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RZUT OKIEM | DOBRA ENERGIA NA TANECZNYCH WIKTORIACH 

Wielu dobrych wizualnych wrażeń mogli zakosztować ci, którzy w miniony weekend obserwowali dziewczęta 
(i niewielu chłopców), którzy w składzie różnych zespołów tańca nowoczesnego, zjechali do Głowna na kolejny 
przegląd „Taneczne Wiktorie”. Nasz reportaż z tego wydarzenia – na str. 6-7.
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Jak przyjmować
do przedszkola
w Strykowie. str. 11

Sztuczne lodowisko
w Strykowie?
– czy skończy się na pomyśle. str. 3

Lato 2015, jeszcze przed wypadkiem. Wakacje w Chorwacji. 
Magdalena i Paweł Gawareccy z młodszym synem Igorem.
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Głowno | Ludzkie losy

Muszę go ratować, 
jak tylko się da!
Magdalena i Paweł 
Gawareccy są razem niemal 
od zawsze. Obydwoje 
to głownianie. Zostali parą 
gdy ona miała 17, 
a on 19 lat. Pobrali się 
18 lat temu i większość 
życia spędzili ze sobą, 
doczekawszy się 
dwóch synów.

Pani Magda w najczarniejszych 
myślach nie przypuszczałaby, że 
na skutek wypadku motocyklo-
wego męża omal go nie straci i 
będzie musiała dzień po dniu wal-
czyć o jego leczenie i rehabilitację, 
prosząc ludzi o fi nansową pomoc 
na nierefundowane, ale skuteczne 
terapie. 

Jej mąż, 42-letni obecnie Paweł, 
był przecież doskonałym kierow-
cą – co do tego nigdy nie miała 
wątpliwości, zarówno w czasach 
ich wspólnych „przeddziecio-
wych” wypraw jednośladem po 
Polsce, jak i dalekich, rodzinnych 
już, samochodowych wakacyj-
nych podróży, np. do Chorwacji. 

Niestety, pewnego dnia wydarzył 
się dramat, z którego następstwa-
mi walka trwa każdego dnia. 

Wypadek 
w Czerniewie
Dokładnie w Wielki Piątek, 25 

marca bieżącego roku, Paweł Ga-
warecki wraz z kolegą wybrał się 
na wycieczkę motocyklową. Jaz-
da była jego pasją od młodości, 
na motocyklach znał się jak mało 
kto, zawodowo zajmował się ich 
naprawą w serwisie w Głownie. 

Feralnego dnia na łuku drogi 
w Czerniewie za Łowiczem Pa-
weł Gawarecki jadąc ścigaczem 
marki Suzuki Hayabusa wyle-
ciał z drogi i uderzając w drze-
wo doznał urazu głowy. Nieprzy-
tomnego przetransportowano 
helikopterem do szpitala im. Ko-
pernika w Łodzi. Poza urazem 
głowy, innych obrażeń nie od-
niósł, nie miał żadnego złamania. 
Na pierwszy rzut oka w gorszym 
stanie wydawał się być motocykl, 
którym podróżował. Badania 
głowy poszkodowanego kierow-
cy ujawniły jednak poważny uraz 
mózgu.  str. 13
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Stryków
Spotkanie 
z Agnieszką 
Frączek

W poniedziałek, 28 listopada, 
o godz. 11, w Domu Kultury od-
będzie się spotkanie autorskie z 
Agnieszką Frączek, pisarką popu-
laryzującą w książkach dla dzie-
ci wiedzę o współczesnej polsz-
czyźnie. Autorka w wierszach 
opowiada o kulturze słowa, na 
swoim koncie ma również serię 
książek logopedycznych dla naj-
młodszych. Jest laureatką wielu 
nagród literackich. Jako germa-
nistka i specjalista z zakresu języ-
koznawstwa wykłada na Uniwer-
sytecie Warszawskim. Podczas 
spotkania będzie można nabyć jej 
książki. Żadna nie pozostanie bez 
autografu. W drugiej części spo-
tkania ogłoszone zostaną wyniki 
gminnego konkursu literackiego 
„W podróży ze Stasiem i Nel”.  ljs

Stryków 
Gmina wysoko 
pod względem 
rozwoju

Stryków znalazł się na trzecim 
miejscu w kategorii gmin miej-
sko-wiejskich w tegorocznym ran-
kingu Zrównoważonego Rozwoju 
Jednostek Samorządu Terytorial-
nego. Burmistrz Strykowa An-
drzej Jankowski odebrał dyplom 
i gratulacje 14 listopada podczas 
konferencji zorganizowanej w 
Sali Kolumnowej Sejmu. Ranking 
opracowują naukowcy Politech-
niki Warszawskiej oraz Instytutu 
Badań Systemowych PAN. Sta-
nowi on analizę 16 wskaźników 
obejmujących 3 obszary rozwoju: 
gospodarczy, społeczny i ochrony 
środowiska. Oceniane są m.in: in-
westycje, ilość fi rm i osób pracu-
jących, dochody gminy, poziom 
wykształcenia mieszkańców oraz 
skala migracji. Stryków w kate-
gorii gmin miejsko-wiejskich wy-
przedziły tylko: nadmorski Dziw-
nów i śląskie Polkowice.  ljs

Głowno | Rada Miejska: czworo chętnych na radnego

W niedzielę wybory 
uzupełniające
W niedzielę, 27 listopada, odbędą się zapowiadane 
już przez nas wybory uzupełniające do Rady Miejskiej 
w Głownie. Swojego przedstawiciela wybierać 
będą wyborcy z okręgu nr 7, obejmującego bloki 
przy ul. Sikorskiego 45/49.

Miejsce dla przedstawiciela 
tego okręgu pozostaje nieobsa-
dzone, od lata, kiedy to mandat, 
w związku z objęciem stanowiska 
dyrektora Szkoły Podstawowej nr 
2 w Głownie, złożyła Beata Pi-
larska. Reprezentowała ona swój 
okręg, w sumie, przez półtorej ka-
dencji.

Głosowanie odbywać będzie 
się w godzinach 7.00-21.00 w 
Szkole Podstawowej nr 2. Swo-
jego przedstawiciela wybiera-
ją mieszkańcy mieszczących się 
przy ul. Sikorskiego 45/49 bloków 
o numerach: 1, 2, 4, 5, 6, 15, 16, 
17 i 18. W lokalu wyborczym bez 
problemu mogą głosować osoby 
niepełnosprawne. Jest on przysto-
sowany do ich potrzeb.

Kto startuje
O miejsce w radzie ubiegają się 

kandydaci z czterech list.
Lista nr 1 to Komitet Wybor-

czy Wyborców Tomasza Będora. 
Kandydat ma 47 lat. Jest żonaty, 
ma dwóch synów. Na co dzień jest 

nauczycielem wychowania fi zycz-
nego w Szkole Podstawowej nr 3 
w Głownie. 

Do Rady Miejskiej spróbuje 
się dostać po raz trzeci, i jak sam 
mówi, jeśli się nie uda, to po raz 
ostatni. Ostatnio, w 2014 roku 
kandydował do rady z KW Plat-
formy Obywatelskiej w okręgu 
nr 8 (stare bloki na Sikorskiego), 
gdzie uzyskał drugi wynik: 64 
głosy. Przegrał z Janem Balcer-
skim, na którego zagłosowało 88 
osób. 

W kwestiach osiedlowych, jako 
priorytet wymienia budowę pla-
cu zabaw „z prawdziwego zda-
rzenia”. Chciałby także przyjrzeć 
się możliwości wygospodarowa-
nia dodatkowych miejsc parkin-
gowych. Tomasz Będor uważa, że 
osiedlu przydałoby się nieco wię-
cej zieleni. W jego opinii niezłym 
pomysłem byłoby także wybudo-
wanie ścieżki rowerowej od ul. Si-
korskiego do mostku na Mrodze.

Jeśli chodzi o sprawy ogól-
nomiejskie, to dla Tomasza Bę-

dora tematem nr 1 jest zagospo-
darowanie terenu wokół zalewu 
Mrożyczka. Jako przykład cieka-
wie zagospodarowanego zbior-
nika podaje zalew w Strykowie. 
Tomasz Będor uważa, że Mro-
życzka powinna być wizytów-
ką Głowna, która przyciągnie do 
niego turystów (jednocześnie jed-
nak nie burząc przy tym spokoju 
mieszkańców). Jego zdaniem do-
brymi pomysłami byłyby cho-
ciażby: ścieżka rowerowa, nowe 
pomosty, oświetlenie, miejsca do 
grillowania itp.

Lista nr 2 to Komitet Wybor-
czy Wyborców „Jak dobrze mieć 
sąsiada!”. Jego kandydatką jest 
Dominika Bakalarz. Ma 37 lat. 
Panna. Nie ma dzieci. Przez 10 lat 
pracowała w Urzędzie Miejskim 
w Głownie. Obecnie pełni funk-
cję naczelnika Wydziału Oświaty, 
Sportu i Spraw Społecznych Urzę-
du Miejskiego w Ozorkowie.

– Od urodzenia mieszkam na 
osiedlu Sikorskiego, tu się wy-
chowałam – mówi. – Jest potrzeb-
na osoba, która reprezentowałaby 
interesy mieszkańców. Myślę, że 
energia, świeże spojrzenie pomo-
gą w tym, żeby osiedle było bez-
pieczniejsze, zadbane, komfor-
towe: i dla tych dużych i dla tych 
małych mieszkańcow.  str. 5

– czy skończy się na pomyśle. str. 3

Ogród państwa Gawrychów 
ponownie doceniony
tym razem przez Express Ilustrowany. str. 5
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Stryków | Strażackie obrady 

Wybory nowych władz 
powiatowych OSP

W najbliższą sobotę, 26 listopa-
da, o godz. 11 w sali OSP Stryków 
odbędzie się IV Zjazd Zarządu 
Oddziału Powiatowego Związku 
OSP RP w Zgierzu. Zjazd roz-
strzygnie, kto stanie na czele no-
wych władz zgierskiego oddziału 
powiatowego na najbliższą pięcio-
letnią kadencję. Na odbywających 
się w tym roku miejsko-gminnych 
i miejskich walnych zebraniach 
sprawozdawczo-wyborczych z te-
renu całego powiatu zgierskiego 

wytypowanych zostało do zarzą-
du powiatowego 13 przedstawi-
cieli. Rejon Głowna i Strykowa 
reprezentują: Andrzej Ruciński 
i Sławomir Becherka oraz bur-
mistrz Andrzej Jankowski i Jan 
Strzelecki. Ponadto w zjeździe 
uczestniczyć będzie 18 delegatów. 
W porządku obrad oprócz doko-
nania wyboru nowych władz, zna-
lazło się również m.in. nadanie 
odznaczeń, w tym Złotego Znaku 
Związku OSP RP.  ljs

Okolice Strykowa | Autostrada A2

Laguną pod tira
Policjanci wyjaśniają 
okoliczności 
niecodziennego wypadku, 
do którego doszło we 
wtorek 22 listopada 
na 355 kilometrze 
autostrady A2, między 
Zgierzem a Strykowem.

Ze wstępnych ustaleń wyni-
ka, że około godziny 5.00 nad 
ranem kierujący samochodem 
osobowym marki renault laguna 
39-latek z woj. lubelskiego jadąc 
autostradą pod prąd i prawdopo-
dobnie bez włączonych świateł, 
doprowadził do zderzenia z kie-
rowanym przez 45-latka z pow. 
piotrkowskiego ciągnikiem sio-
dłowym marki scania z naczepą, 
jadącym w kierunku Poznania. 
Stało się to na wysokości miej-
scowości Szczawin w gminie 
Zgierz, niedaleko podstrykowa-
skiego Swędowa. 

Tir przewrócił się na pas roz-
dzielający jezdnie autostrady 
w taki sposób, że z naczepy na 
nitkę w stronę Warszawy wy-
sypało się 40 ton kukurydzy 
w ziarnach, całkowicie blokując 
pasy drogi. 

Dotkliwie ranny kierowca la-
guny uwięziony był wewnątrz 
zmasakrowanego pojazdu, do-
stęp do niego musieli wyko-
nać strażacy, posługujący się 
sprzętem do cięcia metali. Po-
szkodowanego nieprzytomnego 
mężczyznę przetransportowano 
do szpitala im. Kopernika w Ło-
dzi. Kierowca tira nie odniósł 
obrażeń, był trzeźwy. 

Zabezpieczeniem miejsca 
zdarzenia i sprzątaniem ogrom-
niej ilości kukurydzy oraz opa-
nowywaniem wycieku paliwa 
z tira, a także ustawianiem go na 
koła zajęli się strażacy, których 
na miejsce skierowano w sile 
2 zastępów z JRG PSP w Stry-
kowie, 2 zastępów z JRG PSP 
w Zgierzu oraz 3 zastępów z jed-
nostek ochotniczych KSRG. Po-

licjanci przeprowadzali szcze-
gółowe oględziny miejsca 
wypadku. 

Najpierw na obu nitkach A2 
udrożniono po jednym pasie ru-
chu, ale w sumie uporządkowa-
nie autostrady okazało się czaso-
chłonne, ostatni strażacy zjechali 
do bazy przed godz. 14.00. Nor-
malny ruch na A2 był już przy-
wrócony.  ewr

Głowno i okolice
 16 listopada o godz. 6.50 na ul. 

Kopernika kierujący VW Transpor-
terem 51-latek z pow. zgierskiego 
na przejściu dla pieszych na wyso-
kości Zespołu Szkół Nr 1 potrącił 
57-letnią pieszą. Kobieta z ogólnymi 
potłuczeniami trafi ła do szpitala, 
gdzie okazało się, że nie doznała 
poważniejszych obrażeń. 

 17 listopada o  16.00 na ul. 
Swoboda kierujący BMW 22-latek 
z pow. brzezińskiego nie zachował 
bezpiecznej odległości i uderzył 
w tył poprzedzającego go Peugeota, 
kierowanego przez 85-latka z pow. 
zgierskiego. Obyło się bez obrażeń, 
sprawcę ukarano mandatem. 

Stryków i okolice
 16 listopada o godz. 17.17 

na skrzyżowaniu Warszawskiej 
i Kościuszki w Strykowie doszło 
do zderzenia bocznego Audi i Hy-
undaia. Za kierownicą Hyundaia 
siedziała 51-letnia łodzianka, nato-
miast audi kierował 22-latek z pow. 
zgierskiego. Obydwoje utrzymywali, 
że wjechali na skrzyżowanie mając 
zielone światło. Sprawę skierowano 
do rozstrzygnięcia przez sąd. 

 17 listopada o. 5.40 na DW  
708 w Strykowie kierujący Seatem 
Ibizą 29-latek z Brzezin jadąc w kie-
runku Brzezin potracił sarnę, która 
wbiegła na jezdnię. Zwierzę padło, 
kierowca nie odniósł obrażeń. 

 17 listopada o godz. 14:54 na 
360 km. autostrady A2 w kierunku 
Warszawy w okolicach Strykowa 
nieznany kierujący manem z na-
czepą podczas zmiany pasa ruchu 
nie udzielił pierwszeństwa kierują-
cemu osobowym Volvo 50-latkowi 
z woj. zachodniopomorskiego, któ-
ry chcąc uniknąć zderzenia zjechał 
na pobocze, gdzie uderzył w barie-
rę energochłonną. Kierowca mana 
oddalił się z miejsca zdarzenia . Po-
stępowanie w toku.

 19 listopada o. 18.45 w Bra-
toszewicach na DK14 kierujący 
Oplem Astrą 19-latek z pow. zgier-
skiego jadąc w kierunku Głowna 
z nieznanych przyczyn zjechał 
na przeciwległy pas ruchu i zderzył 
się z Audi A4, kierowanym przez 
36-latka z pow. zgierskiego. Spraw-
cę kolizji ukarano mandatem. 

 21 listopada o 16.00 przy punk-
cie poboru opłat na 358 kilometrze 
autostrady A2 kierujący ciągnikiem 
siodłowym marki Volvo z naczepą 
36-latek z woj. mazowieckiego ruszył 
i uderzył w szlaban, uszkadzając go. 
Został ukarany mandatem. 

 22 listopada o godz. 22.15 
dokładnie w tym samym miejscu – 
przy punkcie poboru opłat na auto-
stradzie A2 kierujący Suzuki Grand 
Vitara mieszkaniec Brzezin nie do-
stosował prędkości do warunków 
panujących na drodze i uderzył 
w barierę energochłonną. Został 
ukarany mandatem.

 22 listopada o godz. 4.20 na 
ul. Warszawskiej kierujący Iveco 
Daily 23-letni koluszkowianin, jadąc 
w kierunku Łodzi potracił łosia. Zwie-
rzę padło, kierowcy nic się nie stało. 

Dmosin i okolice
 18 listopada o godz. 14.05 na 

autostradzie A2 na wys. Rozdzielnej 
doszło do kolizji z udziałem dwóch 
samochodów. Kierujący volvo V60 
40-letni warszawianin, jadąc w kie-
runku na Poznania uderzył w tył 
poprzedzającego go Volvo XC60, 
kierowanego przez 40-latka ze 
Zduńskiej Woli. Obyło się bez obra-
żeń. Sprawcę ukarano mandatem. 

 19 listopada o godz. 8.50 
w Teresinie kierującemu Chrysle-
rem Voyagerem 59-latkowi z Kolu-
szek zatrzymano prawo jazdy za 
przekroczenie prędkości w terenie 
zabudowanym o 53 km/h (jechał 
103 km/h. Utracił prawo jazdy na 3 
miesiące.

Wypadek na A2. Uprzątanie rozsypanej kukurydzy z autostrady. 
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Głowno 

Wskazali 
policji pijaną
Do obywatelskiego 
zatrzymania 
nietrzeźwej kierującej 
doszło w niedzielę 
20 listopada na ul. 
Kopernika w Głownie. 

Z policyjnych informacji 
wynika, że dwóch mężczyzn, 
32-letni i 31-letni, przed 
sklepem przy ul. Kopernika 
minęli zataczającą się kobietę, 
od której wyczuli woń 
alkoholu. Zauważyli, że udała 
się na parking, wsiadła za 
kierownicę Rovera i ruszyła. 
Wtedy mężczyźni postanowili 
jechać za nią, informując 
o tym telefonicznie policję. 
Kiedy kobieta zatrzymała 
pojazd przed jednym z 
bloków, mężczyźni nie tracąc 
z nią kontaktu wzrokowego 
wezwali na miejsce policję. 
Zatrzymana okazała się 
48-letnią mieszkanka pow 
zgierskiego. Znajdowała się 
w stanie nietrzeźwości 
– miała w organizmie 
2,8 promila alkoholu. 
Kobiecie zatrzymano 
prawo jazdy, usłyszy też 
zarzut z art. 178§1 kodeksu 
karnego czyli prowadzenia 
w stanie nietrzeźwości 
pojazdu mechanicznego, co 
zagrożone jest kara grzywny, 
ograniczenia lub pozbawienia 
wolności do lat 2. ewr

Stryków | WOŚP

Zapisy na bieg po zdrowie
Jak już zapowiadaliśmy w po-

przednim wydaniu WG, rozpo-
czynają się przygotowania do 25. 
Finału Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy w Strykowie. 
Organizatorzy zapraszają do za-
pisów na „Bieg po zdrowie po 
Strykowie”, który odbędzie się 
w dniu fi nału, czyli 15 stycznia 
2017. 

Mile widziane wszystkie chęt-
ne osoby od 16-go roku życia. Dy-

stans biegu to 4,6 km. Wpisowe ,  
25 zł,będzie jednocześnie cegiełką 
na rzecz WOŚP. Najszybsi na me-
cie otrzymają puchary, zaś wszy-
scy, którzy ukończą bieg – pamiąt-
kowe medale. Zapisy prowadzone 
będą do 23 grudnia. 

Formularze zgłoszeniowe do-
stępne są w OSP Stryków: we 
wtorki w godz. 17-18.30 i w piąt-
ki w godz. 16-17.30. Bliższe infor-
macje pod tel. 500-379-424.  ljs

Bratoszewice | Ulica Nowości

Błoto przykryło asfalt
Mieszkańcy nowego odcinka 

ul. Nowości w Bratoszewicach 
borykają się z problemem błota, 
które na nowy asfalt nawożą trak-
tory i maszyny rolnicze obrabia-
jące pobliskie pole. 

– Użytkownicy pola urządzają 
sobie „dzikie wyjazdy”. W cza-
sie deszczu, z nawożonego bło-
ta robi się breja, niebezpieczna 
zarówno dla samochodów, któ-
rym automatycznie wydłuża się 
droga hamowania, jak i dla pie-

szych, którzy są narażeni na po-
ślizgnięcie się przy wchodzeniu 
lub schodzeniu z chodnika – 
mówi miejscowy radny, Damian 
Drzewiecki. 

Problem ten zgłosił już burmi-
strzowi Strykowa pod czas obrad 
komisji budżetu, które odbyły się 
21 listopada, a żeby nie być goło-
słownym, do wydziału inwestycji 
Urzędu Miejskiego w Strykowie 
przekazał również dokumentację 
fotografi czną. 

– Mieszkańcy czekali na ten 
asfalt, cieszą się z niego, ale z ta 
sprawą trzeba coś zrobić, bo je-
śli tak dalej pójdzie, to za chwi-
lę gmina będzie musiała wykła-
dać kolejne pieniądze na remont 
w miejscach, gdzie od takich 
właśnie wjazdów z pola, bę-
dzie pozarywany – dodaje radny 
Drzewiecki. 

Podkreśla on, że nie oczekuje 
od razu karania, a raczej długo-
falowego rozwiązania problemu, 
na przykład umożliwienia inne-
go wyjazdu użytkownikom pola. 
Burmistrz Strykowa zapowie-
dział, że przyjrzy się sprawie. ljs

Ulica Nowości w Bratoszewicach. Błoto nawiezione z pobliskich pól na nowym asfalcie.
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 42 710 82 55 
e-mail: lila.staszewska@lowiczanin.info
LILIANNA JÓŹWIAK-STASZEWSKA
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Aktualności
Głowno | Galeria Bank&DM ma już 5 lat

Sztuka pewna jak w banku
Wielkimi krokami zbliża się jubileusz pięciolecia 
Galerii Bank&DM – wspólnej inicjatywy artysty 
Dariusza Młynarczyka i Banku Spółdzielczego 
w Głownie, w murach którego galeria funkcjonuje.

„Za nami pięć dobrych lat” 
– zgodnie mówią jej twórcy i liczą 
na kolejne, pełne równie inspiru-
jących, niezapomnianych spotkań 
ze Sztuką przez wielkie S. 

Dariusz Młynarczyk – arty-
sta, pedagog, radny miejski – to 
on zgłosił się do prezes Banku 
Spółdzielczego w Głownie Cze-
sławy Fortuny z pomysłem utwo-
rzenia przestrzeni wystawienni-
czej w banku z wykorzystaniem 
przeszklonego ogrodu zimowe-
go na pierwszym piętrze. Pierw-
sza rozmowa na ten temat zosta-
ła przeprowadzona około półtora 
roku przed faktycznym powsta-
niem galerii, gdy bank był jeszcze 
przed rozbudową. W toku rozbu-
dowy budynek banku zyskał dru-
gie piętro, a na nim – przestrzeń, 
gdzie odbywa się mniej formalna, 
a bardziej towarzyska część wer-
nisaży. Tam goście zapraszani są 
na poczęstunek, tam pokazywa-
no fi lmy poświęcone twórczości 
artystów (np. Andrzeja Heidricha, 
Henryka Płóciennika), których 
prace można było podziwiać pię-
tro niżej, tam też – na przestron-
nym tarasie z widokiem na zalew 
– toczono niekończące się rozmo-
wy o sztuce. 

Podzielić się pasją
Od początku funkcjonowa-

nia Galerii Bank&DM Dariusz 
Młynarczyk podjął się jej two-
rzenia całkowicie społecznie. 
Z uwagi na przepisy obowią-
zujące banki, od początku było 
też wiadomo, że galeria będzie 
miała charakter czysto wysta-
wienniczy i niekomercyjny, bo 
nie będzie w niej prowadzona 
sprzedaż prezentowanych dzieł. 
Wszystko to przyczynia się do 
jej elitarnego charakteru. Gdy-
by Dariusz Młynarczyk chciał 
otworzyć komercyjną galerię 
sztuki, nie mógłby prowadzić jej 
w siedzibie banku. Nie wierzy 
też, by taka galeria utrzymała 
się w Głownie jedynie ze sprze-
daży dzieł sztuki, wcześniej czy 
później musiałby wprowadzić do 
niej inny asortyment i z galerii 
– jak mówi – zrobiłby się kra-
mik. A tego nie chciał. 

Chciał dzielić się z ludźmi 
taką sztuką, która jest jego pa-
sją. Chciał przestrzeni w stu 
procentach dedykowanej Sztu-
ce przez wielkie S, jej twórcom 
i jej miłośnikom, dlatego współ-
praca z Bankiem Spółdzielczym 
w Głownie okazała się rozwią-
zaniem optymalnym. Bank daje 
przestrzeń, metrażowo może 
niezbyt wielką, ale efektow-
ną. Pomieszczenie galerii, czyli 
dawnego ogrodu zimowego, jest 

bowiem całkowicie przeszklo-
ne i prezentowane w nim dzieła 
ogląda się na tle panoramy mia-
sta. 

Takie tło, zamiast standardo-
wej bieli ścian, cenią zarówno ar-
tyści, jak i goście wystaw. W ban-
ku powstało miejsce, w którym 
można „pooddychać sztuką”, 
w którym wzrok – wprost z obra-
zów – przenosi się na przykład na 

niebo lub – w zależności od pory 
roku – na pokryte śniegiem da-
chy miasteczka albo na skąpaną 
w słońcu przyrodę i połyskujące 
fale Mrożyczki. To kolejny atut 
Galerii Bank&DM w Głownie. 

Profesjonalizm 
w każdym calu
Kolejnym wyróżnikiem jest 

akcent na zawodowstwo – w Ga-

lerii Bank&DM pokazywane są 
prace absolwentów szkół arty-
stycznych i twórców profesjonal-
nie zajmujących się sztuką. To 
świadomy wybór. 

– Z założenia zrezygnowałem 
z pokazywania sztuki ludowej 
i amatorskiej, nie dlatego, że nie 
mam szacunku zarówno dla jed-
nej, jak i drugiej, bo mam wiel-
ki szacunek. Sam jestem wła-

ścicielem niedużej kolekcji 
wycinanek łowickich, których 
mógłbym użyć, żeby zaintereso-
wać widzów. Jednak, nie obra-
żając artystów ludowych, którzy 
robią przepiękne rzeczy, posta-
nowiłem, że galeria będzie mia-
ła profi l bardziej zawodowy. Po-
stawiłem na profesjonalną sztukę. 
Z jednej strony miałem z tego po-
wodu trochę nieprzyjemnych sy-
tuacji, ale z drugiej wiem, że wła-
śnie takie, a nie inne założenie, 
zachęciło profesjonalnych arty-
stów do pokazania u nas swoich 
prac – opowiada Dariusz Mły-
narczyk. 

Szlachetnym wyjątkiem od 
tej reguły jest twórczość Ry-
szarda Korzeniowskiego – przy-
jaciela galerii, przedsiębiorcy 
hobbystycznie malującego akwa-
rele oraz kolekcjonującego sztu-
kę. Zarówno jego zbiory, jak 
i prace były pokazywane na wy-
stawach. Kiedy jednak Korze-
niowski sam mówi o sobie, że 
w malowaniu jest amatorem, Da-
riusz Młynarczyk natychmiast 
kontruje: – Amatorem jesteś dla-
tego, że zawodowo zajmujesz się 
czymś innym, ale jeśli chodzi 
o poziom twoich akwareli, to 
w mojej ocenie jest zawodowy, 
bo gdyby tego poziomu zawo-
dowego nie było, to jego wysta-
wy też by tutaj nie było – komple-
mentuje.  str. 35

Chciał przestrzeni 
w stu procentach 
dedykowanej Sztuce 
przez wielkie S, 
jej twórcom i jej 
miłośnikom.

Udana współpraca. Prezes Banku Spółdzielczego w Głownie Czesława Fortuna i opiekun Galerii Bank&DM 
Dariusz Młynarczyk na tle wystawy „Made in Głowno”. 
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ela.woldan@lowiczanin.info

Głowno 

W weekend 
świąteczna 
zbiórka

W najbliższy weekend, tj. 
od piatku 25 listopada do nie-
dzieli 27 listopada, w czterech 
sklepach na terenie Głowna od-
będzie się świąteczna zbiórka 
żywności dla osób potrzebują-
cych, organizowana pod auspi-
cjami Banku Żywności w Łodzi 
w ramach ogólnopolskiej akcji 
„Podziel się posiłkiem”.

Zbiórka będzie prowadzona 
w piątek w godz. 14.00-20.00, 
sobotę od 10.00 do 20.00 oraz 
w niedzielę od 10.00 do 14.00. 

Produkty będzie można prze-
kazać w ramach zbiórki w Bie-
dronkach przy ul. Kopernika 
i przy ul. Sikorskiego (w gale-
rii) oraz sklepach sieci Plasterek 
przy ul. Sikorskiego i Zakopiań-
skiej.

Przy kasach będą widocz-
ni oznakowani w odpowiedni 
sposób wolontariusze – przede 
wszystkim uczniowie głowień-
skich szkół. W ramach zbiór-
ki zbierane są przede wszyst-
kim produkty o długim terminie 
przydatności do spożycia: maka-
rony, ryż, mąka, cukier itp.  kl

Stryków | Radni proponują

Zróbmy sztuczne 
lodowisko
Niemal wiosenne 
temperatury za oknem nie 
nastrajają do rozmyślań 
o zimie, ale strykowscy 
radni przezornie myślą 
już o tym, co najmłodsi 
mieszkańcy miasta 
porabiać będą, kiedy 
przyjdą w ferie.

Rady Dariusz Dziewulski wy-
chodzi z propozycją urządzenia 
przez gminę sztucznego lodo-
wiska. 

Pomysłem tym podzielił się 
z innymi samorządowcami oraz 
burmistrzem Andrzejem Jan-
kowskim podczas ostatnich 
obrad komisji budżetu, 21 li-
stopada. Koncepcję w mig pod-
chwycił radny Andrzej Pożarlik. 
– Uważam, że byłoby to cieka-
we urozmaicenie zimowej oferty 
spędzania czasu wolnego przez 
dzieci i młodzież. Myślę, że 
z chęcią korzystaliby z tego rów-
nież niektórzy dorośli – przeko-
nywał radny Dziewulski. 

Z kolei radny Pożarlik ża-
łował, że takiego pomysłu nie 
zgłosił nikt nieco wcześniej. – 
Szkoda, bo można byłoby prze-
znaczyć na to trochę pieniędzy 
z każdego budżetu osiedlowego 
i wówczas byłaby to inwestycja 
wszystkich 4 osiedli. Myślę, że 
kwota rzędu 10 tys. zł spokojnie 
mogłoby na to wystarczyć – sza-
cował. 

Zdaniem radnych zgłaszają-
cych pomysł jedną z lokaliza-
cji, jakie mogłyby być brane pod 
uwagę jest boisko przy SP1. Jaki 
w rzeczywistości byłby koszt 
przedsięwzięcia, tego nie wia-
domo. 

Obecny na komisji burmistrz 
Andrzej Jankowski poinformo-
wał radnych, że gmina jakiś czas 
temu miała propozycję od jed-
nej z fi rm zajmujących się wyko-
nywaniem sztucznych lodowisk 
oraz dostarczaniem potrzebnych 
urządzeń i osprzętu. – Jeśli po-
mysł rzeczywiście zyska popar-
cie większej grupy osób, bliżej 
przyjrzymy się tej ofercie – zapo-
wiedział Andrzej Jankowski.  ljs

RZUT OKIEM | ZNP GŁOWNO NA MANIFESTACJI

Nie dla chaosu w szkole! Pod takim hasłem 19 listopada przeciw naprędce wprowadzanej przez MEN 
reformie oświaty polegającej na likwidacji gimnazjów i przywróceniu ośmioklasowych podstawówek protestowali 
pracownicy oświaty z całej Polski. Organizatorem manifestacji był Związek Nauczycielstwa Polskiego. Z Głowna 
i okolic pojechały na nią 42 osoby plus 6 osób ze Strykowa. W tym szerokim gronie oprócz członków ZNP były 
osoby niezrzeszone w związkach oraz dwoje członków nauczycielskiej „Solidarności”.  Jak powiedziała nam 
prezes Oddziału ZNP w Głownie Marzena Kowalska: – Nie pamiętam innej tak dużej manifestacji. Gdybyśmy 
nie mieli nadziei na to, że coś się zmieni, to tych 40 tysięcy ludzi nie dałoby się w taki deszcz wyciągnąć w wolny 
dzień z domowych pieleszy. ewr
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Głowno | Inwestycje miejskie

Wyremontowano nawierzchnie
Na początku tego tygodnia za-

kończyła się jedna z ostatnich 
miejskich inwestycji w 2016 roku 
w Głownie. Polegała ona na re-
moncie nawierzchni kilku ulic  
na terenie miasta.

Przypomnijmy, że ta zatwier-
dzona w czerwcu inwestycja obej-
mowała remont nawierzchni na 
pięciu odcinkach na: ul. Solskie-
go (od mostu na Mrodze do ul. 
Kopernika i od ul. Kopernika do 
drogi dojazdowej do działek rekre-
acyjnych), ul. Słowackiego (od ul. 
Kopernika do ul. Wojska Polskie-
go), ul. Żeromskiego (od ul. Woj-
ska Polskiego do ul. Wyspiańskie-
go), ul. Kościuszki (od ul. Zacisze 
do ul. Żeromskiego) oraz ul. Po-

piełuszki (od ul. Karasickiej do ul. 
Ogrodniczej). Prace wykonywało 
Przedsiębiorstwo Budowy Dróg 

i Mostów Erbedim z Piotrkowa 
Trybunalskiego. Inwestycja kosz-
towała miasto 499.810,51 zł.  kl

Aktualności
Skarga mieszkańca 
odrzucona przez radnych
- i to zdecydowanie. str. 10

REKLAMA

Głowno | Dyskusja nad projektem planu

Wiatraki na pewno nie powstaną
18 listopada odbyła się publiczna dyskusja nad założeniami 
projektu miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego dla obszaru w rejonie ulic: Ostrołęckiej, 
Łowickiej, Bocznej, Dorzecznej oraz rzeki Brzuśni  
i granic miasta Głowna. Najważniejsza informacja  
dla wielu mieszkańców to fakt, że na tym terenie,  
ani nigdzie w mieście, nie powstaną turbiny wiatrowe.

O pomyśle wybudowania tur-
bin wiatrowych w Głownie pi-
saliśmy na naszych łamach nie-
jednokrotnie. Sprawa wywołała 
wówczas ostry protest licznej gru-
py mieszkańców. Jak wyjaśniał 
w czasie dyskusji nad projektem 
planu (turbiny miały w planach 
firmy stanąć m.in. na wymienio-
nym na wstępie obszarze) przed-
stawiciel projektanta Tomasz 
Kasperowicz, burmistrz Grze-
gorz Janeczek zdecydował, żeby  
w projekcie, biorąc pod uwa-
gę opór społeczny, nie forsować 
możliwości budowania na tym 
terenie turbin wiatrowych.

W międzyczasie sprawą lo-
kalizacji elektrowni wiatrowych 
zajmowali się także parlamenta-
rzyści. Przyjęta niedawno ustawa  
w tym temacie mówi, że mogą 
być one posadowione w stosunku 

do zabudowań w odległości sta-
nowiącej dziesięciokrotność wy-
sokości konstrukcji wiatraka wraz 
ze śmigłem. Oznacza to, że np.  
w przypadku konstrukcji 200-me-
trowej, wiatrak musiałby stanąć 
przynajmniej 2 km od najbliż-
szych zabudowań. W przypadku 
Głowna mówiło się o wiatrakach 
280-metrowych. Zarówno w przy-
padku terenów w okolicy objętej 
przygotowywanym projektem, jak 
i tych w rejonie ul. Wiejskiej i Wi-
śniowej, gdzie również planowano 
powstanie wiatraków, te wytyczne 
nie byłyby spełnione.

Przegrodzone rowy
W dyskusji, oprócz projektan-

ta, kierownika Referatu Geodezji 
i Gospodarki Nieruchomościami 
Urzędu Miejskiego w Głownie 
oraz inspektor tegoż referatu Joan-

ny Sękalskiej, wzięło udział jedy-
nie dwóch mieszkańców.

Konkretne pytania i wnioski 
miał prezes Gminnej Spółki Wod-
nej Wojciech Lenart. Zasugerował 
on projektantowi, aby wyrzucić  
z zapisów projektu zakaz budowa-
nia na objętym nim terenie przy 
użyciu m.in. blachy trapezowej. 
Tłumaczył, że jest to materiał bar-
dzo często wykorzystywany przez 
rolników, choćby przy budowie 
magazynów, hal. 

Kierownik Adam Olejniczak 
zasugerował, aby Wojciech Lenart 

złożył na piśmie wniosek do bur-
mistrza o wykreślenie tego punk-
tu. Prezes GSW zapowiedział, że 
tak zrobi. W toku rozmowy To-
masz Kasperowicz przyznał póź-
niej, że być może sugestia Woj-
ciecha Lenarta jest uzasadniona  
i warto się nad nią zastanowić.

Jako prezesa spółki wodnej 
Wojciecha Lenarta interesowa-
ły kwestie związane z meliora-
cją. Pytał on m.in. czy w pro-
jekcie mógłby się znaleźć zakaz 
przegradzania rowów melioracyj-
nych. Tomasz Kasperowicz wyja-

śnił jednak, że prawo przewiduje, 
iż w przypadku gdy ogrodzenie  
o wysokości do 2,20 metra nie 
przechodzi w pasie drogowym, to 
właściciel nieruchomości może ją 
ogradzać bez pozwolenia. Wpro-
wadzenie takiego zakazu do pro-
jektu wiązałoby się z zakwestio-
nowaniem takiego zapisu przez 
nadzór prawny wojewody.

Co to za opłata
Wojciech Lenart dopytywał 

także projektanta, z czym wią-
że się wpisana w projekcie 15% 

opłata dla miasta. Tomasz Kaspe-
rowicz wyjaśnił, że jeśli w termi-
nie 5 lat od uchwalenia planu wła-
ściciel sprzedaje nieruchomość, 
której wartość wzrosła wsku-
tek uchwalenia planu (np. zosta-
ła przekwalifikowana na bardziej 
wartościową z punktu widzenia 
kupców), to wówczas jest on zobli-
gowany do zapłacenia magistrato-
wi 15% opłaty od różnicy ceny 
nieruchomości przed i po zmianie.

Co z Brzuśnią?
Drugi z obecnych na dyskusji 

mieszkańców przyznał, że trafił 
na nią przypadkowo, gdyż zauwa-
żył, że w tytule dyskusji, na infor-
mację, na którą natknął się zała-
twiając inne sprawy, wymieniona 
jest rzeka Brzuśnia. Chciał się on 
dowiedzieć czy magistrat posia-
da wiedzę na temat jakichkolwiek 
planów inwestycji związanych z tą 
rzeką: uregulowania jej, zmiany 
przebiegu koryta, krótko mówiąc: 
„ujarzmienia”. Mieszkaniec skar-
żył się, że rzeka kilkukrotnie go 
zalewała, przede wszystkim w se-
zonie zimowym.

Adam Olejniczak odparł, że ta-
kich informacji nie ma. Zwrócił 
też uwagę, że w kwestii m.in. rzek 
władny jest Wojewódzki Zarząd 
Melioracji i Gospodarki Wodnej. 
Zasugerował mieszkańcowi, że 
może on napisać pismo opisują-
ce swój problem do urzędu, a ten 
skieruje go od WZMiUW.  kl

Prace przy ul. Słowackiego.
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Dyskusja nad założeniami planu. Pierwszy od lewej Wojciech Lenart, obok Tomasz Kasperowicz, Adam 
Olejniczak i Joanna Sękalska.
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Głowno | Nieudany przetarg

Limanowskiego nie w tym roku
Nie uda się wykonać w tym 

roku remontu ul. Limanowskie-
go w Głownie. Powodem jest nie-
przystąpienie do przetargu na wy-
konanie tych prac ani jednej firmy.

Przypomnijmy, że w paździer-
niku radni zgodzili się przezna-
czyć 240 tys. zł (pieniądze po-
chodziły z dwóch źródeł: 106 
tys. zdjęto z niedoszłej inwesty-
cji w oświetlenie, zaś 134 tys. zł 
z oszczędności poprzetargowych 
na budowy ulic) na dokończenie 
300-metrowego odcinka Lima-
nowskiego. W 2007 roku asfalt 
położono na odcinku od Piątkow-
skiej do skrzyżowania z ul. Wod-
ną. Teraz nawierzchnia i chodnik 
miała być „dociągnięta” do końca. 

W tym roku tej inwestycji jed-
nak nie będzie, w przetargu nie 
zgłosiła się ani jedna firma i trze-
ba było go unieważnić. Na ogło-
szenie kolejnego postępowania  
w tym roku będzie za mało czasu. 

Jak usłyszeliśmy od osoby zo-
rientowanej w branży inwestycji, 
brak zainteresowania firm wyko-
naniem ul. Limanowskiego nie 
oznacza, że jest to dla nich zada-
nie mało interesujące. Deszczowy 
październik spowodował bowiem 
znaczne opóźnienia w pracach 
związanych z nawierzchniami bi-
tumicznymi. Firmy próbują więc 
nadgonić stracony czas i nie chcą 
się już w tym roku obarczać no-
wymi zadaniami.  kl

Stryków 
Propozycja 
podatku rolnego

Jeśli cała Rada Miejska na dzi-
siejszej sesji, 24 listopada, po-
dzieli zdanie komisji budżetu, to  
w przyszłym roku rolnicy w gmi-
nie Stryków zapłacą za hektar 
przeliczeniowy 80 zł podatku, 
czyli tyle samo co obecnie. Wy-
sokość podatku rolnego zależy od 
ceny kwintala żyta za dany rok,  
a tą ustala prezes Głównego Urzę-
du Statystycznego. Burmistrz oraz 
radni mogą tę stawkę obniżyć.  
W projekcie uchwały przyjętej 
przez komisję obniżono ją z 52,44 
zł na 32 zł za 1 kwintal żyta. Poda-
tek za 1 ha przeliczeniowy dla go-
spodarstw rolnych to równowar-
tość pieniężna 2,5 kwintala.  ljs
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Głowno | Rada Miejska

W niedzielę wybory 
uzupełniające

dokończenie ze str. 1

Będę też reagować na bieżące 
problemy przekazywane przez 
mieszkańców.

W kwestiach ogólnomiejskich, 
z racji tego, czym zajmuje się 
na codzień i na czym, jak sama 
mówi, zna się najlepiej, chciała-
by zadbać o zapewnienie jak naj-
lepszych warunków nauki oraz 
pracy dla uczniów i nauczycieli 
głowieńskich placówek oświato-
wych, szczególnie w dobie nad-
chodzących zmian i reformy sys-
temu edukacji.

Lista nr 3 to Komitet Wybor-
czy Wyborców Rafała Prośniaka. 
Kandydat ma 48 lat. Żonaty, ma 
dwoje dzieci. Pracuje w Fabryce 
Szlifierek „FAS” Głowno.

W 2014 roku był kontrakan-
dydatem Beaty Pilarskiej. Starto-
wał wówczas do rady z ramienia 
KWW Magdaleny Szajder. Uzy-
skał drugi wynik w okręgu – 64 
głosy. Zwycięska w głosowaniu 
Beata Pilarska została poparta 
przez 180 wyborców. 

– Jako mieszkańcowi osiedla 
Sikorskiego pewne rzeczy leżą 
mi na sercu, które może udało-
by się załatwić – mówi Rafał Pro-
śniak. – Przede wszystkim jest to 
sprawa bezpieczeństwa. Ostatnio 
zdarzały się włamania do miesz-

kań. Może należy zastanowić się 
nad wprowadzeniem monitorin-
gu na osiedlu.

Z innych spraw osiedlowych 
Rafał Prośniak zwraca uwagę 
choćby na kwestie niedostatku 
miejsc parkingowych. Uważa, 
że może warto rozważyć budo-
wę kolejnych wiat i garaży. Kan-
dydat chciałby się też zająć za-
gospodarowaniem istniejących 
placów zabaw. 

Pytany o sprawy ogólnogło-
wieńskie, mówi o potrzebie za-
trzymania w mieście osób mło-
dych, może przy współpracy  
z sąsiednią gminą Stryków, gdzie 
nie brakuje miejsc pracy. Uwa-
ża, że warto także próbować ścią-
gnąć do Głowna nowych inwe-
storów.

Lista nr 4 to Komitet Wybor-
czy Wyborców Marii Furgi. Ma 
60 lat. Zamężna. Matka jednej 
córki, babcia trzyletniego wnuka. 

W Głownie zna ją bardzo wie-
le osób. Przez lata pełniła bo-
wiem funkcję dyrektora Szko-
ły Podstawowej nr 3. Jak sama 
mówi, po przejściu na emeryturę 
ma wiele wolnego czasu. Część 
chciałby więc przeznaczyć na 
pracę społeczną. – Brakuje mi 
zaangażowania, kontaktu z ludź-
mi, stąd myśl, żeby czegoś no-
wego spróbować (...) – przyzna-

je Maria Furga. – Przez całe życie 
pracowałam dla innych ludzi,  
i z ludźmi, i tego mi brakuje. My-
ślę, że moje doświadczenie może 
się przydać. 

Pytana o to, co chciałaby zro-
bić jako radna, nie ukrywa, że 
pracując w Radzie Nadzorczej 
Spółdzielni Mieszkaniowej, za-
uważyła, że jest na osiedlu spo-
ro do zrobienia. Chciałby popra-
wy bezpieczeństwa. Liczy na 
to, że w porozumieniu ze szko-
łą udałoby się stworzyć miejsce, 
coś na kształt świetlicy, w której 
czas mogliby spędzać najmłod-
si. Ważne jest jej zdaniem także 
odpowiednie zagospodarowania 
placów zabaw, a w dalszej per-
spektywie także i Marakanu.

W sprawach ogólnomiejskich, 
za największe wyzywanie uważa 
dobre przygotowanie sieci szkół 
do planowanej reformy oświaty. 
Maria Furga stoi także na stanowi-
sku, że należy kontynuować roz-
poczęte działania przekształcające 
Głowno w miejsce wypoczynku. 
Nie ukrywa, że podobają jej się 
zmiany, które już zaszły w este-
tyce miasta. W dalszej perspekty-
wie, za sprawę pilną do rozwiąza-
nia uważa problem braku miejsc 
pracy. Zwraca uwagę również  na 
konieczność inwestowania w bu-
downictwo komunalne.  kl

REKLAMA

Głowno | Walne Zgromadzenie

Plantatorzy spotkają się 
w dworku
W piątek, 2 grudnia, dworek 
Urzędu Stanu Cywilnego  
w Głownie będzie miejscem 
Walnego Zjazdu Krajowego 
Zrzeszenia Plantatorów 
Aronii i Owoców 
Jagodowych. Będzie  
to okazja do rozmowy m.in. 
o planach na przyszłość.

Zrzeszenie założone zostało  
w 2005 roku w odpowiedzi na za-
wirowania w zajmującej się spra-
wami plantatorów spółce „Aro-
nia S.A.”, która bez wiedzy części 
akcjonariuszy została sprzeda-
na obcemu kapitałowi. KZPAiOJ 
zrzesza obecnie 50 plantatorów, 
którzy łącznie wprowadzają na 
rynek około 15 tys. ton owocu, co 
stanowi około 15% udziału w ca-
łym rynku. 

Od początku istnienia zrze-
szenia jego prezesem jest Kazi-
mierz Piotrowski. W rozmowie  
z nami przyznaje, że przez jedena-

ście lat udało się zrzeszeniu osią-
gnąć cele, takie jak choćby: obro-
nę interesów plantatorów poprzez 
uporządkowanie kwestii dostaw, 
sprzedaży, produkcji itp. Członko-
wie brali także udział w licznych 
szkoleniach.

Walny Zjazd ma być okazją 
nie tylko do podsumowania ostat-
nich kilku lat działalności, wybo-
rów władz zrzeszenia itp. Plan-
tatorzy będą rozmawiać także  
o przyszłości tej gałęzi rolnic-
twa. Kazimierz Piotrowski zwra-
ca tu uwagę przede wszystkim na 
kwestię związaną z przechodze-
niem gospodarstw na produkcję 
ekologiczną, tj. bez użycia nawo-
zów sztucznych i środków che-
micznych. Szacuje się, że około 
20% gospodarstw już produkuje 
w sposób ekologiczny. Chętnych 
jest jednak dużo więcej. O tym, 
jak taka ekologiczna uprawa może 
wyglądać, opowie zebranym spe-
cjalista z Instytutu Sadownictwa  
i Warzywnictwa ze Skierniewic. kl

Stryków | Dom Kultury

Warsztaty wikliniarskie
Dom Kultury w Strykowie 

prowadzi zapisy na świątecz-
ne warsztaty dla seniorek i pań 
z Kół Gospodyń Wiejskich. Za-
jęcia, na których będzie moż-
na wykonać ozdobną choinkę  
z papierowej wikliny, odbędą się 
w środę, 7 grudnia. Poprowa-
dzi je instruktorka Agata Wło-
darczyk z Ozorkowa, ta sama 

która zaznajamiała strykowian-
ki ze sztuką wyplatania ozdob-
nych koszyczków z papierowych 
rurek przy okazji wiosennych 
warsztatów przeprowadzonych 
przy pl. Łukasińskiego. Wstęp 
wolny. Organizatorzy zapewnia-
ją wszystkie materiały do pracy. 
Zapisy pod tel. 42/719-81-52 po-
trwają do 2 grudnia.  ljs

Głowno | ROD „Jutrzenka”

Ich ogród wciąż zachwyca
Irena i Witold 
Gawrychowie, działkowicze 
z Głowna, doczekali się 
kolejnego sukcesu.  
Ich pieczołowicie 
pielęgnowany ogródek 
okazał się najpiękniejszy 
w plebiscycie Mój 
Piękny Ogród „Expressu 
Ilustrowanego”.

W plebiscycie tym piękno 
działek oceniano w kategorii Ro-
dzinnych Ogrodów Działkowych. 
Państwo Gawrychowie z Głowna 
wystartowali w nim po raz pierw-
szy. Na konkurs wysłali zdjęcia 
swojego ogródka w najpiękniej-
szej, wiosennej i letniej odsłonie, 
ale magia ich działki polega na 
tym, że zachwyca o każdej porze 
roku dzięki wielu wiecznie zielo-
nym odmianom roślin, ogródko-
wi skalnemu i elementom małej 
architektury m.in. mostkowi. 

Piękną działkę odwiedziliśmy 
razem z panią Ireną, nazwaną 
przez nas kiedyś działkową kró-
lową oraz jej wnukiem 3,5-letnim 
Filipkiem, w piątek 18 listopada, 
gdy kwitła jeszcze ozdobna ka-
pusta. Nie była to zresztą pierw-
sza wizyta reportera „Wieści” 
na tej działce, bo państwo Gaw-
rychowie w minionych latach 
byli niejednokrotnie nagradzani 
w różnych konkursach dla dział-
kowiczów, o czym pisywaliśmy. 
Wewnątrz stylowej drewnianej 
altany, która od wiosny do jesie-
ni staje się domem rodziny, na 
ścianie nad kanapą dumnie pre-

zentują się oprawione dyplo-
my i artykuły, także z „Wieści”, 
sławiące uroku działki Gawry-
chów.  Właściciele ogródka to 
para emerytów, poświęcających 
pielęgnacji ogrodu swój wolny 
czas. Małżonkowie uprawiają go 
od trzydziestu lat, a swoją miłość 
do przyrody właśnie na działce 
zaszczepiają wnukom – 17-let-
niemu dziś Adamowi i o 14 lat 
młodszemu Filipowi. Tu zresztą 
w sezonie letnim spotyka się cała 
rodzina i znajomi właścicieli, tu 
– na terenie ROD „Jutrzenka”,  
z dala od zgiełku miasta – toczy 
się się prawdziwe życie. 

Każdego roku w ogródku coś 
się zmienia, obok stałych elemen-
tów takich jak warzywnik, sta-
ra papierówka, fantazyjnie przy-
cinane iglaki, pojawiają się nowe 
rośliny ozdobne, ostatnio – trawy. 
W tym roku na działce zagościły 
nowe domki dla owadów, wyko-
nano kamienną oprawę fontanny, 
zbudowano nowy mostek. 

Działkowicze kochają róże – 
uprawiają ich na swoim skrawku 
ziemi aż 40 odmian! Nie dziwi, 
że uwiecznione na fotografii pięk-
no ich działki docenili też czytel-
nicy „Expressu”, głosujący w ple-
biscycie.

Za zajęcie I miejsca w kategorii 
Rodzinnych Ogródków Działko-
wych właściciele działki w ROD 
„Jutrzenka” w Głownie Irena  
i Witold Gawrychowie otrzymali 
puchar, dyplom i bon na zakupy 
ogrodnicze o wartości 500 zł brut-
to. Ich ogród został tez zaprezen-
towany na łamach organizatora 
plebiscytu. Kiedy byliśmy na na-
grodzonej działce, pani Irena po-
wiedziała nam, że najcenniejszym 
dotychczas osiągnięciem dla niej 
i jej męża było zajęcie I miejsca  
i zdobycie tytułu Laureatów ogól-
nopolskiego konkursu miesięczni-
ka „Działkowiec” w 2014 r.  ewr 

Głowno | ZS Licealno-Gimnazjalnych 

Gimnazjaliści ślubowali
W jesienne popołudnie 17 listo-

pada uczniowie klas pierwszych 
Sportowego Gimnazjum Powia-
towego nr 2 w ZSLG w Głownie 
złożyli uroczyste ślubowanie. 

Swoją postawą zobowiązali się 
dbać o dobre imię szkoły, syste-
matycznie poszerzać wiedzę oraz 
rzetelnie wypełniać obowiązki 
ucznia. Przysięgę składali w obec-
ności dyrektor szkoły Anny Le-

wandowskiej, przewodniczącej 
Rady Rodziców Doroty Brzeziń-
skiej, byłych i obecnych wycho-
wawców, nauczycieli, rodziców, 
delegacji społeczności szkolnej 
oraz gości – burmistrza Głowna 
Grzegorza Janeczka i harcmistrz 
Iwony Waśkiewicz. W oficjalnej 
części uroczystości motywują-
ce słowa skierowali ku uczniom: 
dyrektor szkoły, burmistrz Głow-

na oraz przedstawiciele rodzi-
ców: Magdalena Michalak i Ro-
man Wasilewski. Podążając za 
myślą Horacego „Sapere aude” 
(„Odważ się być mądrym”), któ-
ra przyświecała im tego dnia, 
uczniowie klas pierwszych zasko-
czyli widownię odwagą i mądrością  
w przedstawieniu części artystycz-
nej. Prezentacje recytatorskie, mu-
zyczne i aktorskie, przygotowane 
pod kierunkiem wychowawczyń 
Anny Rakowskiej i Agaty Chabe-
ry-Młynarczyk, wykonali na naj-
wyższym poziomie.  oprac.ewr

Ślubowanie klas pierwszych Sportowego Gimnazjum Powiatowego. Do gimnazjalistów przemawiają 
przedstawiciele rodziców Magdalena Michalak i Roman Wasilewski. 
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Z najnowszymi trofeami. Uhonorowana laureatka wielu konkursów dla działkowców Irena Gawrych  
z młodszym wnukiem Filipem. 
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Głowno | XV Taneczne Wiktorie

To było prawdziwe  
święto tańca
Ponad sto występów solowych, kilkadziesiąt układów zespołowych, zaprezentowanych  
przez kilkuset młodych tancerzy z całej Polski. Przez dwa dni, 19-20 listopada, Głowno, za sprawą  
XV Przeglądu Zespołów Tanecznych i Solistów „Taneczne Wiktorie”, było polską stolicą tańca. 

Taneczne Wiktorie cieszą się 
ogromną popularnością. Świad-
czy o niej nie tylko imponująca 
liczba uczestników, ale też fakt, 
że raz w roku do Głowna zjeżdża-
ją tancerze z całej Polski. W tym 
roku obecni byli przedstawicie-
le ośrodków m.in. z Wrocławia, 
Warszawy, Skierniewic, Bydgosz-
czy, Konina i wielu innych. Poja-
wili się, rzecz jasna, także tancerze 
z najbliższych okolic: gospodarze, 
czyli zespół Gold z Głowna oraz 
strykowski Agat. 

Tegoroczne zmagania były 
wyjątkowe. Po raz pierwszy or-
ganizator, czyli Miejski Ośrodek 
Kultury w Głownie, zdecydował 
się na dwudniową formułę. Po-
przednie edycje, jednodniowe, 
ze względu na ogromną liczbę 
uczestników, przypominały ma-
raton. MOK w tym roku postano-
wił więc rozbić zmagania na dwa 
dni. Pierwszy dzień zmagań to ry-
walizacja w tańcu współczesnym 
(m.in. jazz, modern, ediuta, insce-
nizacja). Drugi, mniej obłożony 
dzień, to występy z zakresu tańca 
nowoczesnego (m.in. disco, di-
sco-dance, hip-hop, house, break-
dance). Inną nowością piętnastych 
Tanecznych Wiktorii była też 
możliwość występów solowych,  
a nie wyłącznie zespołowych.

Pasja i praca
Choć uczestników różniło wie-

le: wiek, doświadczenie, prezen-
towane style, to łączyło jedno: 
ogromna pasja do tańca. Wszy-
scy nasi rozmówcy podkreślali, 
że taniec, choć to pasja okupiona 
ogromną pracą i hektolitrami potu 
wylanego na treningach, to ich 
wielka miłość. 

Amelia Latosiewicz występo-
wała na Tanecznych Wiktoriach 
w zespole Gold, działającym 
przy Miejskim Ośrodku Kultu-
ry. Zaprezentowała także występ 
solowy. Nie ukrywała, że cieszy 
ją, że mogła zaprezentować tak-
że indywidualne umiejętności.  

– Czekaliśmy na taką możliwość 
– powiedziała nam. – Bardzo się 
cieszymy, że jest możliwość za-
tańczenia solówki. Zatańczę so-
lówkę współczesną, a z zespołem 
zatańczymy dwa układy. Jeden 
układ szykowaliśmy bardzo dłu-
go, prawie rok ćwiczyliśmy. Dru-
gi około trzech, czterech miesięcy. 
Swój układ ćwiczyłam mniej wię-
cej miesiąc. 

Amelia trenuje taniec już od 
ośmiu lat. – To jest po prostu moja 
pasja – tłumaczyła nam. – Uwiel-
biam występować na scenie. Spra-
wia mi to przyjemność.

W Głownie obecny był także 
strykowski Agat. Klaudia i Wik-
toria trenują od kilkunastu lat. 
Na Tanecznych Wiktoriach były 
już nie po raz pierwszy. – Przede 
wszystkim możemy się spraw-
dzić, porównać z innymi zespo-
łami – odpowiedziały, zapytane  
o występy na przeglądach. – Po-
równujemy naszą pracę z pracą lu-
dzi z całej Polski. I to jest najważ-
niejsze. Poziom w tym roku jest 
porównywalny do poprzednich, 

czyli na bardzo wysokim pozio-
mie. W tańcu najważniejsze jest 
wyrażanie siebie i praca zespo-
łowa, więzi, które mamy między 
sobą. Przygotowanie do przeglą-
du to ogrom pracy i czasu, które 
musimy na to poświęcić. Może 

nie widać tego, ale przygotowanie 
jednego układu to są miesiące, li-
try potu wylanego na sali trenin-
gowej. Czy warto? Oczywiście, 
że tak.

Przygoda z tańcem Oli Raczyń-
skiej i Magdaleny Wąsik, również 

z Agatu, zaczęła się dziesięć lat 
temu. – Koleżanki nas namawiały. 
Początkowo poszłyśmy bardziej 
w celu rozpoznania, ale potem się 
wkręciłyśmy – opowiadały nam  
w czasie przeglądu. – W tańcu 
najbardziej pociągające jest to, że 
można pokazać siebie, wyrazić 
swoje emocje. Można się wyżyć. 
To kosztuje dużo pracy. Łączy 
się z wieloma kontuzjami i to jest 
ciężka praca, ale mimo wszyst-
ko to jest ból, który chcemy od-
czuwać. Poziom na Tanecznych 
Wiktoriach zdecydowanie rośnie, 
robi się coraz trudniej. Jest coraz 
więcej zespołów. Po to trenujemy, 

żeby się zmierzyć ze sobą, ale jest 
też i koleżeństwo. Kibicujemy so-
bie nawzajem.

Oliwia Supeł z łódzkiego ze-
społu Ad Astra tańczy dopiero od 
roku. Zaczynała w gimnastyce ar-
tystycznej, ale z niej zrezygnowa-
ła. Na Tanecznych Wiktoriach 
zaprezentowała solówkę (została 
wyróżniona), ale wystąpiła także 
w zespole. – Przygotowania trwa-
ły około dwa miesiące – mówiła. 
– Jest bardzo fajnie. Poziom jest 
wysoki. 

Również w zespole tańca no-
woczesnego Ad Astra występu-
je Monika Turkowska. Ona także 

Taniec wymaga nie tylko sprawności, ale też sporej krzepy.
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Występy to nie tylko sam taniec, ale też pokaz różnorodnych strojów.

Osobowość taneczna Weronika Lenkiewicz oraz choreograf Aleksandra 
Lewy.

Osobowość w tańcu nowoczesnym Wiktoria Kulka z Szadku  
oraz choreografka Małgorzata Kosicka z Bydgoszczy.
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Dla Michała Rutkowskiego ekwilibrystyczne figury nie stanowiły problemu.

prezentowała w Głownie umiejęt-
ności solowe oraz występowała  
w układach zespołowych.  
– Ogólnie, bardzo mi się podo-
ba – powiedziała nam zapytana  
o wrażenia. – Tańcem zajmuje się 
od przedszkola. Co jest takiego  
w tańcu? Myślę, że to, że może-
my przez niego wyrazić emocje. 
Samo tańczenie jest przyjemne. 
Wykorzystywanie własnego ciała. 
Tańczenie poprawia świadomość 
samego siebie.

W Głownie nie brakowało 
także bardzo młodych tancerzy. 
Dziewczynki z Kutna, choć same 
mają niewiele lat, trenują od wcze-
snego dzieciństwa. Na Tanecz-
nych Wiktoriach były po raz dru-
gi. Bardzo im się podobało. – Jest 
bardzo fajnie – oceniły Klaudia 
Graczyk, Marysia Kubiak, Wik-
toria Kowalska, Paulina Graczyk, 
Sandra Gałaj i Oliwia Paruch. – 
Konkurencja dość ciężka. Przygo-
towania trwały długo, ale dałyśmy 
radę. W tańcu najfajniejsze są: do-
bra zabawa, energia.

Tancerki z Kutna były świado-
me swoich możliwości. Oceniały, 
jeszcze przed decyzją jurorów, że 
mają szansę zająć pierwsze-dru-
gie miejsce. Trafiły. Okazało się 
bowiem, że w ich kategorii to wła-
śnie je jury oceniło najwyżej.

W zwycięskiej w swojej katego-
rii grupie Art Station Skierniewi-
ce występowała Wiktoria Belina. 
Na Tanecznych Wiktoriach była 
wcześniej kilka razy. – Poziom jest 
bardzo wysoki, aczkolwiek w tym 
roku jest chyba mniej grup, które 
tańczą taniec nowoczesny – po-
wiedziała nam. – Tańczę już dzie-
sięć lat. Od małego rodzice wzbu-
dzili we mnie pasję do tańca. I tak 
już zostało. Taniec wymaga dużo 
pracy. Przygotowania trwają przez 
cały rok. Robimy choreogra-
fię i cały czas ją dopracowujemy. 
Możliwość zmierzenia się z in-
nymi dużo daje. Motywujemy się 
bardziej. Wiemy jaki jest poziom  
i chcemy iść do przodu.

Nie tylko  
dziewczęca sprawa
W czasie dwóch dni Tanecz-

nych Wiktorii zdecydowanie do-
minowały przedstawicielki płci 
pięknej. Tańczących chłopaków 
także można było spotkać. Jednym 
z nich był wyróżniający się dużą 
energią Michał Rutkowski, rów-
nież z Art Station Skierniewice. – 
Zacząłem tańczyć w przedszkolu 
– powiedział nam. – Zobaczyłem 
pierwszy krok, zobaczyłem Mi-
chaela Jacksona i się nim zafascy-
nowałem. Później poszedłem na 
zajęcia. Po przeprowadzeniu się do 
innego miasta przez pewien czas 
było super, ale prowadzący zajęcia 
był taki sobie. Tańczył, tańczył i dał 
sobie spokój. Odpuściłem na dwa 
lata i wróciłem. Teraz zaczynam 
czwarty rok breaka (breakdance’u 
– przyp. red.) i czwarty rok hip-ho-
pu i jest naprawdę mega.

Co takiego jest, według Micha-
ła, w tańcu? – To, że czuję, jak mu-
zyka bije w moim rytmie – wy-
jaśniał nam. – Słyszę muzykę w 
sklepie, nieważne gdzie i już czuję 
to. Układ grupowy przygotowywa-
liśmy pół roku. Do solówki przy-
gotowywałem się dwa miesiące. 
Warto było. W Głownie jestem już 
chyba piąty raz. W tym roku po-
ziom jest wysoki, ale bywały wyż-
sze.

Taneczne Wiktorie to wyzwa-
nie nie tylko dla tancerzy, ale i ich 
opiekunów. Grupa La Flaca z Miń-
ska Mazowieckiego w Głownie 
była po raz pierwszy. – Przygoto-
wania do takich przeglądów trwa-
ją tak naprawdę miesiącami – przy-
znawał opiekun Kuba Chocholski. 
– Zespół zaprezentuje układ jaz-
zowy w kategorii 16+ i dwie so-
lówki. Występy na przeglądach to 
przede wszystkim rozwój tancerzy. 
Motywacja do dalszego rozwijania 
się, poznawanie innych, wymiana 
doświadczeń, poznawanie innych 
stylów, elementów. No i zabawa, 
przede wszystkim, i integracja.

Kto okazał się 
najlepszy?
Tegoroczne zmagania tan-

cerzy oceniało jury w składzie: 
Anna Gołębiewska (była tancer-
ka, wieloletni instruktor i chore-
ograf tańca disco dance; sędzia 
Polskiego Związku Tańca Spor-
towego oraz Polskiej Federacji 
Tańca), Jacek Suchiński (tancerz, 
instruktor tańca hip-hop, house, 
street dance, choreograf, anima-
tor kultury; twórca i organizator 
Europejskich Dni Tańca w Mal-
borku; juror wielu festiwali) oraz, 
jako przewodniczący, Sebastian 
Białobrzeski (tancerz, chore-
ograf, pedagog tańca klasyczne-
go, współczesnego, jazzowego; 
od wielu lat juror wielu festiwali 
w całej Polsce).

Taniec współczesny  
– solówki
W kategorii do 8 lat jurorzy 

pierwsze miejsce przyznali w so-
lówkach Amelii Paruch. Drugą 

lokatę zajęła Zuzanna Wędzon-
ka, zaś trzecie Jagna Chłódek. 
Cała trójka to podopieczne Studia 
Tańca Pointe z Wrocławia.

W kategorii 9-12 lat wśród so-
listów zwyciężyła Weronika Janus 
z Egurrola Dance Studio Warsza-
wa. Drugie miejsce przypadło Zo-
fii Piestrzeniewicz z zespołu Agat 
ze Strykowa. Trzecią lokatę przy-
znano Paulinie Duczek z Egurro-
la Dance Studio. Jurorzy przyzna-
li także miejsca czwarte (Hanna 
Junko z Egurrola Dance Studio) 
i piąte (Karolina Bartkiewicz z 
Ad Astra Łódź). Wyróżniono: Ju-
lię Przednówek (DNA Łódź), Zu-
zannę Tkaczyk (Ad Astra), Ma-
rię Wołoszyn (Egurrola Dance 
Studio), Oliwię Supeł (Ad Astra 
Łódź) i Zuzannę Dębską (DNA 
Łódź).

W solówkach kategorii wieko-
wej 13-16 lat wygrała Zofia Wa-
ra-Wąsowska ze Studia Tańca 
„Pasja” w Łodzi. Drugie miejsce 
zdobyła Victoria Correa-Gajek  
z Egurrola Dance Studio Warsza-
wa, zaś trzecie Maria Szczerbiak 
z Agatu. Czwarte miejsce przy-
znano Wiktorii Piłat z Art Station 
Skierniewice, a piąte Zuzannie 
Zawadzińskiej z Egurrola Dance 
Studio. 

Wyróżniono: Monikę Turkow-
ską (Ad Astra Łódź), Klarę Korec-
ką (Egurrola Dance Studio), Olgę 
Kowalczyk i Laurę Krzywańską 
(obie Agat Stryków). 

W kategorii powyżej 16 lat zwy-
ciężyła Julita Mirys z Agatu, przed 
Anną Ornatowską (Studio Tańca 
„Pasja” z Łodzi) i Bartkiem Bana-
siakiem (Studio Tańca „La Flaca” z 
Mińska Mazowieckiego).

Taniec współczesny  
– zespoły
W rywalizacji zespołów do 

lat 8 wygrała grupa Kuźnia II  
z Art Station Skierniewice. Dru-
gie miejsce przyznano Agatowi 
VII (OKiR Stryków), zaś trzecie 
Goldowi IV (MOK Głowno). 

Wśród 9-12-latków, najlepszym 
zespołem wybrano DNA Plus z 

Łodzi. Druga była Ad Astra Junior 
z Łodzi, zaś trzecie Studio Tańca 
„Pasja” z Łodzi.

Wyróżnienia otrzymały: Gold II 
(MOK), Studio Pasja (kolejna gru-
pa), Agat V i Agat VI (OKiR Stry-
ków) oraz Niepubliczna Szkoła 
Baletowa ze Skierniewic.

W kategorii 9-12 lat przyznano 
także dwie indywidualne nagrody. 
Osobowością taneczną została We-
ronika Lenkiewicz, zaś najlepszym 
choreografem Aleksandra Lewy z 
Ad Astra.

Wśród zespołów w grupie wie-
kowej 13-16 lat jurorzy przyzna-
li pierwsze miejsce grupie DNA 
Miks z Łodzi. Druga lokata dla 
Studia Tańca „Pasja” z Łodzi, 
zaś trzecia dla grupy Art Station 
CM ze Skierniewic. Wyróżnienia 
otrzymały: grupa Jazz One Junior z 
Egurrola Dance Studio Warszawa, 
Agat III oraz Ad Astra z Łodzi. W 
grupie powyżej 16 lat zwyciężyło 
Studio Tańca „Pasja”. Drugie miej-
sce przypadło Agatowi I, zaś trzecie 
Szkole Tańca „Tazaro” z Warsza-
wy. Wyróżniony zespoły: La Flaca  
z Mińska Mazowieckiego i DNA 
Ladies z Łodzi.

W kategorii od lat 13 przyzna-
no wyróżnienie dla osobowości 
tanecznej, którą została Wiktoria 
Zagórowska (Ad Astra) oraz dla 
choreografa, Katarzyny Uzar (Art 
Station Skierniewice).

Taniec nowoczesny  
– solówki
W tańcu nowoczesnym, w so-

lówkach kategorii wiekowej 9-12 
lat, wygrała Alicja Lewandow-
ska z Dance Crew Bydgoszcz. 
Wyprzedziła ona swoją kole-
żankę Natalię Miklas oraz Wik-
torię Kulkę z Miejsko-Gminne-
go Ośrodka Kultury w Szadku. 
Wyróżniono Małgorzatę Majek  
z Dance Crew.

W kategorii 13-16 lat za naj-
lepszego solistę uznano Ka-
mila Pierzchałę z Urban Dan-
ce Zone w Łodzi. Równorzędne 
drugie miejsca przyznano Jago-
dzie Piotrowskiej z Dance Crew 
oraz Michałowi Rutkowskiemu 
z Art Station Skierniewice. Trze-
cie miejsce przypadło Natalii Na-
mielskiej z Urban Dance Zone. 
Czwarte miejsce zdobył Michał 
Szymański z „S” Artist Wodzie-
rady, a piąte Zuzanna Lazarek  
z Dance Crew.

Wyróżnienia przypadły: Szy-
monowi Maciejewskiemu z Art 
Station, Marcie Pacholarz z Wir-
Dance z Nowego Sącza oraz 
Martynie Świt i Emilii Mag-
dziak (obie „S”Artist Wodziera-
dy).

W kategorii powyżej 16 lat na-
grodzono tylko jedną solówkę: Ju-
lity Serafińskiej z „S”Artists Wo-
dzierady. 

Taniec nowoczesny 
– zespoły
W kategorii do lat 8 przyzna-

no drugie miejsce: Kuźni II z Art 
Station Skierniewice. Wyróżniono 
grupę „4-14” z Centrum Kultury 
Łowicka w Warszawie.

W kategorii 9-12 lat wygrała 
grupa „Fair Play” ze Studia Tań-
ca „Alibi” w Kutnie. Drugie miej-
sce przypadło Shadow Crew Kids 
z M-GOK w Szadku, zaś trzecie 
grupie „Ancymony Brothers” z 
Dance Studio Legionowo. Wyróż-
niono „Dollz Junior” z Art Station 
oraz S’Crew First Step z „S” Arti-
sts Wodzierady. W kategorii 13-16 
lat wygrała grupa „Just Junior” z 
Urban Dance Zone z Łodzi. Druga 
lokata przypadła grupie „Alibi” ze 
Studia Tańca „Alibi” z Kutna, zaś 
trzecia Dance Crew Bydgoszcz. 
Wyróżniono S’Crew Cool Scho-
ol z „S” Artist Wodzierady. Wy-
różnienie specjalne za „najlepszy 
show” trafiło do grupy „Vandals 
Art Station” ze Skierniewic.

W kategorii powyżej 16 lat juro-
rzy przyznali pierwszą nagrodę dla 
„Art Station Dollz” ze Skierniewic 
oraz wyróżnienie – dla Puls Dan-
ce Group z Wrzesińskiego Ośrod-
ka Kultury. Osobowością tanecz-
ną wybrano Wiktorię Kulkę z 
M-GOK Szadek, zaś najlepszym 
choreografem Małgorzatę Kosicką  
z Dance Crew Bydgoszcz.  kl

Sebastian Białobrzeski o Tanecznych Wiktoriach
Po zakończeniu się  
przeglądu porozmawialiśmy 
chwilę z przewodniczącym 
jury Sebastianem 
Białobrzeskim.  
Jako juror wielu festiwali 
i przeglądów tanecznych 
w całej Polsce może on 
uchodzić za specjalistę  
w tej dziedzinie.

 Dla Pana był to pierwszy 
raz na Tanecznych Wiktoriach. 
Jakie wrażenia? Jak pan oce-
nia poziom tej imprezy?

Sebastian Białobrzeski: – Po-
ziom jest taki, jak na innych fe-
stiwalach ogólnopolskich, czyli 
wysoki. Były kategorie i w tań-
cu współczesnym i nowocze-
snym, gdzie mieliśmy problem. 
Były bardzo wyrównane noty, je-
śli chodzi o prezentacje kilku ze-
społów. Mieliśmy pole manewru 
w postaci wyróżnień czy danych 
miejsc. Tam, gdzie był wyższy 
poziom, staraliśmy się nagrodzić 
więcej zespołów wyróżnieniami.

 Która kategoria stała na 
najwyższym poziomie? Gdzie 
mieliście największy problem?

– W tańcu współczesnym mie-
liśmy problem w kategorii powy-
żej 16 lat. Kategoria 13-16 lat też 

miała wiele prezentacji na wy-
sokim poziomie. W tańcu no-
woczesnym był mocny poziom  
w kategorii 13-16 lat.

 Co decyduje o ocenie? Co 
bierzecie pod uwagę gdy się 
wahacie?

– Bierzemy pod uwagę cało-
kształt: technikę wykonania, po-
mysł na choreografię: rozwią-
zania formacji w przestrzeni,  
a także dobór repertuaru muzycz-
nego do grupy wiekowej. Wiado-
mo, że trzeba odpowiednią mu-
zykę dobrać dla dzieci do 8 lat, 
odpowiednią dla grupy 13-16  
i trudniejszą muzykę w kategorii 
powyżej 16 lat. 

 Czy można powiedzieć, po 
takim przeglądzie, jak ten, że 
„Polska tańcem stoi”?

– Oj, i to bardzo. Odwiedzam 
wiele festiwali w ciągu roku  
w Polsce i taka tendencja jest 
od 10 lat. Co edycja, to tancerzy 
jest coraz więcej. Widzimy to, 
choćby na przykładzie Tanecz-
nych Wiktorii. W tamtym roku 
była edycja jednodniowa, w tym 
roku to się rozszerzyło. Dodamy 
tylko, że na innych imprezach,  
w innych miastach, organiza-
torzy już od 3-4 lat rozszerzy-
li swoje działania artystyczne 
turniejowo-festiwalowe właśnie  
na dwa, a nawet trzy dni.

 Na koniec zapytam o to, 
jak w pana ocenie wygląda 
przyszłość Tanecznych Wikto-
rii? Widzi ją pan w różowych 
barwach?

W barwach różowych i ca-
łej ferii kolorów, pięknej tęczy. 
Przypuszczam, że będą musieli 
organizatorzy poszerzyć katego-
rie taneczne, podzielić to i my-
ślę, że będziecie mieli w Głownie 
coraz więcej tancerzy artystów.  
W tej chwili było około 900 osób, 
a w przyszłym roku może być 
1.200-1.500. W tej chwili w Pol-
sce są festiwale trzydniowe, gdzie 
jest ich jeszcze więcej.  kl

Sebastian Białobrzeski wróży 
Tanecznym Wiktoriom świetlaną 
przyszłość.

Na scenie Egurrola Dance Studio z Warszawy.
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WYRÓŻNIENIE  
DLA INSTRUKTORKI

Pierwszego dnia Tanecznych 
Wiktorii miała miejsce miła 
uroczystość. List gratulacyjny 
od Ministra Kultury  
i Dziecictwa Narodowego 
Piotra Glińskiego za zasługi  
w krzewieniu kultury otrzymała 
wieloletnia instruktorka 
głowieńskiego zespołu Gold 
oraz strykowskiego Agatu 
– Agnieszka Waszkiewicz. 
Wręczył go jej wraz z kwiatami 
burmistrz Głowna Grzegorz 
Janeczek. W imieniu władz 
Ośrodka Kultury i Rekreacji  
w Strykowie dziękowała  
jej kwiatami Anna Gabara. 
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Edukacja | Oświadczenia majątkowe dyrektorów szkół

W kieszeniach dyrektorów szkół
Publikujemy ostatni zestaw 
oświadczeń majątkowych 
dyrektorów naszego terenu. 
Tym razem oświadczenia 
dyrektorów trzech zespołów 
szkół z Głowna, dla których 
organem prowadzącym jest 
Starostwo Powiatowe  
w Zgierzu, a także szkół  
z gmin Głowno i Dmosin.

 Elżbieta Kołodziej, dyrek-
tor Zespołu Szkół nr 1 im. prof. 
R. A. Cebertowicza w Głow-
nie, w swoim oświadczeniu ma-
jątkowym za rok 2015 uwzględ-
niła mienie stanowiące jej majątek 
odrębny: 3806,38 zł oszczędno-
ści, dom o pow. 121 m2 i wartości 
300 tys. zł oraz działkę budowlaną  

o pow. 445 m2 i wartości szacowa-
nej na 60 tys. zł. Z tytułu zatrud-
nienia na stanowisku dyrektor-
skim w ubiegłym roku zarobiła 
78.803,23 zł, za wykonanie prac 
na umowę-zlecenie 10.169 zł, z in-
nych źródeł otrzymała 1918,93 zł, 
a z tytułu diet radnej Rady Miej-
skiej w Głownie 12.506,60 zł. 

Jako składnik mienia ruchome-
go o wartości powyżej 10 tys. zł 
Elżbieta Kołodziej wymieniła sa-
mochód marki Kia Ceed z 2009 r. 
Na koniec 2015 r. nie była obcią-
żona spłatą kredytów. 

 Anna Lewandowska, dy-
rektor Zespołu Szkół Liceal-
no-Gimnazjalnych w Głow-
nie w swoim oświadczeniu za 
rok 2015 uwzględniła posiadanie  
w małżeńskiej wspólnocie ma-

jątkowej: 58 tys. zł oszczędno-
ści oraz papierów wartościowych 
różnych spółek na łączną kwotę 
160 tys. zł, domu o pow. 120 m2 
i wartości 300 tys. zł oraz dział-
ki o pow. 392 m2 i wartości 20 
tys. zł. W minionym roku z tytu-
łu zatrudnienia na stanowisku dy-
rektorskim Anna Lewandowska 
zarobiła 76.869,18 zł, a z innych 
źródeł dodatkowo 3718,93 zł. 
Jako składnik mienia ruchomego 
o wartości powyżej 10 tys. zł wy-
mieniła Skodę Octavię z 2009 r. 
Na koniec 2015 r. nie była obcią-
żona spłatą kredytów. 

 
 Maciej Lisowski, dyrektor 

Zespołu Szkół Specjalnych  
w Głownie na koniec 2015 r. 
miał wspólnie z żoną zgroma-
dzone na trzech rachunkach ban-

kowych w sumie 33.589,93 zł.  
W małżeńskiej wspólnocie ma-
jątkowej posiada dom o pow. 
162,72 m2 i wartości szacowanej 
na 220 tys. zł oraz działkę o pow. 
1949 m2 (na której położony jest 
dom) i wartości szacowanej na 
38.980 zł. 

Z tytułu zatrudnienia na stano-
wisku dyrektorskim Maciej Li-
sowski zarobił w ubiegłym roku 
92.375,12 zł, a za wykonanie 
umowy-zlecenia 5145,60 zł. Z ty-
tułu pełnienia funkcji radnego 
Rady Miejskiej w Głownie uzy-
skał 10.194,66 zł. Jako składni-
ki mienia ruchomego o wartości 
powyżej 10 tys. zł wymienił dwa 
samochody osobowe marki Sko-
da Octavia – z 2006 i 2011 r. Na 
koniec 2015 r. nie był obciążony 
spłatą kredytów. str. 34

Głowno | ZSL-G

Z indeksami licealisty na uniwersytet
9 listopada uczniowie klasy 
humanistycznej Liceum 
Ogólnokształcącego pod 
opieką Iwony Mokras-
Wosik oraz Katarzyny 
Osuwniak wzięli udział  
w kolejnym już wydarzeniu 
związanym z realizacją 
programu pod patronatem 
Wydziału Studiów 
Międzynarodowych  
i Politologicznych UŁ.

Tym razem młodzież pojechała 
do Łodzi, by zapoznać się z funk-
cjonowaniem Wydziału, Bibliote-
ki Uniwersyteckiej oraz American 
Corner. Wyposażeni na początku 
roku szkolnego w specjalne indek-
sy uczniowie LO tego dnia zyskali 
aż 3 wpisy.

W Bibliotece UŁ w ramach 
zajęć „Edukacja czytelnicza  

i medialna” licealiści z Głow-
na zdobyli praktyczne informa-
cje dotyczące wyszukiwania in-
formacji nie tylko w internecie, 

ale także w tradycyjnych księ-
gozbiorach. Następnie w Ameri-
can Corner – Centrum Zasobów 
Amerykańskich – zostali zapo-

znani z działalnością tej jednost-
ki oraz zdobyli ciekawe infor-
macje na temat amerykańskiego 
Święta Dziękczynienia – Than-
skgiving Day. Co więcej, róż-
norodność zasobów zachęciła 
uczniów do skorzystania z gier 
planszowych, przy czym po-
jedynki oczywiście rozegrano  
w języku angielskim.

Ostatnim punktem programu 
była wizyta na Wydziale Stu-
diów Międzynarodowych. Tutaj 
doktoranci mgr Marta Rodzie-
wicz oraz mgr Paweł Stępień 
pokazali uczniom strukturę 
kampusu oraz wyjaśnili funk-
cjonowanie wydziału. Następ-
nie mgr Mateusz Radziszew-
ski wygłosił dla młodych gości 
wykład pt. „Samorząd lokalny 
jako źródło demokracji”, poda-
jąc przykłady dobrych praktyk 
społeczeństwa obywatelskiego 
w różnych krajach.  oprac.ewr 

RZUT OKIEM | ŚWIĘTO DYNI

Smacznie i zdrowo. 4 listopada dzieci z grupy IV Miejskiego 
Przedszkola nr 3 w Głownie razem z rodzicami przygotowały 
niecodzienne przysmaki z dyni i cukinii na przyjęcie zaproszonych 
uczniów z klasy IIIc SP3. Na stole znalazły się muffinki, ciasto z dyni, 
konfitury, dynia w marynacie, zupa dyniowa i leczo. Można było 
również posmakować suszonych pestek z dyni. Dynia była zresztą nie 
tylko serwowana w potrawach, ale i wykorzystana jako dekoracja ze 
względu na rozmiary, ciekawe kształty i kolorystykę. Dzieci z łatwością 
rozpoznały dynię halloweenową, która była jednym z rekwizytów. Oprócz 
degustacji wszyscy bawili się przy różnego rodzaju konkurencjach: 
sprawnościowych, matematycznych i łamigłówkach. Ten dzień został 
okrzyknięty Świętem Dyni. oprac. ewr

Stryków | Przedszkole samorządowe

Radni chcą przestawić auta
Parkowanie samochodów przy 

Przedszkolu Samorządowym sta-
ło się jednym z wątków dyskusji 
samorządowców toczonej pod-
czas posiedzenia komisji rewizyj-
nej Rady Miejskiej w Strykowie 
14 listopada. Radni po wysłucha-
niu informacji na temat działalno-
ści przedszkola doszli do wniosku, 
że należałoby zaprowadzić porzą-
dek w kwestii parkowania samo-
chodów na jego dziedzińcu.

– Parkowanie samochodów zaj-
muje tam niemal więcej miejsca 
niż sam plac zabaw, dlatego wnio-
skuję o urządzenie pasa postojo-
wego przy ul. Targowej, gdzie jest 
szeroki chodnik i można w tym 
celu zwęzić pas zieleni. Nie może 
tak być, że 7 samochodów stoi na 
terenie przedszkola – mówił radny 
Bogdan Walczak. Jego zdaniem 
należałoby w tej kwestii wziąć 
przykład z Zespołu Szkół nr 1. 

 – Tam była podobna sytuacja, 
aż w końcu dyrekcja doszła do 
wniosku, że jest to niebezpiecz-
ne i wprowadziła zakaz parkowa-
nia na dziedzińcu szkoły – dokoń-
czył myśl radny Walczak. Z kolei 
radny Damian Drzewiecki zapro-
ponował urządzenie dodatkowych 
miejsc parkingowych przy mniej 
ruchliwej ulicy Sienkiewicza. 

Obecna na komisji naczelnik 
wydziału inwestycji UM Stry-
ków Grażyna Popczyńska po-
informowała radnych, że urząd  
w celu przeanalizowania możli-
wości wdrożenia nowych rozwią-
zań będzie musiał zgłosić się do 
zarządcy drogi, jakim jest zgier-
skie starostwo. 

Jeśli okaże się, że zapropono-
wane przez radnych rozwiązania 
są możliwe do wdrożenia, ich fi-
nansowanie będzie leżało po stro-
nie gminy.  ljs 

W Bibliotece Uniwersytetu Łódzkiego. Uczniowie klasy patronackiej 
LO w Głownie na zajęciach w Łodzi.
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Stryków | Komisja rewizyjna rozpatrzyła skargę na burmistrza

Radni nie będą kneblować ust mieszkańcom, 
ale obrażać nie pozwolą
Z niespotykanym dotąd zainteresowaniem radnych 
spotkało się rozpatrywanie skargi na działalność 
burmistrza Strykowa i jego urzędników, która 
dotarła do wojewody łódzkiego. Na posiedzeniu 
komisji rewizyjnej, 14 listopada, pojawiło się 
drugie tyle radnych co zwykle. 

Skarga zainteresowała bar-
dziej niż zwykle członków komi-
sji oświaty i spraw obywatelskich: 
Bogdana Walczaka, Andrzeja Ja-
neczko oraz Krzysztofa Bandu-
rowicza, choć ten ostatni pojawił 
się na komisji na 10 minut przed 
zamknięciem obrad i nie zdążył 
w tej sprawie zabrać głosu. Obec-
ny był ponadto przewodniczą-
cy Rady Miejskiej Paweł Kasica. 
Zabrakło natomiast samego skar-
żącego, choć jak poinformował 
radnych urząd, wysłał do niego za-
wiadomienie w tej sprawie. 

Przypomnijmy, że chodzi o nie-
wybredną w treści skargę do wo-
jewody łódzkiego (niektóre jej 
fragmenty cytowaliśmy w jednym 
z poprzednich wydań WG), 
w której mieszkaniec Głowna 
i właściciel wąskiej działki w No-
wostawach Górnych zarzuca bur-
mistrzowi Strykowa oraz urzęd-
nikom strykowskiego magistratu 
zwłokę i niedorzeczność w roz-
patrywaniu i argumentowaniu od-
mowy pozytywnego załatwienia 
jego starań o dowieszenie dodat-
kowej lampy oświetleniowej przy 
posesji. 

Rozmowa kontrolowana
Za kluczowe dla wyjaśnienia 

sprawy przewodniczący komisji 
rewizyjnej Sylwester Kacprzak 
uznał zapoznanie się radnych z re-
lacją z przebiegu wydarzeń pre-
zentowaną przez stronę urzędo-
wą, choć jak nadmienił, żałuje, że 

komisja nie ma okazji bezpośred-
niego wysłuchania również tego, 
co w sprawie ma do powiedzenia 
skarżący. W tym względzie rad-
nym pozostało bazowanie na pi-
smach, jakie kierował on do urzę-
du. Wyjaśnienia przed członkami 
komisji złożyła Grażyna Popczyń-
ska, naczelnik wydziału inwestycji 
– osoba, która podpisała się pod 
odmową pozytywnego rozpatrze-
nia wniosku skarżącego. 

Pierwszą rzeczą, na której swą 
uwagę skupili radni, była rozmo-
wa telefoniczna między wniosku-
jącym a urzędem, po której ten 
pierwszy nabrał pewności, że jego 
sprawa zostanie rozpatrzona pozy-
tywnie, a tak się jednak nie stało. 
Naczelnik Popczyńska potwier-
dziła, że mieszkaniec przed złoże-
niem pisemnego wniosku dzwonił 
do urzędu i rozmawiał z jednym 
z jego pracowników, przekazując, 
że widzi konieczność dowiesze-
nia lampy na istniejących słupach. 
Z jej relacji nie wynikało jednak, 
jakoby już przez telefon wniosku-
jący otrzymał odpowiedź pozy-
tywną. – Pracownik, jak z reguły 
się to czyni, udzielił odpowiedzi, 
że jeśli jest techniczna możliwość, 
to rozważymy taką propozycję 
po złożeniu wniosku i szczegó-
łowym ustaleniu lokalizacji prze-
analizujemy sprawę – naświetlała 
sprawę Grażyna Popczyńska, po 
czym przedstawiła wnioski, do 
jakich skłoniła urzędników wizja 
w terenie. 

Zjawisko 
tzw. olśnienia
Komisja rewizyjna została rów-

nież szczegółowiej niż sam pe-
tent zapoznana z prezentowaną 

przez urząd argumentacją odmo-
wy dowieszenia dodatkowej lam-
py. Jak poinformowała radnych 
naczelnik Popczyńska, po wizji 
w terenie okazało się, że na roz-
patrywanym odcinku drogi lam-
py znajdują się na każdym słupie 
oświetleniowym w równych od-
ległościach. – Z mapy wynika, 
że jest to 38-40 m, czyli zgodnie 
z przepisami. Słup przy posesji 
wnioskującego został postawio-
ny w odległości ok. 10 m od ist-
niejącej lampy – mówiła szefowa 
wydziału inwestycji. I kontynu-
owała: – Ponadto kilka słupów da-
lej oświetlenie się kończy na łuku 
drogi w kierunku Kalinowa, przez 
co powstaje zjawisko niebezpiecz-
ne dla kierowców wjeżdżających 
z ciemnej przestrzeni w jasną. 
W momencie zbyt dużego nasile-
nia światła może wystąpić zjawi-
sko tzw. olśnienia, o czym zresztą 
jest mowa w odpowiednim rozpo-
rządzeniu. 

Naczelnik Popczyńska powoła-
ła się w tym miejscu na par. 109 

Rozporządzenia Ministra Trans-
portu i Gospodarki Morskiej 
w sprawie warunków technicz-
nych, jakim powinny odpowia-
dać drogi publiczne i ich usy-
tuowanie. Mówi on o tym, że 
między oświetlonym a nieoświe-
tlonym odcinkiem drogi powin-
na być wykonana strefa przej-
ściowa o zmniejszającym się 
natężeniu światła i długości nie 
mniejszej niż 100 m na dro-
gach niższych klas (czyli takiej 
jak w Nowostawach Górnych). 
– W tym przypadku akurat na łuku 
drogi kończy się to oświetlenie 
i jeśli my tych lamp namnoży-
my, to przy wjeżdżaniu od strony 
Kalinowa pojawi się nam blask 
niebezpieczny dla użytkowni-
ków drogi – wyjaśniła dodatkowo 
urzędniczka. 

Radni zdecydowanie krytycz-
nie odnieśli się do argumentu 
wnioskującego mówiącego o tym, 
że niektórzy gospodarze mają 
dwie lampy w granicach swoich 
działek, a on nie ma żadnej. – Pro-

szę państwa, nie twórzmy para-
doksów. Dzisiaj jest jeden wnio-
sek, za chwilę przyjdzie następny 
i kolejny. Czy będziemy wówczas 
wieszać lampy co 10 m? Gdyby 
we wskazanym miejscu faktycz-
nie nie było oświetlenia, to może-
my rozmawiać. Tymczasem tam 
jest regularne oświetlenie, a rzeczą 
niewykonalną jest, aby u każdego 
na działce zawiesić lampę. Mogę 
podać swój przykład: jestem wła-
ścicielem może niewąskiej dział-
ki, ale tak się ułożyło, że z jednej 
strony u sąsiada jest lampa, z dru-
giej jest lampa i czy ja mam te-
raz też protestować, że na mojej 
działce nie ma? Nie róbmy para-
noi! – apelował do komisji prze-
wodniczący Rady Miejskiej Paweł 
Kasica. 

Wiceprzewodniczący komisji 
rewizyjnej Damian Drzewiecki 
osobiście pofatygował się na miej-
sce, którego dotyczy skarga. Jak 
poinformował pozostałych człon-
ków komisji, w jego opinii nie ma 
żadnych powodów, aby dowieszać 

tam dodatkowa lampę. W obo-
wiązku wyrażenia swojej opinii 
w tej sprawie poczuł się również 
radny Andrzej Janeczko. Opie-
rając swoją wypowiedź na do-
świadczeniach związanych z do-
świetlaniem wsi Ługi, której jest 
sołtysem, radny podzielił zdanie 
swojego poprzednika. Jego zda-
niem urząd nie miał powodów, 
dla których przy wskazanej dział-
ce należałoby dowiesić dodatko-
wą lampę. 

Gdzie się podziała 
zwrotka?
Komisja rewizyjna docieka-

ła również tego, czy urząd z całą 
pewnością zachował wynikające 
z przepisów kodeksu admini-
stracyjnego terminy rozpatrze-
nia sprawy, ponieważ w skardze 

LILIANNA JÓŹWIAK
-STASZEWSKA

lila.staszewska@lowiczanin.info

DAMIAN DRZEWIECKI
członek komisji 
rewizyjnej 

Dla całkowitej pewności 
w temacie wybrałem się 
w godzinach wieczornych 
w miejsce, którego dotyczy 
wniosek. Po tym, co 
zobaczyłem, uważam, że 
nie ma żadnej potrzeby, 
aby dowieszać dodatkową 
lampę na słupie będącym 
w odległości ok. 10 m od 
kolejnego, na którym jest 
już przecież zainstalowane 
oświetlenie. Trudno, 
żeby oświetlać prywatną 
posesję, bo ktoś ma takie 
widzimisię. Są konkretne 
przepisy, które to normują 
i tego należy się trzymać. 

Droga w Nowostawach Górnych w kierunku Kalinowa, a przy niej nowy słup, na którym właściciel pobliskiej 
działki widzi potrzebę dowieszenia dodatkowej lampy. 
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do wojewody wnioskujący za-
rzucił jego pracownikom opie-
szałość. Wątpliwości członków 
komisji nasunął brak zwrotki po-
twierdzającej odbiór odpowiedzi 
będącej pierwszą reakcją urzę-
du na wniosek mieszkańca. Ko-
misja rewizyjna nie znalazła jej 
w pliku dokumentów, jaki otrzy-
mała do wglądu, tymczasem ze 
słów naczelnik Popczyńskiej wy-
nikało, że odpowiedź została wy-
słana w ciągu 6 dni. – Czy mamy 
potwierdzenie doręczenia tej od-
powiedzi? – drążył sprawę Sylwe-
ster Kacprzak. 

W odpowiedzi usłyszał: – 
Szczerze powiedziawszy, drugą 
zwrotkę mam, a tej pierwszej aku-
rat tutaj nie dopięłam. Natomiast 
wiem, że na pewno zainteresowa-
ny otrzymał naszą odpowiedź, po-
nieważ była ona datowana na 22 
sierpnia, a już 29 sierpnia w go-
dzinach popołudniowych zaczę-
ły przychodzić do urzędu e-ma-
ile, odnoszące się właśnie do tej 
naszej odpowiedzi. Tych e-maili 
wnioskujący nie dołączył do skar-
gi do wojewody – tłumaczyła na-
czelnik Popczyńska. 

Dodała ona również, że na ko-
respondencję elektroniczną urząd 
nie odpowiadał, ponieważ trudno 
się było do niej odnieść. – Te maile 
po prostu obrażały pracowników 
urzędu. To był tylko i wyłącznie 
wylew emocji tego pana – oceniła 
szefowa wydziału inwestycji. 

Po wysłuchaniu wyjaśnień 
i dyskusji komisja rewizyjna jed-
nogłośnie opowiedziała się za 
przedłożeniem Radzie Miejskiej 
uchwały o odrzuceniu skargi. 

Zgody na inwektywy 
nie będzie 
Niezależnie od merytorycz-

nego ustosunkowania się komi-
sji rewizyjnej do konkretnych za-
rzutów, wygląda na to, że odniesie 
się ona również do samego stylu 
skargi, choć zdania w tej kwestii 
były podzielone: od propozycji 
przyjęcia osobliwej formy li tyl-
ko z uśmiechem (radny Bogdan 
Walczak) po zdecydowane żąda-
nie potępienia takich praktyk (rad-
ny Damian Drzewiecki). – Niedo-
puszczalnym jest, aby ktokolwiek, 
oceniając działanie, w tym wy-
padku akurat burmistrza, ale do-
stało się przecież przy okazji nam 
wszystkim, powoływał się na swo-
je przekonania polityczne, miast 
argumentować zasadność wyda-
nia korzystnej dla niego decyzji – 
wyraził się przewodniczący komi-
sji rewizyjnej Sylwester Kacprzak.

 O tym, że pole rażenia sformu-
łowań zawartych w skardze było 
szerokie, mówił radny Drzewiec-
ki. – Ja również w ostatecznym 

stanowisku komisji nie pomijał-
bym formy, w jakiej została napi-
sana skarga, bo to są inwektywy 
i pomówienia nie tylko w stosun-
ku do urzędników, burmistrza, ale 
i również do nas. Uważam, że nie 
można tego przemilczeć. Nie cho-
dzi o to, aby zaognić konfl ikt, ale 
żeby zwrócić uwagę, że można 
się skarżyć, stosując ogólnoprzy-
jęte zasady. Określenia takie jak: 
„komunistyczna pycha burmistrza 
i jego komunistycznej drużyny” są 
po prostu nie do przyjęcia i ja so-
bie nie pozwolę na to, żeby mnie 
ktoś w ten sposób obrażał – sko-
mentował radny Damian Drze-
wiecki. 

Na publiczny odbiór stanowi-
ska komisji rewizyjnej zwracał 
natomiast uwagę radny Andrzej 
Janeczko. – Całkowicie zgadzam 
się z opinią moich przedmówców, 
nie chciałbym jednak, aby wyni-
kało z tego, że komisja rewizyjna 
czy w ogóle urząd gminy poprzez 
decyzje radnych zamyka usta 
wszystkim petentom, że potępia-
my w czambuł tych ludzi, którzy 
przychodzą tu, proszą o pomoc, 
a później oceniają to, co otrzyma-
li – skonkludował całość dyskusji 
radny Andrzej Janeczko. 

ANDRZEJ JANECZKO
członek komisji oświaty 
i spraw obywatelskich

Wypowiadam się 
w tej sprawie jako sołtys 
Ługów, mający też pewne 
doświadczenie w kwestii 
oświetlenia. Nikomu 
z naszych mieszkańców 
nie przyszłoby do głowy, 
aby wnioskować o jakąś 
lampę nadprogramową. 
Owszem pisaliśmy do 
burmistrza o uzupełnienie 
oświetlenia, ale chodziło 
o odcinek długości 400 m. 
W sytuacji, gdzie jest mowa 
o 10 m, byłoby naprawdę 
wbrew wszelkiemu 
rozsądkowi, aby dowieszać 
kolejną lampę. Cały ten 
konfl ikt rzutuje jednak 
negatywnie na urząd 
gminy, dlatego uważam, 
że trzeba wszystko 
szczegółowo wyjaśnić, 
żeby nie było jakichkolwiek 
wątpliwości.

Stryków | Przedszkole Samorządowe 

Będą dodatkowe
kryteria naboru
W przyszłym roku w Strykowie pojawią się nowe, 
dodatkowe kryteria naboru dzieci do Przedszkola 
Samorządowego. Taką zapowiedź złożyła na ostatnim 
posiedzeniu komisji rewizyjnej, 14 listopada, sekretarz 
gminy Anna Sasin przy okazji składania sprawozdania 
z działalności przedszkola.

Urzędnicy chcą uniknąć sy-
tuacji, jaka zdarzyła się przy na-
borze na rok szkolny 2016/2017, 
kiedy to, nie mogąc umieścić 
wszystkich chętnych dzieci 
w placówce przy ul. Jana Paw-
ła II, stanęli przed dylematem 
wyboru spośród wniosków o ta-
kiej samej, maksymalnej liczbie 
punktów.

Nabór odbywa się na podsta-
wie wniosków składanych przez 
rodziców. We wniosku rodzi-
ce proszeni są o ustosunkowa-
nie się do spełniania kryteriów 
ustawowych oraz dodatkowych, 
tzw. samorządowych. W przy-
padku liczby kandydatów więk-
szej niż liczba miejsc, pod uwa-

gę w pierwszej kolejności brane 
są kryteria ustawowe, a następ-
nie samorządowe (m.in. praca 
obydwojga rodziców czy rozpo-
częcie lub kontynuacja edukacji 
przedszkolnej w danej placówce 
przez rodzeństwo dziecka). Każ-
demu kryterium przypisana jest 
określona liczba punktów.

Sprawę drążył radny Damian 
Drzewiecki. – Czy nie byłoby za-
sadnym, gdyby rodzice, oprócz in-
formacji czy dziecko zostało przy-
jęte, czy nie, otrzymywali również 
informację o punktacji, żeby było 
wiadomo, dlaczego dziecko nie 
zostało przyjęte. Dobrze byłoby, 
gdyby rodzice to wiedzieli, mogli 
sobie sprawdzić, żeby potem nie 

było jakiś niesnasek i podejrzeń 
na jakiej podstawie inne dziecko 
zostało przyjęte do przedszkola. 
Co się dzieje, jeśli przykładowo 
mamy 20 miejsc, a dzieci, któ-
re posiadają maksymalną ilość 
punktów jest 25? Jak wówczas są 
wybierane? – pytał radny. 

W odpowiedzi od sekretarz 
Anny Sasin usłyszał: – Tę infor-
mację rodzic posiada, ponieważ 
wniosek jest tak opracowany, że 
rodzic zaznacza w nim kryte-
ria, które spełnia, więc od razu 

uzyskuje odpowiedź o szansach 
na przyjęcie dziecka. Doszliśmy 
do wniosku, że musimy rzeczy-
wiście popracować nad ustala-
niem dodatkowych kryteriów, 
bo faktycznie był problem. Roz-
wiązaliśmy go poprzez spotka-
nia z rodzicami, zachęcanie do 
zapisywania dzieci w oddzia-
łach przedszkolnych. Staraliśmy 
się, żeby jak najmniejsza ilość 
wniosków została do rekruta-
cji i udało się – wszystkie dzie-
ci z najwyższą punktacją zosta-
ły zapisane. Ale był to naprawdę 
duży problem, dlatego ustalając 
kryteria na przyszły rok szkolny, 
musimy dołożyć jeszcze dodat-
kowe.

Z informacji przedstawionej 
radnym wynika, że w tym roku 
szkolnym do Przedszkola Samo-
rządowego w Strykowie przyję-
to 28 dzieci, ale złożone zosta-
ły 42 wnioski. Sekretarz Anna 
Sasin zaznaczyła, że przedsta-
wione przez nią liczby nie od-
dają faktycznego stanu nabo-
ru 2016/2017, bo ten w praktyce 
normuje się zawsze po rozpoczę-
ciu roku szkolnego. Dzieje się tak 
dlatego, że rodzice mogą skła-
dać wnioski w kilku miejscach. 
– W tym roku było 14 dzieci nie-
przyjętych, a na początku wrze-
śnia nie przyprowadzono do 
przedszkola 4 dzieci. Przeprowa-
dzono więc dodatkową rekruta-
cję. Ostatecznie nie przyjęto 10 
dzieci – wyjaśniła Anna Sasin.  ljs

Stryków | Gazociąg tak, ale którędy?

Czy trzeba będzie pruć chodnik?
Zmiany projektu nowej nitki gazociągowej zasilającej osiedle Kopernika domaga się 
radny Andrzej Pożarlik. Samorządowiec, który był inicjatorem zaopatrzenia 
prywatnych posesji w gaz i który doprowadził to zamierzenie niemalże 
do szczęśliwego fi nału, teraz krytykuje sposób, w jaki podeszli do tego projektanci 
oraz dozór, jakiego należałoby się spodziewać ze strony gminy.

Jak oznajmił on na ostat-
nim posiedzeniu komisji budże-
tu Rady Miejskiej Strykowa, 21 
listopada, z przeprowadzonej 
przez niego analizy dostępnej do-
kumentacji wynika, że projektan-
ci umiejscowili instalację w miej-
scu wybudowanego w tym roku 
chodnika wzdłuż ul. Kopernika. 
– Czy gmina na tym etapie, kiedy 
jest już opracowana dokumenta-
cja, może skutecznie wpłynąć 
na przeprojektowanie tego gazo-
ciągu, bo ja nie chcę się później 
za urzędników wstydzić, że do 
czegoś takiego w ogóle dopu-
ścili? – pytał wybiegając w przy-
szłość radny Pożarlik. 

Gdyby przyjąć, że planów nie 
da się już zmienić, nowo ułożo-
na kostka brukowa musiałaby 
być z powrotem demontowana, 
a po ułożeniu gazociągu chodnik 
odtwarzany od nowa. Tymcza-
sem, jak podkreśla radny Pożar-
lik, w obrębie ulicy Kopernika, 
ze względu na szerokie pasy zie-
leni, jest miejsce na inną lokali-
zację instalacji, której wybór nie 
pociągnąłby za sobą potrzeby 
niszczenia już naniesionej infra-
struktury. 

Burmistrz Andrzej Jankowski 
zapowiada rozmowy na ten te-
mat z władzami Polskiej Spółki 
Gazownictwa. Zaistniałą sytu-
ację tłumaczy zmianami perso-
nalnymi w spółce oraz brakiem 
możliwość zgrania w czasie 
obydwu przedsięwzięć. 

Przypomnijmy, że budowa 
gazociągu na osiedlu Koperni-
ka, do którego chęć podłączenia 
zgłosiło 87 mieszkańców, to ko-
lejny etap gazyfi kacji Strykowa. 
Gazociąg od ul. Sowińskiego do 
ul. Warszawskiej został zrealizo-
wany 2 lata temu. ljs

Osiedle Kopernika czeka na gazociąg, tak samo jak czekało 
na porządne chodniki po obydwu stronach ulicy. Czy trzeba niszczyć 
jedno, aby wybudować drugie? 
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Rodzic od razu 
uzyskuje 
odpowiedź 
o szansach 
na przyjęcie dziecka.
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Aktualności
Polemika w sprawie 
Jana Wegnera
jako patrona ulicy i szkoły. str. 22-23

Domaniewice 
Udana zbiórka  
w GOK

Dwanaście osób oddało krew  
w czasie akcji zorganizowanej 13 
listopada przez GOK w Doma-
niewicach.

Chęć oddania krwi zgłosiło 
jeszcze więcej, bo czternaście 
osób, zarejestrowało się, ale oka-
zało się, że dwie nie będą mo-
gły wziąć udziału w akcji. Po-
wody odmów są różne. Mogą 
to być choćby branie leków czy 
też przeziębienie lub inna choro-
ba. Dwanaście osób, które wzię-
ły udział w akcji, oddało łącznie 
ponad pięć litrów cennego płynu 
(450 ml na osobę).

Listopadowa zbiórka była 
ostatnią tegoroczną akcją krwio-
dawstwa w Domaniewicach. 
Znane są już wstępne terminy 
zbiórek w roku 2017. Jak poda-
je RCKiK, mają się one odbyć: 5 
lutego, 23 kwietnia, 25 czerwca, 
27 sierpnia i 5 listopada. kl

REKLAMA

Na zdjęciu uczniowie piszący tegoroczny tekst „O luksusie”. Na 
pierwszym planie Mateusz Jagiełło, uczeń II LO. 

Biało-czerwone barwy, portrety Marszałka i pięknie śpiewający uczniowie - 11 listopada w Błędowie. 
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Łowicz | Mistrz ortografii poszukiwany w I LO 

Luksusowe dyktando
I Liceum Ogólnokształcące w Łowiczu w poniedziałek, 14 listopada już po raz 15. 
zorganizowało Powiatowy Konkurs Ortograficzny – „Mistrz ortografii” dla uczniów 
szkół ponadgimnazjalnych. W tym roku dyktando napisało 30 uczniów. 

Tegoroczny tekst pt. „O luksu-
sie” pisali uczniowie 6 szkół po-
nadgimnazjalnych z naszego po-
wiatu. Byli to reprezentanci I LO, 
II LO, Pijarskiego LO, ZSP nr 1, 2 
i 3. Czy wśród nich będzie „Mistrz 
ortografii”, dowiemy się najpew-
niej na początku grudnia, kiedy to 
zaplanowano rozstrzygnięcie kon-
kursu. Aby nim zostać, trzeba na-
pisać dyktando bezbłędnie. 

– Na wszystkie dotychczaso-
we edycje mieliśmy tylko kilku –  

o ile mnie pamięć nie myli dwóch 
– „mistrzów ortografii”. Mamy 
nadzieję wyłonić kolejnego po 
sprawdzeniu tegorocznego dyk-
tanda – powiedziała nam dyrektor 
Elżbieta Skoneczna. 

– Dyktando nie było specjal-
nie trudne, choć było kilka słów, 
z którymi mógł być kłopot. Na 
przykład z pisownią wyrazu „jed-
nakowoż”. Trzeba przyznać, że 
panie bardzo wyraźnie czytały, co 
było dużym ułatwieniem – powie-

działa nam Andżelika Górczyń-
ska z klasy I technikum informa-
tycznego w ZSP nr 1. 

– Dość dobrze radzę sobie  
z ortografią, ale mistrzem jeszcze 
nie byłem. Myślę, że poszło mi 
dobrze, ale równie dobrze może 
się okazać, że zrobiłem kilka błę-
dów ortograficznych – ocenił Ma-
teusz Jagiełło. 

Jak powiedziała nam Elżbieta 
Skoneczna, konkurs ortograficz-
ny w I LO miał być z założenia 

kontynuacją zmagań na szczeblu 
powiatowym, które biblioteka or-
ganizuje dla uczniów szkół pod-
stawowych i gimnazjów. Co roku 

wybierany jest tekst, który jest 
fragmentem lektury szkolnej lub 
jak ten tegoroczny – porusza kwe-
stie filozoficzno-ideologiczne.  aa 

Błędów | Zespół Szkół Publicznych

Przez powstania  
ku niepodległości

Dążenia niepodległościowe 
Polaków od powstania listopa-
dowego do zakończenia I wojny 
światowej zaprezentowali ucznio-
wie Zespołu Szkół Publicznych 
w Błędowie w programie arty-
stycznym zaprezentowanym 10 
listopada.

Był on częścią szkolnych uro-
czystości z okazji Święta Niepod-
ległości. Uczniowie przywołali 
postać Józefa Piłsudskiego, pod-
kreślając szczególną rolę Legio-
nów Polskich w walce o niepodle-
głość. Przeczytali fragment jego 
przemówienia, które niegdyś wy-
głosił do I Kompanii Kadrowej. 
Nie mogło oczywiście zabrak-

nąć najbardziej znanych patrio-
tycznych pieśni z „Mazurkiem 
Dąbrowskiego” na czele, a także 
recytacji poezji Władysława Beł-
zy, Henryka Zbierzchowskiego, 
Kazimierza Przerwy-Tetmajera  
i Leopolda Staffa. Wiersze i pie-
śni patriotyczne zbudowały wy-
jątkowy klimat, który dopełniała 
scenografia. Inscenizacja rozgry-
wała się na tle makiety pola wal-
ki z porozrzucanymi hełmami, 
symbolizującymi poległych. 

Program przygotowali ucznio-
wie I klasy gimnazjum pod 
okiem nauczycielek Anety Sta-
szewskiej i Marty Czerwińskiej. 
 oprac. tm

Łowicz 
Tańce i zabawy 
dla całych rodzin

Kolejną „tańcograjkę”, czyli 
międzypokoleniową zabawę, or-
ganizuje Zarząd Osiedla Przed-
mieście. 

Rozpocznie się ona 26 listo-
pada o godz. 18 w budynku przy 
ul. Łyszkowickiej 75. Wstęp na 
zabawę jest wolny.  

Organizatorzy zapewniają 
kawę, herbatę i ciepły poczę-
stunek. Zarząd organizuje też 9 
grudnia o 16 warsztaty świątecz-
ne, więcej szczegółów na ich te-
mat podamy w następnym nu-
merze. tm
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Głowno | Ludzkie losy – walka o życie Pawła Gawareckiego

Muszę go ratować, jak tylko się da!
dokończenie ze str. 1
Kiedyś Suzuki Hayabusa był 

marzeniem Pawła Gawareckie-
go. Wiosną właściciel przygoto-
wywał go powoli do sprzedaży. 
Żona podejrzewa, że z tego powo-
du do ostatniej chwili chciał chro-
nić cenny pojazd przed uszkodze-
niem, nawet ryzykując własnym 
zdrowiem. 

Kiedy doszło do wypad-
ku, Magdalena Gawarecka była  
w pracy. W pewnym momencie 
zadzwonił telefon od męża, ale po 
drugiej stronie słuchawki nie usły-
szała Pawła, tylko jego przyjacie-
la, który poinformował ją o zaist-
niałej sytuacji. Jechała do szpitala 
nie wiedząc, co tam zastanie. Rze-
czywistość okazała się straszniej-
sza niż przypuszczała. „Jeśli prze-
żyje” – tę odpowiedź pani Magda 
słyszała od lekarzy niemal na każ-
de pytanie. – Codziennie przemie-
rzałam całą Łódź, by usłyszeć to 
zdanie – wspomina. 

Paweł Gawarecki trafił z SOR 
(Szpitalnego Oddziału Ratunko-
wego) na OIOM (Oddział Inten-
sywnej Opieki Medycznej), gdzie 
żona przez jakiś czas nie mogła 
do niego wejść, nie pamięta dziś 
dlaczego obowiązywał zakaz od-
wiedzin. Kiedy w końcu jej po-
zwolono, leciała do mężna jak na 
skrzydłach, ale jego widok pod 
aparaturą podtrzymującą życie 
był przygnębiający. Nikt nie po-
trafił powiedzieć nic konkretne-
go, trwały badania. Przez około 
2-3 tygodnie utrzymywany był 
w śpiączce farmakologicznej, 
pierwsza próba wybudzenia nie 
powiodła się, pacjent dostał drga-
wek, wprowadzono go więc po-
nownie w śpiączkę. 

Stan wegetatywny
Rokowania nie były dobre. Po 

kolejnym tygodniu choremu od-
stawiono środki usypiające, ale 
nie obudził się i w śpiączce po-
zostawał przez kolejne 2 miesią-
ce, choć był wydolny krążeniowo 
i oddechowo (odłączony od respi-
ratora). 

– Oddychał przez rurkę trache-
otomijną, ciśnienie miał idealne, 
ale się nie budził. Już po miesią-
cu kazano mi szykować dla męża 
ośrodek i myśleć co dalej. Ale co 
można zrobić dalej? Lekarze ni-
czego mi nie doradzali – wspo-
mina najdramatyczniejsze mo-
menty Magdalena Gawarecka. 

Nie pamięta już, jak wiele mu-
siała wówczas załatwić rzeczy, 
w tym od strony prawnej. Świat 
zwalił jej się na głowę. 

„Stan wegetatywny” – to ko-
lejne bolesne słowa, które Mag-
dalena Gawarecka często słyszała  
w następnym okresie, dopytując 
lekarzy o zdrowie męża.

Tragedia poruszyła 
wiele serc
Dziś Magdalena Gawarec-

ka mówi, że bez swojej grupy 
wsparcia, jakiej trzon stanowią 
przyjaciółki Kasia, Ewa i Ela  
– nie poradziłaby sobie z ta sytu-
acją. Podkreśla, że bardzo wiele 
zawdzięcza swoim pracodawcom 
– dyrektor ZOL Medical Ewie 
Dobruchowskiej i właścicielowi 
zakładu. 

– Nie przesadzę, jeśli powiem, 
że pracodawcy w tym momencie 
uratowali nam życie. W takiej tra-
gicznej sytuacji zapewnili mi po-
czucie bezpieczeństwa i stabilność 
zatrudnienia. Dopytywali, co po-
trzeba, gwarantowali, że dla męża 
znajdzie się miejsce w Medica-
lu, gdzie obecnie przebywa. Nie 
wyobrażam sobie, że miałabym 
zabrać go z OIOM-u do domu,  
na czwarte piętro, bo muszę prze-
cież pracować – mówi żona. 

Magdalena Gawarecka nie ma 
wątpliwości, że bez pomocy pra-
codawców, bez rodziny i cudow-
nych przyjaciół oraz bez wsparcia 
wielu osób, które zaangażowały 
się w zbieranie pieniędzy na nie-
refundowaną rehabilitację chore-
go, sama nie udźwignęłaby tego 
ciężaru. To dzięki przyjaciołom 
dowiedziała się o istnieniu Cen-
trum Rehabilitacji Funkcjonalnej 
w Krakowie, gdzie intensywnie 
rehabilituje się osoby po wypad-
kach. Niestety, turnusów nie re-
funduje NFZ, a koszt czterotygo-

dniowego pobytu sięga 20 tys. zł. 
Na pierwszy wyjazd złożyła się 
cała rodzina i przyjaciele, a także 
ludzie dobrej woli, którzy doło-
żyli się do zbiórek prowadzonych  
w głowieńskich kościołach (mama 
Pawła Gawareckiego, Marianna, 
jest gospodynią w parafii św. Ja-
kuba Apostoła w Głownie – los jej 
syna poruszył ludzi kościoła). 

Wybudzenie 
i rehabilitacja
Niedługo przed planowa-

nym wyjazdem do Krakowa, 
Paweł Gawarecki wybudził się 
ze śpiączki, zaczął ściskać rękę 
żony, kiedy go o to prosiła, reago-
wać na polecenia. Każdą zmianę 
na lepsze, każdy sygnał, że cho-
ry wraca do świadomości, rodzi-
na witała jak cud. Nie raz płynę-
ły łzy radości i świtała nadzieja  
na kolejny postęp, choć i ciem-
nych chmur nie brakowało.  
W Koperniku pacjent schudł 25 
kg, wdało się zakażenie do oka, 
konieczny okazał się przeszczep 
rogówki, który przesunął w cza-
sie wyjazd do Krakowa. 

Kiedy po wielu trudach uda-
ło się go zorganizować, dzieć-
mi Gawareckich, dwoma synami 
– 16-letnim Filipem i 11-letnim 
Igorem – zajęła się chrześnica 
Pawła, Daria Sitkowska. Żona 
pojechała jako opiekunka i na nią 
spadły wszelkie czynności pielę-
gnacyjne przy chorym, który na-
wet samodzielnie nie przełykał  
i karmiony był rurką do żołądka. 
Udział opiekuna był zresztą wy-
mogiem stawianym w Centrum. 
Nasza rozmówczyni jest zresztą 
zawodową opiekunka medycz-
ną, zajmuje się pensjonariuszami 
ZOL w różnych stanach zdrowia 
i różne rzeczy widziała, ale pielę-
gnacja ukochanego męża począt-
kowo wydawała się ją przerastać:

– Bałam się go odwrócić  
na bok, bo bałam się, że sprawię 
mu tym ból. Pierwszy tydzień 
przepłakałam, potem było lepiej 
– opowiada. 

Już drugiego dnia po przyjeź-
dzie do Krakowa rozpoczęła się 
intensywna rehabilitacja, trwają-
ca, z przerwami, 3 godziny dzien-
nie, bardzo wyczerpująca dla re-
habilitowanego. Na szczęście 
dała pierwsze efekty – pacjent 
zaczął odwracać się na boki, re-
agował na plecenia, rozpoznawał 
kolory. Terapeuci, których bardzo 

ceni pani Magda, nauczyli go po-
ruszać wargami w taki sposób, że 
dało się odczytać poszczególne 
słowa. Żona płakała kiedy po raz 
pierwszy mąż, karmiony łyżecz-
ką, zjadł cały jogurt, bo przełyka-
nie – przezwyciężanie porażenia 
strun głosowych i gardła – było 
ogromnym wyzwaniem.

Kiedy byli na rehabilitacji, 
Fundacja „Swoboda” zorganizo-
wała w Głownie piknik rodzin-
ny, na którym zbierano pienią-
dze na leczenie i rehabilitację 
Pawła Gawareckiego. Zbiórkę  
na ten cel przeprowadzono także 
w szkołach, gdzie uczą się jego 
synowie. Na pikniku dopisała 
brać motocyklowa. Magdalena 
Gawarecka otrzymywała na ko-
mórkę zdjęcia z trwającej mimo 
deszczu imprezy, pokazywała 
mężowi. Przyjaciółki Magdaleny, 
a także motocykliści, odwiedzili 
też małżonków w Krakowie. Kie-
dy chory zobaczył motocykle, 
ożywił się. 

Żona nie wie, ile mąż pamię-
ta z wypadku, czy wie, co się  

z nim stało. Na pewno świadomy 
jest swojej motoryzacyjnej pasji, 
bo na zajęciach terapeutycznych 
wciąż niewprawną ręką naryso-
wał właśnie motocykl. 

Kiedy pierwszy czterotygo-
dniowy turnus w Centrum Re-
habilitacji Funkcjonalnej dobie-
gał końca, okazało się, że pacjent 
ma szansę na odbycie kolejnego  
– w promocyjnej cenie 13 tys. zł. 
W Głownie nastąpiła szybka mo-
bilizacja rodziny, krewnych, przy-
jaciół i znajomych oraz ludzi do-
brej woli i znów pieniądze udało 
się zebrać. Drugi turnus polegał 
na utrwalaniu u pacjenta naby-
tych umiejętności. Mężczyzna 
coraz więcej posiłków jadł doust-
nie. Pojawiły się też niestety nowe 
problemy – napięcia mięśniowe, 
częste przy uszkodzeniach mó-
zgu. Kiedy turnus dobiegł końca, 
jak przewidywała dyrektor ośrod-
ka Beata Sobas Paweł Gawarecki 
wrócił do Głowna samochodem. 
Transport medyczny nie był już 
konieczny, po Gawareckich przy-
jechali przyjaciele. 

Wciąż potrzeba 
pomocy
Po powrocie do Głowna  

i wielu kolejnych perypetiach 
zdrowotnych, w tym leczeniu  
w zgierskim szpitalu, Paweł 
Gawarecki przebywa obecnie  
w ZOL Medical, gdzie codzien-
nie jest z nim żona, mama donosi 
mu domowe obiady, pielęgnuje go 
także siostra Agnieszka Sitkow-
ska, odwiedzają synowie. Pacjent 
umie jeść i pić gęste napoje, od-
dycha przez rurkę, ma niedowład 
lewej strony ciała i skostnienie  
w łokciu. Odżywiany jest także 
specjalnym białkiem, bo boryka 
się z anemią. Odpowiada na pro-
ste pytania, natomiast sam nie ini-
cjuje kontaktu. Cały czas musi być 
bardzo intensywnie rehabilitowa-
ny fizycznie i logopedycznie. Za-
lecone jest, by przyjmował cere-
brolizynę pobudzającą komórki 
mózgowe (kosztuje ona 2.000 zł 
za dwutygodniową kurację!). 

– Muszę go ratować jak tyl-
ko się da! Dopóki żyjemy, zrobię 
wszystko, żeby wrócił do domu 
– mówi przez łzy Magdalena Ga-
warecka. Opowiada, że wypadek 
zmienił wszystko, dawniej ważne 
sprawy zeszły na dalszy plan. Pla-
ny na wspólną przyszłość skurczy-
ły się do wyczekiwania na każdy 
najmniejszy znak poprawy. Dziś 
marzeniem żony chorego jest, by 
był on na tyle sprawny, żeby mógł 
wrócić do domu i jakoś się po nim 
poruszać, żeby zrobił sobie kanap-
kę, kiedy ona będzie w pracy, żeby 
po prostu znów byli razem, u sie-
bie. To wielkie i odległe marzenie, 
ale wykonanie kolejnych kroków 
ku jego realizacji może wesprzeć 
każdy z nas. Teraz wyzwaniem jest 
zebranie środków na kolejny reha-
bilitacyjny turnus w Krakowie. 

Paweł Gawarecki jest pod-
opiecznym Fundacji Votum  
z Wrocławia. Aby wesprzeć zbiór-
kę na jego leczenie i rehabilitację, 
można wpłacić dobrowolną daro-
wiznę na fundacyjne konto o nu-
merze: 31 1500 1067 1210 6008 
3182 0000. W tytule przelewu 
należy wpisać „dla Pawła Gawa-
reckiego”. Ponadto na ten sam 
cel będzie można przekazać 1% 
podatku, wpisując w odpowied-
nią rubrykę rocznego rozliczenia 
PIT numer KRS Fundacji Votum 
0000272272, wpisując jako cel 
szczegółowy „dla Pawła Gawa-
reckiego”.  ewr

Podczas rehabilitacji. Paweł Gawarecki z żoną Magdaleną.
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Bałam się go odwrócić 
na bok, bo bałam się, 
że sprawię mu tym 
ból. Pierwszy tydzień 
przepłakałam, 
potem było lepiej.
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Łowicz | Kurator oświaty gościł w ratuszu. Podkreślił, że reforma jest szansą dla wiejskich szkół

O pozytywach reformy oświaty
Planowana przez rząd reforma oświaty była tematem konferencji prasowej 
w Urzędzie Miejskim w Łowiczu 17 listopada. Mówili na ten temat łódzki 
kurator oświaty dr Grzegorz Wierzchowski, dyrektor Delegatury ŁKO 
w Skierniewicach Irena Lesiak oraz doradca polityczny wojewody łódzkiego 
Marcin Kosiorek.

Już od przyszłego roku szkol-
nego (2017/2018) rozpocz-
nie się wygaszanie gimnazjów, 
a w roku szkolnym 2019/2020 do 
szkół ponadgimnazjalnych pój-
dzie pierwszy rocznik absolwen-
tów 8-letniej szkoły podstawowej. 
Ministerstwo i kuratoria oświa-
ty w całym kraju prowadzą te-
raz kampanię informacyjną kie-
rowaną do szkół, samorządów, 
rodziców i uczniów. Wkrótce do 
wszystkich szkół w kraju mają 
trafi ć materiały z kampanii infor-
macyjnej „Dobra szkoła”, przy-
gotowujące do wprowadzenia 
reformy. Jednym z działań infor-
mujących, a przy tym broniących 
reformy przed często powtarzają-
cymi się zarzutami, była konfe-
rencja w łowickim ratuszu. Przy-
pomnijmy, że reforma przywraca 
ośmioletnią szkołę podstawową, 
czteroletnie licea ogólnokształ-
cące (z naciskiem na kształce-
nie wszechstronne we wszystkich 

przedmiotach), pięcioletnie tech-
nika, a także dwustopniowe szko-
ły branżowe, które mają zastąpić 
„zawodówki”, ale dawać możli-
wość zdawania matury i pójścia 
na studia lub do szkoły policeal-
nej.

Na wstępie Marcin Kosiorek 
przypomniał, że reforma, w tym 
powrót do ośmioletnich szkół 
podstawowych, jest realizacją 
wyborczych obietnic rządu i od-
powiedzią na oczekiwania więk-
szości Polaków. Szerzej mówił 
na ten temat kurator Grzegorz 
Wierzchowski, a jego wystąpie-
nie uzupełniła dyrektor Lesiak.

Gimnazja się 
nie sprawdziły
Grzegorz Wierzchowski uznał, 

że wprowadzenie gimnazjów 
w 1999 r. nie sprawdziło się. Za-
kładano wtedy, że szkoły te będą 
liczyły średnio po 400 uczniów, 
podczas gdy dziś ta średnia wy-
nosi ok. 150 (od 2005 roku licz-
ba ta systematycznie malała, pod-
czas gdy liczba gimnazjów rosła). 
Drugim założeniem było, że gim-
nazja będą działały jako całkowi-
cie odrębne placówki, tymcza-
sem 2/3 z nich i tak funkcjonuje 
w zespołach szkół, okazało się 
zresztą, że na ogół miały one lep-
sze wyniki. – Gdybyśmy nie do-
konali reformy, wiele z tych gim-
nazjów i tak musiałoby zostać 
zlikwidowanych – uważa woje-
wódzki kurator. 

Jeszcze ważniejszym zagad-
nieniem jest poziom nauczania. 
Grzegorz Wierzchowski powo-
łał się na opinię rektorów uczelni 
wyższych, których zdecydowana 
większość uważa, że trzyletnie 
licea nie przygotowują w sposób 
odpowiedni młodzieży do stu-
diów. Szwankuje również szkol-
nictwo zawodowe. Kuriozalna 

jest sytuacja, w której spośród 
absolwentów szkół zawodowych 
wywodzi się największy odsetek 
osób bezrobotnych – a tak wyni-
ka chociażby z lipcowego rapor-
tu NIK. 

Więcej nauki, mniej 
„papierologii”
Jedną z proponowanych przez 

rząd recept na polepszenie jakości 
edukacji jest odciążenie nauczy-
cieli od przerośniętej pracy biuro-
kratycznej, tak, by mogli oni sku-
pić się na samej dydaktyce, a także 
mieli więcej czasu na prowadze-
nie w szkole zajęć dodatkowych. 
Inne z założeń to powrót do na-
uczania spiralnego, czyli takiego, 

w którym do raz omówionych za-
gadnień powraca się na kolejnych 
szczeblach edukacji, by omawiać 
je raz jeszcze w sposób pogłębio-
ny. Model ten można dobrze zo-
brazować na przykładzie naucza-
nia historii czy języka polskiego 
– uczniowie będą w całym cyklu 
edukacji kilka razy powracać do 
danej epoki. 

Innym z nowych pomysłów 
jest „tydzień projektów” (a może 
będą to dwa tygodnie), mający 
być sposobem na konstruktywne 
wykorzystanie ostatnich dni nauki 
przed wakacjami, w czasie któ-
rych uczniowie będą prezentowa-
li efekty całorocznej pracy nad da-
nymi zagadnieniami. 

Wzmocniona ma być też rola 
kuratora oświaty, którego pozy-
tywna opinia ma być teraz wyma-
gana do założenia lub zlikwido-
wania przez samorząd placówki 
dydaktycznej. Do tej pory było to 
decyzją wyłącznie samorządów.

Obawy są przesadzone?
Dr Wierzchowski przedstawił 

też wyliczenia, mówiące o tym, że 
oddziałów klas VII i VIII będzie 
o ok. 5200 więcej, niż byłoby I 
i II klas gimnazjów, dlatego moż-
na się spodziewać, że liczba eta-
tów nauczycielskich po reformie 
nie zmaleje – czego obawia się 
na przykład ZNP – a nawet wzro-
śnie. Zauważył też, że utworzenie 
dwóch dodatkowych klas będzie 
szansą na przetrwanie dla wielu 
małych wiejskich podstawówek. 

Kurator ma też uspokajają-
ce informacje dla samorządów 
– w przyszłym roku na subwen-
cję oświatową ma być przezna-
czone o 400 mln zł więcej niż 
dotychczas, poza tym nie odli-
czono od niej kwoty przewidzia-
nej na sześciolatki, mimo że tyl-
ko 20% z nich poszło do klasy 
pierwszej. Zwrócił też uwagę, że 
dzięki reformie samorządy praw-
dopodobnie zaoszczędzą na kosz-
tach dowożenia uczniów do szkół, 
ponieważ dłużej będą oni chodzić 
do podstawówek, a zatem, w wie-
lu przypadkach, bliżej miejsca za-
mieszkania. 

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Zdecydowana 
większość rektorów 
uczelni wyższych 
uważa, że trzyletnie 
licea nie przygotowują 
w sposób odpowiedni 
młodzieży do studiów.

Na pytania dziennikarzy odpowiadają: Irena Lesiak, dr Grzegorz 
Wierzchowski i Marcin Kosiorek. 
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RZUT OKIEM | NOWA EKOPRACOWNIA

Od końca października uczniowie Publicznego Gimnazjum im. 
Józefa Chełmońskiego w Bielawach korzystają już z nowoczesnej 
ekopracowni. Została ona utworzona w szkole dzięki wsparciu  
z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej  
w Łodzi w kwocie 33.678 zł. Aby pozyskać dotację, napisano projekt  
„Z Eko-wiedzą na co dzień i od święta”. Do szkoły zakupiono liczne 
pomoce dydaktyczne, sprzęt multimedialny (tablicę interaktywną, rzutnik), 
mikroskopy i meble. Uzupełnieniem ekologicznego wystroju pracowni jest 
fototapeta z przyrodniczym motywem z terenu gminy Bielawy. Na zdjęciu, 
zajęcia w ekopracowni 21 listopada. ewr

Łowicz | II LO w Łowiczu

Lekcja WOS z Michałem Trzoską
Przewodniczący Rady Miejskiej w Łowiczu Michał Trzoska był 18 listopada gościem  
II LO im. Mikołaja Kopernika w Łowiczu. Poprowadził tam lekcję na temat samorządu  
dla uczniów klas III przygotowujących się do matury z wiedzy o społeczeństwie.

Michał Trzoska nie tylko zaj-
muje ważną funkcję samorządo-
wą, ale też zawodowo pracuje 
w Narodowym Instytucie Sa-
morządu Terytorialnego, dzięki 
czemu ma doświadczenie w pro-
wadzeniu podobnych prelekcji. 

Głównym tematem zajęć było 
działanie lokalnych samorzą-
dów, ich kompetencje i zasady 
finansowania. Omówił na przy-
kład podział na okręgi wyborcze 
obowiązujący w Łowiczu. Poru-
szonych zostało też wiele innych 
zagadnień, jak na przykład sys-
temy wyborcze w innych kra-
jach demokratycznych. Dość 

często odnosił się do niedaw-
nych wyborów prezydenckich  
w Stanach Zjednoczonych, po-
kazując jak tamtejszy system 
wyborczy różni się od tego do-
minującego w Europie. Jed-

nym z tematów dyskusji były 
też wady i zalety jednomanda-
towych okręgów wyborczych. 
Każdy z uczniów mógł zadawać 
pytania i wygłaszać własne opi-
nie, a najaktywniejsi otrzymali 
na koniec kilka gadżetów.

– Takie lekcje mają sens szcze-
gólnie w szkołach ponadgimna-
zjalnych – mówił nam Kacper 
Myszkowski, uczeń II LO i jego 
reprezentant w Młodzieżowej 
Radzie Miejskiej. – Oczywiście 
podstaw życia w społeczeństwie 
uczymy się już w podstawów-
ce czy gimnazjum, ale właśnie 
ten moment, kiedy otrzymujemy 

prawo wyborcze, jest często tym,  
w którym nasze poglądy się szli-
fują i ukierunkowują. Warto mieć 
wiedzę, by był to proces świado-
my.

Filmową relację z tego wyda-
rzenia znajdziesz na naszej stro-
nie internetowej lowiczanin.info 
(od poniedziałku w nowej odsło-
nie!).  tm

Warszawa | Łowiczanie na manifestacji ZNP

Stop reformie edukacji
Działacze Związku Nauczyciel-

stwa Polskiego oraz Nowoczesnej 
z Łowicza wzięli udział w zorgani-
zowanej 19 listopada w Warszawie 
manifestacji przeciwko planowanej 
przez rząd reformie oświaty, w tym 
likwidacji gimnazjów. 

Przytaczane przez rząd argu-
menty za potrzebą reformy nie 
przekonują wszystkich nauczy-
cieli, rodziców, polityków i sa-
morządowców. Według wyliczeń 

organizatorów, w manifestacji  
w Warszawie wzięło udział 50 
tys. osób, które przeszły z Placu 
Piłsudskiego, przez Krakowskie 
Przedmieście, Nowy Świat i Aleje 
Ujazdowskie, na ul. Wiejską. Pod 
gmachem Sejmu usypali kopiec  
z kredy. Na transparentach pojawi-
ły się takie hasła: „Stop reformie 
edukacji”, „Nie zabijajcie eduka-
cji”, „Dokąd zmierzasz Polsko?” 
czy „Protestuję, bo lubię uczyć”.

Z Łowicza na manifestację uda-
ło się 50 osób, w tym na przykład 
prezes oddziału ZNP Witold Klajs 
czy lider lokalnych struktur Nowo-
czesnej Bogdan Jaśniewski. 

Uważają oni, że wprowadzenie 
reformy pociągnie za sobą takie 
skutki jak: konieczność prowadze-
nia lekcji w przepełnionych budyn-
kach szkół podstawowych, brak 
podstaw programowych i podręcz-
niki pisane „na kolanie”, kumula-

cję roczników w 2019 roku i brak 
miejsc w szkołach średnich. Oba-
wiają się też mniejszej liczby go-
dzin fizyki, chemii, geografii i bio-
logii. 

– Reforma będzie kosztowna, 
obciąży samorządy, w wojewódz-
twie mazowieckim to koszt 200 
mln zł, w całej Polsce 2 mld zł  
– uważa Bogdan Jaśniewski. – Czy 
jest sens po 17 latach odwracać sys-
tem edukacji, który dobrze funk-
cjonuje? W powiecie łowickim 
pracę straci wiele osób, w tym dy-
rektorzy, nauczyciele i pracowni-
cy administracyjni. Czy warto jest 
przeprowadzać taki eksperyment? 
– pyta działacz Nowoczesnej. tm
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Protest w Warszawie. Widać flagę Łowicza i transparent Nowoczesnej 
Powiatu Łowickiego. 

Michał Trzoska w II LO 
przekazywane słownie informacje 
uzupełniał multimedialną 
prezentacją. 

Każdy z uczniów  
mógł zadawać pytania 
i wygłaszać  
własne opinie.

N
O

W
O

C
ZE

S
N

A
 P

O
W

IA
TU

 Ł
O

W
IC

K
IE

G
O

TO
M

A
S

Z 
M

AT
U

S
IA

K



16  www.lowiczanin.info24 listopada 2016      nr 47

REKLAMA

Internet | Profil z nagraniami pracy na wsi

Podłowicki rolnik  
na Youtube
Gruberowanie ścierniska, rozsiewanie nawozu czy orka na mokro – to przykładowe 
czynności, które dwaj młodzi synowie rolników postanowili utrwalić na filmach 
i pokazać internautom. Od blisko roku prowadzą na YouTube kanał „Mafia 
Łowicz”, na którym prezentują amatorskie filmy, dokumentujące prace rolnicze  
w okolicach Łowicza. Mają też profil o tej samej nazwie na Facebooku.

Sebastian Zabost z Goleńska 
i Kacper Gać ze Skowrody Po-
łudniowej mają po 13 lat. Uczą 
się w Gimnazjum w Błędowie, a 
znają się jeszcze z tamtejszej pod-
stawówki. Znaleźli zajęcie, któ-
re pozwala połączyć ich dwie pa-
sje – filmowanie oraz rolnictwo, 
szczególnie interesują się ma-
szynami. Pomysł zaczerpnęli od 
działającej na Youtube na tej sa-
mej zasadzie grupy „Mafia Solec 
Team” spod Gostynina, do inspi-
racji którą otwarcie się przyznają – 
stąd nazwa profilu, kojarząca się z 
inną niż rolnictwo branżą. Filmów 
o pracy rolników jest na ich pro-
filu przeszło 20 i ciągle powstają 
nowe. Najczęściej są one złożone 
z długich ujęć, pozbawionych ko-
mentarza z off, tylko z podkładem 
muzycznym. Laicy w dziedzi-
nie rolnictwa mogą w opisach fil-
mów przeczytać co właściwie się 
na nich dzieje. Dokładnie opisane 
są modele używanych maszyn, co 
z kolei może być interesujące dla 

tych bardziej wtajemniczonych 
odbiorców. 

Filmy mają zwykle po kilka-
dziesiąt wyświetleń, ale zdarza-
ją się też oglądane jeszcze czę-
ściej. Najpopularniejszy jak na 
razie „Wieś się bawi... czyli ki-
szonka kukurydziana 2016 jed-
norzędówką” ma przeszło 1300 
wyświetleń. Nagranie powstają  
w najbliższej okolicy, najwięcej 
w Goleńsku u sąsiada Sebastiana. 
– Mój sąsiad jest w pewnym sen-
sie głównym bohaterem naszych 
filmów, bo to on zwykle prowa-
dzi maszyny – mówił nam Seba-
stian. – Jest nam bardzo życzliwy, 

chętnie pomaga i bez problemów 
zgadza się na filmowanie. Je-
dynie na pokazywanie twarzy  
w filmikach nie dał się namówić. 

Oprócz tych nagrań z realnej 
pracy, równie chętnie chwalą się 
swoimi osiągnięciami w świe-
cie wirtualnym, w tym także  
w Farming Simulator, są bo-
wiem również miłośnikami gier 
video. – Zbliża się zima, czyli 
okres przerwy w pracach rolni-
czych, a chcemy, żeby na profilu 
pojawiały się ciągle nowe nagra-
nia, stąd m.in. pomysł na wrzu-
canie transmisji z naszych gier  
– mówią.   tm

RZUT OKIEM | PRZEDSZKOLAKI PIEKŁY CHLEB

Dzieci z dwóch grup, 4-5 i 5-6-latków z przedszkola w Bolimowie, odwiedziły 16 listopada gospodarstwo 
agroturystyczne Osada Maków. Dzieci własnoręcznie przygotowywały ciasto do wypieku chleba, dodając do 
niego ziarna słonecznika, siemię lniane i otręby, spotkały się z twórczynią ludową, rzeźbiarką Elżbietą Świderek, 
która opowiedziała o swojej pracy, pokazała narzędzia, a następnie zaprosiła przedszkolaki do malowania 
drewnianych figurek zwierząt. Dodatkową atrakcją pobytu w gospodarstwie było obcowanie z końmi, w tym 
przejażdżki dla najodważniejszych. Kolejnego dnia, 17 listopada, już w przedszkolu, dzieci mogły spróbować 
chleba, który same przygotowywały. tb

Małszyce | 30 lat jako sołtys

Jubileusz Marianny Kochanek
We wrześniu minęło 30 lat 
od kiedy sołtysem Małszyc 
została Marianna Kochanek. 
Jest ona najdłużej sprawującą 
tę funkcję spośród obecnych 
sołtysów w gminie Łowicz, 
dlatego podczas sesji 22 
listopada otrzymała gratulacje 
i podziękowania od wójta, 
pracowników urzędu, radnych 
i innych sołtysów.

Co ciekawe, w 1986 roku  
o funkcję sama się nie ubiega-
ła, przeciwnie – wręcz jej nie 
chciała. Uległa jednak presji, 
jaką wywarli na niej mieszkańcy.  
– Mieszkałam na wsi od trzech 

lat, miałam zresztą pracę i dzieci 
na głowie, nawet by mi do głowy 
nie przyszło startować w wybo-
rach – wspomina dzisiaj. – Po-
przedni sołtys jednak zrezygno-
wał ze względów zdrowotnych, 
jakoś tak wszyscy zgadali się  
w tajemnicy przede mną, że zło-
żą mi taką propozycję. Trochę 
mnie postawili pod ścianą, czu-
łam jakbym nie miała wyjścia. 
Dzisiaj się z tego śmieję, bo oka-
zało się, że to nic strasznego. Jeśli 
tylko ludzi będą chcieli, mogę tę 
funkcję pełnić przez kolejne lata, 
może nawet kolejne 30!

Składając jej gratulacje wójt 
Andrzej Barylski mówił, że kie-
dyś pełnienie funkcji publicznych 

było łatwiejsze. Pani Marianna 
jednak z tym stwierdzeniem pole-
mizuje. – Moim zdaniem teraz jest 
dużo łatwiej – mówiła nam. – Nie 
trzeba przywozić na wieś wody, 
bo mamy swoją, można wykonać 
telefon, zamiast za każdą sprawą 
biegać osobiście, a co najważniej-
sze – ludzie już się tak nie kłócą 
jak kiedyś.

Za swój największy sukces 
jako sołtysa uważa to, że miesz-
kańcy wsi w ważnych dla siebie 
sprawach potrafią mówić jednym 
głosem, nie ma żadnych koterii, 
stronnictw czy zwalczających się 
obozów. – Czasem i usłyszy się od 
kogoś przykre słowo – zauważa 
pani Marianna. – Ale to oznacza, 
że człowiek żyje, bo źle nie można 
mówić tylko o zmarłych! Znacz-
nie częściej jednak spotykam się  
z przejawami życzliwości.  tm 

Marianna Kochanek przyjmuje gratulacje od Rady Gminy Łowicz, w imieniu której kwiaty wręczyli jej 
przewodniczący Grzegorz Koza i wiceprzewodniczący Jerzy Przyżycki. 

P
R

ZE
D

S
ZK

O
LE

 W
 B

O
LI

M
O

W
IE

Sebastian i Kacper za sprzętem przy ciągniku sąsiada w Goleńsku. 

Mój sąsiad jest  
w pewnym sensie 
głównym bohaterem 
naszych filmów,  
bo to on zwykle 
prowadzi maszyny

Sebastian Zabost
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REKLAMA

Walewice | Spotkanie z Anna Marią Anders

Córka generała i piosenkarki
Anna Maria Anders, 
córka gen. Władysława 
Andersa, gościła  
19 listopada w pałacu 
w Walewicach. 

Podczas trwającego ponad 
godzinę spotkania, które mia-
ło charakter promocji książki jej 
autorstwa pt. „Córka generała  
i piosenkarki” mówiła o swoim 
życiu, o patriotyzmie i poczuciu 
odpowiedzialności za pielęgno-
wanie pamięci o jej ojcu.

Przyznała, że sprawami Polski 
zajęła się w 2010 roku, gdy ob-
chodzona była 70. rocznica for-
mowania armii dowodzonej przez 
jej ojca, która powstała na tere-
nie ZSRR. Nie mogła - ze wzglę-
dów zdrowotnych - uczestniczyć  
w nich wtedy jej mama Ire-
na. Zmarła w tym samym roku  
w wieku 90 lat. Wtedy Anna Ma-
ria Anders zdecydowała się prze-
jąć „pałeczkę” po mamie, która  
od 1991 roku regularnie przyjeż-
dżała do kraju, występując jako 
gość honorowy na ważnych uro-
czystościach państwowych, pielę-
gnując pamięć o ojcu i jego armii. 

– Zostałam „adoptowana” 
przez Urząd do Spraw Kombatan-
tów, wyjeżdżałam do Uzbekista-
nu, Kazachstanu czy do Włoch na 
różne spotkania – mówiła Anna 
Maria Anders. Przyznała, że bra-
ła udział w uroczystościach woj-
skowych i w spotkaniach w szko-

łach  – które były dla niej bardzo 
ważne, bo postawiła skupić się 
na młodzieży. Edukacja młodych 
ludzi była jedną z misji jej ojca, 
który był założycielem Macierzy 
Szkolnej w Londynie. 

W czasie takich spotkań zdzi-
wiły ją pytania, jakie zadawano 
jej na temat taty generała, np. czy  
w domu nosił kapcie. Tak nieistot-
ne pytanie uświadomiło jej, że 
Władysław Anders jest osobą nie-
znaną, że nie uczono o nim kiedyś  
w szkole. A PRL-owska propa-
ganda wyrządziła mu krzywdę, 
krytykując jego działania. Nie 
mogła się z tym pogodzić, wie-
dząc, że był wielkim patriotą.

Dlatego postanowiła rozwiać 
plotki na jego temat, pisząc książ-
kę o nim. Książka ta, pt. „Córka 
generała i piosenkarki” rozpoczy-
na się w 1950 roku w Londynie, 
gdy Anna Maria przyszła na świat. 
Autorka przedstawia życie swojej 
rodziny na emigracji w taki spo-
sób, jak je zapamiętała - z per-
spektywy dziecka. Na spotkaniu 
w Walewicach nie ukrywała, że 
fakt, iż rodzina nie mogła wrócić 
do Polski, dobrze wpływało na jej 
relacje z ojcem, który był kochają-
cym i bardzo łagodnym człowie-
kiem. – Ojciec mnie potwornie 
rozpieszczał, mówił, że „byłam 
jego ostatnią, największą miło-
ścią”. Ale uczyć musiałam się do-
brze, bo do edukacji przywiązy-
wał wielką wagę – wspominała. 

Rodzina wiodła normalne, ale 
bardzo ciekawe życie. Jedną z tra-

dycji było np. coroczne  przyjęcie 
z okazji imienin Władysława An-
dersa, na które to robił on poncz, 
po spożyciu którego „działy się 
różne dziwne rzeczy” - wspomi-
nała z uśmiechem Anna Maria 
Anders.

Mówiła też, że jej ojciec na 
emigracji najbardziej aktywny 
był w latach 50., więc ona tych 
czasów zbyt dobrze nie pamięta. 
W odtworzeniu niektórych fak-
tów nie mogła pomóc jej mama, 
ponieważ książkę pisała już po jej 
śmierci, w 2014 roku. Co ciekawe 
– w książce córki generała poja-
wia się narracja równoległa, którą 
opracował Roman Dziewoński, 
syn Edwarda Dziewońskiego. 

Opisał co działo się w Polsce, ona 
–  co w Londynie.   

Pytana o swój patriotyzm przez 
prowadzącą spotkanie Magdale-
nę Szymańską-Topolską, mówi-
ła, że on musi być inny, niż Po-
laków mieszkających całe życie  
w ojczyźnie, bo ma inną perspek-
tywę patrzenia na Polską i inne do-
świadczenia. Wychowana zosta-
ła w rodzinie, gdzie kultywowane 
były tradycje polskie, chodziła  
do szkoły katolickiej (oboje jej ro-
dzice przeszli na katolicyzm), ale 
większość życia spędziła w Anglii 
i USA i tam też dobrze się czuła.  

Podkreślała też kilkakrotnie, że 
choć dziś jest politykiem (sekreta-
rzem stanu w kancelarii premiera, 
pełnomocnikiem do spraw dialo-
gu międzynarodowego, senato-
rem oraz  przewodniczącą Rady 
Ochrony Pamięci Walk i Męczeń-
stwa - przyp. red.), to jutro może 
nim nie być i to nie jest jej najważ-
niejsza rola życiowa. Najważniej-
sze jest to, że jest córką gen. Wła-
dysława Andersa.

Spotkanie zakończyło się roz-
dawaniem autografów w książ-
kach, które można było na 
miejscu zakupić, a wcześniej 
wręczeniem Annie Marii An-
ders kwiatów, podziękowaniami  
za przyjazd do Walewic i pytania-
mi o to, czy przyjedzie do Łowi-
cza. To ostatnie pytanie nie było 
łatwe, bo przyznała, że ma napię-
ty kalendarz i z Walewic jechała 
prosto do Łomży - bo tam są jej 
wyborcy.  mwk

Bolimów | O życiu i twórczości noblisty

Gimnazjaliści o Sienkiewiczu
11 gimnazjalistów z Gimna-

zjum w Bolimowie wzięło udział 
w zorganizowanym przez miej-
scowy Gminny Ośrodek Kultury 
konkursie „Henryk Sienkiewicz 
– życie i twórczość”. Konkurs 
przygotowano w związku z usta-
nowieniem przez Sejm RP roku 
2016 rokiem sienkiewiczow-
skim. 15 listopada minęła 100 
rocznica śmierci wielkiego pi-
sarza.

Dokładnie w rocznicę śmier-
ci gimnazjaliści zasiedli w GOK 
przy teście, na który składały się 
63 pytania. Dotyczyły one za-
równo życia prywatnego pisarza 
jak i twórczości, w tym znajo-
mości trzech mniej popularnych 
nowel pisarza: Orso, Przez ste-

py i W krainie złota. Uczestni-
cy mogli uzyskać maksymalnie  
80 punktów. 

Test najlepiej rozwiązała Ju-
lia Paprocka, która zdobyła 54 
punkty, II miejsce przypadło  
Sandrze Strzelczyk – 51 pkt., III 
miejsce zajęła Marta Wasiak – 
49,5 pkt,  IV miejsce: Weroni-
ka Florczak – 47,5 p., V miej-
sce Klaudia Sudomir – 44,5 pkt., 
Dalej kolejne miejsca zajęli: 
Aleksandra Furmańczyk, Moni-
ka Mijalska, Dominika Lebioda, 
Justyna Przybylska, Kamila Ro-
gozińska i Adrian Buczek.

Gimnazjalistki, które zajęły 
pięć pierwszych miejsc w nagro-
dę otrzymały książki a wszyscy 
uczestnicy konkursu dyplomy.  tb

Zdobywczynie największej ilości punktów w konkursie wiedzy  
o Henryku Sienkiewiczu: Julia Paprocka, Sandra Strzelczyk, Marta 
Wasiak, Weronika Florczak i Klaudia Sudomir.

Anna Maria Anders
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WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCIODESZLI OD NAS | 10.11.2016 – 21.11.2016

 10 listopada: 
Dagmara Kuś, l.41.

 12 listopada: Henryka 
Majda, l.66; Marian Słoma, l.85; 
Bogumił Pawlak, l.25, Łowicz.

 13 listopada: Jan 
Królikowski, l.76; Henryk 
Misiak, l.88; Arkadiusz 
Biernacki, l.45.

 14 listopada: Helena 
Zielkowska, l.89 

 16 listopada: Kazimierz 
Rześny, l.81, Łowicz.

 17 listopada: Roman 

Toczyński, l.85. 
 18 listopada: Bogdan 

Gromczewski l.65; Marianna 
Pel, l.78.

 19 listopada: Marianna 
Błaszczyk, l.95; Helena 
Sikorska, l.82.

 20 listopada: Henryk 
Kurczak, l.83; Irena 
Szychowska, l.81; Edward 
Pikulski, l.78; Aniela Zagawa, 
l.87.

 21 listopada: Marianna Gać, 
l.97.

 Grażyna Majchrzak
 (1960-2014) 

– Czasami los tak dziwnie 
plecie i zabiera nam ludzi, 
którymi chcielibyśmy się 
otaczać – powiedziała 
Jolanta Głowacka 
o swojej zmarłej koleżance, 
wieloletniej pracownicy 
socjalnej z Miejskiego 
Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Łowiczu, 
Grażynie Majchrzak. 
Odeszła ona w wieku 
54 lat na skutek zmagania 
się z chorobą. W pamięci 
bliskich zapisała się jako 
wrażliwa, empatyczna 
i bardzo pomocna osoba. 

Lubiła ludzi, nie oceniała ich i pomagała im podnieść się z życiowych 
dołków. Dlatego też wybierała dla siebie funkcje i zawody z obszaru pomocy 
społecznej, dzięki którym mogła to robić. Najważniejsza była dla niej 
rodzina, ale życzliwością obdarzała każdego bez wyjątku. 

Przyszła na świat 19 lipca 
1960 roku, jako jedno z dwoj-
ga dzieci państwa Haliny i Ada-
ma Piórkowskich. Początkowo 
mieszkali w Woli Szydłowiec-
kiej koło Bolimowa, gdzie był 
ich rodzinny dom. 

Do Łowicza przenieśli się, 
kiedy Grażynka była kilkuletnią 
dziewczynką. Naukę rozpoczęła 
w tutejszej Szkole Podstawowej 
nr 4, zaś kontynuowała ją w I 
Liceum Ogólnokształcącym im. 
Józefa Chełmońskiego w klasie 
o profi lu ogólnym. 

Kiedy miała jakieś 23 lata, na 
zabawie tanecznej w Mysłako-
wie poznała swojego przyszłego 
męża Grzegorza. – Mama za-
wsze mówiła, że poznali się na 
balu. Dlatego jako dziecko wy-
obrażałam sobie ją w sukni ba-
lowej, a tatę we fraku. A później 
okazało się, że tata był w ogrod-
niczkach... – wspomina dziś 
z uśmiechem Ewelina, młodsza 
córka państwa Majchrzaków. 

Grażyna i Grzegorz pobra-
li się 19 stycznia 1985 roku, 
ślub był w kościele pw. Świę-
tego Ducha, a przyjęcie wesel-
ne w sali OSP przy ul. Floriana. 
Jako że pan Grzegorz zaczy-
nał właśnie swoją karierę pił-
karską, świeżo poślubiona mał-
żonka zdecydowała się wspierać 
swojego wybranka w jego pasji. 
Wiązało się to ze zmianą miejsc 
zamieszkania, w zależności od 
klubu, w którym akurat grał pan 
Grzegorz – najpierw Kielce, po-
tem Krosno i Płock, by następ-
nie powrócić do Łowicza. 

Osiedli tu wówczas, gdy 
Grzegorz Majchrzak został pił-
karzem „Pelikana”. Warto nad-
mienić, że w 1993 roku został 
on najlepszym sportowcem Zie-
mi Łowickiej. Już w Łowiczu 
przyszły na świat ich obie cór-
ki – młodsza Ewelina i starsza 
Milena. 

Jak wspominają dzisiaj 
dziewczyny, mama nie była ste-
reotypową kobietą, gdyż lubi-
ła oglądać mecze piłki nożnej. 
Przyznają też, że czasem robiła 
to tylko ze względu na tatę, któ-
ry zasypiał przed telewizorem, 
a ona za wszelką cenę pragnęła 
zrelacjonować mu przebieg me-
czu i jego wynik. 

Nie dzieliła życia na 
prywatne i zawodowe 
Kiedy państwo Majrzchako-

wie osiedli już na stałe w Ło-
wiczu, pani Grażyna rozpo-
częła pracę w Środowiskowym 
Domu Samopomocy. W tym 
samym czasie podjęła naukę 
w studium, po ukończeniu 
którego została zatrudniona 
w Miejskim Ośrodku Pomo-
cy Społecznej w Łowiczu, naj-
pierw jako pracownik socjalny, 
później awansując stopniem na 
starszego pracownika socjalne-
go. Z ośrodkiem związała resz-
tę swojego zawodowego życia. 
W międzyczasie specjalizowa-
ła się w zawodzie, broniąc ma-
gistra w Mazowieckiej Wyższej 
Szkole Humanistyczno – Peda-
gogicznej w Łowiczu. 

Poza pracą w ośrodku po-
dejmowała się szeregu innych 
funkcji związanych z pracą spo-
łeczną na rzecz innych ludzi. 
Była przewodniczącą Zespołu 
Interdyscyplinarnego ds. Prze-
ciwdziałania Przemocy w Ro-
dzinie, kuratorem społecznym 
w pionie kurateli dla dorosłych 
przy Sądzie Rejonowym w Ło-
wiczu, a także członkiem Miej-
skiej Komisji ds. Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych. 

Jej córki wspominają, że pra-
cując na rzecz potrzebujących, 
angażowała się całą sobą, a ży-
cia nie dzieliła na prywatne i za-
wodowe. – Rodzina była dla niej 
najważniejsza, ale oprócz tego 

miała w sobie naturalną potrze-
bę pomagania innym – mówią 
zgodnie jej córki. 

Kiedy Milena była nastolat-
ką, a jej mama jeździła jako ku-
rator społeczny na dozory, wie-
lokrotnie zdarzały się sytuacje, 
że odwiedzała rodziny ubogie 
i dotknięte problemem alkoho-
lowym, w których szczególnie 
poruszał ją los dzieci. – Kiedyś 
przyjechała z dozoru i powie-
działa, że w rodzinie, u której 
była, jest dziewczynka w po-
dobnym wieku co ja, nie mają 
oni pieniędzy i dlatego mogła-
bym przekazać jej część ubrań, 
z których wyrosłam lub w któ-
rych już nie chodzę. Następ-
nym razem zawiozła im paczkę 
– wspomina Milena. 

Pracownik socjalny 
z powołania 
O spokoju, jaki miała w sobie 

Grażyna Majchrzak, opowie-
działa nam Mariola Kolas, kie-
rownik sekcji pomocy środowi-
skowej w MOPS, jej przełożona. 
Panie chodziły do tej samej kla-
sy w ogólniaku, a po latach spo-
tkały się w ośrodku, gdzie przez 
3 lata dzieliły pokój. – Była bar-
dzo wrażliwą i empatyczną ko-
leżanką i taka też pozostała. 
Miała taki niebywały spokój – 
mówi Mariola Kolas. – Jej ce-
chy osobowościowe sprawiały, 
że doskonale odnajdowała się 
w zawodzie pracownika socjal-
nego. Wiele czasu poświęcała 
swoim klientom, dużo z nimi 
rozmawiała. Wielokrotnie przed 
świętami przygotowywała we 
własnym zakresie paczki żyw-
nościowe dla wybranych rodzin 
– dodaje. 

O jej otwarciu na drugiego 
człowieka mówi też jej wielolet-
ni pracodawca Marek Dziedzie-
la, dyrektor MOPS. Zapytany 
o Grażynę Majchrzak natych-

Grażyna Majchrzak (1960-2014) 

REKLAMA

Głowno | ZEiR NSZZ Solidarność

Wycieczka do Warszawy
Związek Emerytów i Ren-

cistów „NSZZ Solidarność – 
Głowno” organizuje kolejną cie-
kawą wycieczkę. Tym razem, na 
niedzielę, 11 grudnia, zaplanowa-
na jest wyprawa do Warszawy.

W planach organizatorzy maja 
m.in. zwiedzenie muzeów, pała-

ców, czy też oglądanie świątecz-
nych iluminacji.

Informacje dotyczące spraw 
organizacyjnych można uzy-
skać pod numerami telefonów: 
508-435-956, 505-076-501 lub 
(42)719-15-19. Ilość miejsc ogra-
niczona. opr. kl
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miast przywołuje historię, o któ-
rej usłyszał już rok po jej śmier-
ci. 

Jedna z pracownic socjalnych 
odwiedzająca środowisko, któ-
re wcześniej obejmowała pie-
czą Grażyna, zauważyła na pół-
ce książkę starannie oprawioną  
w zieloną okładkę. 

Należała ona do dziewczynki 
w wieku szkolnym. Pracownik 
socjalny zapytał, skąd ma ona 
tę książkę, a dziewczynka odpo-
wiedziała, że dostała ją od pani 
Grażyny. – To niby drobiazg, ale 
pokazuje, że jeśli człowiek zro-
bi coś dobrego, to dobro po nim 
zostaje – mówi Marek Dziedzie-
la. 

Wspomina on też, że Gra-
żyna Majcharzak zajmowała 
się dość trudnym i można oce-
nić, że niewdzięcznym zagad-
nieniem przemocy w rodzinie. 
Przewodniczyła Zespołowi In-
terdyscyplinarnemu, który pro-
wadził postępowania w związku 
z procedurą Niebieskiej Karty. 
– Zespół ten ma to do siebie, że 
w jego skład wchodzą przedsta-
wiciele różnych profesji, m.in. 
psychologowie, policjanci, ku-
ratorzy i pracownicy socjalni. 
Grażyna potrafiła wręcz po mi-
strzowsku współpracować ze 
wszystkimi, racjonalnie pod-
chodząc do tematu i nie wyzby-
wając się przy tym życzliwości 
– mówi dyrektor MOPS. – Za to 
właśnie ją ceniliśmy – dodaje. 

Widziała coś,  
czego inni nie widzą 
Jej empatyczne podejście do 

pracy z drugim człowiekiem 
potwierdza Jolanta Głowacka, 
kierownik biura PCK w Łowi-
czu. Panie poznały się przy oka-
zji pracy, ale ich relacja szyb-
ko przerodziła się w przyjaźń. 
– Bywały takie momenty, że 
człowiek był autentycznie za-
żenowany jej dobrocią. Wiele 
razy przychodziła do mnie jako 
pracownik socjalny z prośbą  
o pomoc dla konkretnych osób  
w postaci żywności bądź ubrań. 
Mówiła: „Joluś, ta pani nie 
przyjdzie do was po pomoc, bo 
jest zbyt dumna. Jeśli my cze-
goś nie zrobimy, to będzie źle” – 
wspomina dziś Jolanta Głowac-
ka. – Miała taki dar, że widziała 
coś, czego inni nie widzą – do-
daje. Wyjaśnia też, że Graży-
na Majchrzak mimo upływu lat 
pracy w pomocy społecznej ni-
gdy nie wyzbyła się wrażliwości 
na krzywdę ludzką. 

Jako ciepła, otwarta i rozu-
miejąca osoba dała się też po-
znać, kiedy wykonywała obo-
wiązki kuratora społecznego 
w pionie kurateli dla dorosłych 
przy Sądzie Rejonowym w Ło-
wiczu. Objęła tę funkcję w 2005 
roku, współpracując od począt-
ku z kuratorem zawodowym 
Renatą Kozmaną. – W każdym 
dozorowanym widziała przede 
wszystkim człowieka. Dlatego 
nie można o niej powiedzieć, że 
była kontrolerem, a rozumieją-
cym pedagogiem – docenia jej 
postawę zawodową. 

Z czasem panie zaczęły się też 
kolegować poza pracą. – Mam 
takie osobiste wspomnienie  
z Grażynką, kiedy kilka miesię-
cy przed śmiercią zaprosiła mnie 
na imieniny. Miałam już odjeż-
dżać, a ona odprowadziła mnie 
do drzwi i pomachała. Nie przy-
puszczałam wtedy, że to nasze 
ostatnie spotkanie – wspomina 
ze smutkiem. 

Po prostu lubiła ludzi 
Córki wspominają też, że 

jako pracownik socjalny była 
delegowana do przeprowadze-

nia wywiadów z osadzonymi  
w Zakładzie Karnym w Łowi-
czu. Bywało, że kontaktowała 
się z przestępcami odsiadujący-
mi wyroki za bardzo poważne 
przestępstwa, a mimo to nie bała 
się, potrafiła z nimi rozmawiać, 
nie stygmatyzowała. Od swo-
jej pracy nigdy się nie odcina-
ła. Wieczorami w domu chętnie 
oglądała programy reportażowe 
i interwencyjne, tj. „Sprawa dla 
reportera” czy „Magazyn Eks-
presu Reporterów”. Zdaniem jej 
córek, dzięki swojemu podej-
ściu do życia, również w nich 
zaszczepiła chęć pomagania in-
nym. 

– Nie pamiętam, żeby mama 
przez całe swoje życie powie-
działa coś złego o kimkolwiek, 
pamiętasz? – zwraca się Milena 
do młodszej siostry. – Nie, ona 
po prostu lubiła ludzi – odpo-
wiada Ewelina. 

– Zawsze mówiła łagodnym 
tonem, starała się tłumaczyć. 
Nigdy nie krzyczała, ona nie 
umiała nawet krzyczeć. Raz kie-
dyś, jak się zezłościła, to zaczę-
łyśmy się z Eweliną śmiać, bo to 
do niej zwyczajnie nie pasowało 
– opowiada Milena. 

Jolanta Głowacka wspomi-
na, że dom Majchrzaków tętnił 
dzięki Grażynie życiem. Każde-
go, kto do nich przyszedł, ugo-
ściła, czym tylko miała. – Za-
wsze panowała tam taka fajna, 
ciepła atmosfera – mówi. 

Milena wspomina, że gdy jej 
mama Grażyna akurat nie przyj-
mowała gości, prowadziła dłu-
gie rozmowy telefoniczne. – 
Czasami ktoś dzwonił i mówił, 
że już od dłuższego czasu pró-
bował się z nią skontaktować, 
ale cały czas było zajęte. Wy-
jaśniała wówczas, że to dlatego, 
że rozmawiała właśnie z kimś 
innym i rozpoczynała kolejną 
długą rozmowę. Naprawdę lubi-
ła słuchać – wspomina dziś z za-
dumą Milena. 

Bardzo chciała żyć 
Choroba przyszła do niej na-

gle, ale nie lubiła o niej mówić. 
– Kiedy ktoś zadzwonił, żeby 
zapytać ją o zdrowie, odpowia-
dała zdawkowe „Dobrze, jakoś 
to będzie” i kierowała rozmo-
wę na inne tory – relacjonują 
zgodnie córki. Praca stanowiła 
dla niej rodzaj terapii, dlatego 
nie zrezygnowała z niej do ostat-
nich chwil. Zmarła w listopa-
dzie, a chodziła do niej jeszcze 
we wrześniu. 

– Bardzo chciała żyć. Kiedy 
leżała w szpitalu, snuła plany, 
że kiedy z niego wyjdzie, zorga-
nizuje ognisko, na które zapro-
si bliskich – wspomina Jolanta 
Głowacka. 

Grażyna Majchrzak zmarła 
30 listopada 2014 roku, w wie-
ku 54 lat. – Mówi się, że czas 
leczy rany, być może kiedyś... 
Póki co minęły 2 lata, a jej brak 
wciąż nas boli – mówi ze wzru-
szeniem najstarsza córka. 

– Czasami los tak dziwnie 
plecie i zabiera nam ludzi, któ-
rymi chcielibyśmy się otaczać. 
Odkąd jej nie ma, brakuje tego 
wsparcia psychicznego, którym 
obdarzała wszystkich – mówi 
nam Jolanta Głowacka. 

Córki chciały, aby na pomni-
ku został wygrawerowany cy-
tat dedykowany zmarłej ma-
mie. Długo szukały właściwych 
słów, które powinny się tam po-
jawić. W końcu udało się stwo-
rzyć taką sentencję: „Serce złote 
miałaś, od życia dużo nie chcia-
łaś, z czułością o nas dbałaś. 
Zgasłaś jak gwiazda na błękicie, 
a nam zostawiłaś smutek na całe 
życie”.  aa 

Dąbkowice | Uczniowie modlili się za Ojczyznę i Teresę Becmer 

Mieszkańcy pamiętają  
o lokalnej patriotce  
i cenionej nauczycielce
Społeczność Dąbkowic 
złożyła wyjątkową intencję 
na mszę św. odprawioną  
w niedzielę, 13 listopada 
w holu tamtejszej szkoły 
podstawowej noszącej imię 
Bohaterów Września.

Miała ona charakter patrio-
tyczny ze względu na obcho-
dzone Święto Niepodległości, 
a w trakcie jej trwania modlono 
się za Teresę Becmer – zmarłą  
w tym roku wieloletnią nauczy-
cielkę tej szkoły, autorkę wie-
lu wierszy oraz hymnu szkoły, 
przede wszystkim – patriotkę. 

Tradycja odprawiania nie-
dzielnych mszy św. na holu szko-
ły jest pielęgnowana w Dąbko-
wicach od 1992 roku. Miniona 
miała jednak charakter niezwy-
kły. Mieszkańcy wsi postanowi-
li uczcić pamięć zmarłej 31 lipca 
2016 roku wieloletniej polonistki, 
nauczycielki historii i języka ro-
syjskiego w tej szkole – Teresy 
Becmer, która została zapamię-
tana przez lokalną społeczność 
jako prawdziwa patriotka. Jest 
ona autorką słów hymnu szko-
ły, który miał swoją premierę w 
2004 roku, 3 lata po uroczystym 
nadaniu szkole imienia Bohate-

rów Września. Od tej pory jest on 
śpiewany przez uczniów podczas 
szkolnych uroczystości, zaraz po 
hymnie państwowym. Razem 
z Jackiem Stelmaszewskim za-
projektowała też sztandar szko-
ły, który wyszyła hafciarka Anna 
Staniszewska. 

Teresa Becmer pozostawiła po 
sobie też wiele wierszy, niestety 
nigdy nie opublikowanych w to-
miku. Jak powiedział nam dyrek-
tor szkoły Jacek Stelmaszewski, 

była bardzo utalentowana poetyc-
ko, a jej utwory powstawały nie-
zwykle szybko pod wpływem 
natchnienia. Były one prezento-
wane podczas akademii patrio-
tycznych w szkole. Jak zapewnił 
dyrektor, szkoła zamierza rozpo-
cząć starania, by na wiosnę wy-
dać tomik poezji zasłużonej na-
uczycielki. 

Jej determinacja wkładana  
w pielęgnowanie pamięci histo-
rycznej miała niewątpliwy zwią-

zek z faktem, że jej ojciec, urzęd-
nik państwowy, zginął w bitwie 
nad Bzurą. 

W czasie niedzielnej mszy św. 
wyjątkowa była część poświę-
cona Ojczyźnie. Uczniowie re-
cytowali wiersze patriotyczne 
napisane przez Teresę Becmer  
i zaśpiewali hymn jej autorstwa. 
Dla wielu uczestników uroczy-
stości były to chwile wielkich 
wzruszeń i zadumy. 

W uroczystości uczestniczył 
też Henryk Becmer, mąż poetki, 
dyrektor szkoły w Dąbkowicach 
w latach 1965-1990. 

Niezwykła para 
Państwo Henryk i Teresa Bec-

merowie byli związani ze szkołą 
od 1965 roku. Wówczas on objął 
w niej posadę dyrektora, ona roz-
poczęła pracę jako nauczycielka. 
Przez lata zajmowania mieszka-
nia w szkole bardzo zżyli się z lo-
kalną społecznością. Pan Henryk 
pamięta czasy, kiedy w latach 70. 
mieszkańcy w czynie społecznym 
wspólnie rozbudowywali szkołę. 

Jak powiedział nam Ja-
cek Stelmaszewski, wielu 50-  
i 60-latków z tamtych stron, któ-
rzy ukończyli szkołę w Dąbko-
wicach, wiedzę o historii Pol-
ski zdobywali właśnie pod jej 
kierunkiem. A była ona osobą, 
która wbrew cenzurze zdradza-
ła młodym ludziom np. prawdę 
o zbrodni w Katyniu. 

Państwo Becmerowie miesz-
kali w Dąbkowicach do 1990 
roku, kiedy to odeszli na emery-
turę i przenieśli się do Łowicza. 

Losy Teresy Becmer połączyły 
się także z Rzymem, gdzie emi-
growała jej córka w 1981 roku. 
Odkąd Becmerowie przeszli na 
emeryturę, zimy spędzali we 
Włoszech, by na wiosnę wracać 
do Łowicza.  aa 

Podczas uroczystej mszy w szkole w Dąbkowicach wyjątkowa była 
część poświęcona Ojczyźnie. Uczniowie recytowali wiersze Teresy 
Becmer i odśpiewali hymn szkoły, do którego napisała ona słowa. 
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Gmina Kocierzew Płd. | Złote Gody siedmiu małżeństw 

Słuchać, a nie słyszeć 
Uroczystość wręczenia 
medali za długoletnie 
pożycie małżeńskie  
dla siedmiu par z terenu 
gminy Kocierzew 
Południowy odbyła się  
w poniedziałek, 21 listopada 
w sali przy kocierzewskiej 
bibliotece.

Medale – nadawane na wnio-
sek gminy przez Prezydenta RP 
– otrzymały pary, które zawarły 
związek małżeński co najmniej 50 
lat temu. Wyróżnienia wręczała 
wójt Agnieszka Wojda. 

W tym roku medale otrzymali: 
Marianna i Stanisław Pawłowscy 
z Boczek, Janina i Euzebiusz Mo-

dzelewscy z Boczek, Zofia i Sta-
nisław Tomaszkiewicz z Wejsc, 
Salomea i Henryk Podrważka  
z Łaguszewa, Henryka i Edward 
Kacprowscy z Łaguszewa, Ge-
nowefa i Józef Majcher z Osieka 
oraz Marianna i Stanisław Wróbel 
z Różyc. 

Po wręczeniu medali dla uho-
norowanych z krótkim progra-
mem wystąpił Regionalny Zespół 
Pieśni i Tańca Boczki Chełmoń-
skie. Był też szampan i poczęstu-
nek. Była też okazja do rozmów 
oraz wspominania tego, co było 
dobre, bo – jak mówili małżonko-
wie – tych złych lepiej nie zapa-
miętywać. 

– W małżeństwie nie zawsze 
jest łatwo, ale patrząc z perspek-
tywy razem spędzonych ze sobą 

lat, najważniejsze jest, żeby słu-
chać siebie nawzajem, a nie tyl-
ko siebie słyszeć. To cały przepis 
na dobre małżeństwo. Nic więcej 
– przekonywała reportera NŁ Ja-
nina Modzelewska z Boczek. Inni 
małżonkowie zgodnie potakiwali 
głowami. – To jest to, dobrze mó-
wisz – zgadzali się z panią Ma-
rianną. 

– Ślub braliśmy 11 września, 
była to niedziela i teraz, po 50 la-
tach, 11 września też była niedzie-
la. Dzieci nam zrobiły wtedy nie-
spodziankę i jubileusz w kościele 
w Kocierzewie. Nic wcześniej nie 
wiedzieliśmy, była to dla nas nie-
spodzianka – wspominał Józef 
Majcher z Osieka. 

Małżonkowie wspominali też, 
że przed 50 laty wiele par jeździło 

do kościoła bryczkami, nie wszy-
scy też korzystali z usług fotogra-
fów, co później stało się normą. – 
My już jechaliśmy samochodem, 
później byliśmy u fotografa w Ło-
wiczu i dopiero na wesele. Było  
w namiocie połączonym ze sto-
dołą – wspominał Józef Majcher 
z Osieka. – Teraz wystarczy mieć 
pieniądze, wynająć salę, zespół  
i zamówić wesele. Kiedyś przygo-
towywało się kilka dni – wspomi-
nała pani Genowefa Majcher. 

Ciekawą refleksją podzielił się 
z reporterem NŁ jeden z jubila-
tów. Zastrzegł jednak, żeby nie cy-
tować go z nazwiska, bo... „żona 
uważa, że od gadania to są mło-
dzi”: – Jak by można było cofnąć 
licznik – jak w samochodzie – to i 
tak bym niczego nie zmienił. I oto 
chodzi.  mak

Zapraszamy do obejrzenia 
galerii zdjęć na stronie www.lo-
wiczanin.info

Wraz z jubilatami do pamiątkowego zdjęcia pozowała wójt gminy Kocierzew Południowy Agnieszka Wojda. 
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Fotoreportaż

Łowicz | V Przegląd Teatrów Pijarskich

O zgorzkniałej matce, 
pogodnej córce 
i Bogu, który leczy
Około 120 młodych ludzi z 6 teatrów z Elbląga, Katowic, Krakowa, Poznania, 
Rzeszowa i Warszawy gościło od 18 do 20 listopada w Łowiczu, w ramach 
V Przeglądu Teatrów Pijarskich. Organizatorem przedsięwzięcia, które w tym 
roku odbywało się pod hasłem „Błogosławieni miłosierni – albowiem oni 
miłosierdzia dostąpią” były Pijarskie Szkoły Królowej Pokoju.

W programie przeglądu znala-
zły się przedstawienia klasyczne 
i autorskie o bardzo różnym cha-
rakterze. Była „Moralność pani 
Dulskiej” Gabrieli Zapolskiej 
w wykonaniu Teatru Fredroma-
nia z Katowic. Było przedsta-
wienie, w którym podjęto pró-
bę przerobienia baśni Andersena 
„Dziewczynka z zapałkami” na 
współczesną kampanię społecz-
ną, której celem byłoby wpłaca-
nie pieniędzy na wskazany cel 
charytatywny. Przedstawienie to 
miało tytuł „Wiesz?”, a przygo-
tował je Pijarski Gimteatr z Kra-
kowa. Było przedstawienie po-
kazujące próbę obalenia religii 
w świecie, na podstawie wyni-
ków odkryć archeologicznych, 
w czasie których miały być zna-
lezione doczesne szczątki Jezusa. 
Przedstawienie pt. „Gdyby Chry-
stus nie zmartwychwstał” moż-
na było zobaczyć w wykonaniu 
młodzieży z Poznania. 

Licealiści z Łowicza pod kie-
runkiem Beaty Jeziorowskiej wy-
stawili „Gorączkę”. W spektaklu 
zostały pokazane trudne relacje 
w rodzinie apostoła Piotra z per-
spektywy jego żony oraz córki. 

Pozostałe przedstawienia to: 
„Po pierwsze człowiek” w wy-
konaniu Teatru Some z Elbląga, 
„Serce dla kanarków” – w wy-
konaniu młodzieży z Teatru At-
mosfera z Rzeszowa oraz „Dziew-
czynka i ptaszek” – w wykonaniu 
grypy z Warszawy. 

Każde z przedstawień trwa-
ło około 20 minut. Organizato-
rzy nie oceniali poszczególnych 

występów, nie było powołanego 
jury. Na zakończenie przeglądu 
wszystkie grupy otrzymały takie 
same pamiątkowe statuetki i torby 
ze słodyczami. 

Zmienić perspektywę 
patrzenia
Beata Jeziorowska, reżyserka 

łowickiego przedstawienia, po-
wiedziała nam, że pisząc sce-
nariusz wykorzystała wzmiankę 
o tym, że apostoł Piotr popro-
sił Jezusa, aby uzdrowił z go-
rączki jego żonę. Gorączka nie 
była – jak to zinterpretował ks. 
Piotr Pawlukiewicz – chorobą, 
ale objawem tego, że kobieta się 
mocno zdenerwowała, można 
by powiedzieć, że się wściekła. 
– Chodziło jej o to, że Piotr zo-
stawił rodzinę, poszedł w świat 
za kimś nieznanym (Jezusem), 
jakby sobie kompletnie zlekce-
ważył bliskich – wyjaśnia na-
sza rozmówczyni. W tym miej-
scu zrobiła dygresję, że było to 
też nawiązanie do obecnych 
czasów, w których wiele rodzin 
jest niepełnych, bo jedna osoba 
– żona lub mąż – zostaje sama 
ze wszystkimi problemami życia 

Dialog matki z córką 
jest tak żywy, pełen 
emocji, że można go 
odnieść do typowego 
konfl iktu pokoleń, 
który każdy z nas 
mógł odczuć.

Klaudia Kwasek miała do odegrania długi monolog o swoim nieszczęśliwym życiu. Mówiąc, wyciągała ryby z sieci. 
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Młodzież z Łowicza, już po występie, pokłoniła się publiczności i zebrała brawa. 

„Moralność pani Dulskiej” to klasyka, która nie pierwszy raz pojawiła się na przeglądzie. Tym razem 
w wykonaniu teatru Fredromania z Katowic.

W przedstawieniu „Gorączka” był też taniec z akrobacjami

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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codziennego i sobie z nimi nie 
radzi. Ale problem, jaki ma, to 
brak komunikacji z bliskimi. 

– Uznałam za ważne, aby to 
pokazać – podkreśla reżyserka 
i scenarzystka. – A także dru-
gi wątek: postać jej córki, któ-
ra mówi, żeby matka zmieniła 
perspektywę, żeby nie mówi-
ła wciąż, że się martwi o córkę, 
żeby ta nie została sama. Bo cór-
ka nie ma w sobie takiego gnie-
wu jak matka, mówi jej, że się  
w sobie zamknęła, zatrzasnęła  
i nie chce zrozumieć tej prawdy, 
że to, iż coś nie poszło po jej my-
śli, nie oznacza, że poszło źle.

Warto dodać, że dialog mat-
ki z córką jest tak żywy, pełen 
emocji, że można go odnieść 
do typowego konfliktu pokoleń, 
który każdy z nas mógł odczuć.

W przedstawieniu pokaza-
na jest stara, zmęczona i zestre-
sowana życiem matka, która 
wszystko sprowadza do przy-
ziemnych spraw typu: nie bę-
dziemy mieli co jeść. Denerwuje 
się na Jezusa i apostołów, mó-
wiąc, że „nie będzie ich pasła”, 
że „znowu coś od niej chcą”, że 
„chcą z niej zrobić służącą”. Nie 
potrafi zrozumieć, że przycho-
dzą do niej, żeby jej pomóc, że 
ona jest dla nich ważna,

– Gniew zaślepia i jak czło-
wiek zatrzymuje się na wła-
snej krzywdzie, samotności, to 
sam w tym się zatrzaskuje. Tra-
ci zaufanie do Boga i zapomina  
o Bożej Opatrzności – mówi 
Beata Jeziorowska, rozwijając 
myśl, którą chciała przekazać  
w „Gorączce”. – To, że Bóg 
zmienia nasze plany, nie oznacza, 
że nas zostawia. On gdzieś jest  
i może przyjść do nas w gości  
z wizytą domową jako lekarz. 

Młodzież o sobie
Przedstawienie „Gorączka” 

oparte było na roli żony Piotra,  

w którą wcieliła się Klaudia Kwa-
sek, uczennica kl. II humanistycz-
nej pijarskiego LO. Dziewczyna, 
ucharakteryzowana na staruszkę, 
miała na scenie do odegrania dłu-
gi monolog, a potem dialog z córką 
Rachelą, którą grała jej koleżanka  
z klasy Julia Kokołaszwili. 

W rozmowie z nami Klaudia 
przyznała, że jej rola była bardzo 
wymagająca, ale wcielenie się  
w nią dało jej wiele satysfakcji. 
Miała świadomość, że gra rolę, 
która została napisana dla niej. 

Po przedstawieniu, z uśmiechem  
na twarzy, ale jeszcze ucharak-
teryzowana, pojawiła się na wi-
downi. Ten przegląd był dla niej, 
jej koleżanek i kolegów, wielkim 
przeżyciem, a występ – świętem. 

Julia Kokołaszwili przyznała, 
że miała łatwiejsze zadanie, po-
nieważ grała osobę młodą. – Bar-
dzo dużo pracy i serca włożyli-
śmy w to przedstawienie. Występ 
na tak dużej scenie, dla tak dużej 
widowni, był dość stresujący – po-
wiedziała nam. Nie chciała niko-
go zawieść. 

Jak nam powiedziały licealist-
ki, praca nad przedstawieniem 
trwała około 2 miesięcy i odbywa-
ła się głównie na przerwach mię-
dzy lekcjami. Po przedstawieniu 
kilka osób przyszło Beacie Jezio-
rowskiej pogratulować. Uczenni-
com też. Gdy z nimi rozmawiali-
śmy, gratulacje przyszedł złożyć 
Maciej Radecki, jeden z akto-
rów z Krakowa (przedstawienie 
o dziewczynce z zapałkami). Był 
zachwycony tym, jak prawdzi-
wie odegrany był monolog mat-
ki i późniejszy jej dialog z córką. 
– Stosowane wymówki, porusza-
nie się, gestykulacja, mimika, stę-
kanie – to mnie poraziło, po prostu 
przeszły mnie dreszcze – powie-
dział chłopak. Historia, która mo-
gła się wydarzyć przed 2 tysiąca-
mi, lat okazała się ponadczasowa. 

Ani naszemu reporterowi, ani 
Beacie Jeziorowskiej, nie uda-
ło się obejrzeć wszystkich przed-
stawień, które – ze wszystkimi 
przerwami – pokazywane było od 
godz. 10.30 do 18.30. Beata Je-
ziorowska, pytana o przedstawia-
nie, które szczególnie przypadło 
jej do gustu, wymieniła „Serce dla 
kanarków” w wykonaniu teatru  
z Rzeszowa. Była to historia 
dwóch grup dzieci, z których jed-
na uwielbia strzelać do tych pta-
ków, druga – towarzystwo przy-
jaciół wolnych kanarków – chce 
bronić ich wolności.

– To było ładne, barwne przed-
stawienie, z dopracowanymi szcze-
gółami. Widać rękę prawdziwego 
teatrologa. Naprawdę oglądałam  
z przyjemnością – powiedzia-
ła nam nauczycielka. – Podobało 
mi się poczucie humoru i przekaz  
– że ten zamknięty w klatce pta-
szek przypomina człowieka, który 
zamyka się w sobie. 
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Młodzież z Gimteatru z Krakowa pokazała na scenie przedstawienie 
„Wiesz?”, w którym baśń „Dziewczynka z zapałkami” przerabiana jest  
na kampanię społeczną. 

Scena rozmowy matki z córką (Klaudia Kwasek i Julia Kokołaszwili) była 
wyjątkowo przekonująca. Były w niej silne emocje i padły celne argumenty. 

Przedstawienie „Gdyby Chrystus nie zmartwychwstał” rozpoczyna 
się krótko po ukrzyżowaniu Jezusa, sceną rozmowy o nadprzyrodzonych 
zjawiskach, jakie temu towarzyszyły. 

Domaniewice | Gminny Ośrodek Kultury

Podsumowanie konkursu 
profilaktycznego
Gminny Ośrodek Kultury 
w Domaniewicach 
ogłosił już nazwiska 
zwycięzców w konkursie 
plastycznym „Wolny od 
nałogów – żyję zdrowo!”.

Konkurs adresowany był do 
uczniów klas IV-VI szkół pod-
stawowych oraz gimnazjalistów 
z terenu gminy Domaniewice. 
Napłynęło 31 prac, z czego 22 
ze Szkoły Podstawowej w Ska-
ratkach oraz 9 z Gimnazjum Pu-
blicznego w Domaniewicach.

Prace oceniało jury w skła-
dzie: Monika Wojtczak (plastyk 
z GOK Domaniewice), Anna 
Michalak (kierownik Gminne-

go Ośrodka Pomocy Społecznej  
w Domaniewicach) i Barbara 
Szymajda (GOK) – przyznało 
osiem nagród i trzy wyróżnienia. 

W kategorii klas IV-VI zwy-
ciężyła Nikola Kędziora. Drugiej 
nagrody nie przyznano. 

Cztery osoby zajęły za to rów-
norzędne trzecie miejsce. Były 
to: Zuzanna Kostrzewa, Gabriela 
Szuflińska, Katarzyna Fabjańska 
i Marika Kędziora. Wyróżnio-
no prace: Julii Białek, Martyny 
Charążki i Patrycji Skrzypczyń-
skiej.

Wśród gimnazjalistów za naj-
lepszą uznano pracę Klaudii 
Stopczyk. Drugie miejsce przy-
znano Aleksandrze Leszczyń-
skiej, zaś trzecie Julii Szufliń-
skiej.  kl

Łowicz | Zajęcia z osadzonymi 

Przestrzegają przed błędami,  
które sami popełnili

O tym, jakie konsekwencje 
mogą wyniknąć z sięgania po al-
kohol i środki odurzające, najle-
piej wiedzą osadzeni w zakładach 
karnych. 

Dlatego też spotkania z nimi 
mogą być dla młodzieży ze szkół 

ponadgimnazjalnych cennym do-
świadczeniem.

Zakład Karny w Łowiczu pro-
wadzi lekcje profilaktyczne „ Uza-
leżnienia i ich wpływ na nasze ży-
cie”, zapraszając na nie młodzież 
z współpracujących z nim szkół.  

8 listopada skorzystała z takiej lek-
cji klasa I e z II LO w Łowiczu, 
pod opieką pedagog Beaty Ku-
nikowskiej, a 15 listopada klasy 
II TZiUG z ZSP nr 3 pod opieką 
Anety Wojciechowskiej i Beaty 
Żuk. Wkrótce więzienie odwie-
dzą kolejne grupy uczniów.

Zajęcia przygotowywane są 
przez kierownika więziennego 
oddziału terapeutycznego Dariu-
sza Wiśniewskiego, a biorą w nich 
udział jego pacjenci.  tm

Łyszkowice
Spotkanie z iluzją

Pokaz magicznych sztuczek za-
prezentował 21 listopada w GO-
KiS w Łyszkowicach młody ilu-
zjonista Marcin Laskowski. Wstęp 
był wolny, a na widowni zasiedli 
uczniowie ze szkół podstawowych 
z całej gminy.

Pochodzący z Płocka sztuk-
mistrz ma niespełna 22 lata, ale 
niemałe doświadczenie – debiu-
tował na scenie w wieku 14 lat. 
Oferuje pokazy zarówno dla dzie-
ci, jak i dla dorosłych. Jest finalistą 
konkursu „Wisła Łowi Talenty”. 
Podczas jego pokazów chustecz-
ka tańczy w rytm salsy, lewituje 
i zamienia się w prawdziwą różę. 
Sam uczciwie przyznaje, że nie 
posiada zdolności nadprzyrodzo-
nych, umie jedynie skutecznie 
zwodzić ludzką percepcję. Wido-
wiska prowadzi z dużym poczu-
ciem humoru, chętnie angażując 
publiczność.  oprac. tm

Łowicz | ZSP nr 3

Od uśmiechu do lustra 
po szczęśliwe życie
Rafał Aleksandrowicz 
– psycholog, terapeuta 
i trener motywacyjny 
z wieloletnim 
doświadczeniem 
nauczycielskim – był 
21 listopada gościem 
Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 3 
w Łowiczu.

Poprowadził zajęcia dla klas  
I i II (po dwie godziny lekcyjne  
z każdą grupą), mówiąc m.in.  
o kreowaniu pozytywnego na-
stawienia do siebie i innych jako 
podstawie do budowania relacji 
międzyludzkich, odnoszenia suk-
cesów, a także do opierania się zja-
wiskom destrukcyjnym, jak prze-
moc czy nałogi.

Pierwszymi poradami, jakich 
udzielił pochodzący spod Kra-
kowa prelegent, było codzienne 
uśmiechanie się – najpierw do lu-
stra, potem do ludzi w domu i na 
ulicy. Zachęcił też do udzielania 
szczerych komplementów i mó-
wienia innym o wszystkim, co 
nam się w nich podoba – przy-
najmniej osiem razy dziennie róż-
nym osobom. – Przykazanie mi-
łości mówi, abyś kochał bliźniego 
swego jak siebie samego – mówił 
do słuchającej go młodzieży. – To 
bardzo ważna myśl, bo pozytyw-
ne nastawienie do samego siebie 
jest podstawą do dobrych relacji 
z innymi, a codzienne powtarza-
nie sobie jacy jesteśmy wyjątkowi 
i mądrzy wcale nie musi być ego-
izmem. 

W dalszej części zajęć, wycho-
dząc z tego początkowego zało-
żenia, udzielał praktycznych po-
rad jak rozmawiać z innymi – na 
przykład jak dużo patrzeć roz-
mówcy w oczy, ale nie nachalnie 
– jak być asertywnym, z jakim na-
stawieniem podchodzić do nauki, 
by przynosiła efekty. Kilka razy 
podkreślał, że człowiek kochający 
siebie i innych w sposób naturalny 
będzie bardziej odporny na poku-
sy destrukcyjne, takie jak używki 
czy przemoc. 

– Zaczęliśmy od rzeczy pozor-
nie bardzo prostych, które może-
my wprowadzić w nasze życie, by 
stało się ono lepsze – uważa Wik-
toria Wieczorek, jedna z uczest-
niczek. – Prowadzący mówił też 
w sposób przekonujący o tym, 
jak powinniśmy się zachowywać, 
kiedy widzimy coś negatywnego, 
na przykład przemoc, gdzie mo-

żemy szukać pomocy. Nigdy nie 
wiadomo, kiedy ta wiedza może 
się przydać, ale warto ją mieć. To 
nie była zwykła prelekcja, bo pro-
wadzący bardzo szybko nawiązał 
z nami kontakt, mówił w sposób 
przekonujący, znaleźliśmy wspól-
ny język.

– Sądzę, że zajęcia te nie tylko 
były przyjemnie spędzonym cza-
sem, ale też rzeczywiście pomogą 
nam właściwie zachowywać się  
w sytuacjach problemowych – do-
daje Sandra Wolanowska.

– Podobało mi się też jak pro-
wadzący mówił o naszych rela-
cjach z rodzicami czy nauczycie-
lami – mówił Jakub Dudkowski. 
– Z jednej strony to naturalne, że 
jesteśmy różni, mamy inne do-
świadczenia i punkt widzenia, 
ale z drugiej możemy rozma-
wiać tak, żeby nie stanowiło to 
bariery. tm

Świetny kontakt z młodzieżą, dużo energii i wiele praktycznych 
porad – to sprawiło, że młodzież zgodnie uznała spotkanie z Rafałem 
Aleksandrowiczem za wartościowe przeżycie. 
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Historia i współczesność | Polemika wokół komunistycznych symboli

Komu przeszkadza pamięć
o Janie Wegnerze
13 listopada Klub Gazety Polskiej w Łowiczu skierował do Rady Miejskiej 
i Rady Powiatu w Łowiczu pismo, w którym żąda usunięcia z przestrzeni 
miejskiej pozostałych jeszcze nazw, tablic itp. gloryfikujących ustrój 
komunistyczny i jego bohaterów. Wśród żądań (tekst zamieszczamy poniżej, 
nieco tylko skrócony) było usunięcie nazwy ulicy Jana Wegnera i odebranie 
Gimnazjum Nr 2 tegoż Jana Wegnera jako patrona. To ostatnie żądanie 
wywołało zdecydowany protest red. Krzysztofa Miklasa.

Z wnioskiem ws. Jana We-
gnera polemizuje Krzysztof Mi-
klas, dziennikarz nie tylko spor-
towy, przez wiele lat felietonista 
Nowego Łowiczanina, doskona-
le znany mieszkańcom Łowicza 
i okolicy. Jego list zamieszcza-
my w całości.

Krzysztofowi Miklasowi od-
powiedział znowu Wojciech 
Gędek. Z racji objętości tego 
pisma, zamieszczamy je we 
fragmentach, tych najważniej-
szych, zawierających istotę jego 
argumentacji. Prezentujemy 
wszystkie te trzy pisma, w ko-
lejności. Polemikę uzupełniamy 
krótkim stanowiskiem NŁ.

***
Klub Gazety Polskiej w Łowi-

czu zwraca się do Rady Powiatu, 
jak również do Rady Miejskiej  
w Łowiczu, o wypełnienie Usta-
wy z dnia 1 kwietnia 2016 r.  
O zakazie propagowania komu-
nizmu lub innego ustroju totali-
tarnego przez nazwy budowli, 
obiektów i urządzeń użyteczno-
ści publicznej. 

Pozostały do chwili obec-
nej dwie tablice z okresu komu-
ny, które należy zdemontować  
i wyrzucić na śmietnik, to jest: ta-
blica Hanki Sawickiej (na daw-
nym Kolegium Nauczycielskim 
– przyp. red.) oraz tablica ko-
munisty (Adama – przyp. red.) 
Dzięgielewskiego na budynku 
muzeum, ponadto należy usu-
nąć tablicę Wegnera oraz nazwę 

ulicy, jak również patrona szko-
ły. Ponadto należy się zastanowić 
nad nazwą ul. Radzieckiej. 

Kilka słów uzasadnienia. (...) 
Przypominamy, iż chcieliśmy  
i deklarowaliśmy, jako Klub Ga-
zety Polskiej w Łowiczu, usu-
nięcia „Hanki” z muru budynku. 
Niestety dyrektorka Kroc, pomi-
mo posiadanej w tym względzie 
uchwały Zarządu Wojewódzkie-
go (Województwa – przyp. red.), 
posłuchała się sekretarza woje-
wódzkiego PZPR ds. propagan-
dy Ludwiczaka, który pełni rolę 
przewodniczącego koła absol-
wentów (...), aby tablica pozo-
stała. 

Również zwracaliśmy się pi-
smem do dyr. Muzeum, aby ta-
blica Dzięgielewskiego zosta-
ła usunięta. Był to dobry czas,  
z uwagi na ocieplanie murów 

muzeum. Spotkaliśmy się z opo-
wiadaniem dyrdymałów o ko-
muniście łowickim i rzekomym 
braku jego winy. Jeszcze raz po-
wtarzam, był to pospolity ban-
dzior, który napadał na chłopów 
z karabinem na wioskach w celu 
rabunku, kradł świnie hodowane 
ukradkiem przed Niemcami. Po 
pijaku między sobą się pozabija-
li – ta informacja była powszech-
nie słyszana po wojnie. Teraz 
wypadałoby, aby sama dyrektor 
pokryła koszty usunięcia tablicy 
Dzięgielewskiego. 

Pozostaje sprawa Wegne-
ra. Dlaczego winien zniknąć we 
wszystkich fragmentach i z pola 
widzenia, ponieważ brał czyn-
ny udział we władzach komu-
nistycznych, państwowych Rad 
Narodowych, wojewódzkiej  
i wielokrotnie powiatowej, po-
nadto był wieloletnim wykła-
dowcą Wojskowej Akademii 
Politycznej w Warszawie im. Fe-
liksa Dzierżyńskiego – Krwawe-
go Felka. WAP była instytucją, 
która podlegała bezpośrednio 
Moskwie – Układ Warszawski. 
Nauczyciel tej placówki uczył 
propagandy komunistycznej. (...)

Pozostaje ostatnia kwestia: na-
zwa ul. Radziecka. Oczywiście 
jest to nazwa przedwojenna i po-
chodzi od słowa radzenia rajców 
miejskich. Miałem i ja w tym 
czasie obiekcje, kiedy zmieniali-
śmy nazwy ulic. Pamiętam, jak 
spierałem się z radnym Szymaj-
dą. Moje uzasadnienie w zmianie 

nazwy kojarzone było tym cza-
sie z nazwą państwa radzieckie-
go, Szymajda nie ustępował (co 
nie znaczy, że nie miał racji) i tak 
zostało. Natomiast warto się po-
chylić i zastanowić nad zmianą,  
z uwagi na powszechne kojarze-
nie nazwy ulicy z państwem ko-
munistycznym. Nasza propo-
zycja – myślimy – pogodziłaby 
nazwa ul. Rajców. (...)

Podpisał:
Wojciech Gędek

***
Szanowny Panie Wojciechu, 
dziękuję za umieszczenie mnie 

na liście odbiorców Pańskiego pi-

sma z 13 listopada br. w sprawie 
usunięcia tablic „upamiętniają-
cych” postaci Hanki Sawickiej  
i Dzięgielewskiego z budyn-
ków użyteczności publicznej  
w Łowiczu oraz propozycji zmia-
ny nazwy ulicy Radzieckiej na 
inną (pan proponuje „Rajców”; 
a może „Rajców Miejskich”?),  
a także usunięcia z łowickiej 
przestrzeni publicznej nazwiska 
docenta doktora Jana Wegnera. 

Pozwoli więc Pan, że przed-
stawię swoją na ten temat opi-
nię, choć formalnie nie jestem 
obywatelem Łowicza, ale z Ło-
wiczem jestem przecież dość po-
wszechnie kojarzony. 

Co do „postaci” Hanki Sawic-
kiej (zwykle łączonej z Jankiem 
Krasickim) i Dzięgielewskiego, 
nie powinno być najmniejszych 
wątpliwości i tu się z Panem 
zgadzam. Na temat osoby Han-
ki Szapiro-Sawickiej moje poko-
lenie było dokładnie instruowa-
ne na lekcjach historii. W moim 
przypadku w latach 1961-1965 
przez nauczyciela historii w LO 
im. Chełmońskiego, wyjątkowo 
betonowego Juliana Oleśkiewi-
cza (Panie, świeć nad Jego Du-
szą). 

Zaś co do Dzięgielewskie-
go (nie wiem nawet, jak miał na 
imię; ale to pewnie jest na kon-
trowersyjnej tablicy), nie mia-
łem do dziś najmniejszego po-
jęcia, ponieważ moja rodzina, 
zarówno ze strony śp. Ojca, jak 
i Mamy, nie wywodziła się z Ło-
wickiego. Wiedziałem natomiast 
od swojego dziadka, śp. Broni-
sława Drabińskiego, piłsudczy-
ka, uczestnika wojny 1920 roku 
z bolszewikami, co to był dzia-
łający na Ziemi Sochaczewskiej 
oddział Gwardii Ludowej nieja-
kiego „Kuby” Gacia. Otóż „wsła-
wił” się ten oddział m.in. w oko-
licy Rybna i Młodzieszyna, ale 
chyba też Kocierzewa, podob-
nymi „dokonaniami”, o jakich 
Pan pisze w przypadku Dzię-
gielewskiego. „Ludowa” władza 
nagrodziła potem „Kubę” Ga-
cia, podobnie jak związanego 
z nim i pochodzącego również 
spod Sochaczewa Tadeusza Pie-
trzaka, wysokimi stanowiskami. 
Pietrzak był nawet komendan-
tem głównym MO, oczywiście  
w stopniu generała. 

Co do nazwy ulicy Radziec-
kiej (notabene króciutkiej, więc 
przy ewent. zmianie nazwy kosz-
ty nie będą wielkie), też się z Pa-
nem zgadzam, choć ja osobiście 
doskonale wiedziałem o etymo-
logii nazwy owej ulicy (jest jesz-
cze w Ratuszu Sala Radziecka 
– chyba się nie mylę?). Przypusz-
czam jednak, że gdyby przepro-
wadzić sondę wśród mieszkań-
ców Łowicza i Ziemi Łowickiej, 
pytając o to, z czym kojarzy im 
się nazwa ulicy „Radziecka”, 
to pewnie absolutna większość 
odpowiedziałaby, że z byłym 
Związkiem Radzieckim i władzą 
„radziecką”. 

Co do postaci Jana Wegne-
ra. Tu pozwalam sobie z Panem 

Tablica pamiątkowa na Nowym Rynku, poświęcona Janowi Wegnerowi. 
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Do nieborowskiego 
pałacu miał być  
z Warszawy 
skierowany ktoś 
inny. Wegner dostał 
propozycję „nie do 
odrzucenia”, czyli 
posadę wykładowcy 
we wspomnianej WAP.
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absolutnie się nie zgodzić. Otóż 
znałem pana Wegnera dość do-
brze (tak mi się wydaje), po-
nieważ przez kilka lat wspólnie 
dojeżdżaliśmy pociągiem z Ło-
wicza do Warszawy. Zawsze rano 
do Warszawy i bardzo często  
w drodze powrotnej. Przegada-
liśmy wiele godzin. Pan Jan, za-
wsze w naszych rozmowach 
ironiczny, nawet sarkastyczny  
i przekorny wobec ówczesne-
go ustroju (ileż ja się nasłucha-
łem od Niego „kawałów” na ten 
temat!), jeździł do wspomnianej 
przez Pana Wojskowej Akademii 
Politycznej im. Feliksa Dzierżyń-
skiego na Ochocie. Ja najpierw 
na ostatni rok studiów prawni-
czych, potem podyplomowych 
dziennikarskich, wreszcie do pra-
cy w dziale sportowym „Trybuny 
Mazowieckiej”. 

Jak Pan zapewne wie, docent 
Jan Wegner przez wiele wcze-
śniejszych lat był kuratorem (czy 
też kustoszem) Nieborowa i Arka-
dii. Za jego czasów przeprowadza-
no gruntowną renowację niebo-
rowskiego pałacu, podczas której 
zginęło ponoć kilka kilogramów 
złota (płatków) używanego do 
konserwacji muzealnych obiek-
tów, m.in. ram obrazów. I choć 
Jan Wegner był Bogu ducha win-
ny (konserwację przeprowadzały 
PKZ czyli Pracownie Konserwa-
cji Zabytków; w tamtym czasie je-
dyna taka firma w Polsce, mając 
monopol na wszelkie konserwa-

cje zabytków), to ów „ubytek” był 
(tak wówczas mówiono) pretek-
stem do zwolnienia Jana Wegnera 
z jego umiłowanego Nieborowa, 
gdzie miał na dodatek to, o czym 
każdy człowiek kultury może tyl-
ko pomarzyć. Codzienny kontakt 
z elitą literacką, artystyczną czy 
naukową. Bowiem to właśnie Jan 
Wegner, tworząc w pałacu swo-
isty ośrodek pracy twórczej, potra-
fił ściągać do Nieborowa najwięk-
szych luminarzy polskiej kultury. 

Do nieborowskiego pałacu 
miał być z Warszawy skierowa-
ny ktoś inny. Wegner dostał pro-
pozycję „nie do odrzucenia”, 
czyli posadę wykładowcy we 
wspomnianej WAP. Wszystko 
oczywiście odbyło się w miarę 
„elegancko”, czyli pan Jan sam 
poprosił o rozwiązanie stosunku 
pracy, pisząc ironicznie, że za-
wsze marzył o pracy dydaktycz-
nej na uczelni. Do przejścia na 
emeryturę zostawało mu kilka lat. 

Mam więc pytanie: czy  
w tamtym czasie znalazłby Pan 
takiego bohatera, który przeciw-
stawiłby się władzy i nie przyjął-
by takiej oferty? Tym bardziej, 
że z tego, co słyszałem, na owej 
„Akademii” Jan Wegner nigdy 
nie prowadził typowej dla ko-
muny indoktrynacji. Argument 
o pracy w WAP uważam więc za 
absolutnie nie trafiony. 

PANIE WOJCIECHU! NIE 
DAJMY SIĘ ZWARIOWAĆ! 

Krzysztof Miklas 

***
Rada Miejska w Łowiczu
Szanowny Pan
Krzysztof Miklas
Serdecznie dziękuję za list, 

który również został wysłany 
przez Pana do Władz Miasta 
Łowicza. Uważam to za słusz-
ne działanie z Pana strony. Od-
powiedź moja będzie kierowana 
do szerszego kręgu, a tym sa-
mym pismo Pana będzie załącz-
nikiem, w celu wyrobienia sobie 
osobistego poglądu przyszłych 
czytelników, co może spowodu-
je bezpośrednią dyskusję przy 
audytorium ludzi zainteresowa-
nych. (...)

Jestem świadomy, od same-
go początku, iż największy pro-
blem w naszych propozycjach 
zmian dekomunizacyjnych to 
Jan Wegner. (...) „Absolutnie się 
nie zgadzam” – zdecydowane 
stwierdzenie Pana. Co za tym się 
kryje. „Kilka lat wspólnie dojeż-
dżać pociągiem do Warszawy”  
– jest to bardzo ważna wiado-
mość bezpośredniego świadka 
zdarzenia „kilka lat”, a więc Gę-
dek pisząc, że Wegner pracował 
kilka lat na WAP miał i ma rację.

„Pan Jan zawsze w naszych 
rozmowach ironicznych, nawet 
sarkastycznych i przekorny wo-
bec ówczesnego ustroju (ile ja 
się nasłuchałem od Niego „ka-
wałów” na ten temat)” – a ile 
tych „kawałów” słyszeliśmy my, 
od przedstawicieli rzeczywistej 

„władzy”, sekretarzy, ORMO, 
MO, SB, Ligi Kobiet, ZBOWiD 
i wielu innych, czy to świadczy-
ło o tym, że nie pracowali nad 
umacnianiem komuny, a byli 
przeciwko demokracji, przeciw-
ko Kościołowi? (...)

„Pracy dydaktycznej na uczel-
ni, tym bardziej, że z tego, co 
słyszałem na owej „akademii”, 
Jan Wegner nigdy nie prowa-
dził typowej dla komuny indok-
trynacji”. Pozwolę się dopytać 
od kogo Pan „słyszał” i „nigdy 
nie prowadził”, to jest bardzo 
ważne, ponieważ twierdzenie 
Pana jest bardzo jednoznaczne 
„absolutnie się nie zgadzam”. 
W obecnym czasie wiele osób 
twierdziło i twierdzi, że z komu-
ną nie współpracowało, a jednak 
dokumenty są. Dotyczy to róż-
nych osób od robotnika do pro-
fesora. (...)

Należy sprawdzić, jakie tytu-
ły prac wymyślał dla przyszłych 
doktorantów, jakie pisał recenzje 
i na jaki temat prowadził wykłady. 

Myślę, że Pan mi przyzna ra-
cję. Nadanie imienia Szkole, to 
przecież odwołanie się do bez-
względnego autorytetu. W tym 
wypadku pozostaje niejasne  
i mało precyzyjne Pana określe-
nie, które używa Pan – ktoś coś 
słyszał. Pozostaje udokumen-
towany Wegnera państwowy 
udział w życiu komunistycznym, 
jako radny Rad Narodowych, 
Województwa Łódzkiego oraz 

Powiatu Łowickiego. Rady Na-
rodowe to państwowe organi-
zmy w systemie komuny, Prze-
wodniczącym Rady z urzędu był 
I-wszy sekretarz PZPR danego 
szczebla. A więc realna władza 
komunistyczna, w której uczest-
niczył Pan Wegner.

Pozwolę sobie na szczerość, 
czy Pan zauważył wymazaną  
w internecie przez Burmistrza 
informację o profesorze, który 
był nauczycielem akademickim 
na WAP.

Jaka informacja zasług 
czy życiorys, podawany jest 
uczniom w szkole, w której jest 
patronem? (...)

Niewątpliwe, jest dużo hi-
storyków magistrów, doktorów,  
a nawet profesor w Łowiczu, 
którzy trzymają się blisko wła-
dzy-sitwy i nie widzą skandalu 
z Wegnerem? Czy dla nich ko-
muna się nie skończyła i nale-
ży propagować wzorce systemu 
prawem zabronione? (...)

Przewodniczący Wojciech Gędek

***
Od redakcji: Zamieszczamy 

tę polemikę, bo dotyka spraw 
ważnych. Osobiście jednak nie 
zgadzam się z argumentacją 
Wojciecha Gędka. Jan Wegner 
zrobił ogromnie dużo dla Ziemi 
Łowickiej, a to, że zmuszono go 
kiedyś do pracy w instytucji bę-
dącej modelowym elementem 
aparatu władzy komunistycz-
nej, nie umniejsza jego zasług. 
Idąc tokiem myślenia Wojcie-
cha Gędka, należałoby badać, 
co mówił na wykładach stu-
dentom, a czego nie. Ale będąc 
konsekwentnym, należałoby też 
przejrzeć protokoły z zebrań tej 
Podstawowej Organizacji Par-
tyjnej PZPR, której członkiem 
był Wojciech Gędek (a przecież 
był) i badać co i jak tam mó-
wił. A może bez badania wysu-
nąć wniosek o pozbawienie go 
Krzyża Wolności i Solidarności?

Więc jednak, jak pisze 
Krzysztof Miklas, nie dajmy się 
zwariować. I zachowajmy dobrą, 
bardzo dobrą pamięć o Janie 
Wegnerze, bo na nią zasłużył.

Wojciech Waligórski

Budynek Gimnazjum nr 2 im. Jana Wegnera przy ul. A. Mickiewicza  
w Łowiczu. 
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Gmina Zduny
Zachęta 
do adopcji 
psów

Urząd Gminy w Zdunach za-
apelował do mieszkańców gmi-
ny o adoptowanie bezpańskich 
psów, które zostały wyłapane  
na terenie gminy i przebywają  
w schronisku w Wojtyszkach.

Informacja na ten temat do-
stępna jest na stronie internetowej 
gminy, została też przygotowana 
w formie pisemnej i przekazana 
sołtysom. O tym, że warto zachę-
cać mieszkańców do adoptowa-
nia psów będących na utrzymani 
gminy, mówił też wójt Jarosław 
Kwiatkowski na ostatniej sesji, 17 
listopada. Przypomniał, że gmina 
utrzymuje 60 psów, a miesięczny 
koszt, jaki ponosi z tego tytułu, 
wynosi około 12 tys. zł. 

Psy i suki są wysterylizowane 
i zachipowane. Ich zdjęcia są do-
stępne na stronie www.gminaz-
duny.pl w zakładce „Psy do adop-
cji”. Osoby nimi zainteresowane 
muszą popisać umowę adopcyj-
ną, która zobowiązuje do zapew-
nienia zwierzęciu odpowiednich 
warunków. Chcąc ułatwić miesz-
kańcom proces adopcyjny, gmina 
oferuje dowiezienie zwierzęcia 
ze schroniska do domu nowego 
właściciela.  mwk

Wszystkie bezdomne psy, 
będą na utrzymaniu gminy, 
można obejrzeć na stonie www.
gminazduny.pl w zakłądce 
„adopcja psów”. 

Tabliczka przy ul. Jana Wegenra. Czy można to uznać za 
propagowanie ustroju komunistycznego?

TO
M

A
S

Z 
M

AT
U

S
IA

K

G
M

IN
A

 Z
D

U
N

Y
G

M
IN

A
 Z

D
U

N
Y



24  www.lowiczanin.info

Kultura
24 listopada 2016      nr 47

REKLAMA

Recenzje | Marek Wojtylak o „Kronice fotograficznej. Łowicz 1918-1939”

Lata dwudzieste... lata trzydzieste  
w Łowiczu. Jakie naprawdę były?
Zwykle staram się unikać pisania recenzji książek autorstwa znajomych osób, by 
nie być posądzonym o stronniczość lub kumoterstwo. W związku z ukazaniem 
się albumu Macieja Malangiewicza i Jacka Rutkowskiego „Łowicz. Kronika 
fotograficzna 1918-1939”, postanowiłem jednak odstąpić od tej reguły.

Czynię tak z dwóch powodów. 
Pierwszy to duże nim zainteresowa-
nie łowiczan, drugi zaś – nie mniej 
ważny – że to już trzecie wspólne 
przedsięwzięcie wydawnicze obu 
autorów, przedstawiające dzieje  
i życie społeczne Łowicza w XX 
wieku. Wcześniej ukazały się ich 
książki: „100 lat kina w Łowiczu”, 
a przed dwoma laty „I wojna świa-
towa w Łowiczu 1914-1918”. Każ-
dą z tych pozycji łączy zresztą to 
samo: format, albumowy charakter, 
liczne wypisy z prasy, wielka licz-
ba zreprodukowanych i często po-
kazanych po raz pierwszy unikal-
nych zdjęć, a także miejsce składu 
i druku w zakładzie poligraficznym 
Wiesława Kacprzaka oraz wydaw-
ca, czyli Łowicki Ośrodek Kultury, 
któremu Maciek Malangiewicz od 
lat dyrektoruje.

Publikacja poświęcona Łowi-
czowi w okresie międzywojennym 
została przygotowana na jubileusz 
880-lecia Łowicza. Do jej opraco-
wania posłużyły archiwalia i zdję-
cia z wielu instytucji, szkół i stowa-
rzyszeń oraz pozyskane od osób 
prywatnych. Książka składa się  
z dwunastu rozdziałów tematycz-
nych – pozostałe to: wstęp, kronika 

fotograficzna, nekrologi i laudacje, 
omówienie w języku angielskim  
i bibliografia. W nazewnictwie roz-
działów autorzy podążyli za Tade-
uszem Gumińskim, wykorzystując 
tytuły z jego tekstu opracowania 
dotyczącego Łowicza lat Drugiej 
Rzeczypospolitej, znajdującego się 
w wydanej w 1986 roku monogra-
fii „Łowicz. Dzieje miasta”. Pomi-
nięta została jedynie część o życiu 
politycznym, którą w części mogą 
rekompensować pokazane sylwet-
ki burmistrzów, relacje z wyborów 
samorządowych oraz prezentacje 
składów kolejnych rad miejskich.

Czy kronika 
fotograficzna?
Zawartość albumu różni się zde-

cydowanie od opracowania Gu-
mińskiego. Naukowy wywód tego 
ostatniego zastąpiony bowiem tu 
został żywą prezentacją, odwołu-
jącą się do różnych aspektów życia 
mieszkańców miasta. Pierwszopla-
nową rolę pełnią w niej oczywi-
ście fotografie, których naliczyłem 
grubo ponad 300, ale również wy-
pisy z artykułów prasowych oraz 
reprodukowane ogłoszenia i re-
klamy firm czy instytucji, portrety  
i obrazy, karty pocztowe, koperty 
ze znaczkami, rachunki i pokwi-
towania, monety, szyldy, odznaki  

i stemple okolicznościowe. Nie 
brakuje także w albumie zdjęć gu-
zików policyjnych i wojskowych, 
pochodzących ze zbiorów Mu-
zeum Guzików, którego Jacek Rut-
kowski jest twórcą i właścicielem. 

Autorzy nazwali swe wydaw-
nictwo kroniką fotograficzną. Tytuł 
ten wydaje mi się niezbyt fortunny, 
ponieważ układ treści książki nie 
jest chronologiczny, jak w przy-
padku ich wcześniejszego albumu 
o Wielkiej Wojnie, lecz rzeczowy. 
Poza tym jedna z jej części nosi 
wprost tytuł kroniki fotograficznej. 
Omawiając różne dziedziny życia 
przedwojennego Łowicza, w tym 
działalność urzędów administra-
cji państwowej i samorządowej, 
instytucji gospodarczych i finan-
sowych, wojska, szkół czy stowa-
rzyszeń, pojawia się mnóstwo na-
zwisk. Dzięki temu przywrócona 
zostaje pamięć nie tylko o samym 
mieście, ale o ludziach w nim żyją-
cych i pracujących. Podkreśleniem 
tego celowego zamysłu autorów są 
wykorzystane wspomnienia po-
śmiertne i laudacje z prasy, mówią-
ce o dokonaniach i zasługach wielu 
wybitnych postaci Łowicza, m.in. 
R. Oczykowskiego, B. Bronikow-
skiej, A. Chmielińskiej, F. Trawiń-
skiego i E. Balcera. W atmosferę 
tamtych lat wprowadzają przyto-

czone artykuły prasowe, przypo-
minające, można by rzec z pierw-
szej ręki, wydarzenia bardziej lub 
mniej znaczące, oczekujące dopie-
ro na ocenę historii.

Uwagi do zdjęć
Album o Łowiczu lat 1918-

1939 został bardzo starannie przy-
gotowany pod względem edytor-
skim, tym niemniej nie uniknięto 
w nim błędów i potknięć. Zacznę 
od zdjęć, które, o czym wcześniej 
wspomniałem, pełnią w książ-
ce kluczową rolę. Na pierwszej  
z wyklejek zamieszczony jest wi-
dok – jak napisano – jarmarku na 
Rynku Kilińskiego w okresie mię-
dzywojennym. Znam dokładnie hi-
storię tego zdjęcia i wiem, że było 
sporządzone dużo wcześniej. Wy-
konał je płk Aleksander Welk, ad-
iutant dowódcy 39 tomskiego puł-
ku piechoty. Przedstawia jarmark 

świętojański na Nowym Rynku, na 
pewno około 1909 r., gdyż jest to 
data śmierci autora fotografii. Zdję-
cie przechowała córka autora, Teo-
dozja, żona Sergiusza Kazancewa, 
następnie trafiło do zbiorów Zyg-
munta Pągowskiego, który dokład-
nie je opisał.

Nieporozumieniem jest określa-
nie zborem kościoła ewangelickie-
go przy ul. Browarnej. Zbór ma od-
niesienie do wspólnoty wiernych, 
nie zaś do miejsca kultu, czyli bu-
dynku kościoła. Podobnym lapsu-
sem językowym jest użycie słowa 
poświęcenie przy zdjęciu z uro-
czystości położenia kamienia wę-
gielnego pod budowę elektrowni  
w 1927 r. Drobny błąd w datacji 
pojawia się też w podpisie do zdję-
cia o wystawie regionalnej. Mia-
ła ona miejsce nie w 1928 r., lecz 
rok później, o czym mowa da-
lej. Błędnie też zostało podpisane 
zdjęcie z członkami Towarzystwa 
Gimnastycznego „Sokół”. Jest na 
nim sekcja szermiercza łowickie-
go gniazda tej organizacji, lecz nie 
z jego prezesem inż. Franciszkiem 
Kokczyńskim, zaś z Janem Sadow-
skim, nauczycielem wychowania 
fizycznego w gimnazjum męskim. 
Zaskoczyło mnie również, iż auto-
rzy nie zauważyli błędnej pisowni 
nazwisk dwóch poległych w 1920 
r. na tablicy pamiątkowej, odsło-
niętej w 1928 r. na gmachu semi-
narium nauczycielskiego. W pod-
pisie do zdjęcia z tej uroczystości 
powtórzyli bowiem za treścią na ta-
blicy: Jan Kudkowski, gdy chodzi  

o Jana Kutkowskiego oraz Zyg-
munt Mąkowski, zamiast Zygmun-
ta Makowskiego.

Błędy i braki rzeczowe
Błędna pisownia nazwiska poja-

wia się również przy inż. Michale 
Kumunieckim, architekcie powia-
towym i twórcy projektu Domu 
Ludowego z 1934 r., zamordowa-
nym w sześć lat później w Katy-
niu, który wymieniany jest jako 
Michał Komunicki. Żałować moż-
na, iż przy okazji publikacji zdjęć  
z poświęcenia fundamentów szko-
ły powszechnej im. Legionów Pol-
skich przy ul. Kaliskiej (dzisiejszej 
Szkoły Podstawowej nr 1) oraz 
budowy sieci kanalizacyjnej i wo-
dociągowej w Łowiczu w latach 
trzydziestych nie wspomniano  
o projektodawcy obu tych ważnych 
inwestycji, którym był architekt 
miejski, inż. Czesław Doria-Derna-
łowicz, znany po wojny architekt, 
urbanista i konserwator zabytków. 

Dość istotny błąd występuje  
w rozdziale o władzach państwo-
wych i samorządowych, gdzie wy-
liczani są kolejni łowiccy starosto-
wie lat międzywojennych. Przy 
pierwszym – Józefie Twarow-
skim, sprawującym funkcję komi-
sarza rządu, znajdujemy informa-
cję, że pełnił swój urząd od 1918 
r. do grudnia 1921 r., kiedy to miał 
go zastąpić Józef Boksa. Nie jest to 
prawda, gdyż po nominacji w li-
stopadzie 1918 r. Twarowski spra-
wował powyższe stanowisko do 
maja 1919 r., po nim zaś starosta-
mi byli kolejno: Marian Aleksan-
drowicz VI – X 1919, Chrząstowski 
XI – XII 1919, Stanisław Brzęczek 
I 1920 – VIII 1921 i Bolesław Hup-
pert IX – XI 1921 r. Przy okazji, 
skoro wspomina się o starostach, 
sejmiku i wydziale powiatowym, 
warto było chyba dodać, iż władza 
powiatowa obejmowała 11 gmin 
wiejskich z siedzibami w: Antonie-
wie (Lubianków), Bielawach, Bo-

MAREK WOJTYLAK
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limowie, Chąśnie (Jeziorko), Jam-
nie (Dąbkowice), Domaniewicach 
(od 1934 r.), Kiernozi (od 1924 r.), 
Kompinie, Łyszkowicach, Niebo-
rowie i Zdunach (Bąków). 

Z organów wymiaru sprawie-
dliwości wymienia się jedynie po-
licję, więzienie i sądy, gdy tymcza-
sem istniał w Łowiczu w okresie 
międzywojennym urząd śledcze-
go i prokuratora, funkcjonowała 
hipoteka, działało też kilka kance-
larii notarialnych i adwokackich. 
O ile tego typu niedostatki w tre-
ści mogą być usprawiedliwione,  
o tyle całkiem niezrozumiałe 
jest dla mnie zupełne pominięcie  
w książce działających w owym 
czasie zakładów fotograficznych. 
Poza może jedną reklamą zakładu 
Wacława Wesołowskiego, nie zna-
lazłem żadnej wzmianki o innych 
łowickich fotografach: B. Degen-
szajnie, A. Lisiewiczu, L. Tetzlaffie 
czy M. Skrońskim. A przecież ich 
autorstwa jest przynajmniej kilka-
naście zdjęć zdobiących album, by 
wskazać np. na fotografię Zarządu 
i pracowników Magistratu z 1923 
r., wykonaną przez Wesołowskiego 
lub cały cykl fotografii z uroczysto-
ści odsłonięcia pomnika „Synom 
Ziemi Łowickiej – Bojownikom  
o Niepodległość” z 1927 r. autor-
stwa właśnie Degenszajna. 

Historia optymistyczna
Z albumu przebija ogrom-

ny optymizm, mający swe źródło 
głównie w ilustracjach. Widzimy 
łowiczan uczestniczących w ob-
chodach, biorących udział w mar-
szach i procesjach, odsłonięciach 
pomników i tablic. Pozują do zdjęć 
zbiorowych, spoglądają na nas  
z dumą i nadzieją. Wszystko to 
sprawia, że maleje dystans czasu, 
dzielący współczesnego czytelnika 
od miejsc i wydarzeń w Łowiczu 
lat międzywojnia. Za sprawą ludzi, 
pokazanych w różnych okoliczno-
ściach, historia miasta ożywa, staje 
się bliższa i bardziej przekonywują-
ca. I to uważam za największy atut 
albumu. Czy jednak jest to historia 
do końca prawdziwa? Czy okazjo-
nalne, pozowane czasem zdjęcia, 
oddają prawdziwe oblicze miasta 
i życia jego mieszkańców? Chy-
ba nie do końca i być może nale-
żałoby zgodzić się ze zdaniem au-
torów, umieszczonym we wstępie, 
iż: „Wydarzenia, nawet niezbyt od-
ległe, po latach zacierają się w pa-
mięci, a ich obraz bywa często ide-
alizowany lub niestety, umyślnie 
deformowany”.

Album M. Malangiewicza i J. 
Rutkowskiego to pierwsza tego 
typu publikacja historyczna, przed-
stawiająca okresu Drugiej Rzeczy-
pospolitej w Łowiczu. Myślę, że 
z uwagi na pośpiech – wydanie 
książki było planowane za dwa lata 
na 100. rocznicę odzyskania nie-
podległości – zabrakło czasu na jej 
recenzję wewnętrzną, która pozwo-
liłaby uniknąć usterek, w tym rów-
nież, niestety licznych literówek. 
W moim przekonaniu pomniej-
szają one tylko w niewielki sposób 
ogromny wkład pracy w przygoto-
wanie publikacji, będącej przykła-
dem, jak można ciekawie i z pomy-
słem popularyzować dzieje naszej 
Łowickiej Ojczyzny. 

Łowicz | Książka Zdzisława Kryściaka o Anieli Chmielińskiej

Ta, która chodziła od chaty do chaty,
27 listopada, o godzinie 16.00, w Łowickim Ośrodku Kultury 
zaprezentowana zostanie książka Zdzisława Kryściaka „Aniela Chmielińska. 
Wybór artykułów. Przyczynek do biografii”, będąca kolejną publikacją  
wydaną w ramach obchodów 880-lecia miasta.

Pewnie jeszcze nie wszyscy 
zdążyli dokładnie zapoznać się 
z kroniką fotograficzną Macieja 
Malangiewicza i Jacka Rutkow-
skiego, tymczasem już 27 listo-
pada odbędzie się premiera kolej-
nej, bardzo ważnej dla łowickiej 
regionalistyki publikacji. Jest ona 
poświęcona Anieli Chmieliń-
skiej – zasłużonej krajoznawczyni, 
działaczce społecznej i oświato-
wej, twórczyni Muzeum Etnogra-
ficznego Ziemi Łowickiej. 

– „Aniela Chmielińska – ta, 
która spod strzechy wyprowadzi-
ła Księżaków i artystyczne wy-
twory ich rąk” – czytamy w au-
torskim wstępie publikacji. – „Ta, 
która chodziła od chaty do cha-
ty, od wioski do wioski i zbiera-
ła to, czego już szmaciarze sku-
pować nie chcą. Ta, która jeżdżąc 
po kraju i zagranicę propagowała 
Łowickie. W początkach XX wie-
ku była ikoną społecznikostwa ło-
wickiego”.

Nie jest to pełna biografia, ale 
zbiór artykułów, który może być 
uzupełnieniem biografii lub przy-
czynkiem do jej opracowania na 
nowo. Do tej pory jedyną książ-
kową biografię Anieli Chmieliń-
skiej wydała przeszło pół wieku 
temu jej córka – Maria. Biogram 
działaczki został również opu-
blikowany w „Polskim Słow-
niku Biograficznym”, słowni-
ku „Etnografo wie i ludoznawcy 
polscy”, „Słowniku pracowni-

ków książki polskiej”, a także we 
wspomnieniach Jana Wegnera  
i Józefa Stemlera.

Nowa książka będzie liczyła 
180 stron, z których zdecydowaną 
większość stanowić będą zebrane 
przez Zdzisława Kryściaka teksty 
samej Anieli Chmielińskiej, które 
można podzielić na trzy, przeni-
kające się wzajemnie, pola dzia-
łania: etnograficzne, krajoznaw-
cze i pedagogiczno-społeczne. Ich 
uzupełnieniem są fragmenty ko-
respondencji (listy Chmielińskiej  
i listy do niej), tekstów na jej te-
mat, wspomnień i dokumentów.

Autorski przyczynek do biogra-
fii Zdzisława Kryściaka liczy 40 
stron. – Tak naprawdę autorką tej 

książki jest sama Aniela Chmie-
lińska, moje komentarze są tyl-
ko skromnym dodatkiem – mówi 
Zdzisław Kryściak. – Zbieranie 
jej rozproszonych publikacji zaję-
ło mi jednak sporo czasu, bo prze-
szło rok. Zacząłem pracę jeszcze 
przed zgłoszeniem projektu do 
dofinansowania.

Przedsięwzięcie Zdzisława 
Kryściaka zostało sfinansowane 
w ramach małych grantów ŁOK, 
projekt zakładał wydawnictwo 
w nakładzie 200 egzemplarzy. 
Oprócz tych 200, kolejne 100 au-
tor wydał własnym kosztem. Mają 
one trafić bezpłatnie do instytucji 
publicznych, a także osób żywo 
zainteresowanych tematyką.  tm

RZUT OKIEM | WARSZTATY DÉCOUPAGE W MUZEUM

Warsztaty z dekupażu 
organizowane przez 
Muzeum w Łowiczu 
cieszą się dużym 
zainteresowaniem, 
nic dziwnego więc, że 
zorganizowano je po raz 
kolejny. 20 listopada panie 
biorące udział w zajęciach 
skoncentrowały się na 
artystycznym ozdabianiu 
szkła, z wykorzystaniem 
specjalnego papieru 
przygotowanego przez firmę 
ITD Collection. Powstały m.in. 
pięknie udekorowane wazony 
i szklane pojemniki. oprac. tm

Łowicz | Nowa wystawa w muzeum

Święte wizerunki z wiejskich chat
Do 29 stycznia można w Mu-

zeum w Łowiczu oglądać wystawę 
„Patroni Łowickich strzech”. Wer-
nisaż z udziałem właściciela kolek-
cji, Zbigniewa Stania, miał miejsce 
w niedzielę, 20 listopada.

W wystawie możemy oglądać 
przeszło 170 wizerunków Jezusa, 
Maryi i świętych, na co dzień znaj-
dujących się w stałej ekspozycji 
Galerii Staroci i Pamiątek Regio-
nalnych w Lipcach Reymontow-
skich. Pochodzą one z XIX i XX 
wieku, z wiejskich chat, głównie  
z okolic Lipiec. 

Zbigniew Stań, miłośnik regio-
nalistyki i folkloru, zbierał je i ku-
pował na targach staroci przez lata. 
Te prezentowane w Łowiczu są tyl-

ko niewielką częścią jego ogrom-
nej kolekcji. Warto dodać, że nie 
tylko je zbiera, ale też własnoręcz-
nie poddaje zabiegom konserwa-
cyjnym. Część z nich, zwłaszcza 
wizerunki Matki Boskiej Czę-
stochowskiej, z pewnością trafiło  
w nasze rejony wraz z powracają-
cymi z Jasnej Góry pielgrzyma-
mi, jako pamiątki. Jedną z atrakcji 
wystawy jest rekonstrukcja domo-
wego ołtarzyka, jakie przed mniej 
więcej 100 laty można było spo-
tkać w wiejskich chatach. W jego 
centralnym miejscu umieszczony 
jest ten sam krzyż, który reżyser 
Jan Rybkowski wykorzystał jako 
rekwizyt w serialowej adaptacji 
„Chłopów” Reymonta. tm

Bednary | Spotkanie w Browarze

O książkach, które  
warto przeczytać
Kameralnie i sympatycznie, 
przy herbacie, kawie  
i szarlotce, upłynęło 
pierwsze spotkanie 
czytelnicze w Browarze 
Bednary, w piątek,  
18 listopada. Wzięło w nim 
udział w sumie 6 pań, które 
lubią czytać i polecały sobie 
różne tytuły.

Inicjatorami spotkań, któ-
re mają odbywać się cyklicznie, 
są właściciele Browaru Bednary  
– Karolina i Rafał Łopusińscy. 
Pomysł spodobał się bibliote-
karzom z Nieborowa, tamtejszą 
placówkę reprezentowała Renata 
Stanecka-Pleskot. 

– Przyniosłam swoje propo-
zycje, aby coś polecić. Myślę, że 
jedna drugiej będzie mogła coś 
polecić. Ja mam taki „miszmasz” 
– mówiła bibliotekarka. Pierw-
szą książką, jaką zaprezentowa-
ła, była biografia pt. „Uczone 
siostry. Rodzinna historia Marii 
i Broni Skłodowskich” autorstwa 
Natachy Henry. Polecała ją ze 
względu na mało znaną postać 
starszej siostry Marii Skłodow-
skiej, Bronisławy – która była za-
służonym lekarzem. Maria wiele 
jej zawdzięczała, a w książce opi-
sane są perypetie obu sióstr. 

Drugi wymieniony na spotka-
niu tytuł to „Jak zostać zwierzem 
telewizyjnym” Doroty Wellman. 
Bibliotekarka mówiła, że to coś 
lżejszego do poczytania o pracy 
znanej dziennikarki, która two-

rzy oryginalny duet z Marcinem 
Prokopem. W swojej książce opi-
suje też wielkie osobowości te-
lewizyjne, jak np. Wiktora Zina, 
znanego z programu „Piórkiem  
i węglem”, emitowanego w TVP 
przez 30 lat czy Czesława No-
wickiego, tzw. Wicherka, wielo-
letniego prezentera pogody. 

Ze sporym zainteresowaniem 
uczestniczek spotkania spotka-
ła się prezentacja książki „Mimo 
wszystko” autorstwa Magdale-
ny Kołosowskiej, pochodzącej  
z Kompiny. Bibliotekarka mówi-
ła, że powieść dobrze się czyta, 
pomimo że opowiada o ludziach, 
którzy dopiero co przeżyli trau-
mę wojenną. Ponieważ panie py-
tały o autorkę, Renata Stanecka-
-Pleskot wspomniała, że może 
uda się zorganizować spotkanie  
z nią, ponieważ jest osobą życzli-
wą i kontaktową.

W dalszej części spotkania pa-
dło jeszcze więcej propozycji na 
długie, jesienne wieczory, jak np. 
„ Zbrodnie pozamałżeńskie” Da-
niela Koziarskiego i Agnieszki 
Ligas, czy – podobno zabawne  
– „Ciało lotne” Pawła Mossa-
kowskiego, „Zmiany” Moniki Ja-
ruzelskiej i „Ból” Zaruyi Shalev. 
Były też miłe babskie rozmowy. 

Osoby zainteresowane wzię-
ciem udziału w kolejnych spo-
tkaniach – ustalono, że naj-
bliższe odbędzie się 9 grudnia,  
w browarze, o godz. 16.00  
– mogą kontaktować się w tej 
sprawie z biblioteką w Nieboro-
wie albo z browarem.  mwk

Etnograf Muzeum w Łowiczu 
Madgalena Bartosiewicz  
i właściciel prezentowanych 
eksponatów - regionalista  
i kolekcjoner Zbigniew Stań.

Panie biorące udział w spotkaniu polecały sobie książki, które 
przeczytały. Można było każdy z tych tytułów dotknąć i obejrzeć. 
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Łowicz | Koncert grupy Roma

Dawne życie poszło w siną dal...
Zespół Szkół Ponadgimna-

zjalnych nr 3 w Łowiczu zapra-
sza wszystkich zainteresowanych  
na koncert szkolnej grupy arty-
stycznej „Roma”, w tym roku 
pod hasłem „Dawne życie poszło  
w dal...”.

Grupa powstała jesienią 2014 
roku, zaczynając od zorganizowa-
nego z dużym rozmachem spek-
taklu muzycznego „W jesiennej 

zadumie”. Od tej pory regularnie 
przygotowuje programy na po-
szczególne pory roku. Ten na te-
goroczną jesień ma być w znacz-
nej mierze inspirowany muzyką  
i kulturą cygańską. Grupa łączy 
na scenie muzykę, taniec, poezję 
i inne sztuki. 

Koncert, otwarty dla wszyst-
kich zainteresowanych, odbędzie 
się 28 listopada, o godz. 17.00.  tm

Domaniewice | Gminny Ośrodek Kultury

Pokazali, jak dobrze  
czytać Sienkiewicza

Trzydzieści pięć prezentacji za-
prezentowano w międzygminnym 
konkursie literackim „Czytamy 
utwory Sienkiewicza”, który od-
był się 18 listopada w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Domaniewi-
cach.

Konkurs adresowany był do 
uczniów szkół podstawowych  
i gimnazjów z terenu gmin: Do-
maniewice, Łowicz i Łyszkowi-
ce. Organizatorami zmagań były: 
Gminny Ośrodek Kultury w Do-
maniewicach, Gminna Biblioteka 
Publiczna w Łyszkowicach oraz 
Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bocheniu.

Konkurs polegał na jak najcie-
kawszym zaprezentowaniu (prze-
czytaniu) fragmentu z wybrane-
go przez siebie utworu Henryka 
Sienkiewicza. Można było przed-
stawiać indywidualnie, bądź  
w duecie. 

W trakcie konkursu mieli-
śmy okazję porozmawiać z jego 
uczestnikami o dokonanych przez 
nich wyborach. – Wybrałam frag-
ment utworu „U bramy raju” 
– opowiadała nam Aleksandra 
Żałoba z gimnazjum w Łyszkowi-
cach. – Mieliśmy do wyboru parę 
utworów i ten jakoś bardziej zwró-
cił moją uwagę, więc zaczęłam się 
przygotowywać. Zajęło to trzy ty-
godnie (...). Najtrudniejsze było 
powiedzenie dialogu.

Jej szkolna koleżanka, Patrycja 
Szczechowicz, wybrała fragment 
utworu „Z pamiętnika poznań-
skiego nauczyciela”. – Pani zapro-
ponowała nam kilka fragmentów, 
przeczytałam je wszystkie, ale ten 
wydał mi się najbardziej wzrusza-
jący. Podbił po prostu moje serce 
i postanowiłam go dziś przeczy-
tać – przybliżała historię wyboru. 
– Co było najtrudniejsze? Bardzo 
szybko się wzruszam i bałam się, 
że łzy polecą, jak go przeczytam. 
To utwór o śmierci. Bałam się, 
ale gdy już kilka razy przeczyta-
łam go, to już się przyzwycza-
iłam. Często zmieniałam utwory. 
Miałam chyba z pięć. Tego uczy-

łam się około tydzień. Po godzinę 
dziennie czytałam go i się uczy-
łam. 

Wraz z koleżanką fragment 
„Pana Wołodyjowskiego” czy-
tała Weronika Królik ze Szko-
ły Podstawowej w Zielkowicach.  
– Spodobał nam się ten fragment 
– tłumaczyła. – Praca trwała około 
dwa tygodnie. Bardzo podoba mi 
się ten utwór. 

Magdalena Królik ze Szko-
ły Podstawowej w Jamnie czy-
tała fragment „Janka Muzykan-
ta”. – To mniej znana książka niż  
„W pustyni i w puszczy” czy 
„Krzyżacy” – wyjaśniała nam 
swój wybór. – Przygotowywałam 

się mniej więcej dwa tygodnie. 
Bardzo podobał mi się ten utwór. 
Ma taki głęboki przekaz.

Fragment „W pustyni i w pusz-
czy” dotyczący zniknięcia Kale-
go i jego powrotu do wąwozu 
czytała Marika Wróbel ze Szko-
ły Podstawowej w Wygodzie. 
– Zmieniłam wybór na trzy, no 
cztery, dni przed samym konkur-
sem – mówiła nam. – Miałam na 
początku czytać inny, ale jednak 
pani doradziła mi ten i tak wy-
szło, że ten mi się bardziej spodo-
bał. Najtrudniejszy do pokazania 
jest głos Kalego. 

Zwycięzcy i wyróżnieni
Poszczególne prezentacje oce-

niało trzyosobowe jury. W jego 
skład weszli: radny powiatowy 
Wojciech Miedzianowski (jako 
przewodniczący) oraz Anna Ka-
czuba z GBP w Bocheniu i Anna 
Szymańska z GBP w Łyszkowi-
cach.

W kategorii szkół podstawo-
wych wygrała Michalina Macie-
jak z SP w Łyszkowicach. Drugą 
lokatę przyznano Darii Mikitule 
z SP w Skaratkach. Trzecie miej-
sce na podium zajął Marcel Ko-
strzewa, również z Łyszkowic. 
Jurorzy przyznali także dwa wy-
różnienia: Marice Wróbel z SP  
w Wygodzie oraz Kindze Ka-
sprowskiej z SP w Zielkowicach.

Wśród gimnazjalistów pierw-
sze miejsce zajęła Julia Szufliń-
ska z Gimnazjum Publicznego  
w Domaniewicach. Drugie 
miejsce przypadło Dawido-
wi Kwestarzowi z Gimnazjum  
w Łyszkowicach, zaś trzecie Mi-
lenie Dudzińskiej z Gimnazjum  
w Popowie. Wyróżniono Klaudię 
Stopczyk z Domaniewic.  kl

Sanniki | Koncerty Łukasza Zagrobelnego

Dwa koncerty jednego dnia
„Łukasz Zagrobelny na świę-

ta” – program artystyczny o takim 
tytule zostanie przedstawiony w 
pałacu w Sannikach dwukrotnie  
– o godzinie 14.00 i 17.00. Oby-
dwa koncerty odbędą się w nie-
dzielę, 4 grudnia. Koncertom 
będzie towarzyszyć wystawa fo-
tografii różnych autorów pt.: „Zie-
mia Święta”. Będzie ją można 
oglądać w pałacu do 30 stycznia. 

Zainteresowanie koncertami 
Zagrobelnego jest dość duże, więc 
warto wziąć pod uwagę wcze-
śniejszą rezerwację biletów. Bi-
lety na koncerty można rezerwo-
wać telefonicznie, mailowo lub 
osobiście w Europejskim Cen-
trum Artystycznym im. Fryde-
ryka Chopina. Lepsze miejsca  
– w kameralnej sali koncertowej, 
gdzie można doświadczyć bezpo-
średniego kontaktu z artystą, kosz-
tują 30 zł i 15 zł ulgowy, mniej 
atrakcyjne miejsca w sąsiadującej 

z salą koncertową sali lustrzanej, 
w której będzie można oglądać 
koncert transmitowany na odbior-
nik telewizyjny, kosztują 10 zł i 7 
zł ulgowy. W sali lustrzanej za-
wisną fotografie prezentowane na 
wystawie „Ziemia Święta”. 

Łukasz Zagrobelny pochodzi  
z Wrocławia. Jest wokalistą zwią-
zanym z Teatrem Muzycznym 
Roma, grał w kilku musicalach. 
Ma na swoim koncie 5 płyt solo-
wych. Brał udział m.in. w mod-
nych ostatnio programach typu 
„talent show” – Idol, Show Time, 
Taniec z Gwiazdami itd. Głos 
Zagrobelnego jest znany również  
z filmowych piosenek dla dzieci, 
m.in. z filmów Shrek 2, Król Lew 
3: Hakuna Matata, High School 
Musical 3: Ostatnia klasa, Nowe 
szaty króla i innych. Utwór „Tyl-
ko z Tobą chcę być sobą” promo-
wał polską komedię „Wkręceni 
2”.  mak 

Niektórzy uczestnicy przygotowali nad konkurs nawet stroje.
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informacje
 �Informacja PKP 22-194-36 
 �Informacja PKS 46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 � Taxi osobowe:  

46-837-34-01; 46-191-91; 46-830-05-00; 
603-06-18-18; 794-013-013; 606-486-555; 
600-508-308; Dworcowa: 602-774-552

 �Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy Urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �Urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �Urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZUS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Absty-

nenckie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. 
Floriana 7, tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 
16.00-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy Klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela UG Biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. Ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energetyczne 991, 

46-837-36-05
 �Awarie oświetlenia ulicznego:  

konserwator 881-551-551, 46 830-91-53
 �Warsztat konserwatorski  

ŁSM 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-649-492, 

46-837-84-40, 46-837-16-16, 46-837-66-08, 
46-837-41-02, 46-837-30-30, 46-837-20-37, 
46-838-36-36, 509-887-080; 46-837-47-77, 
46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. Chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
Bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w Łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa 2, tel. 46-837-11-83
 �Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00.

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00.

 �Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00.

 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00; 
od 1 listopada: 8:00, 10:00, 12:30, 17:00.

 �Kaplica seminaryjna: 10.00
 �Kościół św. Leonarda: 11.30

pływalnia miejska 
Łowicz, ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety

 �Poniedziałek – 13.00-16.30; 20.15-22.00 
(ostatnie wejście o 21.00);

 �Wtorek – 12.10-13.00; 15.00-16.30, 19.30-
22.00 (ostatnie wejście o 21.00);

 �Środa –14.00-14.45; 20.15-22.00 (ostat-
nie wejście o 21.00);

 �Czwartek – 13.00-14.45; 19.30-22.00 
(ostatnie wejście o 21.00);

 �Piątek – 17.40-18.30; 19.30-22.00 (ostat-
nie wejście o 21.00)

 �Sobota – 11.-20.00 (ostatnie wejście o 19)
 �Niedziela – 10.-20.00 (ostatnie wejście o 19)

Grota solna – codziennie w godzinach 
wejść na pływalnię. Sauna – w dni powsze-
dnie godz. 16.00-22.00, w soboty i niedziele 
w godz. 13.00-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Orlik przy ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �Orlik przy ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynny: pon.-
-pt. 10.00-21.30, sob.-ndz. 10.00-20.00;

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,  

tel. 46-837-51-06, czynne: pon. 7.00-15.00, 
wt. 7.00-20.00, śr., czw., pt. 7.00-15.00; 

 �Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  
tel. 46-837-09-04; pon., wt., śr., 8.00-16.00; 
czw. 8.00-20.00; pt. 8.00-16.00; 

 �Boisko Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu – 
tel. 519-130-551 czynne od pon.-pt. w godz. 
16.00-20.00, w weekendy 12.00-20.00

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 �SP Mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7, 

czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście do 
muzeum na pół godziny przed zamknię-
ciem). Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł; 
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – wtorek;

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
Kaplica św. Boromeusza w Muzeum. 
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera. 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki. 
Izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w Łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
Gminy Żydowskiej, aktywny udział w 
społeczno-gospodarczym życiu miasta w 
XIX i XX wieku, wybuch II wojny światowej, 
aż do ostatecznej jej zagłady. 
„Patroni księżackich strzech” – wysta-
wa obrazów świętych z kolekcji Zbignie-
wa Stania; czynna do 29 stycznia.
„Tropem łowickich kolekcji” – pierwsza 
wspólna prezentacją zbiorów łowickich 
kolekcjonerów. Wystawa obejmuje m.in. 
lokalne wydawnictwa, w tym przedwojen-
ną prasę i pocztówki, kolekcję obrazków 
świętych, kule armatnie z zamku łowickie-
go, monety, porcelanowe figurki, końskie 
munsztuki i ostrogi, pamiątki sportowe, 
etykiety oraz unikatowe skamieniałości. 
Swoje najcenniejsze eksponaty przedsta-
wi również Muzeum Guzików. Wernisaż:  
4 grudnia o godz. 16.00; Muzeum  
w Łowiczu; wystawa będzie czynna  
do 29 stycznia 2017 r.; 

 �Mini skansen przy Muzeum w Łowiczu 
– do 31 marca czynny tylko z zewnątrz;   
bilet spacerowy: 2 zł; wstęp bezpłatny – 
niedziela. 

 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach – do 31 marca nieczynny. 

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość oglą-
dania panoramy miasta z tarasu – czynne 
pon.-czw. w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 
10-14; w ndz. i święta – nieczynne. Łowicz, 
Stary Rynek 20. Zwiedzanie jest możliwe 
po zgłoszeniu w Biurze Muzeum.

 �Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
Grupę Historyczną „Kampinos” na I piętrze 
Baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16-18. Wstęp wolny.

 �Łowicz: „Beauty of Cambogia” – wysta-
wa zdjęć Edyty i Łukasza Zawół z podróży 

po Kambodży; Foto Art Galeria  
Ekspozycja 34 w Łowiczu, ul. Zduńska 34. 

 �Łowicz: „ Las w obiektywie” – wystawa 
prac konkursowych Ekologicznego Kon-
kursu Fotograficznego; czynna do końca 
grudnia; Powiatowa Biblioteka Publiczna 
w Łowiczu, Stary Rynek 5/7.

 �Łowicz: „Powrót do przeszłości  
1919-2014 – 95. rocznica przybycia 
do Łowicza 10 PP” – wystawa zdjęć w 
dużym formacie; Zespół Szkół Ponadgim-
nazjalnych nr 1, ul. Podrzeczna 30.

 � Łowicz: malarstwo Anny Szcześniak 
– wystawa czynna codziennie w godz. 8.00-
18.00; Centrum Kultury i Promocji Ziemi 
Łowickiej, Łowicz, Stary Rynek 17.

 �Nieborów: Pałac, Manufaktura Majoliki 
– nieczynne do końca lutego 2017;  
wstęp do ogrodów – bezpłatny.

 �Arkadia: Świątynia Diany – nieczynna 
do końca lutego 2017; wstęp do ogrodów 
- bezpłatny.

 �Muzeum Motoryzacji w Nieborowie– 
czynne: pt., sb., ndz. w godz. 10.00-1800, 
w innych terminach tylko po telefonicznym 
uzgodnieniu (tel. 46 838-50-68, 501-945-
960); Nieborów 231a; bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy (dzieci i młodzież do lat 15, emeryci, 
renciści) 7 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie.

 �Muzeum Guzików – ekspozycja 500 
guzików, w tym ok. 200 sztuk guzików 
personalnych; Galeria Łowicka, I piętro, ul. 
Stanisławskiego; czynna pon.-pt. w godz. 
10.00-19.00, sob. 9.00-15.00. Wstęp wolny.

 �Bolimów: „Jak konie w galopie” – wy-
stawa malarstwa Agnieszki Kopczyńskiej, 
Zbigniewa Błaszczyka i Zbigniewa Maty-
ska; czynna do 25 listopada w Gminnym 
Ośrodku Kultury.

 �Domaniewice: „Zamki i pałace świata” 
– wystawa zdjęć Radosława Taflińskiego, 
podróżnika i fotografa, wykonanych w 
latach 1997-2016 w Armenii, Austrii, Cze-
chach, Gruzji, Indiach, Niemczech, Polsce,  
Słowacji, Szwajcarii, Tybecie i na Ukrainie. 
Gminny Ośrodek Kultury. 

 �Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 
Brzozowskich – czynne pon.-pt. w godz. 
9.-17.00, ndz. i święta w godz. 12.-17.00. Sro-
mów 11, gm. Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny codziennie w godz. 8.00-21.00; 
zwiedzanie z przewodnikiem pon.-pt.  
w godz. 8.00-15.30, sob.-niedz. w godz. 
10.00-18.00. Bilety: do pałacu: 10 zł 
(normalny), 3 zł (ulgowy), dzieci do lat 6 – 
gratis; park – wstęp wolny.  

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – kontynuacja historii 
kolejnych właścicieli dóbr sannickich - 
wystawa stała.
Barbara Perlikowska: „Z plenerów 
Mazowsza” – wystawa prac malarskich; 
czynna do 2 grudnia.
„Ziemia święta” – wystawa fotografii 
czynna od 4 grudnia 2016 r. do 30 
stycznia 2017 r.

 �Walewice: Pałac – wart obejrzenia jest 
m.in. apartament Napoleona Bonapartego 
z XVIII-wiecznymi malowanymi ręcznie tape-
tami ściennymi – czynny w każdą sobotę 
i niedzielę; oprowadzanie z przewodnikiem 
w godz. 10.00-16.00. Bilety: 5 zł (dzieci i 
seniorzy), 8 zł (dorośli w grupach zorgani-
zowanych), 15 zł (zwiedzanie indywidualne). 

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie Oddziału w Łowiczu Archiwum 
Państwowego m. st. Warszawy; scenariusz 
Marek Wojtylak; www.warszawa.ap.gov.pl/
powstanie/lowicz/

koncerty
 �Czwartek, 24 listopada
godz. 17 – „Łod Łowica” – koncert 
z okazji zakończenia obchodów 
jubileuszowych 880-lecia Łowicza; sala 

barokowa łowickiego muzeum. 
 �Piątek, 25 listopada:
godz. 20.00 – #14 Tipes Topes: Inner-
city Ensemble – koncert grupy, którą 
tworzą muzycy znani m.in. z: SingSing-
Penelope, SomethingLike Elvis, Blimp, 
Ed Wood, Alameda 5, HATI, Stara Rzeka, 
Jachna/Buhl, T’ienLai czy Kapita; Klub 
Pracownia w Łowiczu, ul. Podrzeczna 20; 
bilety: 10 zł;

 �Sobota, 26 listopada: 
godz. 20.00 – #14 Tipes Topes: 
Zamilska – jej muzykę charakteryzują 
ciężkie, rytmiczne, wypełnione basem 
brzmienia; Klub Pracownia w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 20; bilety: 10 zł (do 20 XI) / 
15 zł (od 21 XI).

 �Poniedziałek, 28 listopada:
godz. 17.00 – „Dawne życie poszło  
w dal...” – koncert szkolnej grupy 
artystycznej „Roma”; Zespół Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 3 w Łowiczu,  
ul. Powstańców; wstęp wolny.

 �Niedziela, 4 grudnia: 
godz. 14.00 i 17.00 – Łukasz Zagrobel-
ny na święta;  Pałac w Sannikach, ul. 
Warszawska 142. Bilety: sala koncertowa: 
30 zł i 15 zł ulgowy; sala lustrzana - 10 zł 
i 7 zł ulgowy.
godz. 15.00 – II Regionalny Festiwal 
Piosenki Polskojęzycznej – koncert 
galowy; Dom Kultury w Zdunach. Wstęp 
wolny.
godz. 20.00 – „Chodź – pomożesz 
walczyć!” – koncert charytatywny na 
leczenie 17-letniej Magdy – łowiczanki 
walczącej z nowotworem; zagrają: 
Koniunktura, Good News Band oraz 
Mateusz Jagiełło; Klub Pracownia 
 w Łowiczu, ul. Podrzeczna 20; bilet – 
cegiełka: 10 zł. 

 �Niedziela, 18 grudnia:
godz. 17.00 – II edycja Pałacowego 
Kolędowania - koncert laureatów kon-
kursu kolęd i pastorałek; sala koncertowa 
Pałacu w Sannikach; wstęp wolny.

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 24 listopada:
godz. 16.00 – Zakwakani – film animo-
wany przygodowy
godz. 17.30, 20.00 – Pitbull. Niebez-
pieczne kobiety – film sensacyjny prod. 
polskiej; 

 �Piątek, 25 listopada:
godz. 15.30 – Pitbull. Niebezpieczne 
kobiety – film sensacyjny prod. polskiej;
godz. 18:00 – DKF: The Rolling Stones 
Olé Olé Olé! – film dokumentalny, prod. 
Wielka Brytania.

 �Sobota, 26 listopada:
godz. 15.30 – Pitbull. Niebezpieczne 
kobiety – film sensacyjny prod. polskiej;
godz. 18:00 – DKF / #14 TipesTopes: 
„Serce psa” – film w reżyserii Laurie 
Anderson, piosenkarki i performerki. 
Bilety: 11 zł.

 �Niedziela, 27 listopada
godz. 15.30 – Pitbull. Niebezpieczne 
kobiety – film sensacyjny prod. polskiej;
godz. 18.00 – DKF / #14 TipesTopes: 
Przedpremiera: „Gimme danger” – 
film Jima Jarmuscha. Bilety: 11 zł.
godz. 20.00 – DKF: Dziewczyna z 
pociągu – thriller prod. USA

 �Poniedziałek, 28 listopada:
godz. 16.00 – Pitbull. Niebezpieczne 
kobiety – film sensacyjny prod. polskiej;
godz. 19.00 – Dziewczyna z pociągu – 
thriller prod. USA

inne
 �Czwartek, 24 listopada:
godz. 13.00 – „Ballady” Mickiewicza  
w interpretacji Joanny Szczep-
kowskiej, oprawa muzyczna: Michał 
Dudziński; przed spektaklem poznamy 
laureatów IV Łowickiego Przeglądu Twór-
czości Literackiej „O Pióro Pelikana”;  
sala kinowa Łowickiego Ośrodka Kultury,  
ul. Podrzeczna 20; wstęp wolny.

telefony
 �Informacja: PKS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PUP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie 42-719-11-51
 �Urząd Mista-Gminy Stryków 42-719-80-02
 �KRUS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów 

Komunalnych, teren ZGKiM  
w Strykowie przy ul. Batorego 25, czynny: 
od wtorku do piątku w godz. 10.00-18.00  
oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy; w Głownie 42-719-

20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 �Straż pożarna: 998 alarmowy 

w Głownie 42-719-10-08  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt w Głownie:  

42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �Zakład pogrzebowy  

w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe w Głownie 
42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10; w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie 
czwartek, 24 listopada:
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
piątek, 25 listopada:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
sobota, 26 listopada:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
niedziela, 27 listopada:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
poniedziałek, 28 listopada:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
wtorek, 29 listopada:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
środa, 30 listopada:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do godz. 
8.00 dnia następnego; w sob. i niedz. 
w godz. 20.-8.00 dnia następnego; święta 
w godz. 8.00-8.00 dnia następnego.

 �Dyżury aptek w Strykowie 
niedziela, 27 listopada:
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
Apteka pełni dyżur w godz. 9.00-14.00.

 �Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel. 42 719-57-57, 
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.

 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

dyżury
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie: Urząd Gminy 
Głowno, ul. Kilińskiego 2 pok. nr 2; 
czynny do końca grudnia 2016 r. w 1.  
i 3. środę miesiąca, godz. 15.30-18.30. 
Informacje w GOPS: 42-719-26-46.

 �Punkty nieodpłatnej pomocy prawnej
Głowno, ul. Norblina 1,  
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-12.00;  
Stryków, ul. Kościuszki 29,  
czynny: pon.-pt. w godz. 12.00-16.00

 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.

 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15; 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30.

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 

8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00
 �Parafia w Dmosinie:  

7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 � IX Plener Malarski „Pejzaż 

Malowany Ziemi Łódzkiej” – wystawa 
prac uczestników, parter budynku 
naprzeciwko Domu Kultury w Strykowie, 
pl. Łukasińskiego 4, czynna do końca 
listopada.

 � „Czarno-białe Głowno” – wystawa 
fotograficzna Klubu Helios; czynna w 
holu Szkoły Podstawowej nr 2 w Głownie, 
ul. Anderska 37, w godzinach pracy 
placówki; czynna do końca roku.

koncerty
 �Sobota, 26 listopda:
godz. 10.00 – Przegląd Konkursowy 
Młodzieżowych Zespołów Wokalnych 
i Solistów, Domu Kultury w Strykowie, pl. 
Łukasińskiego; wstęp wolny.

inne
 �Czwartek 24 listopada:
godz. 16.00 – Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie Członków Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Głownie; zebranie  
w budynku Szkoły Podstawowej Nr 2. 

 �Piątek – niedziela, 25-27 listopada:
pt. godz. 14.00-20.00, sob. 10.00-20.00, 
niedz. 10.00-14.00 –  Świąteczna 
zbiórka żywności dla osób potrzebu-
jących, organizowana pod auspicjami 
Banku Żywności w Łodzi w ramach 
ogólnopolskiej akcji „Podziel się posił-
kiem”; Głowno: sklepy Biedronki przy 
ul. Kopernika, ul. Sikorskiego (w galerii); 
sklepy sieci Plasterek przy ul. Sikorskiego 
i Zakopiańskiej.

 �Sobota 26 listopada:
godz. 11.00 – IV Zjazd Zarządu Oddzia-
łu Powiatowego Związku OSP RP w 
Zgierzu; sala OSP Stryków.

 �Niedziela, 27 listopada:
godz. 7.00-21.00 – wybory uzupełnia-
jące do Rady Miejskiej w Głownie dla 
okręgu nr 7, obejmującego bloki przy 
ul. Sikorskiego 45/49. Lokal wyborczy: 
Szkoła Podstawowa nr 2. S

 �Poniedziałek, 28 listopada:
godz. 11.00 – spotkanie autorskie z 
Agnieszką Frączek i rozstrzygnięcie 
gminnego konkursu literackiego „W 
podróży ze Stasiem i Nel”; sala Ośrodka 
Kultury i Rekreacji w Strykowie.



OFERTY PRACY
POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU
(stan na 23.11.2016 r.) 

 � Pomocniczy robotnik w przemyśle 
przetwórczym

 � Magazynier
 � Pomoc stolarza meblowego
 � Kasjer-Sprzedawca
 � Sprzedawca - oferta pracy dla osób z 
orzeczeniem o stopniu niepełnosprawno-
ści - II grupa niepełnosprawności

 � Szwaczka maszynowa - dla osób orzecze-
niem o stopniu niepełnosprawności

 � Pracownik przyjmujący zakłady wzajemne
 � Inżynier
 � Dozorca
 � Pomocniczy robotnik budowlan
 � Opiekunka w żłobku
 � Kierowca samochodu ciężarowego
 � Technik prac biurowych
 � Pracownik biurowy
 � Pracownik produkcji
 � Pielęgniarka-położna
 � Operator wózka widłowego/składacz

INFORMATOR GŁOWIEŃSKI I STRYKOWSKI 

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 22.11.2016)

Żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 4,60 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 4,50 zł/kg+VAT

 � Domaniewice: 4,60 zł/kg+VAT

 � Chąśno: 4,60 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 4,50 zł/kg+VAT

 � Karnków: 4,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,20 zł/kg+VAT; byki 7,80 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 6,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,00 zł/kg+VAT.

 � Domaniewice: jałówki 6,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,50 zł/kg+VAT; byki 7,00 zł/kg+VAT.

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA  
(ceny z dnia 22.11.2016 r.)

  w Łowiczu w Głownie

brokuły szt. 2,50 2,50-3,00

buraki czerwone kg 1,00-1,50 1,50

cebula  kg 1,50 1,20

czosnek szt. 0,80-2,00 1,50-2,00

gruszki kg 2,00-4,00 3,50-4,00

jabłka kg 1,50-2,00 1,50-2,50

jaja fermowe 15 szt. 5,00-7,50 6,00-8,00

jaja wiejskie 15 szt. 6,00-10,00 5,00-12,00

kalafior  szt. 1,00-2,00 3,00-4,00

kapusta biała  szt. 1,00-2,00 2,00-3,00

kapusta kiszona kg 3,00 3,50

kapusta pekińska szt. 1,00-2,50 1,50

koperek pęczek 1,00 -

miód litr - 13,00-14,00

marchew  kg 1,00-1,50 1,50

natka pietruszki pęczek 1,00 1,00

ogórki kiszone kg 6,00 3,50

ogórek zielony kg 8,00 2,50/sztuka

papryka czerwona kg 5,50 4,00

papryka zielona kg 4,00 4,00

papryka żółta kg 5,00 -

pieczarki kg 7,00 -

pietruszka kg 3,00 2,00-3,00

pomidor polny kg 1,50-4,00 -

pomidor szklarniowy kg - 1,50-4,00

por szt. 0,30-1,00 0,50-1,50

rzodkiewka pęczek 2,00 1,50

sałata szt. 2,00-2,50 -

seler szt. 4,00/kg 0,50-1,50

szczypiorek pęczek 2,00 -

włoszczyzna  pęczek 2,00 2,50

ziemniaki  kg 0,80-1,00 0,80

 �Sobota, 26 listopada: 
godz. 18.00 – Tańcograjka – Międzypo-
koleniowa Sąsiedzka Potańcówka dla 
mieszkańców dzielnicy Przedmieście; ul. 
Łyszkowicka 75; wstęp wolny.
godz. 20.00 – Andrzejki z DJ Polacco; 
Art Piwnica w Łowiczu, Stary Rynek 5/7 
(wejście od ul. 3 Maja), wstęp 10 zł, po 
godzinie 22 - 15 zł.

 �Niedziela, 27 listopada:
godz. 16.00 – Promocja książki Zdzi-
sława Kryściaka „Aniela Chmielińska. 
Wybór artykułów. Przyczynek  
do biografii”. Łowicki Ośrodek Kultury; 
wstęp wolny.

 �Piątek, 2 grudnia:
godz. 17.00 – kabaret Neo-Nówka  
– w programie mi.in. skecz „Niebo”;  
ceny biletów: 50, 60 zł, 70 zł i 80 zł,
Hala widowiskowo-sportowa OSiR  
ul. Jana Pawła II 3 w Łowiczu

 �Niedziela, 4 grudnia:
godz. 14.00 – Syreny – premiera spek-
taklu grupy teatralnej AleBabki!; Łowicki 
Ośrodek Kultury, wstęp wolny.
godz. 10.30, 12.30, 14.30 – Rodzinne 
Warsztaty Bożonarodzeniowe – wyko-
nywanie ozdób choinkowych inspirowa-
nych łowicką sztuką ludową; Muzeum w 



CZWARTEK  24 listopada 2016 | NR 47 www.lowiczanin.info

Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. RYNEK KOŚCIUSZKI 17, SKLEP 

„EWA”, P.PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; HUMIN 1A, SKLEP P. GREFKOWICZ; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 2A; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNO-
ZIA, RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P. WESOŁOWSKIEJ; KOCIERZEW PŁN., SKLEP P. DRAGAŃSKIEJ; KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; 

NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN, UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI,  
UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; SOKOŁÓW 19, SKLEP P. GŁOWACKIEGO; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP P. PAWŁA TARGA-

SZEWSKIEGO, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  WALISZEW STARY 19, SKLEP  P. PABIJAŃCZYK; ZABOSTÓW DUŻY, SKLEP P. SZALENIEC; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; DMOSIN 1, BOŻENA KRZESZEWSKA, PIEKARNIA:  STRYKÓW: SKLEP „ZOSIA”, UL. TARGOWA 25/27; SKLEP P. ŁUKASZA 

PAPIŃSKIEGO, STARY RYNEK 4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNO 28, SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN, UL. WŁ. JAGIEŁŁY, SKLEP MAGDA; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. MAG-

DALENY DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. ŁĄKOWA 9A, SKLEP „MAGDA”; UL. NARUTOWICZA 85F, SKLEP „MAGDA”; UL. 29 LISTOPADA 25-26, SKLEP „ELEMIS”.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Złomowanie pojazdów- 

zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

 �Autoskup: 1 zł za 1 kg, wszystkie, tel. 
kom. 888-460-461.

 �Każdego Dostawczego, Mercedesa, 
Volkswagena, tel. kom. 725-361-836.

 �Kupię auta, również uszkodzone, tel. 
kom. 662-031-656.

 �Kupię każde auto do 3.000 zł, tel. 
kom. 691-270-855.

 �Skup aut do 5.000 zł. Uczciwa 
wycena, tel. kom. 667-902-077.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

 �Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. kom. 
512-476-760.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �AUDI 80, tel. kom. 607-244-368.

 �AUDI A4 kombi TDI, 2002 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �AUDI A6, 1.8T benzyna/gaz, 2000 
rok, tel. kom. 785-959-917.

 �BMW E36 Compact, 1.8 TDS, 1995 
rok, 1.800 zł, tel. kom. 605-695-882.

 �BMW E46 316, 1.8, 2002 rok, tel. 
kom. 604-348-513.

 �BMW X3, 2005 rok, tel. kom. 
605-658-411.

 �BMW, benzyna/gaz, 1994 rok, 
hatchback, tel. kom. 663-561-245.

 �CHRYSLER PT Crusier, 2.2 CRD, 
2004, tel. kom. 609-227-564.

 �FIAT 126p, tel. kom. 689-487-314.

 �FIAT 500, 1.2, 2008 rok, 118.000 km, 
tel. kom. 663-630-400.

 �FIAT Brava, 1.2 16V, 1999 rok, 1.800 
zł, tel. kom. 605-695-882.

 �FIAT CC, 700, 1993 rok, 700 zł, tel. 
kom. 663-721-415.

 �FIAT Panda III, 1.2 2012 rok, 
przebieg 31 tys. km, serwisowany, 
bezwypadkowy, I właściciel, kupiony  
w polskim salonie tel. 600-944-728.

 �FIAT Punto, 1.2 benzyna+gaz, 2002 
rok, tel. kom. 608-898-039.

 �FIAT Punto, 1.2 +gaz, 2004 rok, tel. 
kom. 665-489-419.

 �FIAT Punto Evo, 2012 rok, 5-drzwiowy, 
19.900 zł, tel. kom. 694-253-576.

 �FIAT Seicento, z gazem, tel. kom. 
662-173-679.

 �FIAT Seicento, 900, 2001 rok, tel. 
kom. 600-188-768.

 �FORD Fiesta, 2009 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �FORD Fiesta, 1.4 TDCI, 2002 rok, 
180.000 km, 7.000 zł (do negocjacji), 
tel. kom. 503-830-451, 508-666-736.

 �FORD Fiesta, 1997 rok, pilnie tanio, 
tel. kom. 517-271-274.

 �FORD Focus, 1.8 TDDI, 2000 rok, tel. 
kom. 606-598-339.

 �FORD Focus, 1.6 benzyna, 1998 rok, 
tel. kom. 668-189-441.

 �FORD Focus, 1.6 diesel, 2013 rok, 
super okazja, 30.300 zł, tel. kom. 
602-677-216.

 �FORD Mondeo kombi, 2004 
rok, zadbany, niedrogo, tel. kom. 
501-217-072.

 �FORD Transit, 2007 rok, Faktura VAT, 
tel. kom. 502-224-102.

 �HONDA Acord, 1996 rok, tel. kom. 
665-209-927.

 �HONDA Civic, 2.2, 2007 rok, tel. kom. 
697-689-883.

 �HONDA CRV, 2.0 ICTDI, 2005 rok, 
szary metalik, stan wizualnie jak nowy, 
tel. kom. 668-594-262.

 �HYUNDAI Santa Fe, 2004 rok, tel. 
kom. 502-221-091.

 �KIA Picanto, 2005 rok, czarny, salon, 
Polska, tel. kom. 506-034-115.

 �MAZDA 3, 1.4, benzyna, 2004 rok, tel. 
kom. 509-837-633.

 �MAZDA 3, 2004 rok, okazyjnie, tel. 
kom. 698-234-166.

 �MERCEDES 124, 250, 1996 rok, tel. 
kom. 665-616-688.

 �MERCEDES C, 1999 rok, CDI, tel. 
kom. 798-826-712.

 �MERCEDES Vito, 2.3 TD, 1999 rok, 
tel. kom. 792-931-678.

 �MERCEDES W 124, 2.8 benzyna, 
1993 rok, pilnie, tel. kom. 501-969-799.

 �NISSAN Note, 1.4 benzyna/gaz, 2008 
rok, 160.000 km, tel. kom. 600-556-646.

 �NISSAN Primera kombi P11, 2.0 
TurboDiesel, 2001 rok, 2.400 zł, tel. 
kom. 605-695-882.

 �OPEL Astra II, 1.6 kombi, 1999 rok, 
3.700 zł, tel. kom. 575-091-132.

 �OPEL Astra III, 1.4 + gaz, 2008 rok, 
bogate wyposażenie, w rozliczeniu 
mogę przyjąć tańszy, tel. kom. 
604-706-309.

 �OPEL Astra, 1.6 benzyna/gaz, 2000 
rok, 5.400 zł, tel. kom. 534-781-117.

 �OPEL Astra, 1.4 16V LPG, 2003 rok,  
II właściciel, tel. kom. 669-419-774.

 �OPEL Corsa, 1.7 CDTI diesel, 2003 
rok, tel. kom. 606-136-718.

 �OPEL Corsa B, 1.0, 1999 rok, 1.700 
zł + cztery koła zimowe- 500 zł, tel. kom. 
695-091-598.

 �OPEL Corsa CDTI, 1300, listopad 
2010, kupiony w kraju, serwisowany, 
bezwypadkowy, tel. kom. 504-011-161.

 �OPEL Corsa D, 1.3 CDTI, 2007 rok, 
tel. kom. 782-668-009.

 �OPEL Corsa, 1.2 benzyna, 1997 rok, 
stan dobry, tel. kom. 666-606-506.

 �OPEL Meriwa, 1.6, 2005 rok, srebrny, 
bezwypadkowy, wymiana rozrządu, 
klocków, tarcz, akumulatora, igła, 
12.500 zł, tel. kom. 500-385-907.

 �OPEL Vectra, 1.6 benzyna/gaz, 1997 
rok, tel. kom. 886-135-125.

 �OPEL Vectra, 1.7 diesel, 1993 
rok, lekko uszkodzony, tel. kom. 
609-024-405.

 �OPEL Zafira, 1.9 TDI, 2006/07 rok, 
tel. kom. 668-720-145.

 �OPEL Zafira diesel, 2001 rok, stan 
bdb, tel. kom. 601-295-760.

 �PEUGEOT 307 SW, 2.0 136 KM, 
2003 rok, czarny, tel. kom. 723-461-264.

 �PEUGEOT Expert, 2008 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �POLONEZ Truck diesel, silnik 
citroenowski, aloburty, zabudowany, 
hak, tel. kom. 602-537-502, 
(aktualny numer).

 �RENAULT Clio, 1.5 CDI, 2005 rok, tel. 
kom. 504-419-987.

 �RENAULT Espace, 2.0 turbo 
benzyna, 2003 rok, automat, tel. kom. 
509-837-633.

 �RENAULT Kangoo, 1.2, 1999 rok, tel. 
kom. 691-961-226.

 �RENAULT Laguna, 2002 rok, tel. 
kom. 604-169-278.

 �RENAULT Megane, 1.6 8V benzyna, 
1997 rok, hatchback, tel. kom. 
531-818-198.

 �RENAULT Megane, 1.5 DCI, 2005 
rok, kombi, tel. kom. 509-837-633.

 �RENAULT Scenic, 1.9 DCI, 2003 rok, 
tel. kom. 509-837-633.

 �RENAULT Trafic, 2009 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �ROVER 416 Si, benzyna/gaz, 1997 
rok, samochód osobowy, tel. kom. 
660-329-753.

 �SAAB 9-5, 2009 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �SEAT Ibiza, 1.9 CDI, 2001 rok, 
3-drzwiowy, tel. kom. 606-465-790.

 �SEAT Leon benzyna+LPG, 2002 
rok, tel. kom. 604-991-896.

 �SKODA Felicia, 1.3, 1998 rok, tel. 
kom. 502-163-313.

 �SKODA Felicia, 1.3 benzyna, stan 
dobry, 3.200 zł, tel. kom. 668-914-419.

 �SKODA Octavia, 1.9 TDI, 2001 rok, 
4.200 zł, tel. kom. 660-680-306.

 �SKODA Octavia, 1.9 TDI, 2003 
rok, kombi, stan dobry, tel. kom. 
606-710-189.

 �SKODA Roomster Scout, 1.9 TDI, tel. 
kom. 533-448-320.

 �TOYOTA Aygo, 2006 rok, I właściciel, 
stan bdb, tel. kom. 665-436-993.

 �TOYOTA Corolla, 1.6, 2003 rok, tel. 
kom. 517-225-001.

 �TOYOTA Corolla, 2006 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �TOYOTA Corolla E12 diesel, 2003 
rok, srebrny, tel. kom. 603-155-230.

 �TOYOTA Yaris, 1.0 benzyna, 2006 rok, 
tel. kom. 508-724-193, 518-404-427.

 �VOLVO V70, 2002 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Golf II, 1.8 benzyna/gaz, 1990 
rok, stan bdb, tel. kom. 516-130-552.

 �VW Golf IV, 1.9 TDI, 1999 rok, 
klimatyzacja, centralny zamek, alufelgi, 
5-drzwiowy, tel. kom. 691-172-885.

 �VW LT 35, 2005 rok, stan jak nowy, 
tel. kom. 788-293-343.

 �VW Passat, 1.6 +gaz, 1998 rok, oraz 
VW Passat 1.8 20V 1998 rok, zielony 
metalik, tel. kom. 604-706-309.

 �VW Polo, 1.0, 1998 rok, tel. kom. 
693-051-319.

 �VW Polo gaz, 1996 rok, 3D, tel. kom. 
603-872-897.

 �VW Polo, 1.4 16V, 2001/2002 rok, 
grafitowy metalik, klimatyzacja, tel. kom. 
513-375-786.

 �VW Sharan, 2.0 8V, benzyna, 
2004 rok, lift, 7-osobowy, tel. kom. 
509-837-633.

inne
 �Klucze, piloty samochodowe 

kodowanie. Głowno Strażacka 2, tel. 
kom. 606-319-335.

 �Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 
Największy skład w rejonie, mechanika. 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
505-151-701.

 �Felgi aluminiowe 15 Golf VI + hak 
odpinany, tel. kom. 609-052-572.

 �Sprzedam koła kompletne 
do Lublina, stan bdb, tel. kom. 
501-247-193.

 �Sprzedam opony zimowe 175/65/14, 
tel. kom. 505-949-957.

 �Sprzedam opony zimowe 195/65/15 
z felgami stalowymi do Opla Vectry, tel. 
kom. 607-317-177.

 �Sprzedam opony do busa 
195/75R16C, tel. kom. 608-613-658.

 �Sprzedam opony zimowe 
255/55R18, tel. kom. 530-306-657.

 �Koła zimowe 195/65/15, tel. kom. 
603-236-799.

 �Sprzedam przyczepkę Niewiadów 2 
tony 4x2 m, plandeka, mało używana, 
tel. kom. 668-594-262.

 �Sprzedam silnik+ skrzynia Lublin, 
części Golf III, silnik S-Andoria, tel. kom. 
795-530-555.

 �Sprzedam 4 koła z oponami 
zimowymi 175x65 R14, tel. kom. 
608-774-154.

 �Sprzedam silnik 1.9D do Citroena 
Berlingo, kompletny, tel. kom. 
607-189-155.

 �Sprzedam komplet nowych 
burt do Stara 1142, tel. kom. 
692-292-969.

 �Sprzedam opony zimowe 14/175/65, 
tel. kom. 793-925-090.

motorowe

kupno
 �Kupię stare WSK-i, tel. kom. 

515-121-401.

sprzedaż
 �Honda NSR 125, tel. kom. 

697-762-754.

 �Simson SR50, tel. kom. 504-980-333.

 �Kawasaki EN 500, 1992 rok, 5.500 zł, 
tel. kom. 663-721-415.

 �Sprzedam skutera, tel. kom. 
692-119-203.

garaże

sprzedaż
 �Garaż, os. Szarych Szeregów, tel. 

kom. 694-154-861.

 �Garaż murowany, Korabka: Matejki, 
tel. kom. 783-644-537.

 �Garaż, murowany, ul. Tkaczew 
(światło, siła), tel. kom. 604-912-351.

wynajem
 �Wynajmę garaż Głowno, ul. 

Sikorskiego, tel. kom. 511-785-725.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice 

i okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �Ziemię rolną powyżej 1 ha  
przy drodze Łowicz-Łyszkowice kupię, 
tel. kom. 888-431-443.

 �Kupię działkę, ziemię, bloki,  
tel. kom. 607-809-288.

sprzedaż
 �Działki budowlane w Głownie, tel. 

kom. 698-282-998.

 �Działki budowlane, Nieborów, tel. 
kom. 607-328-032.
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 �Działka inwestycyjna 7.800 mkw., 
koło Baumit, 50 zł/mkw., tel. kom. 
501-247-715.

 �Dwupoziomowe mieszkanie, 
114 mkw., centrum Łowicza, stan 
developerski, cena atrakcyjna, tel. kom. 
508-174-797.

 �Sprzedam ziemię 7,60 ha, ul. 
Głowackiego 15, Żychlin, tel. kom. 
513-914-567.

 �Działka rolno-budowlana 9.300 
mkw., Placencja, bardzo tanio, tel. kom. 
606-889-643.

 �Działki przy ul. Małszyce, tel. kom. 
604-282-998.

 �Dom jednorodzinny 202 mkw., 
działka 2.400 m, Głowno, Zabrzeźnia, 
ul 18 Stycznia, tel. kom. 691-083-339.

 �M-4, Bratkowice, tel. kom. 
511-115-283.

 �Sprzedam lub zamienię 2,20 ha 
lub sprzedam 4,50, ha Psary, gmina 
Bielawy, tel. kom. 604-260-576.

 �Dom 293 mkw, stan surowy otwarty, 
działka 1900 mkw, wszystkie media, 
Łowicz, ul. Grunwaldzka, tel. kom. 
501-932-818.

 �Bednary 2,40 ha ziemi; 
27arów z drzewem przy Bzurze, 
tel. (46) 838-62-02.

 �Działka budowlana, Klickiego 42, tel. 
kom. 502-163-313.

 �Wulkanizacja, Napoleońska 6, 
Łowicz, tel. kom. 502-163-313.

 �Nieruchomość 0.53 ha, Jasieniec, tel. 
kom. 669-560-392, 691-374-039.

 �Sprzedam dom, stan surowy, 
zamknięty, Łowicz ul. Grunwaldzka, tel. 
kom. 795-410-608.

 �Działka 500 mkw. z domkiem 
jednopiętrowym w Ogródkach 
Działkowych Jutrzenka, Głowno, tel. 
kom. 510-106-676.

 �Sprzedam dom Łowicz, Korabka, tel. 
kom. 697-378-885.

 �Powierzchnia mieszkalno-użytkowa, 
suterena, nowy blok, 70 mkw, 100 tys. 
zł, Bratoszewice (okolice Strykowa), tel. 
kom. 535-394-269, 503-388-771.

 �Sprzedam 65 mkw, os. 
Dąbrowskiego, I piętro, cegła, tel. kom. 
798-233-710.

 �Mieszkanie 3-pokojowe 53 mkw., 
III piętro, os. Kopernika, Głowno, tel. 
kom. 602-625-445.

 �Mieszkanie, os. Dąbrowskiego, 
I piętro, 48 mkw., tel. kom. 606-962-001.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne 13 ha 
i budynki, Klotyldów/Zosinów, tel. kom. 
535-201-784.

 �Dom 78 mkw., działka 0,16 ha, Osina, 
tel. kom. 504-983-556.

 �Sprzedam dom w Głownie, 100 mkw., 
tel. kom. 733-811-076.

 �Dwie działki budowlane po 1.000 
mkw, na granicy Bednary-Sypień, 
lub całość 8.800 mkw., tel. kom. 
694-804-682.

 �Sprzedam siedlisko, tel. kom. 
889-680-464.

 �Działka budowlana 2.200 mkw., 
Brzozów, gm. Bielawy, 45.000 zł, tel. 
kom. 502-821-235.

 �Dom, Żwirki i Wigury 7A, tel. kom. 
500-287-713.

 �Sprzedam kiosk, ul. Dworcowa, tel. 
kom. 502-460-715.

 �Budowlana, 1.155 mkw., Bełchów, ul. 
Polna, tel. kom. 517-640-507.

 �Sprzedam działki budowlane  
w Strzelcewie, tel. kom. 600-723-972.

 �Mieszkanie o pow. 24,01 mkw., 
sprzedam. Os. Bratkowice, II piętro, tel. 
kom. 724-847-377.

 �Sprzedam dwie działki rolno-
budowlane w Bednarach, o pow. 6.300 
i 1.800 mkw, tel. kom. 502-016-746.

 �Mieszkanie 48 mkw, II piętro, 
Starzyńskiego, tel. kom. 793-035-303.

 �Atrakcyjna działka 840 mkw., Łowicz, 
tel. kom. 539-942-287.

 �Gospodarstwo rolne 3 ha z 
budynkami, tel. kom. 601-297-780.

 �Działki budowlane, Otolice, tel. kom. 
512-490-910.

 �Łowicz, parter, 3-pokojowe, 
własnościowe, tel. kom. 698-581-666.

 �Dom po remoncie, 120 mkw., działka 
900 mkw., okolice Domaniewic, 
280.000 zł, tel. kom. 530-723-789.

 �Mieszkanie 65 mkw., tel. kom. 
600-225-276.

 �Dom + działka 1500 mkw, gm. 
Bielawy, tel. kom. 511-682-578.

 �Sprzedam działki budowlane, 
Zielkowice II, tel. kom. 695-542-104.

 �Mieszkanie 60 mkw., po remoncie, 
Głowno, Kopernika, tel. kom. 668-836-
710, 600-895-257.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, Nowe 
Zduny/Dąbrowa, tel. kom. 604-122-730.

 �Sprzedam lub wynajmę mieszkanie  
w Borowie, tel. kom. 503-608-793.

 �Grunty rolne 3,60 ha z lasem, 
Arkadia, tel. kom. 601-372-369.

 �Działki o powierzchni 48 arów w 
Osinach oraz 38 arów w Stępowie, 
gmina Kiernozia, zabudowane, 
ogrodzone, częściowo utwardzone, tel. 
kom. 512-179-465.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, 48 mkw., 
Noakowskiego, parter, tel. kom. 
664-410-203.

 �Dom 200 mkw., działka 2.000 
mkw., okolice Skierniewic, tel. kom. 
600-068-542.

 �Ziemia 1,95 ha, osiedle Górki, tel. 
kom. 665-952-518.

 �Sprzedam działkę 3.000 mkw., 
Zawady, tel. kom. 606-682-993.

 �Sprzedam ziemię, wieś Borówek, tel. 
kom. 512-232-746.

 �Sprzedam M-3, Dąbrowskiego, tel. 
kom. 531-521-751.

 �Działki budowlane i przemysłowe  
w Sochaczewie, tel. kom. 506-069-100.

 �Serwis samochodowy na działce 
4 ha w Sochaczewie, tel. kom. 
506-069-010.

 �Dwa domy: 186 mkw., 70 mkw. 
na działce 1489 mkw., Jastrzębia, 
atrakcyjna cena, tel. kom. 601-575-188.

 �Dom, powierzchnia mieszk. ok. 106 
mkw, użytk. 187 mkw, działka 479 mkw, 
Łowicz, Lipowa, tel. kom. 601-575-188, 
po 16:00.

 �Dom, pow. użytk. ok. 130 mkw, 
działka 1.792 mkw, Mysłaków, tel. kom. 
601-575-188, po 16:00.

 �Sprzedam mieszkanie 34 mkw., 
 I piętro, osiedle Kostka, tel. kom. 661-
379-405, w godz. 8.00-17.00.

 �Działka budowlana, Łyszkowice, tel. 
kom. 519-129-706.

 �M-3 Głowno, pilnie tanio, tel. kom. 
517-271-274.

 �Łowicz 72 mkw., sprzedam lub 
zamienię na mniejsze, tel. kom. 
697-975-548.

 �Sprzedam lub zamienię M-3 
na mniejsze w Łowiczu, tel. kom. 
692-216-584.

 �Sprzedam 1,13 ha, gmina Pacyna, tel. 
kom. 725-324-260.

 �Sprzedam pilnie i tanio kawalerkę 26 
mkw, os. Kostka, tel. kom. 508-289-601.

 �Sprzedam mieszkanie 47 mkw,  
os. Kostka, tel. kom. 508-289-601.

 �Mieszkanie 30 mkw., tanio, 
Bratoszewice, tel. kom. 511-558-248.

 �Działka budowlana 2.000 mkw, 
Sypień, tel. kom. 661-887-760.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
na ul. Makowej (ok. Bolimowskiej), 
woda, prąd, gaz, tel. kom. 790-877-445.

wynajem
 �Do wynajęcia hale magazynowe, 

185 mkw., 132 mkw., lokale pod 
działalność gospodarczą, fitness oraz 
garaż na warsztat samochodowy 
lub mechaniczny, Głowno, tel. kom. 
516-180-211.

 �Wynajmę lokal 230 mkw., na gabinety 
lekarskie lub przychodnię oraz lokale 
pod działalność handlową, centrum 
Głowna, tel. kom. 516-180-211.

 �Kwatery pracownicze Głowno, tel. 
kom. 509-837-717.

 �Do wynajęcia pawilon handlowy 
na targowicy w Łowiczu w pierwszym 
rzędzie, tel. kom. 602-669-812.

 �Do wynajęcia 2 lokale na sklep 30 
mkw. i 35 mkw., centrum Łowicza, tel. 
kom. 600-415-454.

 �Wynajmę mieszkanie, 18 mkw., 
Reymonta, tel. kom. 504-588-573.

 �Wynajmę lokal ok. 150 mkw, 
w centrum Łowicza, tel. kom. 
509-020-870.

 �Lokal biurowy 22 mkw., tel. kom. 
600-225-276.

 �Wydzierżawię budynki masarni wraz 
z placem i pełnym wyposażeniem; 
Łyszkowice, tel. kom. 502-224-102.

 �Do wynajęcia mieszkanie 20 mkw., 
Sienkiewicza 34, tel. (46) 837-32-49, tel. 
kom. 511-491-109, w godz. 8-10, 17-18.

 �Wynajmę lokal sklepowy na wsi, ok. 
100 mkw., tel. kom. 692-667-333.

 �Do wynajęcia lokale w centrum 
Łowicza, obok apteki Słoneczko, tel. 
kom. 509-837-566, 509-659-963.

 �Wynajmę lub sprzedam kawalerkę, 
Łowicz, Tkaczew, parter, tel. kom. 
692-309-851.

 �Wynajmę lokal nad apteką 
Słoneczko, tel. kom. 607-809-288.

 �Do wynajęcia umeblowane, 
2-pokojowe mieszkanie, centrum 
Łowicza, tel. kom. 530-400-651.

 �Domek jednorodzinny w 
miejscowości Zawady, gmina Dmosin, 
tel. kom. 504-178-884.

kupno różne
 �Przyjmę gruz, glinę, ziemię, tel. kom. 

885-122-144.

 �Kupię poroże, tel. kom. 607-409-915.

 �Kupię orzechy włoskie, tel. kom. 
608-613-658.

 �Kupię cegłę, drut, deski, łaty, krokwie, 
tel. kom. 607-809-288.

sprzedaż różne
 �Wyprzedaż płyt chodnikowych w 

różnych wzorach i kolorach, tel. kom. 
531-467-981.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
kom. 504-010-550.

 �Piec C.O. Klimosz Ling, 25 kW, 
używany, tel. kom. 609-491-588.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Drewno kominkowe, opałowe buk, 
brzoza, tel. kom. 501-658-261.

 �Extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 �Produkcja, sprzedaż kruszywa 
kamiennego, tel. kom. 501-029-833.

 �Kliniec pod kostkę i utwardzenia 
terenu, tel. kom. 601-239-779.

 �Żwir 2-8, tel. kom. 601-239-779.

 �Żwir 16-32 do ogrodu i drenażu, tel. 
kom. 601-239-779.

 �Kuchnia węglowa, tel. kom. 
733-805-081.

 �Piecyk na olej opałowy, tel. kom. 
516-543-061.

 �Prądnica 100 kW, tel. kom. 
514-924-815.

 �Segment pokojowy, kanapa, szafy, tel. 
kom. 501-247-715.

 �Sprzedam przyczepę kempingową  
7 m długości, tel. kom. 663-428-181.

 �Komplet mebli: komoda, szafka Ikea, 
tel. kom. 504-014-911.

 �Piecyk żeliwny, wypoczynek skóra 
3+2+1, biurko antyk, stolik dębowy 
6-kątny, tel. kom. 662-736-603.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

 �Dwa piece kaflowe, dwie szafki 
BHP, skrzynka metalowa, tel. kom. 
532-454-047.

 �Skrzyniopalety, tel. kom. 883-202-156.

 �Sprzedam olej zużyty, tel. kom. 
692-391-039.

 �Drewno kominkowe i opałowe, tel. 
kom. 504-623-878.

 �Niedrogo duże solidne meble 
dębowe, komoda, witryna, tel. kom. 
510-496-193.

 �Sprzedam ziemię torfową, tel. kom. 
783-131-913.

 �Sprzedam karpia, ceny hurtowe, tel. 
kom. 605-658-411.

 �Nadziewarka 60 l, regał chłodniczy 
(używane), tel. kom. 502-224-102.

 �Sprzedam rower elektryczny Giant, 
nowy, tanio, tel. kom. 501-240-510.

 �Bateniarka, wciągarka, rusztowania, 
tel. kom. 664-507-718.

 �Frezarka dolnowrzecionowa, krajzega 
kompletna, szlifierka taśmowa, tel. kom. 
503-830-451.

 �Bale dębowe, 7 cm, tel. kom. 
607-749-137.

 �Agregat prądotwórczy, tel. kom. 
888-223-036.

 �Akwarium 120 l z oświetleniem, tel. 
kom. 505-949-957.

 �Oddam gruz z cegłą do 
wykorzystania, Stryków, tel. kom. 
609-272-722.

 �Drzewo na opał, tel. kom. 
691-621-098.

 �Sprzedam grzejniki żeliwne używane, 
drzwi sosnowe wewnętrzne pełne 
i oszklone z demontażu, tel. kom. 
607-317-177.

 �Meble młodzieżowe, tanio, tel. kom. 
728-245-985.

 �Kostka, bloczki betonowe, klatki, tel. 
kom. 501-788-226.

 �Tanio sprzedam szafę, biurko, regał, 
tel. kom. 694-648-890.

 �Sprzedam drzewo opałowe olcha, tel. 
kom. 667-296-626.

 �Tanio kanapę, 2 sztuki, tel. kom. 
607-231-803.

 �Sprzedam zrzyny tartaczne z 
dowozem paczki lub pocięte, odbiorę 
każdy złom, tel. kom. 607-350-968, 
695-416-747.

 �Sprzedam drzewo, tel. kom. 
600-519-614.

 �Sprzedam barakowóz, tel. kom. 
692-744-802.

 �Śrutownik, rębak do gałęzi, bojler  
120 l z wężownicą, butla acetylen, 
palnik elektryczny, tel. kom. 510-411-917.

 �Sprzedam 2 topole + 3 wiązy, tel. 
kom. 736-417-516.

 �Sprzedam komplet kanap 3+2+1  
w dobrym stanie oraz kanapę 
rozkładaną 2-osobową, tel. (46) 838-75-
53, tel. kom. 501-747-392.

 �Ślusarstwo, betoniarki, części, 
naprawa. Rusztowania, tel. kom. 
510-124-700.

 �Sprzedam drzewo opałowe, 
wiśnia, tanio, tel. kom. 726-005-701.

 �Sprzedam segment pokojowy, tel. 
kom. 694-745-544.

 �Sprzedam nowe rury, czarne, 
średnica 20, grubsza ściana, ok. 450 kg 
1,50 zł/kg, tel. kom. 506-814-632.

 �Altanka nowa, tanio, tel. kom. 
511-311-145.

 �Mleko krowie, ser biały, Nieborów, tel. 
kom. 601-186-319.

 �Zegar stojący sprzedam, tel. kom. 
600-979-583.

 �Betoniarka, tanio, tel. kom. 
603-072-751.

 �Płyta gazowa 5-palnikowa, wywiew 
kuchenny, tel. kom. 604-226-412.

 �Sprzedam łubianki drewniane, nowe, 
tel. kom. 792-902-783.
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 �Drewno opałowe i kominkowe, tel. 
kom. 798-877-090.

 �Szafy olcha, tel. kom. 
664-616-271.

 �Lodówka, pralka, segment pokojowy, 
tel. kom. 501-843-315.

 �Dwa fotele, ława, telewizor 29 cali, 
silnik 11 KW, tel. kom. 602-511-928.

 �Sprzedam meblościankę 
młodzieżową, tel. kom. 726-255-745.

 �Dwa żyrandole, ława czarna, tel. kom. 
793-690-539.

 �Duża krajzega z silnikiem i piłą, tel. 
kom. 507-136-830.

 �Sprzedam kuchnię gazową i klej  
do dociepleń, tel. kom. 502-980-287.

 �Sprzedam stół 160/220/100, krzesła, 
stan bdb., tel. (46) 837-56-25.

 �Sprzedam choinki, świerki cięte  
i w doniczkach, hurt-detal, tel. kom. 
505-068-787.

 �Czarną ziemię oddam za darmo, 
okolice Strykowa, tel. kom. 510-997-791.

 �Piec c.o. ekogroszek, 2 lata, 19 kW, 
tel. kom. 502-429-305.

 �Sprzęt masarski Kuter 
i nastrzykiwarka 10 igłowa, tel. kom. 
502-429-305.

 �Sprzedam choinki do hurtu świerk 
pospolity 25 zł, świerk srebrny 30 zł, tel. 
kom. 608-795-792.

 �Sprzedam świerk pospolity do hurtu 
1,5; 2,5 metra, tel. kom. 537-098-811.

 �Sprzedam drewno topolowe pocięte 
do 35 cm, tel. kom. 504-441-572, 
532-365-546.

praca

dam pracę
 �Szwalnia w Głownie zatrudni 

szwaczki, stała praca, tel. kom. 
608-496-344.

 �Zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy (Łowicz), tel. kom. 724-207-537.

 �Zatrudnię kelnerkę (możliwość 
przyuczenia do zawodu), tel. kom. 
724-207-537.

 �Zatrudnię pomocnika kucharza 
(możliwość przyuczenia do zawodu), 
Łowicz, tel. kom. 721-680-807.

 �Przyjmę do pracy w stolarni, tel. kom. 
696-086-527.

 �Zatrudnię szwaczki, szycie 
biustonoszy, tel. kom. 603-653-012.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
w transporcie międzynarodowym, tel. 
kom. 607-267-206.

 �Przyjmę kelnerkę do pizzerii - praca 
na stałe oraz kierowcę - weekendowo, 
tel. kom. 607-481-852.

 �Przyjmę pracownika w firmie 
remontowo-budowlanej, powiat łowicki, 
tel. kom. 604-403-654, 507-150-766.

 �Firma Budmax zatrudni brukarzy, 
pracowników do kostki z okolic 
Bielaw, Oszkowic, Bolimowa, tel. 
kom. 601-593-011.

 �Przyjmę szwaczki, stębnówka, 
overlock, tel. kom. 508-079-213.

 �Zatrudnię szwaczki (bielizna), 
możliwość przyuczenia, Głowno, tel. 
kom. 517-852-240.

 �Przyjmę do pizzerii kierowcę na stałe 
oraz pomoc kucharza weekendowo, tel. 
kom. 669-852-983.

 �Zatrudnię spedytora lub asystenta  
w dziale logistyki sawtrans@wp.pl.

 �Zatrudnię kierowcę C+E z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, chłodnie, tel. kom. 
604-237-423, 782-223-211.

 �Firma KEYZI zatrudni szwaczki 
do szycia kostiumów kąpielowych. 
Praca jednozmianowa, Głowno, tel. 
kom. 601-204-540, 603-091-477.

 �Przyjmę pracownika do naprawy 
ciągników i maszyn rolniczych, tel. kom. 
501-504-723.

 �Szwaczki chałupniczki - kurtka 
męska., tel. kom. 516-593-442.

 �Zatrudnię samodzielnego 
mechanika samochodowego, tel. kom. 
509-020-870.

 �Kierowca C+E (codziennie w domu), 
tel. kom. 693-618-750.

 �Przyjmę szwaczkę na overlock 
i stebnówkę, stała praca, Głowno, 
tel. kom. 505-352-288.

 �Zatrudnię kierowcę kat. D również 
emeryt lub ręcista, praca na miejscu, 
tel. kom. 605-822-842.

 �Przyjmę mechanika samochodowego 
oraz pomocnika lakiernika, tel. kom. 
504-167-269.

 �Pracownik pomocniczy produkcji 
14zł/brutto godzina, Stryków Tulipan 
Park, tel. kom. 512-100-338.

 �Zatrudnię osobę ze znajomością 
programów: AutoCad/Inventor/Solid. 
Praca w Łowiczu, elastyczne godziny 
pracy. CV na: rekrutacja@babycam.pl.

 �Zatrudnię główną księgową (CIT, VAT, 
ZUS-y, kadry). Praca w Łowiczu. CV  
na rekrutacja@babycam.pl.

 �Szukam sprzedawczyni do pracy w 
sklepie spożywczym w Bobrownikach, 
tel. kom. 604-169-975, 604-786-275.

 �Zatrudnię portiera, tel. kom. 604-237-
423, 782-223-211.

 �Zatrudnię pracownika fizycznego do 
budowlanki, tel. kom. 697-801-028.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. kom. 
782-978-573.

 �Zatrudnię pracownika na stację paliw, 
Stroniewice, tel. kom. 694-033-474.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C; C+E, 
również dorywczo, kraj, Łowicz, tel. kom. 
601-385-525.

 �Zatrudnię kierowcę kat. B, tel. kom. 
881-000-706.

 �Firma „Regina” zatrudni handlowca 
ze znajomością języka angielskiego 
i programów graficznych, tel. kom. 603-
709-330, office@reginasocks.eu.

 �Pomocnika na budowę, tel. kom. 
881-848-419.

 �Zlecę proste przeszycia chałupnicze 
na overlock, tel. kom. 667-113-920.

 �Przyjmę do pracy dyspozycyjną 
kobietę jako pomoc szwalni, 
pakowanie, prasowanie, praca  
w Głownie, tel. kom. 666-308-980.

 �Przyjmę kierowcę C+E w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 
519-077-103.

 �Przyjmę do pracy kelnerkę na 
weekendy oraz pełen etat do Oberży 
„Pod Złotym Prosiakiem” w Nieborowie, 
tel. kom. 534-721-444.

 �Zatrudnię pracownika w 
gospodarstwie rolnym , tel. kom. 
693-824-717.

 �Przyjmę pracowników. 
Wykończenia, elewacje, tel. kom. 
663-211-953.

 �Zatrudnię glazurników i gipsiarzy, 
tel. kom. 600-575-945.

 �Zatrudnię brukarzy oraz pomocników 
brukarzy, tel. kom. 789-116-316.

 �Salon KIA w Łowiczu poszukuje 
pracownika na stanowisko: doradca 
serwisowy. Zainteresowanych prosimy 
o przesyłanie CV na adres mailowy: 
recepcja.mgt@kiamotors.pl.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport krajowy, tel. kom. 
509-499-556.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
w transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, tel. kom. 608-067-847.

 �Zatrudnię przy pracach torowych 
12 zł/godz., tel. kom. 511-769-202.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
krajowy, tel. kom. 606-413-434.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, tel. kom. 
601-297-797.

 �Zatrudnię panią do sprzątania  
w zakładzie, tel. kom. 501-735-655.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C  
z doświadczeniem, do zimowego 
utrzymania dróg, tel. kom. 601-239-804.

 �Przyjmę brukarzy z praktyką 
i pomocników, tel. kom. 
508-286-519.

 �Zatrudnię odpowiedzialnego piekarza 
do stołu, do pieca, cukiernika, tel. kom. 
514-573-701.

 �Zatrudnię pomocnika do zakładu 
obróbki metali w Głownie w wieku 
do 35 lat, tel. kom. 605-578-499.

 �Zatrudnię kierowcę C+E na 
cysternie spożywczej bez ADR, 
ruch międzynarodowy, tel. kom. 
665-525-555.

 �Zatrudnię do pracy w pizzerii,  
tel. kom. 660-733-348.

 �Zatrudnię ekspedientki do sklepu 
spożywczego, dobre warunki 
zatrudnienia, tel. kom. 512-088-422.

 �Przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów, CV: Łowicz Armii 
Krajowej 14 Skup Złomu.

 �Przyjmę do pracy Pana na 
emeryturze na stanowisko stróża 
nocnego do ochrony obiektu, 
tel. (46) 838-30-58.

 �Zatrudnię do stawiania ścian g/k, 
sufitów, szpachlowania, tel. kom. 
500-027-261.

 �Zatrudnię do układania kostki, tel. 
kom. 692-789-266.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
międzynarodowy, wysokie zarobki, 
tel. kom. 502-605-719.

 �Zatrudnię szwaczki, tkanina, 
Głowno, tel. kom. 509-571-801.

 �Okręgowa Stacja Kontroli Pojazdów 
zatrudni diagnostę, tel. kom. 698-535-
737, 602-354-612.

 �Zatrudnię sprzedawcę 
elektronarzędzi i artykułów metalowych, 
tel. kom. 602-587-341.

 �Zatrudnię didżeja, tel. kom. 
570-990-363.

 �Zatrudnię glazurnika, gipsiarza, 
pomocnika budowlanego, tel. kom. 
513-985-412.

 �Zatrudnię kosmetyczkę, tel. kom. 
503-041-169.

 �Stacja Paliw Orlen w Głownie zatrudni 
na stanowisko kasowe dyspozycyjną 
osobę ze średnim wykształceniem, tel. 
kom. 695-355-492.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C + E  
w transporcie krajowym. Wymagana 
karta kierowcy. Tel. 663- 492-017.

 �Zatrudnię kierowcę do przewozu 
kontenerów morskich w ruchu 
międzynarodowym (Niemcy-Polska). 
Wymagane prawo jazdy C+E i k,  
tel. kom. 696-034-698.

 �Szukam Pana z Łowicza do pomocy 
w handlu na rynku do 45 lat, tel. kom. 
601-523-534.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E,  
w ruchu międzynarodowym, 
naczepa typu coilmulda, stałe trasy, 
tel. kom. 501-250-633.

 �Kierowca C+E w ruchu 
międzynarodowym, karta kierowcy, 
wolne weekendy, tel. kom. 788-694-389.

 �Technika farmacji na cały etat. Praca 
w miejscowości Kiernozia. Prosimy  
o CV na adres: farmacja.praca@vp.pl, 
tel. kom. 602-255-161.

 �Zatrudnię do nowego zakładu 
w Głownie szwaczki, chałupniczki, 
pakowaczkę, tel. kom. 504-039-059.

 �Zatrudnię kierowcę kat. B, tel. kom. 
534-704-764.

 �Tynkarza na agregat, Stryków, tel. 
kom. 500-037-006.

 �Zatrudnię pracownika do przyuczenia 
na tynki maszynowe, Stryków, tel. kom. 
692-478-485.

 �Pracownika do rozbioru i produkcji  
w Strykowie, tel. kom. 502-429-305.

 �Zatrudnię brukarzy, pomocników, tel. 
kom. 661-937-398.

 �Kierowca C+E, kraj, izoterma, wolne 
weekendy, tel. kom. 500-333-660.

 �Zatrudnię osobę do pracy w biurze, 
obsługa sklepu internetowego, 
znajomość photoshopa, grafiki, 
fotografii, tel. kom. 603-653-030.

 �Zatrudnię kierowcę C+E z 
doświadczeniem, kraj, tel. kom. 
699-902-211.

 �Do układania kostki brukowej, tel. 
kom. 530-433-350.

 �Zatrudnię frezera, ślusarza, Nieborów, 
tel. kom. 506-183-848.

szukam pracy
 �Solidne sprzątanie domów, mieszkań, 

tel. kom. 506-366-026.

 �Główny księgowy, certyfikat MF 
10776/2005, FVAT, pełna obsługa 
księgowa, tel. kom. 664-973-140.

 �Przeszyję chałupniczo proste szycie, 
zespół 5 osobowy, stała współpraca, 
tel. kom. 514-959-833.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie DSLR Full HD, 

DRON, fotografia. Promocje na rok 
2016/2017, www.blysk-fotostudio.pl, tel. 
kom. 889-148-555.

 �Www.studiokadr.cdx.pl.

 �Wideofilmowanie, fotografowanie, 
tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608-484-079.

 �Wideofilmowanie HD, tel. kom. 
606-852-557.

 �Wideofilmowanie: Full HD, DVD, Blu-
Ray. Fotografia, tel. kom. 698-535-780.

 �Wideofilmowanie, fotografowanie, 
www.fotowideo.webt.pl, tel. (46) 837-79-
81, tel. kom. 606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

531-402-222.

 �Regulacja, montaż okien, parapety, 
pranie dywanów, tel. kom. 501-930-953.

 �Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667-837-817.

 �Cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

 �Układanie kostki brukowej, 
ogrodzenia betonowe, panelowe, tel. 
kom. 508-286-519.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Docieplanie budynków, 
stropodachów granulatem 
styropianowym; kondygnacja: 999 zł, 
tel. kom. 602-570-424.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. kom. 
501-931-961.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

 �Ocieplenie pianką poliuretanową, 
tel. kom. 698-480-048.

 �Usługi koparko-ładowarką JCB, tel. 
kom. 604-411-266.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
781-151-525.

 �Cyklinowanie, tel. kom. 692-616-390.

 �Wylewki maszynowe mixokret, tel. 
kom. 517-032-915.

REKLAMA

REKLAMA
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 �Remonty mieszkań, wykończenia 
wnętrz, tel. kom. 512-694-692.

 �Gładź, malowanie, glazura, terakota, 
wykańczanie wnętrz, docieplanie, 
malowanie elewacji., tel. (46) 837-10-33, 
tel. kom. 609-541-373.

 �Ogrodzenia, wiaty, tel. kom. 
606-303-471.

 �Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 781-377-138.

 �Planujesz budowę domu w 2017 
zapraszam, tel. kom. 667-941-359, 
budowameszka@gmail.com.

 �Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �FRB4Kąty, wykończenia pod klucz 
i nie tylko, tel. kom. 512-159-417.

 �Dachy: naprawa, wymiana, podbitki, 
tel. kom. 607-610-786.

 �Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 �Sufity napinane, tel. kom. 
668-052-818.

 �Malowanie, tapetowanie, gładź, 
płyty k/g, glazura. Wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 608-685-867.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, tel. 
kom. 725-668-616.

 �Murowanie - docieplenia, tel. kom. 
725-668-616.

 �Klinkier (płoty, kominy), tel. kom. 
725-668-616.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Krycie dachów, obróbki, rynny, 
podbitki, papa termozgrzewalna, wolne 
terminy, tel. kom. 789-181-282.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

 �Kominki - budowa, montaż, 
ogrzewanie domów, tel. (46) 837-44-35, 
tel. kom. 600-294-318.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
509-038-623.

 �Usługi remontowo-wykończeniowe 
„od A do Z”, docieplenia budynków, 
poddaszy, tynki maszynowe, 
cementowo-wapienne, gipsowe, 
gładzie, malowanie, montaż K/G, 
glazura, terakota, tel. kom. 885-459-698.

 �Wykończenia wnętrz, glazura, 
terakota, gipsowanie, murowanie, tel. 
kom. 693-652-233, 535-868-376.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, tel. 
kom. 506-771-822.

 �Ogrodzenia, bramy, balustrady, tel. 
kom. 506-771-822.

 �Sufity podwieszane, docieplanie 
poddaszy, gipsowanie, malowanie, 
montaż paneli podłogowych i drzwi, tel. 
kom. 726-257-088.

 �Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 692-391-039.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �Usługi minikoparką i wywrotką, tel. 
kom. 508-175-031.

 �Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 �Budowa i przeróbki domów i 
budynków gospodarczych. Tanio, 
szybko, solidnie!, tel. kom. 609-497-778.

 �Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880-542-743.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Docieplenia budynków, niskie ceny, 
tel. kom. 600-917-292, 507-431-463.

 �Remonty, niskie ceny, tel. kom. 600-
917-292; 507-431-463.

 �Usługi koparko-ładowarką, roboty 
ziemne, niwelacje gruntu, wykopy pod 
fundamenty, szamba itp., tel. kom. 
503-115-145.

 �Piasek z dowozem, podsypka 
i pospółka, płukany, tel. kom. 
503-115-145.

 �Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika itp., tel. kom. 508-313-799.

 �Wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 �Rozbiórki, wyburzenia, kompleksowo, 
tel. kom. 665-412-890.

 �Pokrycia dachowe od A do Z, papa, 
rynny, podbitki, tel. kom. 605-850-706.

 �Profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem 
parkietów, lakierowanie. Schody: 
cyklinowanie, lakierowanie, tel. kom. 
607-090-260.

 �Prace ziemne, wykopy, niwelacja 
terenu, tel. kom. 668-165-646.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury- agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki 
działowe, malowanie, tel. kom. 
607-612-176.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, glazura, terakota, 
wykańczanie poddaszy, tel. kom. 
535-466-501.

 �Schody, tel. kom. 793-297-933.

 �Kuchnie, tel. kom. 793-297-933.

 �Sufity podwieszane, gipsy, 
malowanie, tel. kom. 503-158-962.

 �Balustrady, poręcze, stal 
kwasoodporna, tel. kom. 
724-605-762.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, tel. 
kom. 609-227-348.

 �Firma remontowo-budowlana 
przyjmie wszelkie prace budowlano-
wykończeniowe, instalacje elektryczne, 
tel. kom. Paweł 664-486-492.

 �Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy i furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505-700-777.

 �Malowanie, gipsowanie, płyty k/g, 
glazura, terakota. Tanio, tel. kom. 
668-181-142.

 �Budowa domów, tyki kwarcowe, 
docieplenia budynków, glazura, 
tarakota, adaptacja poddaszy, tel. kom. 
791-966-970.

 �Remonty, wykończenia wnętrz, tel. 
kom. 799-268-290.

 �Budowa domów, garaży, wolny 
termin, tel. kom. 783-117-546.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
530-433-350.

 �Profesjonalny montaż okien, drzwi, 
rolet, tel. kom. 602-370-470.

sprzedaż
 �Oddam drewno w zamian za 

rozbiórkę domu drewnianego, tel. kom. 
668-573-507.

 �Blachy trapezowe, dostępne od ręki, 
duży wybór kolorów, cena 14-17 zł/
mkw., tel. kom. 501-543-057.

 �Sprzedam piec C.O., tel. kom. 
668-345-111.

 �Stemple budowlane, deski 
poszalunkowe, tel. kom. 694-156-442.

 �Tel. kom. 602-234-810.

 �Deski budowlane, tel. kom. 
600-331-533.

 �Sprzedam używany piec miałowy 35 
kW ze sterownikiem, 8-letni, tel. kom. 
607-090-260.

 �Wciągarka budowlana, tel. kom. 
791-966-970.

 �Drzwi aluminiowe, 2-skrzydłowe. 
Pilnie, tel. kom. 602-370-470.

usługi 
instalacyjne

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �Oczyszczalnie przydomowe z 
montażem. Dofinansowanie. www.
bioinstalacje.pl, tel. kom. 693-413-492.

 �Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �Alarmy, monitoring. tanio, tel. kom. 
576-613-350.

 �Przyłącza gazowe, instalacje 
grzewcze, kotłownie, tel. kom. 
691-991-000.

 �Szamba betonowe, tel. kom. 
691-991-000.

 �Usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. kom. 
601-379-355.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Rozruszniki, hamulce., 
tel. kom. 506-891-289.

 �Hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

 �Usługi hydrauliczne, wodno-
kanalizacyjne, kotłownie gazowe, 
węglowe, tel. kom. 535-990-299.

 �Usługi hydrauliczne także awarie, tel. 
kom. 883-958-267.

 � Instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 509-838-364.

 �Hydraulika, glazura, tel. kom. 
791-474-777.

usługi inne
 �Pranie dywanów, tapicerek, 

mebli wypoczynkowych, tel. kom. 
501-930-953.

 �Witko usługi krawieckie, tel. kom. 
796-781-764.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew i zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 �Pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 728-508-073.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

 �Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693-776-474.

 �Zespół, deejay, doświadczenie, 
tel. kom. 503-746-892.

 �Transport, Bus, meble, AGD, inne, tel. 
kom. 609-405-308.

 �Zespół Maraton: wesela, bale, 
imprezy okolicznościowe, tel. kom. 
692-373-529.

 �Dekoracje sal weselnych, tel. kom. 
886-328-694, www.facebook.com/
WardArt7.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501-431-978.

 �Transport, przeprowadzki, tel. kom. 
535-121-164.

 �Oprawa muzyczna i oświetleniowa 
imprez, tel. kom. 884-080-256.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Tartak przewoźny, tel. kom. 
512-907-059.

 �Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 �Budowa zbiorników na gnojowicę, tel. 
kom. 693-422-874.

 �Mobilne usługi rehabilitacyjne 
i kosmetyczne, tel. kom. 
726-288-002.

 �Transport Bus 8 palet, tel. kom. 
662-332-287.

 �Przeprowadzki i inne usługi 
transportowe, dużym autem z windą, tel. 
kom. 796-213-908.

 �Transport wywrotką - piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp., tel. 
kom. 503-115-145.
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 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja ogrodów, tel. kom. 
693-552-240.

 �Usługi rębakiem, rozdrabnianie 
gałęzi, przycinka drzew, tel. kom. 
606-370-008.

 �Konsolidacja kredytów, kredyty 
gotówkowe, pożyczki pod 
zabezpieczenie pojazdu bez BIK, 
chwilówki, tel. kom. 536-536-826.

 �Sala, wynajem, imprezy 
okolicznościowe, Nieborów, wolne 
terminy, tel. kom. 605-695-882.

 �Wycinka drzew, skup drewna na pniu, 
tel. kom. 505-700-777.

 �Naprawiam wałki ataku przedniego 
napędu, drobny gruby frez, tel. kom. 
601-891-477.

 �Zapraszamy do solarium w 
Intermarche, wymieniliśmy lampy na 
mega brązujące. Opalenizna widoczna 
już po 1 sesji. Jesteśmy na facebooku 
pod nazwą Solarium Łowicz W 
Intermarche..

matrymonialne
 �Poznam Panią poważnie myślącą  

o życiu, tel. kom. 692-465-143.

nauka
 �Nauczyciel języka niemieckiego, 

lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 �Korepetycje: język niemiecki, tel. kom. 
608-116-216.

 �Polski: korepetycje, prace, 
egzaminy, matura. Fachowo, tel. kom. 
603-246-033.

 �Język niemiecki, skutecznie, tel. kom. 
663-505-433.

 �Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego 
i francuskiego, wszystkie poziomy. 
Tłumaczenia, tel. kom. 604-621-125.

 �Nauka i korepetycje z angielskiego 
i francuskiego dla uczniów szkół 
podstawowych, gimnazjum i średnich, 
tel. kom. 604-621-125.

 �Niemiecki korepetycje, tłumaczenia, 
tel. kom. 693-833-062.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �Język niemiecki - korepetycje z 
nauczycielem, wszystkie poziomy, tel. 
kom. 608-139-682.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

 �Biologia, tel. kom. 665-110-977.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Angielski korepetycje, wszystkie 
poziomy, tłumaczenia, tel. kom. 
693-833-062.

 �Niemiecki: korepetycje, wszystkie 
poziomy, tel. kom. 600-850-913, 
692-956-207.

 �Korepetycje j. niemiecki - różne 
poziomy, tłumaczenia, profesjonalnie, 
nauczyciel, tel. kom. 787-638-816.

 �Angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. kom. 662-611-189.

 �Język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �Język angielski, tel. kom. 
663-684-178.

 �Fizyka, matematyka, szkoła 
podstawowa, gimnazjum, nauczycielka, 
tel. kom. 606-312-997.

 �Język włoski, korepetycje, 
tłumaczenia, tel. kom. 660-599-332.

 �Korepetycje, wypracowania, prace 
pisemne, język polski, język angielski, 
tel. kom. 607-328-038.

 �Angielski do matury, tel. kom. 
889-999-312.

 �Prace licencjackie, magisterskie 
- przepisywanie, pomoc, tel. kom. 
794-060-711.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię zboże, tel. kom. 508-471-814.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 �Całoroczny skup zboża, kukurydzy 
mokrej, tel. kom. 696-463-410.

 �Kupię słomę, tel. kom. 608-633-505.

 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 560 
zł, pszenżyto 560 zł, pszenica 630 zł, 
transport/załadunek, Leśniczówka  
k.Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 �Kupię zboże, tel. kom. 667-566-276.

 �Skup żyta wymiana na otręby, tel. 
kom. 501-713-862.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Kupię słomę, tel. kom. 668-478-617.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693-157-117.

 �Kupię słomę, tel. kom. 519-192-695.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 �Kupię byczki (mieszańce, mięsne) 
do chowu, cena do 15 zł, tel. kom. 
696-130-651.

 �Kupię cielaki do dalszego chowu, tel. 
kom. 609-562-159.

 �Kupię cielaki, tel. kom. 662-240-085.

 �Kupię byczki mięsne, mieszańce 16 
zł/kg, tel. kom. 883-806-661.

 �Byki 7,70 zł + Vat, jałówki 7,00 zł 
+ Vat, krowy 5,20 zł + Vat, tel. kom. 
785-581-484.

 �Kupie byczki, jałówki, powyżej 150 kg, 
tel. kom. 515-121-410.

maszyny
 �Każdego Władymirca, Ursusa, Zetora, 

MTZ, Przyczepy, tel. kom. 725-361-836.

 �Kupię dojarki i maszyny rolnicze, tel. 
kom. 605-055-227.

 �Kupię prasę kostkującą: Sipma Z-224, 
Welger, Claas, Famarol; kombajn: Anna, 
Bolko, Karlik; kopaczkę; sadzarkę; 
ciągnik Władimirec T-25; prasę rolującą: 
Claas Rolland 44, 46, 62, 66, Arobale, 
Welger, tel. kom. 518-857-308.

 �Kupię przyczepę D-47, tel. kom. 
608-633-505.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów, 
do remontu, tel. kom. 502-939-200.

 �Prasę Z224, kombajn Annę, 
rozrzutnik dwuosiowy, tel. kom. 
508-364-849.

inne
 �Przyjmę grunty rolne z dzierżawę, 

gmina Bolimów, gmina Nowa Sucha, 
tel. kom. 731-376-171.

 �Kupię opony lub koła 10 i 11 do 
rozrzutnika, tel. kom. 697-010-153.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Pszenżyto, Boczki, tel. (46) 838-46-17.

 �Pszenżyto jare i ozime, tel. kom. 
668-380-714.

 �Ziemniaki jadalne Irga i Denar, tel. 
kom. 669-775-344.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 601-301-412.

 �Przywóz wytłoków z jabłek, tel. 
kom. 695-608-762.

 �Przywóz wytłoków buraczanych, 
tel. kom. 502-384-747.

 �Sadzonki truskawek, tel. kom. 
509-853-384.

 �Wytłoki z jabłek, przywóz, tel. kom. 
605-255-914.

 �Wysłodki buraczane, przywóz, tel. 
kom. 605-255-914.

 �Kukurydza sucha, tel. kom. 507-140-
275, 519-358-547.

 �Wytłoki jabłkowe, młóto, żużel, tel. 
kom. 600-323-947.

 �Sadzonki aroni, tel. kom. 
601-937-006.

 �Łubin biały, żółty, gryka, tel. kom. 
601-937-006.

 �Wysłodki buraczane, tel. kom. 
600-323-947.

 �Wysłodki buraczane, wytłoki 
jabłkowe, tel. kom. 691-174-194.

 �Sprzedam buraczek ćwikłowy, 10 gr, 
tel. kom. 783-027-090.

 �Sadzeniaki ziemniaka, zboża 
jare - przewódkowe oferuje: Firma 
Nasienna Granum Sp. J., Łowicz, ul. 
Katarzynów 46, tel. (46) 837-23-05, 
(46)837-23-01, dostawa od 1 tony.

 �Kukurydza mokra, ok. 5 t, okolice 
Gągolina Południowego, tel. kom. 
669-419-342.

 �Żyto, pszenżyto, mieszanka, tel. kom. 
693-830-160.

 �Sprzedam dynie, tel. kom. 
608-401-261.

 �Odpady marchewki, tel. kom. 
514-323-077.

 �Wytłoki jabłkowe i buraczane, tel. 
kom. 604-215-532.

 �Sprzedam pszenżyto i mieszankę 
oraz słomę w kostkach, tel. kom. 
516-955-490.

 �Sprzedam pszenżyto 2,5 tony, tel. 
kom. 602-649-360.

 �Siano w balotach, tel. kom. 
889-794-090.

 �Pszenica ozima, tel. kom. 
665-437-013.

 �Porzeczki Sofijewskaja (ukraińska), 
Ruben - Rybno, tel. kom. 608-209-685.

 �Truskawki Florence, Honeoye - 
Rybno, tel. kom. 608-209-685.

 �Łuska owsiane, otręby owsiane ilości 
całosamochodowe, transport, tel. kom. 
669-245-872.

 �Siano, baloty, kostka, okolice 
Sochaczewa, tel. kom. 660-947-557.

 �Wytłoki jabłkowe, świeże,  
z dostawą do klienta, FVAT, tel. kom. 
693-025-909.

 �Pszenżyto ozime, tel. kom. 
662-665-605.

 �Słoma owsiana, tel. kom. 
535-434-358.

 �Pszenica, jęczmień, owies; Nieborów, 
tel. kom. 607-403-261.

 �Sprzedam sadzonki malin, tel. kom. 
697-714-463.

 �Owies, mieszanka, tel. kom. 
538-455-989.

 �Wysłodki mokre z transportem, tel. 
kom. 600-820-374.

 �Sprzedam marchew jadalną 30 
gr/kg, możliwy dowóz, tel. kom. 
508-719-342.

 �Sprzedam dynie, tel. kom. 
602-175-570.

 �Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
607-539-518.

 �Sadzonki truskawek różne, tel. kom. 
514-407-949.

 �Owies, mieszanka, pszenżyto, tel. 
kom. 504-832-533.

 �Burak pastewny, Łyszkowice, tel. kom. 
691-807-625.

 �Siano, słoma, sianokiszonka, tel. kom. 
533-542-174, Nieborów.

 �Marchew jadalna, tel. kom. 
694-567-258.

 �Sprzedam sadzonki malin Polka, tel. 
kom. 668-074-900.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
508-364-849.

 �Sprzedam pszenicę jarą o 
wysokich parametrach i żyto, tel. kom. 
507-477-120.

 �Sprzedam sianokiszonkę, pszenżyto, 
żyto, tel. kom. 662-585-814.

 �Słoma ze stodoły 125x125 w 
okrągłych belkach, Wierznowice 20, tel. 
kom. 693-286-129.

 �Sprzedam żyto 15 ton, pszenicę 24 
ton, pszenżyto 23 tony, jęczmień jary 15 
ton, tel. kom. 601-154-765.

 �Mieszanka, żyto, tel. kom. 
796-990-860.

 �Pszenżyto, tel. kom. 782-650-798.

 �Zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Burak pastewny, tel. kom. 
730-602-302.

 �Sadzonki truskawek Alba, Azja, 
Hanoi, Vibrant, Malwina, tel. kom. 
538-746-327.

 �Marchew odpadowa, tel. kom. 
518-413-676.

 �Sprzedam zboże, tel. kom. 
668-181-142.

 �Sprzedam buraczek ćwikłowy, tel. 
kom. 515-121-410.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
Wibrant, pszenżyto, tel. kom. 
730-813-043.

 �Siano, tel. kom. 602-517-961.

 �Sprzedam truskawki Honeoye, 
Pegaz, Roksana, tel. kom. 609-454-775.

 �Sprzedam buraczek czerwony, tel. 
kom. 665-824-191.

 �Pszenżyto 15 ton, sianokiszonka, tel. 
kom. 502-076-530.

 �Sprzedam zboże, tel. kom. 
606-497-951.

 �Kukurydza, owies, mieszanka, 
pszenica, pszenżyto, sianokiszonka, tel. 
kom. 506-115-015.

hodowlane
 �Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, 

termin wycielenia: grudzień, tel. kom. 
665-816-058.

 �Sprzedam cieliczki HF spod oceny, 
tel. kom. 660-702-548.

 �Sprzedam 3 byczki, ok. 200 kg, tel. 
kom. 502-768-905.

 �Sprzedam 12 prosiaków, tel. kom. 
660-128-576.

 �Sprzedam byczka, tel. kom. 
506-552-043.

 �Dwie krowy 3 i 5 lat, tel. kom. 
601-186-319.

 �Sprzedam krowę, wycielenie 
początek stycznia, tel. kom. 
607-889-451.

 �Sprzedam prosięta 11 sztuk, 
Kiernozia, tel. (24) 277-97-70, tel. kom. 
696-187-402.

 �Byczki odchowane, tel. kom. 
697-574-828.

 �Jałówka, wycielenie grudzień, 2 
krowy wycielenie luty, likwidacja stada, 
tel. kom. 697-487-632.

 �Jałówka roczna, waga ponad 400 kg, 
tel. kom. 724-298-250.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
733-110-844.

 �Sprzedam młodą krowę mleczną po 
wycieleniu, tel. kom. 725-416-972.

 �Dwie krowy, tel. kom. 572-575-894.

 �Jałówka, wycielenie: początek 
grudnia, tel. kom. 696-531-274.

 �Sprzedam roczną jałówkę 350 kg, 
rasy Simental, tel. (46) 838-89-90.

 �Sprzedam jałówki wysokocielne 
spod oceny, tel. kom. 665-281-739, 
665-941-224.

 �Sprzedam prosięta 8 szt, tel. kom. 
881-502-141.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin styczeń 2017, tel. kom. 
515-121-401.

 �Jałówkę cielną i kozła, tel. kom. 
609-536-927.
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 �Prosiaki, tel. kom. 661-585-346.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
663-592-429.

 �Cztery jałówki cielne, krzyżówkowe 
z rasą SM - całość po 8 zł/kg, tel. kom. 
697-416-819.

 �Sprzedam 2 krowy wysokocielne, 
wycielenie 19.01-19.02 2016, tel. kom. 
792-247-013, 790-503-440.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 
881-858-358.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
503-639-101.

 �Sprzedam 13 szt. prosiąt po 30 kg, 
tel. kom. 782-583-272.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin 14.12.2016, tel. kom. 796-260-
112, 605-516-630.

 �Sprzedam cielaki, tel. kom. 
888-953-006.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
514-675-863.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
początek grudnia, tel. kom. 
602-189-610.

 �Byczki do dalszego chowu, tel. kom. 
604-432-909.

 �Knurek PBZ, tel. kom. 663-063-208.

 �Sprzedam jałówki, tel. kom. 
512-520-546.

 �Sprzedam cielaki mięsne w wadze od 
150 do 250, tel. kom. 607-613-259.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
797-324-310.

maszyny
 �Sprzedam kombajn zbożowy Bizon 

Z056 z kabiną, rok 1986/87, stan bdb, 
tel. kom. 609-541-340.

 �Ciągnik Massey Ferguson 235, po 
generalnym remoncie, 24.500 zł, tel. 
kom. 604-247-511.

 �Orkan, pług 3-skibowy, widły do 
widlaka, turbina powietrza, sprężarka, 
tel. (46) 838-40-82 wieczorem.

 �Ciągnik rolniczy Fendt 511C, 515C, 
stan idealny; prasa Krone, tel. kom. 
692-147-339.

 �Sprzedam Zetora 9540, 1998 rok, tel. 
kom. 502-436-234.

 �Sprzedam cyklop, prasę Z-224/1, tel. 
kom. 602-275-141.

 �Sprzedam ciągnik MTZ82 1994 
rok, woj. świętokrzyskie, tel. kom. 
692-735-074.

 �Sprzedam ciągnik Ursus 36, 1980 
rok z kabiną, stan bdb, I właściciel, tel. 
kom. 604-191-186.

 �Sprzedam brony 3 i 5, tel. kom. 
691-270-829.

 �Przyczepa wywrotka 8 ton, 
kosiarka dyskowa 2,8 metra, tel. kom. 
608-591-942.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną, 
tel. (46) 838-91-31.

 �Śrutownik walcowy, waga do 
żywca, regeneracja walcy, tel. kom. 
509-112-148.

 �Ciągnik C-330M, 1987 rok, tel. kom. 
721-169-137.

 �Przetrząsarka Fella 5,20 m 
hydrauliczna, tel. kom. 577-780-422.

 �C-330, stan bdb, tel. kom. 
516-330-718.

 �Pług 2-skibowy, drapak, orkan, 
taśmociąg, tel. kom. 669-773-567.

 �Sprzedam Ursusa 1634, 1999 rok, tel. 
kom. 502-436-234.

 �Opryskiwacz Pilmet, 1.700 l, na 
kołach, 2006 rok; rozsiewacz nawozów 
Motyl, 1.000 kg, tel. kom. 603-080-109.

 �Kosiarka rotacyjna „Samasz” 1,85 m, 
tel. kom. 519-522-605.

 �Ursus C360, stan bardzo dobry, rok 
prod. 1980, tel. kom. 511-815-271.

 �Łuskarka do bobu, wydajność 200 
kg, tel. kom. 790-575-493.

 �Kompresory, tel. kom. 513-666-808.

 �Sprzedam Ursusa C360-3P, tel. kom. 
608-691-072.

 �Dwie jałówki na ocieleniu, tel. kom. 
510-603-072.

 �Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-380, C-355, MTZ, T-25 
Władimirec, tel. kom. 880-353-819.

 �Pompa wtryskowa do T-25, głowice 
do C-360, tel. kom. 698-038-765.

 �Kombajn Anna, sadzarka, tel. kom. 
669-499-802.

 �Ursus C-363P, tel. kom. 661-460-339.

 �Ciągnik C-360 oryginał, opryskiwacz 
400 litrów, Bury Kos, tel. kom. 
518-103-986.

 �Ursus 914, tel. kom. 515-236-142.

 �Rozrzutnik obornika, tel. kom. 
507-812-793.

 �Bizon Z-56, prasa Z-224, przyczepa 
8 t, cyklop, rozrzutnik obornika, Ursus 
U-902, pług 3-skibowy, tel. kom. 
512-179-465.

 �Sprzedam widlak do słomy na tył 
ciągnika, tel. kom. 692-365-635.

 �Wyciąg obornika linowy, tel. kom. 
694-686-808.

 �MF 235, C-360 3P, C-360, tel. kom. 
690-899-100.

 �Tur, kabina, opony, części do C-360, 
tel. kom. 690-899-100.

 �Zetor 5320, stan idealny, tel. kom. 
605-725-688.

 �Sprzedam siewnik poznaniak 3 m, tel. 
kom. 785-456-159.

 �Sprzedam Orkana II, tel. kom. 
697-753-644.

 �Prasa kostkująca Z-511, stan bdb., tel. 
kom. 607-181-404.

 �Bizon Z-56, 1984 rok, prasa rolująca 
Sipma, 2004 rok, tel. kom. 880-090-717.

 �Pług 4-skibowy obrotowy, rozrzutnik 
Fortchritt, kombajn Claas 108, tel. kom. 
600-822-089.

 �Przetrząsarka karuzelowa do siana 
Claas, tel. kom. 692-147-339.

 �Sprzedam sadzarkę do ziemniaków, 
brony 5, silnik elektryczny 11 kW, 
sortownik do ziemniaków, tel. kom. 
669-711-502.

 �Przyczepa Sanok D-35, tel. kom. 
577-780-422.

 �Rębak do gałęzi do ciągnika, tel. 
kom. 796-428-623.

 �Pług 4-skibowy Unia Grudziądz, 
śrutownik bijakowy, cyklop, tel. kom. 
514-518-658.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, 
siewnik ciągnikowy, tel. kom. 
507-477-120.

 �Sprzedam jałówkę rasy Simental na 
wycieleniu, tel. kom. 797-293-876.

 �Pług 3-skibowy, tel. kom. 
601-154-765.

 �Sprzedam rozrzutnik obornika 
2-osiowy Czarna Białostocka, tel. kom. 
602-442-867.

 �Sprzedam pług 2-skibowy, obrotowy, 
tel. kom. 663-256-947.

 �Sprzedam rębak do gałęzi, tel. kom. 
728-579-290.

 �Ładowacz tur do MTZ Pronar lub 
Zetor Proxima, tel. kom. 604-213-682.

 �Sprzedam C-360 3P, ładowacz, 
cyklop, tel. kom. 607-649-357.

 �Kosiarko-rozdrabniacz sadowniczy, 
szer. robocza 1,75 m, nowy, tel. kom. 
697-941-558.

 �Glebogryzarka rzędowa, MF 275 
4x4, 1988 rok, deszczownia, sadzarka 
do warzyw, motopompa, tel. kom. 
604-404-514.

 �Sprzedam ciągnik Ursus 4514, 2000 
rok; cyklop, tel. kom. 782-453-176.

 �Pług 4-skibowy, obrotowy Lemken, 
przetrząsacz do siana Kuhn, agregat 
uprawowy 3 m, ciągany Fortschritt, tel. 
kom. 607-992-213.

 �Owijarka samozaładowcza 
Hardi, siewnik do zboża Fiona 3 
m, przetrząsacz karuzelowy Fella 
hydrauliczny, tel. kom. 889-013-143.

 �Claas Dominator 78, pług Kverneland 
zagonowy 4, agregat Rolmasz z 
hydropakiem, tel. kom. 607-813-558.

 �Prasa zwijająca Ferraboli, 
tel. (46) 837-14-61.

 �Przetrząsarko-zgrabiarka 2007 rok, 
śrutownik na kamieniach, tel. (46) 839-
20-23, tel. kom. 783-133-924.

 �Zetor 3320, 1996 rok, tel. kom. 
501-850-017.

 �Pług 4-skibowy Bomet, tel. kom. 
604-898-691.

 �Sprzedam dwukółkę, tel. kom. 
602-511-928.

 �Sprzedam maskę, wspornik osi, 
kolumnę kierowniczą, pedał sprzęgła 
do C-330, tel. kom. 605-291-753.

 �Nerki i flansze do C-360 3P, tel. kom. 
605-291-753.

 �Sprzedam rozrzutnik sadowniczy, tel. 
kom. 604-404-514.

 �Sprzedam pług 2-skibowy, tel. kom. 
665-824-191.

 �Obciążniki do Deuth Fahr Agroplus/
Agrofram kompletne z mocowaniem, 
tel. kom. 506-109-900.

 �Władimirec T-25, 1986 rok, kabina, 
z oryginalnym TUR-em, I właściciel 
- sprzedam. Cena 8.500 zł, tel. kom. 
506-109-900.

 �Bizon, stan bdb, dużo części 
wymienionych, 12.000 zł, tel. kom. 
661-887-760.

 �Mieszalnik pasz sypkich Odolanów 
750 kg, tel. kom. 501-969-799.

 �Sprzedam agregat prądotwórczy 63 
kW, tel. kom. 664-778-301.

 �Sprzedam kabinę Bizon Z-056, 2007 
rok, tel. kom. 604-348-513.

 �Sprzedam pielnik Jagoda 4.000 zł, 
tel. kom. 664-778-301.

 �Pług obrotowy 4-skibowy Huard, tel. 
kom. 724-486-846.

 �Prasa zwijająca John Deere 
550, szeroki podbieracz, tel. kom. 
724-486-846.

 �Sprzedam pług 3-skibowy i agregat 
uprawowy 2,10 metra, tel. kom. 
600-754-858.

 �Pług Wirax 4-skibowy, tel. kom. 
697-753-644.

inne
 �Obornik, dowóz, tel. kom. 

601-630-882.

 �Sprzedam basen na mleko 430 litrów, 
tel. kom. 788-752-473.

 �Klatki porodowe 3 sztuki, tel. kom. 
665-437-013.

 �Schładzalnik AlfaLaval, 430 l, 1.600 
zł, tel. kom. 884-647-832.

 �Sprzedam obornik lub zamienię na 
słomę, tel. kom. 608-691-072.

 �Zbiornik na mleko Alfa-Laval 520 l, 
konwia, tel. kom. 667-257-470.

 �Sprzedam dojarkę przewoźną i 
opryskiwacz 2.000 litrów, tel. kom. 
696-399-890.

 �Karmniki, paszociąg spiralny, wyciąg 
krotoszyński, tel. kom. 602-681-775.

 �Obornik, tel. kom. 665-220-406.

 �Baniak na mleko, 420 l, tel. kom. 
572-575-894.

 �Sprzedam wyciąg linowy kompletny, 
tel. kom. 669-925-619.

 �Opony 9,5/36 i nne, tel. kom. 
607-809-288.

 �Nordkalk wapno kredowe 
granulowane szybkodziałające, 
98% reaktywności, bigbag 500 kg, 
PHU Sutpol, Skaratki 10A, tel. kom. 
607-992-213.

 �Sprzedam basen 600 litrów, tel. kom. 
693-439-361.

 �Zamienię obornik na zboże lub inne, 
tel. kom. 691-666-967.

 �Opryskiwacz, tel. kom. 504-032-418.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

 �Bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 �Transport maszyn rolniczych, 
budowlanych, tel. kom. 665-734-042.

 �Budowa zbiorników na gnojowicę, tel. 
kom. 693-422-874.

 �Naprawa ciągników rolniczych, tel. 
kom. 782-273-568.

 �Usługi księgowe dla rolników, tel. 
kom. 508-191-628.

 �Transport niskopodwoziówką, tel. 
kom. 503-115-145.

 �Piaskowanie z dojazdem do klienta, 
tel. kom. 518-168-598.

zwierzęta

sprzedaż
 �Sprzedam 2 świnki morskie z klatką, 

tel. kom. 602-275-141.

 �Oddam za darmo 2 kotki, tel. kom. 
602-275-141.

 �Hodowla owczarka niemieckiego, 
szczenięta, tel. kom. 660-854-640.

 �Szczenięta owczarka  
niemieckiego 3-miesięczne, tel. kom. 
694-308-076.

 �Owczarki niemieckie, tel. kom. 
507-046-414.

 �Oddam szczeniaki, tel. kom. 
515-132-289.

 �Gołębie staropolskie i rzeszowskie, 
tel. kom. 882-404-160.

 �Króliki, 30-35 zł/szt., 
tel. (46) 839-68-10.

 �Sprzedam szczeniaki owczarka 
niemieckiego, tanio, tel. kom. 
604-436-938.

 �Owczarki niemieckie szczenięta, tel. 
kom. 693-138-330.

 �Kot brytyjski krótkowłosy,  
kociaki, kornik@fuks.pl, tel. kom. 
730-788-118.

 �Oddam 2 małe kundelki w dobre 
ręce, tel. kom. 512-102-287.

 �Bernardyny, tel. kom. 785-641-210.

 �Sprzedam młode charty labradora, 
tel. kom. 513-170-564.

 �Drób ozdobny, jaja przepiórcze,  
tel. kom. 726-121-861.

 �Sprzedam dużego, młodego psa, tel. 
kom. 782-583-272.

 �Sprzedam bażanty ozdobne, pawice, 
tel. kom. 791-064-897.

 �Owczarek górski lub niemiecki 
(groźny), tel. kom. 513-300-346.

 �Sprzedam sukę owczarka, tel. kom. 
692-119-203.

 �Sprzedam owczarki niemieckie, 
krótkowłose, szczeniaki, tel. kom. 
787-752-175.

 �Tanio sprzedam parę owczarków 
niemieckich młodych, tel. kom. 
606-884-162.

 �Sprzedam 2 suki owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 886-559-176.

inne
 �Oddam grube kotki, tel. kom. 

505-866-202.
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Aktualności
Edukacja | Oświadczenia majątkowe

W kieszeniach 
dyrektorów szkół

dokończenie ze str. 8

 Agnieszka Czubiak, dy-
rektor Zespołu Szkół w Lu-
biankowie w swoim oświad-
czeniu majątkowym za rok 2015 
uwzględniła posiadanie w mał-
żeńskiej wspólnocie majątkowej: 
20 tys. zł oszczędności, domu 
o pow. 240 m2 i wartości 200 tys. 
zł, mieszkania o pow. 44,4 m2 
i wartości 112 tys. zł oraz nieru-
chomości gruntowej o pow. 960 
m2 i wartości 130 tys. zł, na któ-
rej usytuowany jest dom. Z tytułu 
zatrudnienia na stanowisku dyrek-
torskim w ubiegłym roku zarobiła 
80.603,09 zł, za wykonanie umo-
wy-zlecenia 880 zł, a z innych źró-
deł dodatkowo 2093,93 zł. 

Jako składniki mienia rucho-
mego o wartości powyżej 10 tys. 
zł Agnieszka Czubiak wymieni-
ła dwa samochody marki Mitsu-
bishi, z 2006 i 2009 r. Na koniec 
2015 r. nie była obciążona spłatą 
kredytów. 

 Wioletta Przyżycka, dyrek-
tor Zespołu Szkół Publicznych 
w Mąkolicach w swoim oświad-
czeniu za rok 2015 uwzględni-
ła 5 tys. zł własnych oszczędno-
ści pieniężnych, a także posiadany 
w małżeńskiej wspólnocie mająt-
kowej dom o pow. 150 m2 i war-
tości 200 tys. zł. W minionym 
roku z tytułu zatrudnienia zarobi-
ła 80.740,70 zł, a dodatkowo 1000 
zł przyniosła jej umowa-zlecenie. 
Jako składnik mienia ruchomego 
o wartości powyżej 10 tys. zł Wio-
letta Przyżycka wymieniła Forda 
Mondeo z 2005 r. Na koniec roku 
miała do spłaty 6 tys. zł kredytu 
budowlanego zaciągniętego na 50 
tys. zł w PKO BP. 

Krzysztof Fortuna, dyrek-
tor Zespołu Szkół w Popowie 
Głowieńskim na koniec 2015 r. 
miał zgromadzone 576,65 zł. Nie 

zadeklarował posiadania żadnej 
nieruchomości. Z tytułu zatrud-
nienia na stanowisku dyrektor-
skim zarobił w ubiegłym roku 
86.202 zł, a za wykonanie umo-
wy-zlecenia 880 zł. Jako skład-
niki mienia ruchomego o warto-
ści powyżej 10 tys. zł Krzysztof 
Fortuna wymienił Toyotę Aven-
sis z 2002 r. we współwłasności 
małżeńskiej. Jego zadłużenie na 
karcie kredytowej BPH na koniec 
roku wynosiło 17.511,31 zł.

 Marek Kubiak, dyrektor 
Zespołu Szkół Samorządo-
wych w Dmosinie, wspólnie 
z małżonką posiada mieszkanie 
o pow. 60 mkw. i wartości 150 
tys. zł oraz działkę o powierzch-
ni 939 mkw. i wartości 83 tys. 
zł. Z tytułu zatrudnienia osiągnął 
dochód w kwocie 96.730,43 zł, 
z umowy zlecenia – 18.444 zł. 
Jest współwłaścicielem samo-
chodu marki Hyundai Matrix 
1,5 CRDi z 2002 roku. Na ko-
niec ubiegłego roku ciążyły na 
nim kredyty: hipoteczny na zakup 
mieszkania własnościowego – do 
spłaty 4.536,28 zł oraz hipotecz-
ny na zakup działki – do spłaty 
71.093,33 zł, a także pożyczka go-
tówkowa – do spłaty 8.207,91 zł. 

 Dariusz Kołodziejski, dy-
rektor Szkoły Podstawowej 
w Kołacinie na koniec ubie-
głego roku wspólnie z małżon-
ką zgromadził na koncie 173 
tys. zł, natomiast wartość po-
siadanych przez nich jednostek 
uczestnictwa w funduszach in-
westycyjnych wynosiła 152 tys. 
zł. Dyrektor wspólnie z małżon-
ką posiadają mieszkanie o pow. 
60 mkw. i wartości 150 tys. zł. 
Z tytułu zatrudnienia osiągnął 
dochód w kwocie 86.818,7 zł. 
Jeździ samochodem marki Peu-
got 307 z 2005 roku o wartości 
poniżej 10 tys. zł. ewr, ljs

Gmina Głowno | Po sesji

Więcej pieniędzy dla sołtysów 
i strażaków OSP
Decyzje ważne dla 
sołtysów i strażaków 
ochotników z terenu 
gminy Głowno podjęła 
jednogłośnie Rada 
Gminy Głowno 
na sesji 14 listopada.

Pierwszą uchwałą ustalono 
nową wysokość diet dla sołtysów 
z tytułu udziału w sesjach rady 
gminy. Na wniosek wójta Mar-
ka Jóźwiaka diety te podniesio-
no z 80 na 100 zł, czyli o 20 zł. 
Wójt swój wniosek o podwyżkę 
złożył już na wrześniowej sesji 
rady, gdy on sam uzyskał pokaź-
ny wzrost miesięcznego wynagro-
dzenia (o 1120 zł brutto). Teraz 
potrzebę wprowadzenie podwyż-
ki dla sołtysów uzasadniał wzro-
stem ich obowiązków, zwłaszcza 
w zakresie poboru opłat za wodę. 
W związku z dużymi różnicami 
między deklarowanym zużyciem 
wody przez mieszkańców gminy, 
a faktycznymi stanami liczników 
(co wyszło podczas ich wymia-
ny), sołtysi mają teraz sprawdzać 
wodomierze, które właściciele po-
sesji zobowiązani są im udostęp-
nić do kontroli. W imieniu swoim 
i innych sołtysów, sołtys Kadzie-
lina Elżbieta Michalak poprosiła 
o poinformowanie o tym miesz-
kańców w drodze gminnego gło-
szenia, by uprzedzić ich opór 
przed udostępnieniem liczników. 

Wniosek o podwyżkę diet dla 
sołtysów nie wywołał na sesji do-
datkowych pytań, bo sprawę tę 
omówiono wcześniej na posiedze-
niach gminnych komisji stałych. 
Skalkulowano, że w skali roku 
zmiana zwiększy wydatki gminy 

na diety dla sołtysów około 7440 
zł. Za ustaleniem diety na pozio-
mie 100 zł zagłosowali wszyscy 
z 14 radnych obecnych na sesji 14 
listopada. 

Różne pomysły 
na ekwiwalent
W kolejnym punkcie obrad 

Rada Gminy Głowno pochyliła 
się nad wysokością ekwiwalen-
tu wypłacanego druhom z jedno-
stek Ochotniczej Straży Pożarnej 
z terenu gminy Głowno za udział 
w akcjach ratowniczych oraz 
szkoleniach. Ostatecznie, także 
jednogłośnie, nowe stawki uchwa-
lono na poziomie 15 zł za godzinę 
udziału w akcji oraz 11 zł za go-
dzinę udziału w szkoleniach po-
żarniczych. 

Pierwotny wniosek radnego 
Władysława Mikołajczyka zakła-
dał podwyżkę do 17 zł/godz. za 
udział w akcji ratowniczej i do 
15 zł/godz. za udział w szkoleniu. 
W toku prac nad wnioskiem na 
komisjach stałych większość rad-
nych uznała tę propozycję za zbyt 
wygórowaną. Wniosek radnego 

Mikołajczyka został zaopiniowa-
ny negatywnie przez wszystkie 
komisje, pomimo że wnioskodaw-
ca argumentował, iż strażacy nie 
mieli podwyżki od szeregu lat.

Na komisjach pojawiły się al-
ternatywne propozycje ustalenia 
ekwiwalentu na poziomie 15 zł/
godz. akcji i 11 zł/godz. szkolenia 
i zostały one zaaprobowane przez 
większość, więc projekt uchwały 
na sesję przygotowano już z nimi. 
Przed głosowaniem zabrał głos 
pierwszy wnioskodawca podwyż-
ki strażackiego ekwiwalentu Wła-
dysław Mikołajczyk oraz niejako 
wywołany przez niego do odpo-
wiedzi radny Piotr Kałuża. 

Władysław Mikołajczyk po-
wiedział, że zaproponował pod-
wyżkę za godzinę akcji do 17 zł., 
ponieważ kiedy w 2008 r. uchwa-
lano wysokość ekwiwalentu dla 
strażaków OSP za udział w akcji 
ratowniczej, najwyższa dopusz-
czalna w samorządach godzinowa 
stawka wynosiła 17 zł, a w gmi-
nie Głowno ustalono o 6 zł niż-
szą, czyli 11 zł. Obecnie najwyż-
sza możliwa stawka ekwiwalentu 
dla druhów OSP wynosi 23 zł/
godz akcji. Wobec tego Włady-
sław Mikołajczyk chciał, by staw-
ka gminna była nadal o 6 zł niższa 
od najwyższej, czyli by wyniosła 
17 zł. Wyraził ubolewanie, że na-
czelnik OSP w Mąkolicach radny 
Piotr Kałuża, który zawnioskował 
o podwyżkę dla wójta w kwocie 
1000 zł miesięcznie, równocze-
śnie propozycję podwyżki ekwi-
walentu dla strażaków do 17 zł 
uznał za zbyt wysoką. 

Piotr Kałuża na ten personalny 
atak odpowiedział, że nie jest to 
jego odosobnione stanowisko, bo 
na poprzedzającym sesję zebra-

niu Zarządu Miejsko-Gminnego 
ZOSP RP wszyscy byli zdania, że 
będą usatysfakcjonowani podwyż-
ką ekwiwalentu za godzinę udzia-
łu w akcji ratowniczej do 15 zł. 

Ostatecznie projekt uchwały 
wprowadzający ją oraz 11-złoto-
wy ekwiwalent za godzinę udzia-
łu w szkoleniu poparł w głoso-
waniu nawet radny Władysław 
Mikołajczyk. Swoją wypowiedzią 
dał jednak wszystkim do zrozu-
mienia, że można było podjąć de-
cyzję dla straży lepszą.  ewr 

BRATOSZEWICE | W ZS NR 2 USZYLI PODUSZKI DLA PSÓW

Uczniowie klasy VI oraz II i III gimnazjum uszyli na zajęciach techniki poduszki, które 10 listopada Martyna Mrzygłód oraz Marcel Ruta wraz 
z nauczycielem Zbigniewem Motylem dostarczyli z pomocą bratoszewickich strażaków do schroniska dla zwierząt w Głownie. Ciepłe poduszeczki 
nie pozwolą czworonożnym przyjaciołom zmarznąć w nadchodzącą zimę. opr. ljs

WŁADYSŁAW 
MIKOŁAJCZYK, 
radny Rady Gminy Głowno: 

Czy strażacy nie zostali 
potraktowani jak piąte koło 
u wozu, otrzymując najniższe 
stawki podwyżki z wszystkich, 
jakie rada podjęła? Praca 
strażaka to jest praca 
w wichurę, w mróz, w dzień 
i noc, w niedzielę i święto. 
Zostawiając wszystko, 
przerywając sen i jadąc nieść 
pomoc, ratując mienie, a 
niekiedy życie ludzkie – my, 
strażacy służyliśmy 
i będziemy służyć ludziom 
bez względu na to, czy będzie 
podwyżka, czy jej nie będzie. 
(...) Ja nikomu w kieszeń 
nie zaglądam, nikomu nie 
zazdroszczę, czy dostaje 
taką, czy inną podwyżkę, ale 
pozostawiam to do oceny 
społeczeństwu.

Sołtys Kadzielina 
Elżbieta Michalak 
poprosiła 
o poinformowanie o tym 
mieszkańców w drodze 
gminnego głoszenia, 
by uprzedzić ich opór 
przed udostępnieniem 
liczników.
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Mąkolice | Zespół Szkół Publicznych

Tutaj chce się 
zmieniać świat
Rok szkolny 2016/17 został 
ogłoszony przez MEN 
Rokiem Wolontariatu, 
a minister Anna Zalewska 
zaprosiła uczniów, 
nauczycieli i rodziców do 
promowania i realizacji 
idei wolontariatu swoich 
szkołach i środowiskach.

Na to zaproszenie odpowie-
dział m.in. Zespół Szkół Publicz-
nych w Mąkolicach. 

Uczniowie Szkoły Podstawo-
wej i Gimnazjum w ZSP wraz 
z nauczycielkami Małgorza-
tą Wieteską i Aleksandrą Mar-
kiewicz włączyli się w projekt 
„Akcja Edukacja” Polskiej Ak-
cji Humanitarnej. Jego celem 
jest niesienie pomocy fi nanso-
wej, a także uświadomienie na-
szemu społeczeństwu tego, że są 

na świecie rejony, gdzie dzieci nie 
mają dostępu do edukacji. Spo-
łeczność ZSP w Makolicach chce 
choć w małej cząstce to zmienić 
i przeznaczyć zbierane podczas 
różnych działań środki na budo-
wę szkół w biednych lub nęka-
nych konfl iktami krajach Afry-
ki Subsaharyjskiej (np. Somalii), 
Azji południowej i zachodniej 
(np. Afganistanie). 

Do tej pory w ramach projektu 
„Akcja Edukacja” w ZSP w Mą-
kolicach zorganizowano

– Pogadanki i lekcje na te-
mat “Czy wszystkie dzieci mogą 
chodzić do szkoły?”, dyskotekę 
charytatywną, kiermasz słodko-
ści na Halloween oraz kiermasz 
własnoręcznie wykonanych kart 
i ozdób świątecznych. Za czyn-
ne włączenie się w projekt ZSP 
otrzyma tytuł “Szkoły Niosącej 
Pomoc”.  oprac.ewr 
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Głowno | Galeria Bank&DM ma już 5 lat

Sztuka pewna jak w banku
dokończenie ze str. 3
Tym, co pozwala Dariuszowi 

Młynarczykowi sprowadzić do 
Głowna dzieła bardzo cenne, jest 
bezpieczeństwo, jakie zapewnia 
lokalizacja galerii w stale monito-
rowanym banku. Bezpieczeństwo 
– to wartość nie do przecenienia, 
której organizator nie osiągnął-
by w żadnej innej lokalizacji bez 
ponoszenia dodatkowych, bardzo 
wysokich kosztów ubezpieczenia 
zbiorów od kradzieży. 

Energia i serce 
dla sztuki 
Ceniąca sobie świetną współ-

pracę z Dariuszem Młynarczy-
kiem prezes Banku Spółdzielcze-
go w Głownie Czesława Fortuna 
mówi o jego ogromnym zaanga-
żowaniu w przygotowanie każdej 
wystawy, o energii i sercu, z jaki-
mi dopracowuje każdy detal kolej-
nych ekspozycji. Dlatego: – Nie 
zaprzestajemy tej współpracy. Do-
póki pan Dariusz będzie miał siłę 
i chęci, służymy lokalem, wspar-
ciem i pomocą – zapewnia Cze-
sława Fortuna i dodaje: Życzymy 
sobie następnych dobrych lat!

Między zaangażowaniem arty-
sty i banku we wspólny projekt, ja-
kim jest prowadzenie galerii, obie 
strony stawiają znak równości. Tę 
równoprawność podkreśla nazwa 
Galerii Bank&DM. 

– Od momentu otwarcia gale-
rii, do chwili obecnej, odbyło się 

26 wystaw, zorganizowanych pro-
gramowo z wernisażami, zapo-
wiedzianych plakatami. Poza nimi 
odbyło się kilka takich wystaw, 
których szczególnie nie reklamo-
waliśmy. Zagospodarowując to 
pomieszczenie, obiecałem pani 
prezes, że nawet jeżeli w galerii 
akurat nie będzie wystawy plano-
wej, to ja będę organizował w jej 
wnętrzu mniej formalne pokazy 
– żeby to miejsce cały czas żyło. 
Chodzi o to, by każdy, kto zdecy-
duje się wspiąć na to pierwsze pię-
tro, miał zawsze coś ciekawego do 
obejrzenia – opowiada Dariusz 
Młynarczk.

Takie były początki
Działalność Galerii Bank&DM 

zainaugurowano 9 grudnia 2011 r. 
wernisażem wystawy zbiorowej 
„Zapatrzeni w pejzaż”, na której 
pokazano prace artystów – pejza-
żystów, z którymi Dariusz Mły-
narczyk zetknął się na plenerach, 
ale również osobowości świa-
ta sztuki nieznanych wcześniej 
mu osobiście. Wystawiono wów-
czas m.in. obrazy Małgorzaty i 
Andrzeja Kacperków ze Śląska, 
Klaudii i Ewgienija Potapowów z 
Ukrainy, Janusza Lewandowskie-
go, Agnieszki Myszkowskiej z 
Głowna, Timura Karima (Polaka 
o rodowodzie tadżyckim), a także 
Dariusza Młynarczyka. 

To nie wszystko, bo najtrud-
niejszym wówczas zadaniem, ja-
kie postawił sobie Dariusz Mły-
narczyk, było zaproszenie do 
udziału w wystawie świetnego 
polskiego pejzażysty Józefa Pan-
fi la. Kontakt do artysty organiza-
tor wystawy uzyskał z Muzeum 
Miasta Łodzi. Zaprzyjaźniony 
dziś z Józefem Panfi lem Dariusz 
Młynarczyk wspomina, że pejza-
żysta ów, z pewną dozą ostrożno-
ści, wyraził zgodę na pokazanie 
kilku swoich prac w powstającej 
dopiero galerii w nieznanym mu 
Głownie, gdzie spodobało mu się 

na tyle, że zaczął odwiedzać je 
częściej. 

Pośredniczył także w kon-
taktach Dariusza Młynarczy-
ka z innymi artystami, np. Anetą 
Jaźwińską, która z kolei swoje ob-
razy pokazała na zbiorowej wysta-
wie malarstwa realistycznego pt. 
„Kwiaty na śniegu”, otwartej 15 
lutego 2013 r. Oddające całą pale-
tę barw natury prace pokazane na 
tej wystawie stanowiły krzepiący 
kontrast z zimową szarością. Spra-
wiały, że co wrażliwsi widzowie 
wychodzili z ciepłej i jasnej gale-

rii na mróz doładowani energią ni-
czym po seansie fototerapii. 

Kolejną odsłoną doskonałej 
współpracy Galerii Bank&DM 
w Głownie z Józefem Panfi lem 
będzie jego indywidualna wy-
stawa, której otwarcie wpisze się 
w zaplanowany na grudzień br. 
ofi cjalny jubileusz 5-lecia galerii. 

Wiele się udało
Zapytani o największy sukces 

minionego pięciolecia, zarówno 
Dariusz Młynarczyk, jak i prezes 
Banku Spółdzielczego w Głownie 
Czesława Fortuna, mówią o wy-
stawie grafi ki Andrzeja Heidricha 
– „twórcy piękna polskich bank-
notów”, zorganizowanej z pomo-
cą Narodowego Banku Polskiego. 
Na sam wernisaż z udziałem mi-
strza przybyło wówczas, według 
szacunków organizatorów, oko-
ło 200-250 osób. Kolejka po au-
tograf mistrza wydawała się nie 
mieć końca.

Hucznie świętowano także 
pierwszą rocznicę otwarcia Ga-
lerii Bank&DM w grudniu 2012 
roku, organizując wówczas werni-
saż prac Henryka Płóciennika. 

Z zaproszenia do pokazania 
swoich dział w Głownie korzy-
stali artyści z województw łódz-
kiego i mazowieckiego, ale i in-
nych regionów polski, a także 
z zagranicy. W Galerii Ban-
k&DM wystawili się szkolni przy-
jaciele Dariusza Młynarczyka, ab-
solwenci wydziału artystycznego 
częstochowskiej Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej – wybitny surre-
alista Tomasz Sętowski oraz obsy-
pany nagrodami ilustrator-satyryk 
Jacek Frąckiewicz. 

Najważniejsze, jak mówi Da-
riusz Myłynarczyk, jest to, że: 
– Mija 5 lat i trwamy. Ja się nie 
znudziłem, bank się nie znudził, 
publiczność przychodzi, czyli 
– wszystko ma sens. Można tylko 
ewentualnie zastanawiać się nad 
tym, co by poprawić, a pomysły 

są! – zapewnia, ale szczegółów 
nie zdradza. 

A co się nie udało? Z zamierzo-
nych wystaw nie doszła do skut-

ku jedna – Danuty Muszyńskiej, 
z przyczyn leżących poza galerią 
i dobrą wolą artystki. 

Ważne miejsce 
na mapie miasta 
Galeria Bank&D w Głow-

nie przez 5 lat swojego funkcjo-
nowania na dobre wpisała się 
w kulturalny krajobraz Głowna. 
Wernisaże gromadzą krąg sta-
łych bywalców, wystawy ogląda-
ją klienci i goście banku, a także 
szkoły, a nawet grupy przedszko-
laków na wycieczkach edukacyj-
nych do centrum miasta. Samemu 
Dariuszowi Młynarczykowi pro-
wadzenie galerii przyniosło wie-
le nowych kontaktów w świecie 
sztuki, a znajomości te stale in-
spirują go do rozwijania własnej 
twórczości, poszukiwania nowych 
dróg. 

Wartością, która wyrosła przy 
galerii, jest projekt „Made in 
Głowno” – realizowany cyklicz-
nie i co roku pokazujący w ra-
mach wystawy zbiorowej arty-
styczne dokonania mieszkających 
w Głownie twórców, absolwen-
tów szkół artystycznych. Przy 
okazji tego projektu szczególnym 
powodem do zadowolenia dla 
Dariusza Młynarczyka jest to, że 
do udziału w tegorocznej edycji 
„Made in Głowno” namówił ab-
solwentkę Wydziału Artystycz-
nego Uniwersytetu im. Mikołaja 
Kopernika w Toruniu, rzeźbiarkę 
Jolantę Milczarek, która nie two-
rzyła od dłuższego czasu, zawo-
dowo zajmując się czymś innym. 
Cieszy, że do stałych nazwisk pro-
jektu „Made in Głowno” udaje się 
zapraszać nowe osoby z rosnące-
go grona głowieńskich artystów. 

O wszystkich wernisażach od-
bytych do tej pory w Galerii Ban-
k&DM w Głownie nie sposób 
wspomnieć w tym artykule, choć 
każde z tych wydarzeń relacjo-
nowaliśmy na łamach „Wieści”, 
a z wielu zamieszczaliśmy tak-
że w internecie krótkie relacje fi l-
mowe. Sam Dariusz Młynarczyk 
wszystkie wystawy dokumentuje 
na galeryjnym blogu „Bank&DM 
Art Gallery” dostępnym pod ad-
resem bankanddm.blogspot.com, 
gdzie można przejrzeć liczne foto-
grafi e i notatki z wernisaży.  ewr

RYSZARD 
KORZENIOWSKI
przedsiębiorca, 
miłośnik i kolekcjoner 
sztuki, akwarelista, 
przyjaciel Galerii 
Bank&DM:

– Wernisaże w tej galerii 
to są niezapomniane 
wrażenia. Dzięki temu, 
co Darek tutaj stworzył, 
w Głownie wykształciła 
się większa grupa ludzi 
interesujących się sztuką. 
Jest już pewne grono 
stałych bywalców, którzy 
przychodzą 
na wernisaże.
Takich ludzi jak 
Darek ja nazywam 
parowozami. Muszą być 
takie parowozy, żeby 
pozostałych za sobą 
pociągnąć. On ma ten 
dar wyszukiwania takich 
perełeczek, którymi 
ludzie się zainteresują.

CZESŁAWA 
FORTUNA
prezes Banku 
Spółdzielczego 
w Głownie, 
współprowadzącego 
Galerię Bank&DM:

– Czas szybko biegnie. 
Nie wiadomo kiedy 
minęło pięć lat dobrej, 
konstruktywnej 
współpracy 
z panem Dariuszem 
Młynarczykiem, którą 
oceniam bardzo 
pozytywnie. Sama 
galeria wnosi akcent 
zainteresowania naszych 
klientów i gości sztuką 
z wyższej półki. Myślę, że 
funkcjonowanie galerii 
to pewna wartość, jaką 
wnosimy do środowiska 
lokalnego – przybliża 
kulturę, artystów, ich 
prace. Dla nas fakt, 
że bank uczestniczy 
w takim projekcie, 
jest także elementem 
reklamy, bo niewiele 
jest banków, które w ten 
sposób współdziałają ze 
światem sztuki. Wystawy 
pozwalają poznać nam 
wybitnych artystów, 
w tym takie gwiazdy 
jaką niewątpliwie jest 
Andrzej Heidrich.

RZUT OKIEM | PRZEDSZKOLAKI W KRAINIE KSIĄŻEK

5 listopada, kiedy 
to obchodzony jest 
Międzynarodowy Dzień 
Postaci z Bajek, w Miejskim 
Przedszkolu nr 2 w Głownie 
zorganizowano spotkanie pod 
hasłem „W krainie bajek”. 
Gośćmi były: kierownik Miejskiej 
Biblioteki Publicznej Ewa Fijołek 
oraz bibliotekarka z pobliskiej 
Szkoły Podstawowej nr 2 Iwona 
Kwiatkowska. Panie opowiadały 
o swojej pracy i zachęcały 
do uczęszczania do biblioteki 
i czytania książek. Dzieci wzięły 
też tego dnia udział w licznych 
konkursach sprawdzających 
znajomość treści bajek 
i bajkowych postaci. opr. kl

Stryków | Dom Kultury

W sobotę przegląd wokalny
W sobotę, 26 listopada, 

w Domu Kultury w Strykowie 
odbędzie się doroczny Przegląd 
Konkursowy Młodzieżowych 
Zespołów Wokalnych i Solistów 
pod patronatem Burmistrza Stry-
kowa. Impreza organizowana 
jest już po raz czternasty. Prze-
gląd rozpocznie się o godz. 10.00, 

a udział w nim zapowiedziało 
ponad 100 młodych wokalistów 
śpiewających solo, w duetach albo 
w zespołach. Zaplanowano kilka-
dziesiąt występów w czterech ka-
tegoriach wiekowych. To będzie 
prawdziwy wokalny maraton, bo 
zakończenie imprezy przewidzia-
no dopiero na godz. 17.00.  ljs

Głowno | Szkoła Podstawowa nr 2

Można oglądać ciekawą wystawę
Do końca roku w godzinach 

otwarcia placówki w holu Szko-
ły Podstawowej nr 2 w Głownie 
oglądać można wystawę fotogra-
fi czną „Czarno-białe Głowno”. 

Przypomnijmy, że wystawę 
tworzą skonfrontowane ze sobą 
zdjęcia przedstawiające historycz-
ne Głowno w zestawieniu z fo-

tografi ami tych samych miejsc 
w chwili obecnej. Większość zdjęć 
pochodzi z prywatnych kolekcji.

Wystawę przygotował głowień-
ski klub fotografi czny „Helios”, 
dzięki środkom pozyskanym 
z Lokalnej Grupy Działania Po-
lcentrum, w ramach programu 
„Grant na lepszy start”.  kl M
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Nie zaprzestajemy tej 
współpracy. Dopóki 
pan Dariusz będzie 
miał siłę i chęci, 
służymy lokalem, 
wsparciem i pomocą. 
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Sport
Efektowne zwycięstwo 
siatkarzy Stali Głowno
w Żychlinie. str. 40

Piłka nożna | 15. kolejka Łódzkiej Klasy Okręgowej

Stal zwycięska na koniec rundy jesiennej
Głowieńscy piłkarze zakończyli bardzo dobrą 
rundę świetną serią 11 meczów bez porażki.

STAL GŁOWNO 3 (3)
TERMY UNIEJÓW 2 (1)

Bramki dla Stali: Lebioda (6 min.), 
Kuciński (14 min.) oraz Fortuna  
(w 46 min.).

Stal: Smurzyński – T. Florczak, 
Lech, E. Ignatowski, A. Tomczyk (w 
70 min. Kruk) – Gibała – P. Igna-
towski, Mospinek (77 Nowak), Ku-
ciński, Fortuna (77 Antoni Waśkie-
wicz) – Lebioda (46 D. Tomczyk).

W ostatnim meczu rundy je-
siennej V ligi piłkarze Sta-
li Głowno stanęli na wysokości 
zadania i w sobotę, 19 listopa-
da pokonali na własnym stadio-
nie MGLKS Termy Uniejów 3:2. 
Mecz obfitował w wiele emocji, 
a gospodarze od 49 min. grali  
w osłabieniu po czerwonej kartce 
dla Michała Lecha.

Trenerzy Przemysław Gibała  
i Adrian Tomczyk uczulali swo-
ich podopiecznych przed nad-
miernym rozluźnieniem. Mimo, 
że Termy w tym sezonie nie prze-
konują to potrafią być nieobli-
czalne, a świadomość ostatniego 
meczu w tym roku mogła spo-
wodować, że piłkarze z Głowna 

będą mieli kłopoty w odniesieniu 
10 zwycięstwa w tym sezonie.

Początek był jednak w wyko-
naniu gospodarzy piorunujący. 
Po niespełna kwadransie gry Stal 
prowadziła już dwiema bramka-
mi po trafieniach Eryka Lebio-
dy i będącego objawieniem tego 
sezonu Radosława Kucińskie-
go. Wydawało się, że głownianie 
mają już ten mecz pod kontrolą, 
ale pewność siebie bywa czasami 
zgubna. W 19 min. Termy zdo-
były bramkę kontaktową, która 
znów odwróciła losy rywaliza-
cji o dobre kilkadziesiąt stopni. 
Goście uwierzyli we własne siły, 
ale ich nadzieje w odpowiedniej 
chwili stłumił Damian Fortuna. 
Pomocnik Stali w 36 min. wyko-
rzystał swój potencjał fizyczny i 
podwyższył prowadzenie na 3:1.

Druga połowa zaczęła się nie 
po myśli gospodarzy. Kilka mi-
nut po wznowieniu gry do szat-
ni udać się musiał Michał Lech, 
który otrzymał drugą żółtą kart-
kę. Szybko stracona druga bram-
ka mogła pokrzyżować plany 
gospodarzy o komplecie punk-
tów, dlatego też gospodarze od 
razu nastawili się na grę z kon-
try i pilnowanie dostępu do wła-
snej bramki. Udawało się to do 

73 min., gdy piłkarz Uniejo-
wa zmniejszył straty i było tyl-
ko 3:2 dla Głowna. Kibice mo-
gli czuć się zaniepokojeni, ale  
w ostatnim kwadransie gospoda-
rze dzięki wielkiemu zaangażo-
waniu zdołali dowieźć korzystny 
rezultat do końca i zgarnąć kom-
plet punktów.

Stal wygrała zatem po raz 
dziesiąty w tym sezonie i jest 
niepokonana od września już od 

11 pojedynków. Głownianie po-
zostaną zatem bez porażki przy-
najmniej do wiosny 2017. Udane 
zakończenie rundy w wykona-
niu Stali było niezwykle istotne 
w kontekście układu sił w tabe-
li. Punkty stracił wicelider Orzeł 
Parzęczew i głownianie mają 
już tyle samo punktów, ale są na  
3. miejscu przez gorszy bilans 
bezpośrednich spotkań. Dość wy-
raźnie prowadzi Boruta II Zgierz, 

ale w ostatnich tygodniach lider 
musiał się sporo namęczyć, by 
zdobywać punkty, co pokazu-
je, że wiosną wcale nie musi być 
nie do prześcignięcia. Kluczo-
we będą z pewnością bezpośred-
nie spotkania czołowych drużyn. 
Szanse na awans ma jeszcze tak-
że czwarty w rozgrywkach Sokół 
II Aleksandrów Łódzki.  wp

 15. kolejka: Orzeł Parzęczew – 

PTC Pabianice 1:5, Sokół II Alek-
sandrów Ł. – SMS Łódź 2:0, Stal – 
Termy Uniejów 3:2, LKS Rosanów 
– Włókniarz Konstantynów Ł. 1:2, 
Start Brzeziny – Bedlno 0:0, Boru-
ta Zgierz – Zawisza II Rzgów 3:2, 
Włókniarz Pabianice – Polonia An-
drzejów 5:0, Dłutów – Górnik 3:5.

1. Boruta Zgierz 15 37 45-16

2. Orzeł Parzęczew 15 32 47-24

3. Stal Głowno 15 32 37-19

4. Sokół II Aleksandrów Ł. 15 31 27-17

5. PTC Pabianice 15 28 37-23

6. Włókniarz Pabianice 15 25 26-13

7. Górnik Łęczyc 15 24 39-28

8. UKS SMS Łódź 15 23 40-27

9. Termy Uniejów 14 16 27-39

10. GLKS Dłutów 15 16 25-42

11. GKS Bedlno 15 15 21-31

12. Zawisza II Rzgów 15 14 18-33

13. LKS Rosanów 15 14 24-30

14. Wł. Konstantynów Ł. 15 11 19-33

15. Start Brzeziny 15 8 17-42

16. Polonia Andrzejów 14 7 19-51

 Następna, 16. kolejka odbę-
dzie się wiosną 2017r.: Sokół II 
Aleksandrów Ł. – Polonia An-
drzejów, Dłutów – PTC Pabianice, 
Włókniarz Pabianice – GKS Bedl-
no, Start Brzeziny – Włókniarz Kon-
stantynów Ł., Stal Głowno – Górnik 
Łęczyca, Orzeł Parzęczew – Boru-
ta Zgierz, LKS Rosanów – Termy 
Uniejów, SMS Łódź – Zawisza II 
Rzgów.

Piłkarze Stali Głowno (żółto-niebieskie stroje) są na dobrej drodze, by po zaledwie roku przerwy wrócić do 
rozgrywek IV ligi.

Piłka nożna | 13. kolejka A-klasy, gr. II

Słabe zakończenie Dmosina i Strykowa
Za nami ostatnia kolejka 
rundy jesiennej A-klasy, 
gr. II. Niemal wszystkie 
rozstrzygnięcia po pierwszej 
części sezonu już zapadły.

Do rozegrania pozostały jedy-
nie dwa zaległe spotkania Hu-
raganu Swędów z ŁKS II Łódź 
oraz Sport Perfect Łódź z LZS 
Justynów.

Na czele tabeli dwie łódzkie 
drużyny i to się już nie zmieni 
do przyszłej rundy. Pytanie tyl-
ko, czy lider rezerwy ŁKS utrzy-
ma 1. miejsce, bowiem w przy-
padku porażki ze swędowianami  
i zwycięstwa drugiego Sport 
Perfect nastąpi zamiana miejsc 
na szczycie rozgrywek. Poje-
dynek Huraganu z ŁKS-em II 
Łódź zaplanowano na niedzielę, 
27 listopada o godz. 13:00. Wi-
celider zagra dzień wcześniej.

Zakończenie jesieni nie udało 
się pozostałym drużynom repre-
zentującym nasz region. Zjed-
noczeni II Stryków dość łatwo 
ulegli na własnym stadionie re-
zerwom Boruty Zgierz 1:3. Pod-
opieczni grającego trenera Bar-
tosza Kluge zakończyli rundę na 
6. miejscu z wyraźną stratą do 
czołówki. Aspiracje strykowian 
były większe, ale zważywszy na 
problemy kadrowe rezerw Zjed-
noczonych sytuacja nie jest tra-
giczna.

Tuż za podium zimę przecze-
kają gracze Błękitnych Dmosin. 
Drużyna prowadzona przez gra-

jącego trenera Dawida Ślązaka 
w 13. kolejce przegrała na wy-
jeździe z LZS Justynów 0:1. Błę-
kitni mają spore szanse, by wio-
sną namieszać, ale muszą grać 
bardziej regularnie. Następne 
mecze dopiero wiosną. W run-
dzie rewanżowej piłkarze Dmo-
sina pierwsze spotkanie rozegra-
ją przeciwko Kolejarzowi. wp

 13. kolejka: Huragan Swędów 
– ŁKS II Łódź (przełożone), LKS 
Dąbrówka – Kolejarz Łódź 0:5, 
Zjednoczeni II Stryków – Boruta II 
Zgierz 1:3, Kotan Ozorków – Sport 
Perfect Łódź 0:4, LKS Kalonka 
– Orzeł II Parzęczew 6:4, KKS Ko-
luszki – Victoria Rąbień 3:2, LZS 
Justynów – Błękitni Dmosin 1:0.

1. ŁKS II Łódź 12 31 50-9

2. Sport Perfect Łódź 12 28 49-15

3. Boruta II Zgierz 13 28 59-27

4. Błękitni Dmosin 13 25 46-20

5. KKS Koluszki 13 25 28-16

6. Zjednoczeni II Stryków 13 22 40-38

7. LZS Justynów 12 22 29-24

8. Kolejarz Łódź 13 19 27-27

9. Victoria Rąbień 13 15 25-31

10. Orzeł II Parzęczew 13 11 27-49

11. LKS Kalonka 13 10 32-68

12. Huragan Swędów 12 9 15-37

13. LKS Dąbrówka 13 7 13-57

14. Kotan Ozorków 13 4 17-39

 Następna, 14. kolejka odbę-
dzie się wiosną 2017 r.: LKS 
Dąbrówka – ŁKS II Łódź, KKS 
Koluszki – Boruta II Zgierz, Zjed-
noczeni II Stryków – Sport Perfect 
Łódź, Huragan Swędów – Orzeł II 
Parzęczew, LKS Kalonka – Victoria 
Rąbień, Błękitni Dmosin – Kolejarz 
Łódź, Kotan Ozorków – LZS Justy-
nów

Koszykówka | 6. kolejka WLK U-14 M, gr. A

Historia z AZS lubi się powtarzać
Trzecie zwycięstwo  
w sezonie i drugie nad  
AZS PWSZ II Skierniewice 
zanotowali gracze GTK 
Głowno w Wojewódzkiej 
Lidze Koszykówki U16.

Zawodnicy Głowieńskie-
go Towarzystwa Koszyków-
ki zaczęli rundę rewanżową. 
W niedzielę, 20 listopada w 
Skierniewicach podopieczni tre-
nera Rafała Szulca zmierzyli się 
z AZS PWSZ II. W pierwszym 
spotkaniu w tym sezonie obu ze-
społów głownianie wygrali za-
ledwie 1 pkt. 59:58. Tym razem 
było tak samo i GTK znów zwy-
ciężyło z min. przewagą 52:51.

W początkowej fazie to go-
ście dyktowali warunki. Świet-
nie funkcjonował duet Oskar 
Kacperski – Szymon Głowac-
ki. Po pierwszej połowie kade-
ci Głowna mieli 9 pkt. przewagi  
i dobrą pozycję przed decydują-
cymi kwartami. W trzeciej od-
słonie gospodarze postawili jed-
nak wszystko na jedną kartę i to 
im się opłaciło. 

Zaskoczeni koszykarze GTK 
dali się zepchnąć do defensy-
wy, a przy swoich szansach na 
punkty byli mało skuteczni. 
AZS PWSZ II odrobił całą stra-
tę i przed czwartą kwartą mieli-
śmy remis po 39, co zwiastowało 
ogromne emocje.

Historia lubi się jednak po-
wtarzać. Wojnę nerwów podob-
nie, jak w pierwszym spotkaniu 

obu zespołów na inaugurację se-
zonu, wygrali głownianie, któ-
rzy ostatecznie zwyciężyli zale-
dwie 1 pkt. 52:51. Było to trzecie 
zwycięstwo podopiecznych tre-
nera Rafała Szulca w tym sezo-
nie. 

Po sześciu kolejkach GTK 
znajduje się na 4. miejscu i ma 
realne szanse na podium rundy 
zasadniczej. 

W następnej kolejce koszy-
karze z Głowna zmierzą się  
u siebie w Hali Sportowo-Wi-
dowiskowej przy ul. Andersa 
37 z ostatnim UMKS Księżak 
II Łowicz, który przegrał dotąd 
wszystkie spotkania. Mecz ten 
zaplanowano na niedzielę, 27 li-
stopada o godz. 10:00.  wp

 AZS PWSZ II Skierniewice – 
GTK Głowo 51:52 (12:14, 10:17, 
17:8, 12:13)

GTK: J. Adamczewski – 2 pkt., 

M. Dałek, O. Kacperski – 18 pkt., 
B. Kotecki – 6 pkt., O. Oliński – 4 
pkt., F. Szremski – 4 pkt., D. Zarę-
ba, K. Gajda, F. Rożniata – 2 pkt., 
M. Małecki – 2 pkt., Sz. Głowacki 
– 14 pkt.

 6. kolejka: UMKS Piotrcovia – 
ŁKS Szkoła Gortata I Łódź 69:54, 
AZS PWSZ II Skierniewice – GTK 
Głowno 51:52, UMKS Księżak II 
Łowicz – Pro-Basket Kutno 42:117.

1. KKS Pro-Basket Kutno 6 11 588:280

2. UMKS Piotrcovia 5 9 586:172

3. ŁKS Szkoła Gortata I Łódź 5 9 565:200

4. GTK Głowno 6 9 292:540

5. AZS PWSZ II Skierniewice 6 7 269:477

6. UMKS Księżak II Łowicz 6 6 169:800

 Następna, 7. kolejka odbędzie 
się w dniach 27-28 listopada: AZS 
PWSZ II Skierniewice – UMKS 
Piotrcovia, GTK Głowno – UMKS 
Księżak II Łowicz, KKS Pro-Basket 
Kutno – ŁKS Szkoła Gortata I Łódź.

Bramkarz Błękitnych Dmosin z czwartym wynikiem po I rundzie.

Zespół GTK Głowno (z prawej) od kilku lat ma w swoich szeregach 
zdolną koszykarską młodzież.
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Piłka nożna | Wywiad z Tomaszem Drużką

„Sokół Popów będzie coraz mocniejszy” – mówi prezes
Za nami runda jesienna w rozgrywkach B-klasy, 
gr. I. W połowie sezonu Sokół Popów prowadzony 
przez Tomasza Drużkę jest na 3. miejscu w tabeli. 
Popowianie zapowiadają jednak, że przed nimi  
jeszcze runda wiosenna i pragną być coraz mocniejsi.

W dotychczasowych spotka-
niach tego sezonu barw Sokoła 
broniło 23 zawodników, z czego 
na listę strzelców wpisało się 7 
piłkarzy. Najwięcej minut na bo-
isku spędzili Piotr Sędzikowski – 
785 min., Filip Raczyński – 720 
min. oraz Dominik Ojrzyński – 
678 min. Najwięcej bramek zdo-
był letni nabytek Sokoła Łukasz 
Jankowski – 9 goli, co pokazu-
je że był to transfer przeprowa-
dzony w dziesiątkę. Prezentuje-
my wywiad z Prezesem Sokoła 
Tomaszem Drużką, który pod-
sumował zakończoną niedawno 
rundę jesienną sezonu 2016/2017 
w B-klasie, gr. I.  wp

 Witam i od razu pytanie 
podsumowujące: jak oce-
nisz rundę jesienną sezonu 
2016/2017 w wykonaniu So-
koła oraz grupę, w której gra-
cie?

Witam. Po poznaniu grupy,  
w której przyszło nam się mie-
rzyć stawialiśmy sobie za cel 
pierwszą piątkę. Po pierwszych 
meczach te założenia nieco się 
zmieniły i postanowiliśmy posta-
wić poprzeczkę wyżej i uznając, 
że bycie na podium jest w zasię-
gu Sokoła. Jak się okazało mieli-
śmy rację, choć pamiętajmy, że to 
dopiero koniec rundy jesiennej, 
przed nami jeszcze wiosna.

Co do samej grupy wydaje mi 
się, że jest ona poziomem sporto-
wym nieco słabsza niż pozosta-
łe dwie, poza tym mamy w niej 
mniej zespołów. Na pewno nie 
ma w tej grupie drużyny, która 
zdominowała rozgrywki, mimo 
że lider KS II Kutno przegrał tyl-

ko jeden mecz. Dużym zaskocze-
niem dla mnie jest postawa OSP 
Iskry Głowno. Przed sezonem 
stawiałem ją w gronie drużyn, 
które będą dominowały w naszej 
grupie, a kwestia awansu to bę-
dzie dla nich czysta formalność. 
Co prawda jeszcze nie wszystko 
stracone, bo dzieli ich tylko 6 pkt. 
od Krośniewic, ale tak jak mówi-
łem wcześniej, w tej grupie każdy 
z każdym może wygrać i wszyst-
ko jest jeszcze możliwe.

 Czy są w drużynie zawod-
nicy, którzy zasługują na po-
chwałę po rundzie jesiennej ?

Na pochwałę zasługuje cała 
drużyna. Każdy z zawodników 
dołożył swoją cegiełkę do miej-
sca, które aktualnie zajmujemy.

 Cel przed sezonem był je-
den, walka o jak najwyższe 
miejsce w grupie. Spodziewa-
łeś się takiego wyniku? Czu-
jesz niedosyt? Jesteś zado-
wolony z postawy drużyny na 
przełomie całej rundy?

Sokół zawsze gra o zwycię-
stwo, a piłkarze dają z siebie tyle, 
ile w danym dniu mogą. Poza 
tym jak zostawałem Prezesem 
powiedzieliśmy sobie, że celem 
jest dobra zabawa i jak najlepsze 
reprezentowanie naszej Gminy  
w środowisku, a co wyniki przy-
niosą czas pokaże.

Czy czuję niedosyt? Raczej 
nie, choć ktoś powie, że z Bysze-
wami powinny być 3 pkt. i wów-
czas 2. miejsce po rundzie jesien-
nej byłoby nasze. Powiem jednak 
tak, równie dobrze z Olimpią 

Oporów padłby remis, mogliśmy 
przegrać z Żychlinem, czy zremi-
sować z Iskrą. W pierwszym me-
czu szczęście nas opuściło, ale  
w kilku kolejnych na pewno nam 
pomogło.

Co do postawy drużyny, to ra-
czej trzeba być zadowolonym, 
choć chciałbym w każdym me-
czu dysponować takim składem, 
jak z Iskrą uzupełnionym o Paw-
ła Cienieckiego, Daniela Alagier-
skiego, Pawła Kaczorowskiego, 
Dawida Leśniewskiego, Artura 
Reczulskiego, czy zawodnika-

mi, którzy są zgłoszeni do roz-
grywek, a z różnych przyczyn nie 
grają.

 Czy klub planuje pozyska-
nie nowych zawodników?

Są dwa nazwiska, które po-
jawią się w Sokole na wiosnę.  
O szczegółach na razie nie będę 
mówił. Zobaczymy jak poten-
cjalnie nowi zawodnicy wypad-
ną w wiosennych sparingach i jak 
przyjmie ich drużyna, akceptacja 
jest najważniejsza.

 Dwa wzmocnienia przed 
sezonem Błażej Ciołek i Łu-
kasz Jankowski dużo wnieśli 
do zespołu. Kto był pomysło-
dawcą tych transferów?

Bartek Parys. Choć już od 
kilu sezonów chciałem, aby Bła-
żej grał u nas z Łukaszem (tym 
bardziej, że to mieszkańcy naszej 
gminy), ale oni ostatnio wier-
ni byli KS Gozdów. Drużyna się 
rozsypała i nadarzyła się okazja 
namówienia ich na grę w Soko-
le. Błażej to doświadczony za-
wodnik, który nie jedną już wio-
snę spędził na B– i A –klasowych 
boiskach. 

Co do Łukasza to jestem na-
prawdę zaskoczony jego postawą 
i dorobkiem bramkowym. Nigdy 
przed sezonem nie pomyślałbym, 
że strzeli najwięcej bramek dla 
Sokoła w rundzie, ma ich już 9 
na koncie, a grał tylko w 7 spo-
tkaniach. Widać, że ma nosa do 
zdobywania bramek, oby wiosna 
była jeszcze lepsza w jego wyko-
naniu.

 Jesienią w Sokole była 
częsta roszada na bramce. 
Planujesz, by na wiosnę była 
jakaś stabilizacja między 
słupkami?

Nadal numerem jeden jest Da-
niel Alagierski, choć jak wiemy 
nie zawsze może nas wspomóc 
z racji, że jeszcze uprawia inną 
dyscyplinę sportową, która wy-
daje się być bliższa jego sercu, 
mowa tu oczywiście o siatkówce. 
Daniel z powodzeniem gra w III 
lidze w barwach Stali Głowno.

Numerem dwa wydaje się być 
moja osoba, choć w tej rundzie 
mogę mieć do siebie pretensje  
o dwie stracone bramki, gdzie 
jedna z nich w Byszewach po-
zbawiła nas punktów. Druga na-
tomiast w pierwszej chwili "zała-
mała" drużynę, a po ochłonięciu 

chyba dała im kopa gdzie w 12 
min. rozstrzygnęli losy spotkania 
na korzyść Sokoła.

Miłym zaskoczeniem jest tak-
że postawa Marcina Rydlewskie-
go, który wspomógł nas w me-
czu z Iskrą. Marcin w meczach, 
w których do tej pory bronił sta-
nowił pewny punkt drużyny i naj-
ważniejsze robił to bezbłędnie.  
Z „Marcelem” mam jednak umo-
wę, że w razie nagłych potrzeb 
mogę na niego liczyć, na pewno 
nie co tydzień, gdyż jego pierw-
sza dyscyplina to koszyków-
ka. Reasumując wzmocnień na 
bramce nie będzie.

 Przed nami przerwa w roz-
grywkach. Czy na wiosnę mo-
żemy spodziewać się jakiś 
zmian w klubie ? Mówiło się  
o nowej szatni, boksach dla 
rezerwowych?

Na wiosnę na pewno staną 
dwa zadaszone boksy dla pił-
karzy rezerwowych. Udało się  
w tym roku je wykonać. Co do 
modernizacji szatni, mamy to za-
planowane w budżecie na przy-
szły rok. Choć wszystko zależy, 
czy dostaniemy z Gminy dotację 
na naszą działalność.

 Jak będą wyglądać przy-
gotowania do rundy wiosen-
nej ?

Wzorem lat ubiegłych oczywi-
ście treningi na hali. Zaczniemy 
w tym roku wcześniej, aby chło-
paki nie zgubili formy z jesieni, 
najprawdopodobniej w połowie 
grudnia. Spotykać się będziemy 
raz w tygodniu, jeśli będzie taka 
możliwość to w piątki na sali  
w Popowie. Przed rundą wiosen-
ną planujemy rozegranie 2-3 spa-
ringów. Na sam koniec chciał-
bym podziękować raz jeszcze 
chłopakom za uzyskany wynik  
w rundzie jesiennej.

Prezes Sokoła Popów Tomasz Drużka zapowiada zbudowanie silnej 
drużyny na kilka kolejnych lat.

Strzelectwo | O Puchar Burmistrza

Mundurowi z Bratoszewic strzelali po puchar
W środę, 9 listopada na terenie Zespołu Szkół Nr 1 
im. Batalionów Chłopskich w Bratoszewicach 
odbyły się Zawody Strzeleckie Klas Mundurowych 
o Puchar Burmistrza Strykowa, zorganizowane  
z okazji Dnia Niepodległości. Były to pierwsze tego 
typu rozgrywki w dziejach Gminy Stryków.

Organizatorem zawodów byli 
Andrzej Pozarlik, nauczyciel  
i opiekun klas mundurowych  
w bratoszewickim Zespole 
Szkól oraz Leon Grochocki, za-
wodnik sekcji strzeleckiej KS 
Społem Łódź, a prywatnie także 
miłośnik wszystkiego, co strze-
la i członek Strykowskiej Gru-

py Motocyklowej. Patronat nad 
imprezą objęła Fundacja Oaza 
ze Zgierza, której Prezesem jest 
Piotr Nejman, były Komendant 
Powiatowy Policji. 

Gospodynią strzeleckich za-
wodów była Dyrektor ZS nr 1 
w Bratoszewicach Magdalena 
Mackiewicz. 

Zawodnicy, a raczej kadeci, 
bo tak nazywamy uczniów klas 
mundurowych, strzelali z wia-
trówek kaliber 4,5 mm na trzech 
stanowiskach strzeleckich. Przed 

podejściem na stanowisko uczest-
nicy przechodzili krótkie szkole-
nie na temat bezpieczeństwa. Po 
oddaniu trzech strzałów prób-
nych, którymi zawodnicy wstrze-

liwali się i zapoznawali z bro-
nią, następowała runda główna,  
w trakcie której oddawano 5 
strzałów punktowanych.Rywali-
zacja była dość zacięta i co war-

to podkreślić w walce o czołowe 
lokaty odbywała się głównie po-
między dziewczętami. 

Panowie kadeci nie mieli  
w tym dniu dobrego oka. Ho-
noru płci męskiej bronił Hubert 
Ziarnik z klasy II LO, który przez 
dłuższy okres był liderem i gdy 
wydawało się, że to on zostanie 
zwycięzcą na stanowisko pode-
szła pierwszoklasistka Patrycja 
Mikoś. Z uwagą wysłuchała in-
strukcji udzielonych jej przez 
opiekuna, zajęła stanowisko i już 
po oddaniu strzałów próbnych 
wiadomo było, że będzie w czo-
łówce. Strzelanie główne dało jej 
1. miejsce z sumą 44 pkt., spy-
chając na drugą lokatę Huberta 
Ziarnika z 41 pkt. Na 3. miejscu 
uplasowała się kolejna dziewczy-
na Karolina Wójcik z klasy II LO, 
natomiast tuż za podium uplaso-
wała się kadetka Daria Kowalska. 
Paniom należą się wielkie słowa 
uznania. 

Dzień później, 10 listopada 
na uroczystym szkolnym ape-
lu z okazji Dnia Niepodległo-
ści puchary, dyplomy i nagrody 
wręczył osobiście ich fundator 
Burmistrz Strykowa Andrzeja 
Jankowski i Dyrektor Magdalena 
Mackiewicz.  wp

Ależ te dziewczyny mają oko! W zawodach strzeleckich w ZS nr 1  
w Bratoszewicach prym wiodły kobiety.

Zwycięscy Zawodów Strzeleckich nagrodzeni przez Burmistrza Strykowa Andrzeja Jankowskiego. Od 
lewej uczniowie klas mundurowych Zespołu Szkół Nr 1 w Bratoszewicach: Karolina Wójcik (3. miejsce), Patrycja 
Mikoś (1. miejsce) oraz Hubert Ziarnik (2. miejsce).
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Koszykówka | 7. kolejka WLK U-14 K, gr. A

Pierwsza i zaskakująco wysoka 
porażka lidera z Głowna
Koszykarki Alles Basket dopiero w siódmej kolejce 
znalazły pogromczynie. Dość niespodziewanie 
okazały się nimi zawodniczki zespołu środka tabeli.

MKS ÓSEMKA SKIERNIEWICE 63 (9, 17, 15, 22)
ALLES BASKET GŁOWNO 27(8, 8, 4, 7)

Alles Basket: K. Cisak, N. Adamus, N. Michalak – 5 pkt., O. Kot – 4 pkt., 
M. Szcześniak – 2 pkt., N. Kostrzewska – 8 pkt., M. Grudzień, I. Nalberczyń-
ska, Z. Szremska – 1 pkt., K. Kwaśkiewicz – 1 pkt., A. Kuper, Z. Parol – 6 
pkt. Trener: Michał Chudzicki, kierownik drużyny: Monika Kot.

Dotychczasowe liderki Woje-
wódzkiej Ligi Koszykówki do lat 
14 z drużyny Alles Basket Głow-
no nie są już niepokonane. W nie-
dzielę, 20 listopada podopieczne 
trenera Michała Chudzickiego 
przegrały po raz pierwszy w tym 
sezonie, niespodziewanie wyso-
ko ulegając na wyjeździe MKS 
Ósemce Skierniewice 27:63.

Młodziczki Głowna nie mia-
ły dobrego dnia. O ile początek 
meczu można jeszcze uznać za  
w miarę udany, to jednak po 

pierwszej kwarcie gościom cał-
kowicie odcięło prąd. Głownian-
ki nie potrafiły narzucić swojego 
stylu i prowadzić gry w natural-
ny dla siebie sposób. W drugiej 
odsłonie gospodynie odskoczyły 
wyraźnie na 10 pkt., ale to, co sta-
ło się w trzeciej i czwartej partii 
jest niestety druzgocące dla Alles 
Basket. Podopieczne trenera Mi-
chała Chudzickiego były bezrad-
ne wobec drużyny, która w tym 
sezonie nie zachwyca i zdążyła 
ponieść już trzy porażki w sze-

ściu poprzednich pojedynkach. 
Rzeczywistość okazała się jed-
nak dla byłego już lidera z Głow-
na brutalna. Ostatecznie Ósemka 
nie dała szans głowieńskim ko-
szykarkom, wygrywając 63:27.

Zespół Alles Basket Głowno 
będzie musiał szybko się pozbie-
rać po pierwszej i jakże bolesnej 
porażce, która od razu kosztowała 
stratę 1. miejsca w tabeli. Głow-
nianki liczą, że był to tylko wy-
padek przy pracy i w kolejnym 
pojedynku w niedzielę, 27 listo-
pada w Aleksandrowie Łódzkim 
przeciwko UKS Basket wszystko 
wróci do normy, którą dla głow-
nianek jest przecież wygrywanie. 
Do tej pory najskuteczniejszą za-
wodniczką w drużynie z Głowna 
jest Natalia Michalak, która zdo-
bywa średnio 10,83 pkt./mecz. wp

 7. kolejka: MKS Ósemka Skier-
niewice – Alles Basket Głowno 
63:27, MUKS Bełchatów – Widzew 
Intermarche Łódź 73:44, KKS Pro-

-Basket Kutno – UMKS Księżak 
Łowicz 118:7, TK Basket Stryków 
– UKS Basket Aleksandrów Łódzki 
29:55, UKS SMS ŁKS Łódź – PTK 
OrtoMedSport Pabianice 42:66.

 Następna, 8. kolejka odbę-
dzie się w dniach 25-27 listopa-
da: UMKS Księżak Łowicz – MKS 
Ósemka Skierniewice, KKS Pro-
-Basket Kutno – UKS SMS ŁKS 
Łódź, UKS Basket Aleksandrów 
Łódzki – Alles Basket Głowno, 
Widzew Intermarche Łódź – TK Ba-
sket Stryków, PTK OrtoMedSport 
Pabianice – MUKS Bełchatów.

1. PTK Pabianice 7 13 597:284

2. MUKS Bełchatów 7 13 590:314

3. Alles Basket Głowno 7 13 372:284

4. KKS Pro-Basket Kutno 7 12 400:251

5. Ósemka Skierniewice 7 11 412:347

6. Basket Aleksandrów Ł. 7 10 390:364

7. Widzew Łódź 6 8 351:307

8. UKS SMS ŁKS Łódź 6 7 240:345

9. TK Basket Stryków 7 7 232:437

10. UMKS Księżak Łowicz 7 6 108:759

Ataki Alles Basket Głowno (fioletowe stroje) zostały skutecznie powstrzymane przez team ze Skierniewic. Zespół Ósemki okazał się pierwszym, 
którym powstrzymał niepokonane dotąd głownianki. Podopieczne trenera Michała Chudzickiego spadły przez to z pozycji lidera rozgrywek 
Wojewódzkiej Ligi Koszykówki do lat 14.

Tenis stołowy | 6. kolejka III ŁLTSAiW

Zacięta walka Expandora
Głowieńscy zawodnicy 
wciąż trzymają dobrą 
formę i liczą się  
w czołówce III Łódzkiej 
Ligi Tenisa Stołowego 
Amatorów i Weteranów.

EXPANDOR GŁOWNO 6
DREWNOMIK  4

Punkty dla Expandora: Przemy-
sław Przybyłek – 3 pkt., Paweł 
Gabryelczyk – 1 pkt., Marcin Kapu-
sta – 1 pkt. oraz debel Przybyłek/
Kapusta – 1 pkt.

Pojedynki w meczu Expandor 
Głowno – Drewnomik przedsta-
wiały się następująco: 1.) Przyby-
łek – Drewnowicz 3:0, 2.) Kapusta 
– Okrasa 1:3, 3.) Gabryelczyk – Ko-
siorek 3:1, 4.) Przybyłek/Kapusta – 
Okrasa/Kosiorek 3:0, 5.) Kapusta 
– Drewnowicz 3:0. 6.) Przybyłek 
– Kosiorek 3:0, 7.) Gabryelczyk – 
Okrasa 0:3, 8.) Kapusta – Kosiorek 
2:3, 9.) Gabryelczyk – Drewnowicz 
2:3, 10.) Przybyłek – Okrasa 3:0.

Tenisiści stołowi z Głowna ro-
zegrali 6. kolejkę w sali TKKF 
Expandor w piątek, 18 listopada. 
Do Głowna przyjechał Drewno-
mik, który w tym sezonie gra 
całkiem nieźle. Po emocjonu-
jącym spotkaniu, szczególnie  
w końcówce gospodarze wygra-
li 6:4.

Początek spotkania należał 
zdecydowanie do Expandora. 
Oprócz porażki Marcina Kapu-
sty z Okrasą głownianie byli nie 
do zatrzymania i na sześć pierw-
szych gier wygrali aż pięć. 

Zwycięstwo było na wycią-
gnięcie ręki, ale wtedy w szere-
gi miejscowych wdarło się roz-
luźnienie. 

Zawodnicy Drewnomik wy-
grali trzy kolejne pojedynki  
i zmniejszyli stratę na 4:5, ma-

jąc szanse jeszcze na remis. Na-
dzieje rywali rozwiał najlepszy 
gracz Głowna i jeden z najlep-
szych tenisistów stołowych III 
Ligi Przemysław Przybyłek, któ-
ry rozbił Piotra Okrasę 3:0 i za-
pewnił swojej drużynie komplet 
punktów.

Expandor zajmuje 4. miejsce 
w tabeli i ma niewielką stratę do 
prowadzących Vabank i Nastal. 
W następnym pojedynku głow-
nianie zmierzą się na wyjeździe 
z Projekt X, który jest zaledwie 
1 pkt. za nimi. 

Zapowiada się kolejne emo-
cjonujące spotkanie. Liczymy, 
że Przemysław Przybyłek i spół-
ka znów nie zawiodą swoich ki-
biców.  wp

 6. kolejka: Expandor Głowno – 
Drewnomik 6:4, KWJ Łódź – TG 
Sokół II Zgierz 8:2, Nastal – Dra-
gon 7:3, Pałac Młodzieży II – Kan-
zas 10:0, Polesianka – Raven Club 
6:4, Vabank – Projekt X (przełożo-
ny), Zarten – Porta Wan Rąbień 
7:3.

1. Vabank 5 15 38-12

2. Nastal 6 15 37-23

3. Zarten 5 14 35-15

4. Expandor Głowno 5 13 31-19

5. Pałac Młodzieży II 6 13 35-25

6. Projekt X 5 12 29-21

7. Drewnomik 5 10 24-26

8. Dragon 6 11 25-35

9. KWJ Łódź 6 11 27-33

10. Raven Club 6 10 26-34

11. Porta Wan Rąbień 5 9 23-27

12. Polesianka 6 9 26-34

13. Kanzas 6 7 17-43

14. TG Sokół II Zgierz 6 7 17-43

 Następna, 7. kolejka odbędzie 
się w dniach 21-25 listopada: Dra-
gon – KWJ Łódź, Drewnomik – Na-
stal, Kanzas – Raven Club, Porta 
Wan Rąbień – Pałac Młodzieży II, 
Projekt X – Expandor Głowno, TG 
Sokół II Zgierz – Zarten, Vabank – 
Polesianka.

Łyżwiarstwo | Grand Prix Polski

Dobre występy Błyskawicy
Łyżwiarze szybcy 
klubu UKS Błyskawica 
Domaniewice wystąpili  
w Grand Prix Polski, 
które w dniach  
19-20 listopada odbyło 
się w stolicy. Podopieczni 
trenera Mieczysława 
Szymajdy osiągnęli 
bardzo dobre rezultaty.

W zawodach wystąpiła czwór-
ka reprezentantów Błyskawicy: 
Wojciech Sut, Artur Janicki, Se-
bastian Janicki oraz debiutujący 
Dawid Sztampke. Łyżwiarze z 
Domaniewic rywalizowali w kil-
ku konkurencjach. 

W biegu drużynowym na dy-
stansie 8 okrążeń drużyna Bły-
skawicy w składzie Sut oraz 
bracia Janiccy zajęła 2. miejsce, 
ustępując jedynie GKS Stocz-
niowiec Gdańsk. Na 500 m na 7. 
pozycji uplasował się Wojciech 
Sut, a 22. był Dawid Sztampke. 

W rywalizacji par na 500 m 
Sztampke uległ Oskarowi Ślu-
sarskiemu z KS Pilicy Toma-
szów Maz., natomiast Sut po-
konał Mateusza Kanię z Legii 
Warszawa. Sztampke wystąpił 
także w rywalizacji na 1000 m, 
ale biegu nie ukończył.

Zawodnicy Błyskawicy świet-
nie wypadli za to w biegu na 
3000 m, gdzie na podium sta-
nęła aż dwójka podopiecznych 
trenera Mieczysława Szymajdy. 
Drugi był Artur Janicki, a trze-
ci Wojciech Sut, którzy ustąpili 
jedynie Piotrowi Puszkarskiemu 
z GKS Stoczniowiec Gdańsk.  
W tej samej konkurencji 5. miej-
sce zajął Sebastian Janicki, któ-
ry z kolei najlepiej wypadł  
w biegu na 500 m, gdzie zajął 
wysokie 7. miejsce. 10-ty był 
jego brat Artur, natomiast 25. 
Dawid Sztampke. Ten ostatni, 
mieszkaniec Skaratek, rywali-
zował także w biegu na 1500 m, 
gdzie był 27.

Występy swoich podopiecz-
nych w kilku zdaniach podsu-
mował trener Mieczysław Szy-
majda: "Jak na pierwsze starty 
nasz debiutant Dawid Sztampke 
spisał się bardzo dobrze. 

W tym sezonie na uczestnic-
two w Pucharze Świata Junio-
rów w jego przypadku nie li-
czymy, ale myślę, że jakiegoś 
reprezentacyjnego debiutu Da-
wida w tym sezonie się docze-
kamy. 

Z pozostałych startów moich 
zawodników też jestem zadowo-
lony. Szczególnie cieszy mnie 
występ na 3000 m."– powiedział 
Mieczysław Szymajda.  wp
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PROGNOZA POGODY | 24.11.2016 –30.11.2016

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtuje układ wyżowy z centrum  
nad Wyspami Brytyjskimi. Napływa wilgotna  
i chłodna masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK:
Pochmurno oraz jesiennie mglisto, 
ale bez opadów oraz chłodno. Widzialność 
słaba do umiarkowanej,  silne zamglenia  
oraz liczne jesienne mgły. Wiatr północno-
wschodni i wschodni, słaby, 0-3 m/s.  
Temp. max w dzień: + 5 st. C do + 7 st. C.  
Temp. min w nocy: + 3 st. C do 0 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA:
Pochmurno oraz jesiennie mglisto,  
ale bez opadów oraz chłodno.
Widzialność słaba do umiarkowanej, silne 
zamglenia oraz jesienne mgły.
Wiatr północno-zachodni, słaby, 1-3 m/s.
Temp. max w dzień: + 5 st. C do + 6 st. C.
Temp. min w nocy: + 1 st. C do – 1 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA:
Zachmurzenie duże z rozpogodzeniami, bez 
opadów, chłodno. Widzialność umiarkowana 
do dobrej, zamglenia. Wiatr północno-zachodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 3 st. C do + 6 st. C.
Temp. min w nocy: – 1 st. C do – 4 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. Osłabiona sprawność 
psychofizyczna i fizyczna. 
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Edycja wspólna z tygodnikiem „Nowy Łowiczanin”

WYDAWCA: 
Oficyna Wydawnicza „Nowy Łowiczanin”
Waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W GŁOWNIE: 
ul. Łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: Ewa Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: Lilianna Jóźwiak-Staszewska, 
Jakub Lenart, Elżbieta Woldan-Romanowicz,
Wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów. Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w Głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w Łowiczu, 
 e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w Głownie: ul. Łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w Łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie 28, a także przez stronę internetową: www.
lowiczanin.info

Druk: SEREGNI PRINTING GROUP Sp. z o.o.  
03-796 Warszawa, ul. Rzymska 18a.

Nakład kontrolowany Wieści z Głowna i Strykowa  
2.340 egz. 
Nakład kontrolowany wraz z wydaniem głównym 
(Nowy Łowiczanin): 10.250 egz.

100%
własności polskiej

Piłka nożna | 18. kolejka IV ligi

Tylko remis strykowian w Wiśniowej Górze
Piłkarze Zjednoczonych są w niebezpiecznej 
strefie i podział punktów z Andrespolią  
z pewnością jest im nie na rękę.

ANDRESPOLIA WIŚNIOWA GÓRA  1 (0)
ZJEDNOCZENI STRYKÓW  1 (1)

Bramkę dla Strykowa zdobył w 39 min. Karol Chmielewski.

Zjednoczeni: Pająk – Owczarek, Wróblewski, Drożdż (w 77 min. Lenart), 
Drogosz – Bełdziński, Siwirski (75 Król), Chmielewski, Ryplewicz – Krauze 
(65 Balcerek), Sosin (88 Zawadowski).

Pojedynek z sąsiadem w ligo-
wej tabeli zawsze należy uznać 
jako trudną przeprawę, bo prze-
cież to drużyna zbliżona pozio-
mem. Mecze w dole tabeli tym 
bardziej mają znaczenie w koń-
cowej klasyfikacji. 

W sobotę, 19 listopada w ra-
mach 18. kolejki IV ligi Zjedno-
czeni Stryków niestety nie zdali 
pozytywnie testu i tylko zremi-
sowali w Wiśniowej Górze z An-
drespolią 1:1.

Remis należy uznać za niepo-
wodzenie strykowian, bowiem 
podopieczni trenera Michała 
Buchowicza to drużyna obyta 
na IV ligowych boiskach, a An-
drespolia po awansie w poprzed-
nim roku widać, że ma problemy  

z grą na wyższym poziomie roz-
grywek. 

Zjednoczeni grają w tym se-
zonie jednak słabo i znajdują się 
tuż nad strefą spadkową, a jeśli 
z III ligi spadłaby drużyna z re-
gionu łódzkiego, to wtedy gra-
cze Strykowa mogliby już wid-
nieć na czarnej liście. Dlatego 
tak ważne było zdobycie 3 pkt. 
w Wiśniowej Górze, powiększe-
nie przewagi nad bezpośrednim 
rywalem i przede wszystkim za-
chowanie kontaktu z poprzedza-
jącymi zespołami.

W pierwszej połowie stryko-
wianie grali uważnie i nie od-
dali gospodarzom zbyt wiele 
pola do popisu. Goście zrobili 
za to swoje w 39 min., gdy Ka-

rol Chmielewski wyprowadził 
Zjednoczonych na prowadzenie. 
Do przerwy podopieczni trene-
ra Michała Buchowicza mie-
li zatem plan minimum wyko-
nany. Niestety strykowianie nie 

dowieźli korzystnego wyniku 
do końca. W 70 min. po błędzie 
defensywy Zjednoczonych gola 
na 1:1 zdobył obrońca Andre-
spolii Patryk Sławiński. Jak się 
okazało było to ostatnie trafienie  

w tym spotkaniu i mecz zakoń-
czył się remisem 1:1.

Zjednoczeni nie poprawili 
zatem swojej sytuacji w tabeli,  
a była ku temu świetna oka-
zja, bowiem większość drużyn 
z dołu pogubiła punkty. Przed 
zawodnikami Strykowa ostatni 
mecz w tym roku i to na wła-
snym stadionie. 

Drużyna pod wodzą trene-
ra Michała Buchowicza będzie 
starała się o 3 pkt. w pojedynku 
przeciwko rezerwom GKS Beł-
chatów. Mecz ten zaplanowano 
już w najbliższą sobotę, 26 listo-
pada o godz. 13:00 na stadionie 
im. Mirosława Koprowskiego 
przy ul. Brzezińskiej 24 w Stry-
kowie.  wp

 18. kolejka: Unia Skierniewi-
ce – KS Paradyż 2:0, Jutrzenka 
Warta – Włókniarz Zelów 1:1, LKS 
Kwiatkowice – Warta Sieradz 0:2, 
GKS II Bełchatów – Omega Klesz-
czów 3:2, Pilica Przedbórz – Termy 
Poddębice 0:2, Zjednoczeni Beł-
chatów – Warta Działoszyn 1:2, 
Mechanik Radomsko – Zawisza 
Pajęczno 3:1, Ceramika Opocz-
no – Polonia Piotrków Trybunalski 
2:2, Andrespolia Wiśniowa Góra – 
Zjednoczeni Stryków 1:1, KS Sand 
Bus Kutno – Zawisza Rzgów 1:0.

1. Warta Sieradz 18 40 38-13

2. Warta Działoszyn 18 39 39-17

3. Zjednoczeni Bełchatów 18 34 35-22

4. Unia Skierniewice 18 32 28-14

5. GKS II Bełchatów 18 32 36-25

6. KS Sand Bus Kutno 18 30 31-24

7. Zawisza Pajęczno 18 27 36-32

8. Omega Kleszczów 18 27 39-39

9. KS Paradyż 18 26 30-26

10. Termy Poddębice 18 25 39-35

11. LKS Kwiatkowice 18 23 28-42

12. Włókniarz Zelów 18 23 22-30

13. Zawisza Rzgów 18 23 22-30

14. Pilica Przedbórz 18 23 29-34

15. Zjednoczeni Stryków 18 20 25-38

16. Andrespolia Wiś. Góra 18 19 29-30

17. Ceramika Opoczno 18 18 20-25

18. Jutrzenka Warta 18 18 33-49

19. Mechanik Radomsko 18 15 23-33

20. Polonia Piotrków Tryb. 18 7 22-46

 Następna, 19. kolejka odbędzie 
się w dniach 26-27 listopada: Warta 
Sieradz – Zjednoczeni Bełchatów, 
Zawisza Rzgów – Ceramika Opocz-
no, Polonia Piotrków Trybunalski 
– LKS Kwiatkowice, Zjednoczeni 
Stryków – GKS II Bełchatów, Warta 
Działoszyn – Jutrzenka Warta, Włók-
niarz Zelów – Pilica Przedbórz, Zawi-
sza Pajęczno – Andrespolia Wiśnio-
wa Góra, Omega Kleszczów – Unia 
Skierniewice, KS Paradyż – KS Sand 
Bus Kutno, Termy Poddębice – Me-
chanik Radomsko.

Michał Drogosz już raz zapewnił Zjednoczonym zwycięstwo. Tym 
razem strykowski piłkarz nie pomógł.

Siatkówka | 6. kolejka I ŁALS Kobiet

Pewne zwycięstwo Stalówek
Głowieńskie siatkarki nie zwal-

niają tempa. Podopieczne trene-
ra Sylwestra Jasińskiego wygrały 
kolejne spotkanie i wciąż liderują.

Stal Głowno od początku sezo-
nu prezentuje bardzo wysoki po-
ziom. Nie inaczej było tym razem, 
gdy 19 listopada w hali Szko-
ły Podstawowej nr 205 w Łodzi 
głownianki zagrały z ŁKS Głu-
chych. Stalówki wygrały pewnie  
i zasłużenie w trzech setach.

Sobotni rywal Stali to drużyna 
naszpikowana reprezentantkami 
Polski. Podopieczne trenera Syl-
westra Jasińskiego nie były jed-
nak zdeprymowane potencjałem 
przeciwniczek, który przecież w 
tym sezonie kompletnie zawodzi. 
Inicjatywa od początku należała 
do siatkarek Głowna. Pierwszy set 
to całkowita dominacja Stali, któ-
ra dzięki niezwykle skutecznej za-
grywce zwyciężyła 25:10. Kolejne 
partie były zdecydowanie bardziej 
wyrównane, choć w końcówce 
więcej zimnej krwi zachowywały 
głownianki. Ostatecznie Stal wy-
grała 3:0 i zgarnęła kolejne 4 pkt. 
na swoje konto.

Zwycięstwo nad ŁKS zostało 
okupione ofiarą w postaci kon-
tuzji Anny Krzeszewskiej, która 
doznała urazu stawu skokowego 
w drugim secie. Siatkarce Głow-
na życzymy szybkiego powrotu 
na boisko. W kolejnym pojedyn-
ku Stal zmierzy się z ZSO nr 8  

w Łodzi. Mecz ten zaplanowa-
no na sobotę, 26 listopada o godz. 
11:00. Głownianki współliderują 
w tabeli I Łódzkiej Amatorskiej 
Ligi Siatkówki Kobiet wraz z dru-
żyną Solum Service Jutrzenki By-
chlew.  wp

 Stal Głowno – ŁKS Głuchych 
3:0 (25:10, 25:23, 25:22)

Stal: D. Hemka, A. Koprowska, Z. 
Janicka, P. Sobierajska, K. Barto-
szuk, A. Krzeszewska, A. Kuczkow-
ska, A. Matjasik, K. Lis, M. Szubert, 
K. Łysio, N. Zaręba

 6. kolejka: Solum Service Jutrzen-
ka Bychlew – ZSO nr 8 Łódź 3:0, Stal 

Głowno – ŁKS Głuchych 3:0, Drink 
Team – Wiśniowa Góra 3:0, Mar-
grenn – Energia Pabianice 0:3.

1. Stal Głowno 6 20 16-4

2. Solum Jutrzenka Bychlew 6 20 16-4

3. Drink Team 6 17 14-6

4. Energia Pabianie 6 9 8-13

5. Margreen 6 9 8-13

6. ZSO nr 8 Łódź 5 8 7-10

7. Wiśniowa Góra 6 4 3-15

8. ŁKS Głuchych 5 3 5-12

 Następna, 7. kolejka odbędzie 
się w sobotę, 26 listopada: Stal 
Głowno – ZSO nr 8 Łódź, UKS Wi-
śniowa Góra – Energia Pabianice, 
Drink Team – ŁKS Głuchych, Mar-
green – Jutrzenka Bychlew.

Siatkówka | 1. kolejka SLS

Szkolna Liga Siatkówki w Trójce
Z inicjatywy dwóch uczennic 

Pauliny Pakuły oraz Oliwii Ryb-
ki w Szkole Podstawowej nr 3  
w Głownie po raz pierwszy  
w historii ruszyła Szkolna Liga 
Siatkówki dla uczniów. Inicja-
torki zawodów same stworzyły 
regulamin i ogłosiły nabór dru-
żyn do ligi.

Do rozgrywek zgłosiło się aż 
7 tzw. "dzikich" drużyn złożo-
nych wyłącznie z uczniów Trój-
ki, przy założeniu, że drużyna 
musi być mieszana i składać się 
z chłopców oraz dziewczynek. 
Mecze rozgrywane są w syste-
mie każdy z każdym, do 21, do 
2 wygranych setów i oczywiście 
odbywają się po lekcjach lub 
w niektórych przypadkach na-
wet przed zajęciami po godzinie 
siódmej rano.

Pomysł okazał się znakomi-
ty, gdyż na mecze przychodzą 
szkolni kibice, a także nauczy-
ciele, by podziwiać zawodników 
i emocjonować się rywalizacją. 
Koordynatorem rozgrywek jest 
nauczyciel wychowania fizycz-
nego Jarosław Chałubiec, ale 
to dzieci same sprawują władzę 
nad Turniejem, ustalają terminy 
meczów i oczywiście sędziują 
pod okiem nauczyciela.

W meczu otwarcia druży-
na The Best pokonała Gang  
z Głowna w setach 2:0, a MVP 
spotkania została kapitan dru-

żyny zwycięskiej Paulina Pa-
kuła. W drugim spotkaniu Dre-
am Team pokonał w tie-break'u 
Black Devils 2:1, MVP Igor Ra-
dzikowski. Zgłoszone drużyny 
prezentują się następująco: FC 
Iskra (Anasiak, Zych, Krogulec, 
Kapusta), The Best (Tadeusiak, 
Pakuła, Wojciechowski, Le-
wandowski, Witczak), FC Beka 
(Krzeszewski, Szuplewski, Pie-

karska, Ciężki, Podsiadłowicz), 
Dream Team (Cieślak, Zator-
ska, Chachuła O., Radzikowski, 
Ratajczyk), Super Koksy (Tracz, 
Krakowiak, Kostusiak Piestrze-
niewicz, Rożniata), Black Devils 
(Rybka, Musierowicz, Kaźmier-
czak, Kornacki, Kuciński), Gang 
Z Głowna (Roza, Gron, Kuter-
mankiweicz, Kucińksa, Chachu-
ła K.).  wp

Siatkarki Stali Głowno z trenerem Sylwestrem Jasińskim.

Paulina Pakuła i Oliwia Rybka – organizatorki Turnieju Siatkówki w SP 3.
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W Bratoszewicach
mundurowi strzelali
o Puchar Burmistrza. str. 37

Udane zakończenie
rundy jesiennej
przez piłkarzy Stali. str. 36

Siatkówka | 5. kolejka III Ligi

Efektowne zwycięstwo siatkarzy Głowna
KS Stal nareszcie 
pokazała pazur. 
Podopieczni 
trenera Marcina 
Moszczyńskiego 
w trzech setach 
po ciężkiej walce 
odprawili groźnego 
rywala.

Głowieńscy siatkarze Stali od-
nieśli drugie zwycięstwo w sezo-
nie III Ligi. Drużyna pod wodzą 
trenera Marcina Moszczyńskiego 
w sobotę, 19 listopada pokonała 
pewnie Volley Team Żychlin 3:0.

Gospodarze to ostatnia druży-
na w lidze, która jeszcze w tym 
sezonie nie zdobyła żadnych 
punktów. Nie mniej jednak głow-
nianie musieli mieć się na bacz-
ności, bowiem Volley był bardzo 
zdeterminowany, by w końcu za-
pisać jakąkolwiek zdobycz na 
swoje konto. Pierwszy set poka-
zał, że głownianie będą musie-
li nastawić się na twardą walkę. 
W końcówce więcej skuteczności 
w grze mieli goście i to oni wy-
grali na przewagi 26:24.

Z każdą minutą zapał gospo-
darzy gasł w oczach. Beniaminek 
z Głowna musiał tylko robić swo-
je i systematycznie dobijać prze-
ciwnika, co niekiedy okazuje się 
bardzo trudne. Nie mniej jednak 
tym razem podopieczni trenera 
Marcina Moszczyńskiego zre-
alizowali plan w 100%. Dzięki 
świetnej grze obronnej i szybkich 
kontrach w drugim secie Stal 
wygrała do 22. Trzecia partia to 
kompletna dominacja gości. Siat-
karze Żychlina po kilku pierw-

szych akcjach całkowicie stracili 
wiarę w odwrócenie losów spo-
tkania, a głownianie wręcz prze-
ciwnie, nakręcali się z każdą 
akcją. Coraz więcej błędów go-
spodarzy, dobra zagrywka i blok 
Głowna skutkował szybkim za-
kończeniem seta 25:15 dla Stali 
i ostatecznie 3:0 dla podopiecz-
nych trenera Marcina Moszczyń-
skiego.

Siatkarze Głowna wygrali za-
tem po raz drugi w sezonie, ale 
pierwszy, gdy zdobyli pełną pulę 
3 pkt. Warto wspomnieć, że go-
ście wygrali tak pewnie nawet 
bez dwóch podstawowych środ-
kowych, braci Daniela i Jarosła-
wa Alagierskich. 

Zmiennicy Bartosz Jabłoń-
ski i Mateusz Rubacha pokazali 
się jednak z bardzo dobrej stro-

ny i zasygnalizowali trenerowi, 
że oni również z powodzeniem 
mogą wyjść w podstawowym 
składzie. 

Następne spotkanie w III Li-
dze głownianie rozegrają już 26 
listopada o godz. 13:00 przeciw-
ko bardzo trudnemu rywalowi, 
który obecnie jest wiceliderem 
tabeli, a więc SMS PZPS Spała. 
Trzymamy kciuki.  wp

 Volley Team Żychlin – KS Stal 
Głowno 0:3 (24:26, 22:25, 15:25)

Stal: Bartłomiej Pakowski (kapitan), 
Wojciech Lewandowski, Aleksander 
Jemiol, Bartłomiej Kazimierczak, 
Bartosz Jabłoński, Mateusz Ruba-
cha, Rafał Karpiński, Damian Janicki, 
Piotr Kosielski, Łukasz Świątkowski, 
Dominik Miśkiewicz oraz Jakub 
Urbanik. Trener: Marcin Moszczyński.

Atak Bartosza Jabłońskiego ze Stali (niebieskie stroje) był jednym z wielu skutecznych, które tego dnia przeprowadził zespół z Głowna.

Lekkoatletyka | PZLA

Zawodnicy Błyskawicy Domaniewice na testach
W sobotę, 19 listopada w hali łódzkiego AZS odbyły 
się testy selekcyjne Zaplecza Kadry Narodowej 
Juniorów, Juniorów Młodszych i Młodzieżowców 
w Lekkoatletyce, w których udział wzięli zawodnicy 
UKS Błyskawicy Domaniewice prowadzeni przez 
trenera Mieczysława Szymajdę.

Pozytywny wynik testu nie 
oznacza powołania do repre-
zentacji Polski na imprezę ran-
gi mistrzowskiej (do tego nale-
ży uzyskać jeszcze odpowiednie 
minimum). 

Test ten mający charakter ba-
dań ma służyć głównie selekcji 
przy powołaniu na obozy szko-
leniowe organizowanie przez 
Polski Związek Lekkiej Atlety-
ki. W testach wzięła udział piąt-
ka lekkoatletów UKS Błyska-
wica Domaniewice: Aleksandra 
Goszczyńska, Jan Gabryelczyk, 
Patryk Pająk, Jakub Pająk i To-
masz Wieteska. 

W trakcie testów oceniano 
wskaźniki anatomiczno-morfo-
logiczne, wykonano test funk-
cjonalny FMS (m.in. oceniają-
cy takie cechy jak ruchomość 

stawów, słabe ogniwa łańcucha 
kinematycznego i koordynacje 
mięśniowo-nerwową), dokona-
no oceny wybranych zdolności 
motorycznych, które polegały 
na sprawdzianach poprzez: skok 
w dal z miejsca, bieg na 60 m 

(każdy indywidualnie) oraz rzut 
piłką lekarską oburącz z zama-
chu dołem (kobiety 3 kg, męż-
czyźni 4 kg). Testy wykonywane 
były przez pracowników Instytu-
tu Sportu i Państwowego Insty-
tutu Badawczego w Warszawie. 

Jeżeli chodzi o test funkcjo-
nalny FMS, w którym można 
było uzyskać maksymalnie 21 
pkt. to wypadł on dla zawodni-
ków Błyskawicy pozytywnie, 
gdyż Jakub Pająk uzyskał w nim 
17 pkt., a pozostali zawodnicy 

punktów 18, a więc można po-
wiedzieć, że był to wynik dobry. 
W konkurencji rzutów Patryk 
Pająk uzyskał rezultat 14,10 m, 
Jan Gabryelczyk 12,30 m, To-
masz Wieteska 12,00 m, a Jakub 
Pająk 10,90 m. W skoku w dal 
z miejsca Patryk 2,65 m, Tomasz 
2,47 m, Jakub 2,40 m, a Jan 2,00 
m. W biegu na 60 metrów To-
masz pobiegł w czasie 7,41 sek., 
Patryk 7,60 sek., Jakub 8,45 
sek., natomiast Jan 8,93 sek. Je-
dyna kobieta w składzie Błyska-
wicy Aleksandra Goszczyńska 
uzyskała odpowiednio wyniki: 
rzut 10,90 m, skok 2,04 m i bieg 
9,04 sek.

Biorąc pod uwagę różne spe-
cjalności ww. zawodników, 
a tym samym ich możliwo-
ści powyższe wyniki można 
uznać za zadowalające. Według 
wstępnych ustaleń trenera Mie-
czysława Szymajdy trójka za-
wodników powinna być zakwa-
lifi kowana na dalsze szkolenia 
szczebla centralnego, ale czy tak 
będzie przekonamy się wkrótce. 
Życzymy powodzenia. wp

SOBOTA, 26 LISTOPADA:
 godz. 08:00-18:00, sala i hala 
MOSiR przy ul. Wschodniej 2 w 
Zgierzu, Okręgowa Liga w Kara-
te Tradycyjnym;
 godz. 10:00, hala MOSiR przy ul. 
Karpackiej 61 w Łodzi, 4. kolejka 
Wojewódzkiej Ligi Koszykówki 
do lat 14 mężczyzn, gr. B: ŁKS 
Szkoła Gortata II Łódź – GTK 
Głowno;
 godz. 13:00, stadion im. Mirosła-
wa Koprowskiego przy ul. Brzeziń-
skiej 24 w Strykowie, 19. kolejka 
rozgrywek IV ligi: Zjednoczeni 
Stryków – GKS II Bełchatów;

NIEDZIELA, 27 LISTOPADA:
 godz. 10:00, Hala Sportowo-Wi-
dowiskowa przy ul. Andersa 37 w 
Głownie, 7. kolejka Wojewódz-
kiej Ligi Koszykówki do lat 16 
mężczyzn, gr. A: GTK Głowno – 
UMKS Księżak II Łowicz;
 godz. 12:00, hala przy ul. Waryń-
skiego 22/26 w Aleksandrowie 
Łódzkim, 8. kolejka Wojewódz-
kiej Ligi Koszykówki do lat 14 
kobiet, gr. A: UKS Basket Alek-
sandrów Łódzki – Alles Basket 
Głowno;
 godz. 12:00, hala przy ul. Czaj-
kowskiego 14 w Łodzi, 8. kolejka 
Wojewódzkiej Ligi Koszykówki 
do lat 14 kobiet, gr. A: Widzew 
Intermarche Łódź – TK Basket 
Stryków;
 godz. 12:00, Dom Kultury w Nie-
sułkowie, 8. kolejka IV Ligi Łódz-
kiego Okręgowego Związku 
Tenisa Stołowego: LKS Polonia 
Niesułków – IKS Start II Zduńska 
Wola.

Zawodnicy UKS Błyskawicy Domaniewice uczestniczyli w testach 
sprawnościowych zleconych przez PZLA.

Zawodnicy przeszli 
badania anatomiczno-
morfologiczne oraz 
testy sprawnościowe: 
rzut piłką lekarską, 
skok w dal 
i bieg na 60 m.

Piłka ręczna |IMS
SP Niesułków 
wicemistrzem

Na początku listopada uczen-
nice Szkoły Podstawowej 
w Niesułkowie wzięły udział 
w Mistrzostwach Powia-
tu Zgierskiego w piłce ręcz-
nej. Zawody w ramach Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej odbyły się 
w zgierskiej Hali MOSiR.

Gminę Stryków reprezento-
wały uczennice z Niesułkowa, 
które spisały się świetnie, zaj-
mując w Turnieju 2. miejsce. 
Niesułkowianki rywalizowa-
ły z zawodniczkami z Ozorko-
wa, Aleksandrowa Łódzkiego 
oraz Zgierza w systemie każdy 
z każdy. 

Niesułkowianki dzięki zwy-
cięstwu, remisowi i porażce 
zajęły 2. miejsce i zostały Wi-
cemistrzyniami Powiatu Zgier-
skiego w piłce ręcznej. Serdecz-
nie gratulujemy.  wpW
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